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PROTOKÓŁ
Czynności 25 ogólnego Zgromadzenia 
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w d n ia c h  2 2 ,  2 5 ,  2 4  i 2 5  c z e r w c a , 1 8 5 8  r.

P od  przew odnictw em

J O . L E O N A  N I Ą Ż I ^ C I A  S A P I E H Y
P r e z e s a  T o w a r z y s t w a .

Na z a p ro sz e n ie  P re z e s a  z dn ia  
madzili  s ię  w d. 2 2 .  b. m. z rana  
O sso l iń sk ic h  n a s tę p u ją c y  C z ło n k o w ie :

1 P. A b a n c o u r t  F r a n c .  X aw e rv .
2 « A u g u s ty n o w ic z  B o les ław .
5 « B a r tm a ń s k i  Józef .
4  « B ie s ia d e c k i  F ra n c is z e k .
5 « B o c h d a n  S ta n is ła w .

B o c h e ń sk i  Aloizy.6
7
8 
9
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11 
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Bogdanowicz Marceli.
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C h w a l ib ó g  Jan .
Cybulski Adam.

1 4  Hr.  Czacki A lexander .
1 5  P. Cza jkow sk i  Hip. z Bóbr. 
1 0  « Czajkow ski  J a n .
17  « C za jkow sk i  W a le ry a n .

Rozpr. Tow. gosp. t. 24

2 6  m aja  1 8 5 8  r. 1. 4 2 5 .  z g r o -  
w sali Z a k ła d u  n a ró d ,  im ien ia

18 P. Cza r n ia k o w s k i  A dam .
1 9  « D rz e w ie c k i  Józef ,
2 0  « D ub s  Marek.
21  Hr. D ziedu szy ck i  A le x a n d e r .
2 2  « D zieduszyck i  W ło d z im ie rz .
2 5  P. F e d o ro w ic z  J an .
2 4  X d z  G a łdeck i  J u l . ,  k a n .  katfld.
2 5  P. G no iń sk i  A lexander .
2 0  « G noińsk i  M ichał.
2 7  « H e n se l  T ad e u sz .
2 8  « H e rm a n  Byszard .
2 9  « H ie ro w sk i  L ud w ik .
5 0  Hr. H u m nick i  W ła d y s ła w .
51 P. J a n k o w sk i  L u dw ik .
5 2  » K a m ińsk i  Jul .  Alex.
5 5  « Kra ińsk i  M a u r y c y . .
5 4  l ir .  K ras ick i  Kazimierz .
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3 5  ? .  K ra w c z y k ie w ic z  Sz y m o n .  S t P. R o g o js k i  K aro l .
3 6  X. K ryn ick i  O n u f r .  kan .  i prof. 5 5  P. R u d y ń s k i  Adolf.
3 7  P .  K rz e c z u n o w ic z  Ign acy .  5 6  Hr. R u s so c k i  W ło d z im ie rz .
3 8  « K rz e c z u n o w ic z  K orn e l .  5 7  X iązę  S a p ie h a  A dam .
3 9  t  K rze c z u n o w ic z  W a le r y a n .  5 8  « S a p ie h a  L eo n .
4 0  « K u ts c h e r a  T o m asz .  5 9  P. S a r ty n i  M ateusz .
4 1  « L a s k o w s k i  F e l icyan .  6 0  X d z  S a w c z y ń sk i  G rzegorz .
4 2  „ L e h r  J ó z e f  61  P. S m a r z e w s k i  S e w e r y n .
4 3  « L ip iń sk i  Mikołaj. 6 2  Hr.  S ta d n ic k i  L e o n .
4 4  « L i ty ńsk i  J a n .  6 3  „ S ta r z e ń s k i  Michał.
4 5  « M alczew sk i  Ju l ian .  6 4  P. S t rz e le c k i  Felix .
4 6  X dz .  M e ru n o w ie z  E u s ta c h y .  6 5  « S tu d z iń s k i  W o jc ie c h .
4 7  P. N ik o ro w ic z  Józe f .  6 6  « T a r n a w ie c k i  Marceli.
4 8  « O czosa lsk i  S te fa n .  6 7  « T o ro s ie w ic z  F r a n c i s z e k .
4 9  .  P a id ly  F r a n c is z e k .  6 8  « T o ro s ie w ic z  Michał.
5 0  « P a s s a k a s  Ignacy .  6 9  « U je jsk i  E d w a rd .
51  « P o d le w s k i  W a le r y a n .  7 0  Hr. W o d z ic k i  K az im ierz .
5 2  J E .  hr .  P o to c k i  Alfred. 71 P .  W o la ń s k i  E ra z m .
5 3  P rz y łę c k i  S ta n is ła w .  7 2  « Z a łę sk i  L e o n .

P r ó c z  tych  z na jd ow a l i  s ię  n a  z g r o m a d z e n iu  j a k o  g o ś c i e :
P. M uczk ow sk i  T ad e u sz .
P. C z a rn ia k o w sk i  Józef.

P o s ie d z e n ie  zaga i ł  X iąż ę  L. S a p i e h a ,  d z ię k u ją c  T o w a rz y s tw u  
za z a u f a n ie ,  j a k ie m  go  o b d a r z a ,  w y b ra w s z y  na  t rz e c i  s z e ś c io le tn 1 
o k r e s  czasu  p r e z e s e m  s w o i m , i p rz y rz e k a jąc  s t a ra ć  s i ę , ażeby  r z e ­
t e ln ą  p r a c ą  i p i ln e m  p r z e s t r z e g a n i e m  i n t e r e s ó w  T o w a r z y s tw a  i g o ­
s p o d a r s tw a  k r a jo w e g o  i n a d a l  g o d n ie  o d p o w ie d z ie ć  ta k  w a ż n e m u  p o ­
w o ła n iu .  Z da je  s ię  X i e c i u , że  p r z e z  1 2  la t  i s tn ie n ia  T o w a rz y s tw a ,  
s p ra w a  ro ln ic tw a  n a p r z ó d  po s tą p i ła .  Z aczę to  w ięce j  n iż  d a w n ie j  za­
s ta n a w ia ć  się  n a d  p o t r z e b a m i  k ra ju  i s z u k a ć  ś r o d k ó w ,  k tó r e m ib y  
m o ż n a  im z a d o s y ć  uczyn ić .  N i e m o ż n a  z a p r z e c z y ć ,  że w y s ta w y  przez  
T o w a rz y s tw o  u r z ą d z a n e ,  n a  c h ó w  b y d ła  zn ac z n y  w p ły w  w y w ar ły .  
Z a ło ż e n ie  sz k o ły  ro ln icze j  na  f o lw a r k u ,  n a  w ł a s n o ś ć  T o w a rz y s tw a  
n a b y t y m ,  j e s t  n a jw y m o w n ie js z y m  d o w o d e m  p o ż y te c z n y c h  c z y n n o ś c i  
T o w a rz y s tw a .  Ale na  tern n ie  n a le ży  p o p r z e s t a w a ć ,  o w sz e m  p o t r z e ­
ba  n ie  u s t a w a ć  w p ra c y  o k o ło  r o ln ic tw a  k r a j o w e g o ; n ie  n a le ż y  n a m



opuszczać ins ty tu tu  n a u k o w e g o ,  z k tó rego  można się spodz iew ać  
pożytku dla kraju. Ciągle pos tęp u jąc  n a p r z ó d , lubo zwolna i wal­
cząc z p rze szk oda m i,  przyjdziemy do z ,amierzonego^celu us iłow ań n a ­
szych , a tem sam em  oddam y praw dziwą p rzy s łu gę  do b ru  po w sze­
chnem u. Przebyliśmy wiele t r u d n o ś c i , m am y jeszcze  wiele przebyć.  
Nie zrażajmy się n i e m i , przy pom ocy  Bożej i ciągłej p racy  os ią­
gn iem y cel Tow arzystwu naszem u  wskazany.

N astępnie  na w ezwanie p rezesa  Sek re ta rz  odczy ta ł  imiona d e ­
lega tów  od n iek tó rych  Towarzystw gosp od a rsk ich  m onarchii  au s t ry -  
ackiej, temi s ą :

Hr. Kazimierz Krasicki od Czeskiego , Kraińskiego i S tyryj­
sk ie g o ;  Hr.Hr. Kazimierz W odzicki i W łodzim ierz  Dzieduszycki od  
K rakow skiego .

P. Jacen ty  Eobarzew sk i  od B ukow ińsk iego .
P. E dw ard  Dulski od W iedeń sk ieg o .
Baron K a lc h b e rg ,  w ice p rezy d e n t  i P. Jó z e f  L ehr ,  radca leśny, 

od  M oraw sko-Szląsk iego .
Poczem  S ekre ta rz  odczyta ł  sp raw ozdan ie  kom itetu  z czyn­

nośc i Iow arzystw a w u p łym on em  p ó ł r o c z u ,  tudzież o s t a n i e  szkoły 
rolniczej w Dublanach.

Sprawozdanie z czynności Tow arzystw a,
przedłożone na 25tem ogólnem zgromadzeniu

dnia 22  czerwca 1858.

P r z e ś w i e t n e  Z g r o m a d z e n i e !

W iern i  pow ołan iu  n a s z e m u , nie ustawaliśmy i w u p łyn ionem  
półroczu w m iarę  naszej m ożności i w gran icach  ustawami nam 
p rzep isany ch ,  p racow ać około  dobra  ro lnic twa k rajow ego i innych 
gałęzi p rzem y słu  wiejskiego ściśle z n iem po łączonych , l le śm y  w 
tych n ie spe łna  cz terech  m ie s ią ca ch ,  k tóre  od os ta tn iego  naszego 
zebrania upłynęły , zdziałać potrafil i ,  raczy P rz eśw ie tne  Z g ro m ad ze­
nie  przekonać  się z nas tępu jącego  zdania sprawy.

Najpierwszym obowiązkiem Komitetu było zająć się w y k o n a ­
n iem  uchw a ł p rzesz łego  ogó ln ego  z g ro m a d z e n ia , k tórym  s ta rano
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s ię  z a d o s y ć  u c z y n i ć , a p r z y te m  o k ó ln ik ie m  z dn. 27 m arc a  b. r.
1. 2 8 6  z a w ia d o m ie n i  zostali  w szyscy  c z ło n k o w ie  T o w a rz y s tw a  o ty c h ­
że u c h w a ł a c h , o sk ła d z ie  o b e c n y m  k o m i te tu  , i o d b y ty m  w y b o rz e  na  
t r z e c i  sz e śc io le tn i  p rz e c ią g  cz a su  L e o n a  X iązęe ia  S a p ie h y  P r e z e s e m  
n a s z e g o  T o w a r z y s tw a ,  n a re s z c ie  o s ta n ie  szko ły  ro ln icze j  w D u b la n a c h .

Z ża lem  m u s im  o ś w ia d c z y ć ,  iz hr. K azim ierz  K r a s ic k i ,  k tó ry  
o d  zawiązania  s ię  n a sz e g o  T o w a rz y s tw a  w K o m ite c ie  z a s ia d a ł ,  z 
t o k ie m  s p r a w  T o w a rz y s tw a  d o k ła d n ie  o b e z n a n y ,  w czasie  n i e o b e ­
c n o ś c i  P r e z e s a  m ie js c e  j e g o  zw ykle  z a s t ę p o w a ł , w te in  p ó ł r o c z u  
z ło ży ł  u r z ą d  z a s tę p c y  P r e z e s a .  R a c z y  p rze to  h r .  K ras ick i  p rzy jąć  n a ­
sze  d z ię k c z y n ie n ie  za t ru d y ,  p r a c e  i p o ś w ię c e n ie  s i ę ,  k tó r e  dla 
w z ro s tu  n a s z e g o  T o w a rz y s tw a  i d o b ra  ro ln ic tw a  k r a j o w e g o ,  z o b y ­
w a te l sk a  g o r l iw o śc ią  i n a ś la d o w a n ia  g o d n ą  w y t rw a ło śc ią  z a w s z e  

p o d e jm o w a ł .
U p a d e k  g o rz e ln ic lw a  , k tó ry  z k a ż d y m  ro k ie m  w z m a g a ł  s ię  w 

n a s zy m  k r a j u ,  w k ła d a  na  T o w a rz y s tw o  n a s z e  o b o w ią z e k  z b a d a ć  p r z y ­
czyny  tej k lęsk i  i ob m yśl ić  ś ro d k i  do  p o d n ie s i e n ia  tej w ażn e j  p r z e ­
m y s łu  ro ln ic z e g o  ga łęz i .  J a ko ż  na  l iczne  z g ła s z a n ie  s ię  w tej m ie ­
rze  obyw ate l i  z i e m s k i c h , m ięd zy  in n e m i  d o s to jn e g o  n a s z e g o  P r e ­
zesa ,  hr.  L e o n a r d a  P in iń s k i e g o ,  W ła d y s ła w a  G n ie w o s z a ,  Jó z e fa  Mi- 
s ią g ie w ic z a ;  K o m ite t  p o s ta n o w i ł  rzecz  tę  d o k ła d n ie  z g łę b ić  i w s z e c h ­
s t r o n n i e  ob e jrz e ć .  W  ty m  ce lu  ro z e s ła n a  ju ż  zos ta ła  do  s t u k i l k u -  
dz ie s ięc iu  o by w a te l i  i z n a k o m i t s z y c h  w k ra ju  n a sz y m  g o rz e ln ik ó w ,  
s to s o w n a  o d e z w a  (1. 4 0 7 )  z a w ie ra ją ca  s z e r e g  p y t a ń ,  k tó r e  w y c z e r ­
p u ją  t e n  p r z e d m io t .  U ło ż e n ie m  je j  za ją ł  s ię  c z ło n e k  K o m ite tu  P. 
K, K rz e c zu n o w ic z .  P ró c z  te g o  na  dz is ie jsze  p o s ie d z e n ie  p r z e z n a c z o ­
n e  z o s ta ły  t rzy  p y t a n i a ,  ty c z ąc e  s ię  tego  s a m e g o  p rz e d m io tu .  Sza ­
n o w n e  z g ro m a d z e n ie  ra c z y  j e  w z iąsć  p o d  śc is łą  r o z w a g ę : gdyż  o d ­
po w ie d z i  na  r z e c z o n ą  o d e z w ę  i z d a n ie  p r z e ś w ie tn e g o  z g r o m a d z e ­
n ia  b ę d z ie  p o d s ta w ą  m c m o r y a ł u , jak i  K o m i te t  p rz e d ło ż y ć  z a m ie rzy ł  
w y s o k ie m u  R ządow i,  z p ro ś b ą  o z n iże n ie  p o d a tk u  od  w y ro b u  w ó d ­
ki i o z m ia n ę  w s p o s o b ie  p o b ie ra n ia  o n e g o .

Na p o d a n ie  j e d n e g o  z ob yw a te l i  k ra ju  z a n ie s io n a  zos ta ła  do 
wys.  R z ą d u  p r o ś b a  o z a p r o w a d z e n ie  n a p o w r ó t  w S ą d a c h  p o s t ę p o ­
w an ia  p r o w iz o ry c z n e g o  w s p o r a c h  o z w r o t  rzeczy  w y d z ie rż a w io n e j .  
R zecz  ta  p o p a r t ą  zo s ta ła  w W i e d n i u , im ie n ie m  to w a rz y s tw a  p rzez



X iec ia  P r e z e s a , j a k o  też  X c ia  K aro la  J a b ło n o w s k ie g o  u J e g o  E x c e -  
len cy i  M inis tra  S p ra w ie d l iw o śc i .  J a k  s ł y c h a ć , p r o je k t  n o w e j  u s ta w y  
j e s t  ju ż  u ło żon y ,  i do  n a jw y ż s z e g o  p o tw ie r d z e n ia  p rz e d s ta w io n y .

P rz e ś w ie tn a  D y re k e y a  f in a n só w  k r a jo w y c h  (2 0  l u t .  b. r. 1. 
5 3 1 4 )  raczy ła  n a s z e  T o w a rz y s tw o  z a w i a d o m i ć , iż zarządz i ła  s t o s o - .  
w n e  o g ło s z e n ie  p r z e p is ó w ,  ty c z ą c y c h  s ię  s z a c u n k u  g r u n t ó w  dla s ta ­
ł e g o  k a ta s t ru  , co da je  m o ż n o ś ć  o b y w a te lo m  o b e z n a ć  s ię  z te m i  
p rz e p isa m i .

Taż s a m a  D y re k e y a  udz ie l i ła  dla w ia d o m o śc i  T o w a rz y s tw u  o d ­
p isu  r o z p o r z ą d z e n i a , ja k ie  w y d a ła  do  o r g a n ó w  sw o ic h  w y k o n a w ­
czych  , co do  p r z e d łu ż e n i a  cz a su  z a c ie ru  w g o r z e l n i a c h , za co w ła ­
śc ic ie le  g o rz e ln i  w inn i  są  je j  w d z ię c z n o ś ć .

W  d o p e łn ie n iu  u c h w a ły  o s t a tn ie g o  o gó ln .  z g ro m ,  z d. 9  l u ­
t e g o  , z a n ie s io n o  p r o ś b ę  do  wys. M i n i s t e r v u m , w im ie n iu  T o w a ­
rzys tw a  n a s z e g o  o p o z w o le n ie  ro z s z e r z e n ia  ska l i  d o ty c h c z a s  p rz y  
w y m ia rz e  p o ż yczek  z T o w a rz y s tw a  k r e d y to w e g o  na  d o b r a  z ie m sk ie  
u ży w an e j .

S k u tk ie m  u c h w a ły  t e g o ż  z g r o m a d z e n ia  u d z ie lo n o  k w o ty  1 2 0  
złr. JX .  S te fa n o w i  P o d la s z e c k ie m u  na w y s ta w ie n ie  ż n iw ia rk i  w ła s n e ­
go  j e g o  p o m y s ł u ,  k tó ra  m ia ła  być o k a z an a  na  t e g o r o c z n e j  w y s ta ­
wie p rz e m y sk ie j ,  P .  H e n ry k o w i  zaś S ł a w iń s k ie m u  z K leczy  p o s ł a ­
n o  m e d a l  T o w a rz y s tw a ,  ja k o  n a g r o d ę  h o n o r o w ą  za p r o d u k c y ę  n a ­
s ion  tra w  p a s te w n y c h  , k tó ry  t a k o w ą  z w d z ię c z n o śc ią  przy ją ł .

Ilr. A n d rz e j  Z a m o j s k i , P r e z e s  T o w a rz y s tw a  ro ln ic z e g o  w W a r ­
s z a w ie ,  a n a sz  go r l iw y  c z ło n e k  k o r e s p o n d u ją c y ,  n a d e s ł a ł  z a ż ą d a n e  
w ia d o m o śc i  o s ta n ie  fab ryk acy i  s z tu c z n y c h  n a w o z ó w  z o d c h o d ó w  
lu d z k ic h  po m ia s ta c h  s t a łe g o  lądu .  W ia d o m o ś c i  tych d o s ta r c z y ł  P. 
P rzys tańsk i .  W  o d p o w ie d z i  sw e j  do  K o m i te tu  hr.  Z a m o jsk i  d o d a je  
n a s t ę p u ją c ą  u w a g ę :  »Rzecz  ta w sz ę d z ie  zw-raca o b e c n ie  u w a g ę  t e ­
c h n ik ó w ,  ale p r a w d ę  pow ie d z ia w szy ,  n ig d z ie  j e s z c z e  n ie  p o s tą p i ła  
po za m nie j  w ięce j  s z częś l iw e  p r ó b y ,  ro z s t r z y g n ię tą  z u p e łn ie  n i ­
gd z ie  d o tą d  n ie  zosta ła .  W  czasie  p rz e s z io r o c z n e j  m o je j  p rz e ja ż d ż ­
ki z w r a c a łe m  i n a  ten  w a ż ny  s z c z e g ó ł  u w a g ę ;  lecz  w sz ę d z ie ,  jak  
ju ż  p o w ie d z i a ł e m ,  p r ó b u ją  ty lko .  N ie  rad z i łb y m  się  ju ż  p u s z c z a ć  
na  k o s z to w n e  rob o ty ,  ale ś led z ić  p o s tę p y  b a rd z o  w a r to  i na leży .#

W ia d o m o śo i  te  w raz  z u w a g a m i  p o w y ż sz e m i  p r z e s ł a n e  z o -



s t a ł y  d o  p r z e r w .  P r e z y d y u m  t u t e j s z e g o  M a g i s t r a tu .  Z w r ó c o n o  t a k ż e  
u w a g ę  t e g o ż  M a g i s t r a t u  n a  c z a s o p i s m o  w i e d e ń s k i e :  Allgemeine L and-  
urtd F o r s t i u i r t h s c h a f t l i c h e  Zsitung  z d. 5  b .  m .  i r .  N r .  2 5 ,  w  k t ó ­
r y m  j e s t  k r ó t k a  r o z p r a w a  o c z y s z c z e n i u  m i a s t ,  i o b r a c a n i u  e x k r e -  
m e n t ó w  n a  n a w ó z .

C z f o n e k  T o w .  P .  J a n  S c h e i d l i n  n a d e s ł a ł  s p r a w o z d a n i e  z r o ­
b ó t  d r e n o w y c h  w  c i ą g u  p r z e s z ł e g o  r o k u  w  Ż y w c u  w y k o n a n y c h .  
O g ł o s z ą  s i ę  o n e  w  2 3  t o m i e  R o z p r a w ,  a b y  r o l n i k ó w  n a s z y c h  le p ie j  
o b e z n a ć  z t y m  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  s p o s o b e m  u l e p s z e n i a  ro l i  i w y ­
k a z a ć  s k u t k i  d r e n o w a n i a .

Gzł. Z a s t ę p c a  K o m i t e t u  Hr. L e o n  S ta d n i c k i  p r z e d ł o ż y ł  w y p r a ­
c o w a n ą  p r z e z  s i e b i e  r o z p r a w ę  p o d  n a p i s e m :  « R a d a  d a n a  m ł o d e m u  
p r z y ja c i e l o w i  d o  s t a ł e g o  u l e p s z e n i a  z i e m i . « R o z p r a w a  la  n a p i s a n a  
j e s t  z w ię ź le  i p o p u l a r n i e ,  a co  w a ż n i e j s z a ,  z a w i e r a  w  s o b i e  w i a d o -  
mos 'c i  z w i e l o l e t n i e g o  d o ś w i a d c z e n i a  w ł a s n e g o  c z e r p a n e .

K a n a ł  d o  o b s u s z e n i a  r o z l e g ł y c h  b ł o t  w  d o l i n i e  r z e c z k i  J a r y -  
c z ó w k i  w  p r z e s z ł y m  r o k u  d o s z e d ł  j u ż  d o  s a m e j  s z o s y  w  G r z y b o w i ­
c a c h  w  p i e r w s z e m  p o g ł ę b i e n i u  i r o z s z e r z e n i u  , a j u ż  w i d o c z n a  n a ­
s t ą p i ł a  z m i a n a  n a  ł ą k a c h  co  d o  s t a n u  o b s u s z e n i a .  W  t y m  r o k u  
p r a c u j ą  n a d  d a l s z e m  p o g ł ę b i e n i e m  t e g o  k a n a ł u  n a  d w ó c h  p u n k t a c h  
o d  Z a d w o r z a  k u  J a r y c z o w u  i o d  J a r y c z o w a  k u  G r z y b o w i c o m .  D o ­
b r o c z y n n e  s k u t k i  t e g o  p r z e d s i ę b i e r s t w a  b ę d ą  j e s z c z e  w i ę k s z e  i t r w a l ­
s z e ,  s k o r o  i n t e r e s o w a n e  s t r o n y  n a  s w o i c h  g r u n t a c h  p o r o b i ą  p o p r z e ­
c z n e  r o w y ,  w c h o d z ą c e  d o  g ł ó w n e g o  k a n a ł u .

W s p o m n i a n o  b y ł o  d a w n i e j ,  ż e  n i e k t ó r z y  o b y w a t e l e  z i e m s c y  
p o c z y n i l i  ty l e  p o t r z e b n e  k r o k i  d o  o b s u s z e n i a  t a k ż e  b a g i e n ,  c i ą g n ą ­
c y c h  s i ę  n a d  r z e k ą  P e ł t w i ą ^ o d e  L w o w a  aż  d o  B u s k a .  R z e c z  t ę  w 
p r z e s z ł y m  r o k u  p r z e r w a n ą , p o r u s z y l i ś m y  n a  n o w o ,  p o l e c a j ą c  j ą  o p i e ­
c e  J .  E x c e l ,  h r .  K a je t a n a  L e w i c k i e g o , j a k o  m a j ą c e g o  d o b r a  w  t a m ­
te j  o k o l i c y .  T o w a r z y s t w o  m a  n a d z i e j ę ,  iż h r .  L e w i c k i  c h ę t n i e  p r z y ­
ł o ż y  s ię  s w e m  s t a r a n i e m  d o  s p i e s z n e g o  i w i e l c e  p o ż ą d a n e g o  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  te j  s p r a w y .

C o  s i ę  t y c z e  s p r a w y  z a p r o w a d z e n i a  T o w a r z y s t w a  w z a j e m n e g o  
u b e z p i e c z e n i a  o d  p o ż a r ó w  d la  G a l i c y i , w y s o k i e  N a m i e s t n .  ( 9  m a j a  
b .  r. 1. 1 6 4 0 7 )  r a c z y ł o  z a w i a d o m i ć  n a s ,  ż e  W .  X . K r a k o w s k i e  
o ś w i a d c z y ł o  s i ę ,  iż c h ę t n i e  p r z y s t ą p i  d o  n i e g o ,  n i e  ż ą d a j ą c  j u ż  j a k



d a w n i e j ,  o so b n e j  d y r e k c y i ; X ie s tw o  za^ B u k o w in y  z p o w o d u  t a m -  
t e j sz y c h  o d m ie n n y c h  s t o s u n k ó w ,  do  t e g o  T o w a rz y s tw a  n a le ż e ć  n ie  
m oże .  Dalsza p e r t r a k ta c y a  tej s p r a w y  p o t r w a  j e s z c z e  ja k iś  c z a s ,  ale 
m ie jm y  n a d z ie ję ,  że o s t a te c z n ie  kra j  n a s z  c ie szyć  się  b ę d z ie  tern 
T o w a r z y s t w e m , k tó re  p r a w d z iw e m  b ę d z ie  d lań  d o b r o d z ie j s tw e m .  
P r z e d m io tu  t e g o  K o m i te t  n ie  sp u s z c z a  z uw ag i .

W y s o k ie  N a m ie s tn ic tw o  ( 8  k w ie tn ia  b. r. I. 1 4 5 5 9 )  zw ra c a ją c  
u w a g ę  T o w a rz y s tw a  n a s z e g o  na  dz ie ło  P .  O b e r d i c k a : • B ei lrage  z u r  
H ebung  der O b s tk u l tu r » w y d a n e  w S tu l lg a rd z ie  1 8 5 7  r .  z ap y tu je  
czyli n ie  w a r to  b y ło b y  p rz e ło ż y ć  to dz ie ło  na  j ę z y k  p o l s k i ?  żąda oraz  
op in i i  co  do  p y tan ia  : W  jak i  s p o s ó b  m o g ły b y  się  p rzyczyn ić  W ł a ­
d ze  r z ą d o w e  , T o w a r z y s tw a  g o s p o d a r s k i e  i K o n s y s to r z e  do  o s ią g n ie -  
n ia  pom ys 'ln ego  r e z u l ta tu  w p o d ź w ig n ie n iu  s a d o w n ic tw a  ? Z a d an ie  
to  b ę d z ie  p r z e d m io t e m  r o z p r a w  na  p r z y sz łe m  n a s z e m  z e b ra n iu .  R a ­
czą z a tem  S z a n o w n i  P a n o w i e  z a s ta n o w ić  s ię  n a d  n i m ,  i uw ag i  sw o je  
n a d e s ł a ć  d o  K o m i te tu  p r z e d  k o ń c e m  je s z c z e  b ie ż ą c e g o  roku .

Z l is tu  o k ó l n e g o ,  wyżej  p o w o ła n e g o  (27  m a rc a  b. r. 1. 2 8 6 )  
w ia d o m o  P r z e ś w i e t n e m u  Z g r o m a d z e n i u , że c e le m  p rz y czy n ien ia  s ię  
do  p o d n ie s i e n ia  c h o w u  b y d ł a ,  k o n i ,  o w ie c ,  i i n n y c h  z w ie rzą t  d o ­
m o w y c h  , o d p r a w io n e  z o s ta ły  p o d  k i e r u n k ie m  n a s z e g o  T o w a rz y s tw a  
d w ie  w y s ta w y  ro ln ic z e  w b ie żącym  p ó ł r o c z u ;  j e d n a  w B rz e ż an a ch  
w d. 51  m aja  i od  1 — 4  c z e rw c a ,  d ru g a  w P r z e m y ś lu  od  7 — 11 b. m.

U rz ę d o w y  r a p o r t  z w y s ta w y  B r z e ż a ń s k i e j , k ló r y ś m y  w  tych  
d n ia c h  o trzym ali ,  w y d r u k o w a n y  b ę d z ie  w R o z p ra w a c h  T o w a rz y s tw a .  T u  
ty le  ty lko  w s p o m n ie ć  n ie c h a j  n a m  w o ln o  b ę d z i e ,  że ze  sp rz e d a ż y  
b i le tów  lo te ry jn y c h  i in n y c h  ź r ó d e ł  z e b r a n o  s u m ę  1 6 3 5  złr .  2 0  kr. 
Z k tó re j  to  s u m y  w y d a n o  8 0 2  złr .  na  k u p n o  p r z e d m io tó w  do  lo s o w a n ia  
n a b y ty c h .  K o n i ,  p o  n a jw ię k sze j  części  s z l a c h e tn ie j s z e g o  r o d u ,  by ło  
p r z y p r o w a d z o n y c h  sz tu k  5 4 ,  m ię d z y  k tó r e m i  s t a d n ik ó w  było  16 .  B y ­
d ła  r o g o w e g o  p r z y p r o w a d z o n o  sz tuk  5 3 ;  o w ie c  s z la c h e tn y c h  ra s  
s z tu k  4 9 .  D rób  ta k ż e  i n i e r o g a c iz n a  z n a jd o w a ły  s i ę ,  a le  w m ałe j  
i lo śc i ,  r ó w n ie  ro z m a i te  p ło d y  ro ln ic z e  i r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w e ,  n a ­
rzędzia  ro ln ic z e  i m a c h in y .  U dzia ł  o k o l ic z n y c h  obyw ate l i  z ie m sk ic h  w 
w y s taw ie  B rz e ż a ń sk ie j  b y ł  d o ś ć  z n a c z n y ,  a ru c h  w  m ie śc ie  d o ś ć  oży­
w iony . W p ły w u  s k u t e c z n e g o  na  c h ó w  b yd ła  z te j  w y s taw y  s p o d z ie ­
w ać  się  należy, gdy ż  n a u k a  n a o c z n a  j e s t  n a j s k u t e c z n i e j s z ą ,  a d o -
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równanie różnych ras Zwierząt domowych nastręcza sposobność 

wybrania tej , która za lepsza uznaną została. Zebranie zaś z różnych 

oko lic obywateli w jednem miejscu , chociaż na kró tk i czas, nigdy 

nie pozostanie bez jakiegoś wpływu na ulepszenie gospodaslwa w ie j­

skiego przez wymianę zda ń , przez rozbieranie ważniejszych przed­

m iotów  z dziedziny ro ln ic tw a , przez zbliżenie s ię  ku sobie w je ­

dnakich celach.
Z wystawy Przemyskiej nie masz jeszcze urzędowego sprawo­

zdania, ale z prywatnych w iadom ości, możemy z przyjemnością do­
nieść, że wystawa rzeczona równie jak brzeżańska, znalazła gorący 
udział w powszechności gospodarczej. Tu sprzedano biletów  1580 

z w ielką łatwością, osobliw ie pod względem bydła była ciekawą, bo 

było  około 120 sztuk, i po większej części nie pojedynczo sztuki, 

ale po kilkanaście sztuk różnych warstw z każdej obory. Były szwaj­

carskie z W zdow a, holenderskie czystej k rw i i krzyżowane z Prze­

worska , Łańcuta i K rysow ie , ayrsh irskim i krzyżowane z Krasiczyna, 

krajowe z Niemstowa i Krasiczyna. Owiec było m a ło , bo ty lko około 

50 sztuk. W idziano tu barany z flam bou ille t i ich potomstwo. Koni 
roboczych wystawiono sztuk 16 , między temi 4 og ie ry ; koni raso­

wych było około 50 sztuk pięknych i doborowych. Mogą tedy 

wystawy nasze uważane być za potężną dźwignię w chowie zwie­
rząt domowych , będących podstawą każdego gospodarstwa. Jakoż 

postęp w hodowli byd ła , zwłaszcza na wystawie przem yskie j, był 

w idoczny,“ a już wprzeszłe wystawy w yw arły w tym kierunku is to­

tny i bardzo wyraźny w p ływ  na chów bydła tego roku przedsta­

wionego. Pod kierunkiem  Towarzystwa gospodarskiego krakowskie­

go, odbyła się także w końcu maja b. r. w mieście Jaśle wysta­

wa rolnicza dla zachodniej Galicj i , o której czytaliśmy doniesienia 

pochlebne w dziennikach krajowych.
Szanownym komisyom Towarzystwa, mianowicie prezesom ich, 

P. Waleryan. Krzeczunowiczowi i Xciu Adamowi Sapieże należy się 

słuszna wdzięczność od Towarzystwa za trudy, prace i koszta w 

przeprowadzeniu tej sprawy podjęte. Dziękujemy im przeto najszcze­

rzej , dziękujemy także wszystkim tym obywatelom k ra ju , którzy 

udziałem swym przyczynili się do świetności obydwóch wystaw te ­

gorocznych. Szczegółowo powinniśm y wyrazić naszą wdzięczność lir.



Stanis ławow i P o to ck iem u  , właścicielowi Brzeżan , k tó ry  s ta rodaw nym  

obyczajem  p rzy jm ow a ł  w d o m u  swym w. Raju  z eb ran e  obyw atel­

s two na w y s ta w ę ,  gdz ie  z p o w o d u  tego cały park  był ośw iecony .

R a p o r ta  u rzędow e  o tych wystawach p odadzą  się  szczeg ó ło ­

wo do w iadom ośc i  p o w szech n e j  w Rozprawach  Tow arzystw a n a ­

szego. Nie m ożem y tu p om inąć  wyrażenia  naszej wdzięczności  p rze ­

św ie tnym  c. k. w ładzom  cywilnym i wojskowym w Brzeżanach i P rz e ­

myślu , za u p rze jm ą  g o t o w o ś ć , z jaką  usi łowania  komisyi T ow arzy­

stwa w sp ie rać  r a c z y l i , osobliwie  P an o m  Prze ło żo n y m  W ła d z  o b ­

w odow ych  Saarow i i P a s to w i ,  tudzież P u łk o w n ik o w i B a ronow i J o s -  
sika i m ajorowi Kozynie.

P rz e św ie tn e  Z g ro m ad zen ie  raczy zad e cy d o w ać ,  w k tórych  
m ie jscach  mają się  odpraw iać  w ys taw y nasze  w przyszłym  roku  ? 

S to so w n y  w niosek  p rz ed ło żo n y  będzie  do  uchw ały  P rz e św ie tn e m u  
Zgrom adzeniu .

Na w n io sek  r e fe ren ta  w Kom itecie  P. W aleryana  K rzeczu -  

nowicza , zanies ioną  została od T owarzystwa n aszego  p ro śb a  w p rz e d ­

m ioc ie  obostrzen ia  kw aran tan n y  czyli kon tum acy i  na  bydło  rog o w e  

z zagranicy  sp row adzane .  W raz  z byd łem  tern i zaraza na  nie za­

wleka się  do k ra ju  i klęska ta obór  naszych pus toszyć  nie p rzesta je  

m im o  wszelkich usi łow ań  i zab iegów  ze s t rony  W ład z  rządowych.

Tenże gorliwy czł. Kom ite tu  zajął się  z u pow ażnien ia  Kom i­

te tu  zap row adzen iem  sta łych ta rgów  na byd ło  o p aso w e  w K ra k o ­

wie. W  tym celu  o d b y ł  um yślnie  p odróż  do tego  miasta i w y n a ­

lazł s to so w n e  m ie jsce  na targow icę.  Jeżeli u s ta len ie  ta rgów  na by­

dło w Krakowie , o co  także tamtejsza Izba h an d lo w a  usi lne  czyn i  

starania  i z a b i e g i ,  p rzy p ro w ad zo n e  będzie  do s k u t k u ,  d o b ro d z ie j ­

stwo to w znacznej  części kraj nasz  zawdzięczać będzie  Izbie h a n ­

dlow ej  krakowskiej i P. W ale ry an o w i K rz e c z u n o w ic z o w i .

W y s Nam iestn ic tw o (12  maja b. r. 1. 2 0 2 5 9 )  n ad es ła ło  w e ­

zwanie  do większych właścicieli z iem skich  do subskrypcy i  na dzieło: 

A bbildungen der M e rre ic h h c h e n  l i in d v ie h - R acen. Dzieło to w ych o ­

dzić ma w W ie d n iu  z rozkazu w. M in isteryum  sp raw  w ew n .  i za­

wierać  będzie  27  rycin  bydła  różnych  ras w m onarch ii  hod o w an y ch .  

E xem plarz  fo tografowany  kosz tu je  100  złr. ,  exem plarz  c h ro m o l i to g ra -  

tow anv  zaś 2 0  złr. Lis ta  do subskrypcyi  je s t  w kancelaryi Tow. otwarta .
Rozpr. tow, gosp. t. 24.
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Toż wys. Namiestnictwo (7 kw ic t b. r. 1. 14-256) nadesłało 

statuta Towarzystwa chowu koni roboczych w Szwabii i Neuburgu, 

wraz ze sprawozdaniem z obrotu funduszów rzeczonego Towarzystwa, 

zachęcając z polecenia w. M inisteryum  Spr. wew. do zawiązania po ­

dobnego stowarzyszenia w Galicyi , za pośrednictwem naszego To­

warzystwa. P. W aler, Krzcezunowiez, którem u przedm iot ten w K om i­

tecie przydzie lony z o s ta ł, korzystając z zebrania obywateli na w y­

stawę brzeżańską, na osobnem posiedzeniu zasiągał ich op in ii w 

te j mierze. Wszyscy uznali potrzebę podobnej in s ty tu c ji dla nasze­

go k ra ju , ale uw ażali, iż zaprowadzenie towarzystw filia lnych na­
szego Towarzystwa po obwodach m ogłoby tę rzecz bardzo ułatw ić.

Czl. Tow. JX Mandyczewski nadesłał wiadomość o kurach in ­

dyjskich , która zamieszczoną będzie w Rozprawach Towarzystwa.

W  celu zebrania dat statystycznych, a tym sposobem uzyska­

nia podstawy do dalszego skutecznego działania. Sekcya nasza 

chowu bydła wydała do znakomitych hodowców k o n i, bydła roga­

tego i owiec, stosowną odezwę wraz z py tan iam i, przedmiotu tego 

dotyczącemi (1. 272.)

Na posiedzenie Sekcyi pszcze lne j, k tóre się odbyło d. 1 b. 
m. w Brzeżanach, w czasie wystawy rolniczej , ułożone zostały py­

tania okó ln ik iem , zd . 27 marca ogłoszone, przez czł. zastęp, kom. 
JX. Kanonika Krynickiego. Odpowiedzi na te pytania , spisane 

przez p. Juliana Lub ien ieck iego , podane będą do wiadomości w 

naszych Rozprawach. Posiedzenie rzeczone odprawione było w ogro­

dzie, na ten cel uporządkowanym i ozdobionym, przy licznej p u b li­

czności, jako i profesorów i m łodzieży szko lne j, z w ielkiem  zado­

woleniem  i nauką ogółu.

Sprawozdanie Sekcyi jedwabniczej za rok przeszły, przez 

ref. P. Ludw ika Kom arnickiego u łożone, i na zimowem posiedze­

n iu  naszem przeczytane, wydrukowane zostało w 23 t. Rozpraw 
Tow. Z tego sprawozdania okazuje s ię , iż 51 9  *0, kokonów, czyli 

oprzędów jedwabniczych wyprodukowano w naszej prow incyi. Jestto 

wprawdzie początek ty lk o , ale nie godzi się wątpić , iz przy u s il­

nej pracy i wytrwałości i tę gałęź przem ysłu, która w in n y c h  kra­

jach do wielkiego już doszła znaczenia , przyswoim y naszemu k ra -
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jowi. Idzie tu g łów nie  o to , aby p lan tacyę morw  starać  sie ro zp o w sze ­
chnić po całym k ra ju ;  w czem szanow ne d uchow ieńs tw o  wpływ em  
swym i w łasnym przykładem, m o g łob y  przyjść w p o m o c  naszem u T o ­
warzystwu. Nie wątpimy, ze i obyw ate le  z iemscy nie odm ów ią w tej 
mierze swej pomocy. Pani Cielecka z H adynkow iec przysłała na przedaż 
do naszej Sekcyi wór korcow y kokonów , ważący 9 TŁ Niechaj p rzy­
kład tej pani będzie zachętą dla gospodyń  naszych!  Mając już  w 
kraju kilka znacznych zakładów  je d w a b n ic z y c h , j a k o to : w P rz ew o r ­
s k u ,  w B ia lym kam ieniu ,  Szm ańkowczvkach i t. d. można z wszelka

* i
łatwos'cią nabywać i drzewka m orw ow e i nas ionka robaczków  
jedw abników .

Z przyjemnością  dow iadujem y się z rap o r tu  komisyi wystawy 
B rz e ża ń sk ie j , iż w tern mieście j e s t  zak ład  jedw ab n ik ów  u pana 
K w is tka ,  dyrektora  szkoły o b w o d o w e j ,  k tó re g o  plantacyę drzew 
m orw owych wzorowo są p row adzone .  P rzykład  pana  Kwistka g o ­
dzien j e s t ,  aby go pp. nauczycie le  szkół n a ś lad o w a l i : gdyż tym s p o ­
sobem  jedw abn ic tw o  najprędzej m ogłoby  się w kraju  rozpowszechnić: 
nie je d e n  bow iem  z młodzieży nabra łby  zamiłowania do tego  p rze ­
mysłu , i takowe w kole sw ojem  do m ow em  później s ta ra łby  sie za­
szczepić. Usiłowania pana Kwistka za s ługują  na po chw ałę  i w sp a r ­
cie najsilniejsze.

Sekcya leśna naszego  Towarzystwa odbyła posiedzen ie  swoje 
podczas  wystawy Przemyskiej.  P o s iedzen ie  rzeczone  odpraw iło  się 
w d. 8, 9  i 10 czerwca z pożytkiem zgrom adzenia  i nie omieszka 
zapew ne wyw rzeć dobrego  wpływu na rozjaśnienie  n ie jedne j k w e -  
sty i ,  tyczącej się leśnictwa. Z posiedzen iem  tern połączoną bvła 
wycieczka do lasów Krasiczyńskich i Krysowickich , gdzie X że Adam 
Sapieha i hr.  E dw ard  S tadnicki zeb ranych  gości podejmowali .  Na 
wystawie widziany był tartak  p rze n o śn y  i m achina do r o ­
boty  gontów , m achiną  parow ą p o r u s z a n e ,  którym w yrób ta rc ic  i 
gontów  odbyw ał się z zadow olen iem  widzów. T artak  rzeczony i 
gon ta rk ę  sprow adził  Xzę L. Sapieha z Gracu , gdzie były rob ione  
po d ług  pom ysłu  nacze lnego  inżyniera i mechanika kolei żela­
znej galicyjskiej. Szczegółowy rap o r t  podany  będzie w R ozpra ­
wach naszych.

Wys. N amiestn ictwo (2 czerwca b. r. 1. 2 3 7 0 7 )  raczyło za -
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wiadomić nasze Towarzystwo, że examina rządowe na leśniczych 
odbędą się tego roku. Kandydaci mają zatem prośby swe o przy­
puszczenie do examinu przedkładać do końca lipca b. r. wprost do 

wysokiego Namiestnictwa.

Na zebranie Sekcyi leśnej Towarzystwa Morawsko-Szląskiego, 
mające się odbyć w Bernie w d. 5 i 8 lipca b. r. delegatem na­
szego Towarzystwa zamianowany został czł. nasz korespondujący, 

Pan Weeber.

Przystępujemy teraz do Zakładu naukowo-gospodarskiego w 
Dublanach.

Gospodarstwo na folwarku Dublańskim staramy się wszelkie- 
mi sposobami prowadzić, aby ż czasem mogło służyć za naukę dla 

uczniów szkoły tamtejszej. Lubo dopiero czwarty rok upływa, jak 
posiadamy tę majętność, jednak i w tym krótkim czasie widać już 
teraz znaczny postęp i na folwarku i na polu ; postęp ten przypi­
sać należy troskliwszej uprawie ro li,  i wkładom, jakieśmy w D u- 
blany włożyli. Żałować atoli należy, że dla braku funduszów wię­
kszych nie można jeszcze było przystąpić do zregulowania i ulep­
szenia łąk, ani do przedsięwzięcia przynajmniej próby zakładania dre­
nów dla nauki młodzieży.

W tym ostatnim przedmiocie przyszedł Towarzystwu w po­
moc hr. Leon Stadnicki. ofiarowawszy 3000 przeszło sztuk rurek 
drenowych, i takowe własnemi podwodsmi z Nadyb do Dublan 
przywieść polecił. Mając już materyał gotowy na m iejscu; mając 
narzędzia grabarskie dawniej z Wiednia sprowadzone, mając już 
wzory drenów w kraju , możnoby i z tym tak dziś głośnym środ­
kiem ulepszenia ziemi obeznać praktycznie młodzież, uczącą się w 

szkole Dublańskiej.

W innych darach wpłynęły dla gospodarstwa Lublańskiego 
od p. Lud. Skrzyńskiego sieczkarnia na wzór hohenhejmskiej, tu 
we Lwowie w fabryce wdowy Szumanowej wykonana; od pana 
d’ Abancourt przyrząd do rznięcia drew opałowych, 2 kopy tyk 
chm ielowych, 63 sążni tarcic jaworowych i dwa garnce nasienia 
buraków; nareszcie od pana Antoniego Sozańskiego nóż ogrodniczy-

7. funduszów zaś Towarzystwa sprawiono plewnik czyli gra-
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c ę  k o n n ą , do  u p r a w y  ro ś l in  o k o p o w y c h  , za k w o tę  2 8  fr. m. k,  
z fab ry k i  w yże j  w s p o m n ia n e j .

Co do  o b o r y  D u b la ń sk ie j  n a leży  w y z n a ć ,  iż ta p o t r z e b u je  
z u p e łn e g o  p r z e k s z t a ł c e n i a , zw łaszcza  g d y  l e g o  r o k u  s p r z e d a n o  
z n a c z n ą  i lo ść  k ró w  s ta rsz y c h .  Z tad  n i e d o b ó r  w  d o c h o d z ie  z n a b ia łu  
o k azać  się  m u s i ,  j e ż e l i  n ie  zas ląp i  s ię  u b y tk u  w o b o rz e  n o w e m i  
k ro w a m i.  B rak  f u n d u s z ó w  i tu  j e s t  g ł ó w n a  p rz e s z k o d ą  do  d a ls z e g o  
dz ia łan ia  , i p o m im o  że m a m y  b a rd z o  p i ę k n e g o  b u h a ja  czyste j  ra sy  
h o l e n d e r s k i e j , d a r o w a n e g o  T o w a r z y s tw u  p r z e z  p. I g n a c e g o  K r z e -  
c z u n o w i c z a , o b o ra  D u b la ń sk a  dla b r a k u  d o b r y c h  k r ó w  p o d n i e ś ć  s ię  
n ie  m oże .

W s p o m n ie l i ś m y  byli w o k ó ln ik u  z d. 2 7  m a r c a , że  z a s t ę p ­
s tw o  d y re k c y i  szko ln e j  p o w ie r z o n e  z o s ta ło  p  P r o f e s .  Ż ó łk o w s k ie ­
m u ,  z d o d a n ie m  m u  do  p o m o c y  p. P ro fe s .  N ie s io ło w s k ie g o  i S u -  
p le n ta  T y n ie c k ie g o .  P rz y  m n o g i c h  s w y c h  p r a c a c h  i z a l ru d n ie n ia c h ,  
z p o s a d ą  p ro fe s o ra  p o ł ą c z o n y c h ,  P .  Z e lk o w sk i  s p r a w u je  t e n  o b o ­
w iązek  d o tą d  z z a d o w o le n ie m  K o m ite tu  i r z e t e ln y m  p o ż y tk ie m  m ł o ­
dzieży, o p ie c e  sw o je j  p o w ie rz o n e j .  N ie o d ż a ło w a n a  s z k o d a , że p. 
P ro fe s .  Z e lk o w sk i  m a ją c  dla  s ie b ie  i n n e  k o rz y s tn ie j s z e  w i d o k i , 
o ś w i a d c z y ł , że  z p o s a d y  p r o f e s o r a  te o ry i  i p ra k ty k i  r o l n i c z e j , oraz  
c h o w u  b y d ł a ,  u s t ę p u je  z d. 5 0  k w ie tn ia  1 8 5 9  r o k u  na  zaw sze .

R z e cz  o m ia n o w a n ie  s ta łe g o  d y re k to r a  j e s t  j e s z c z e  w p e r -  
t rak tacy i .  Idzie  n a m  g łó w n ie  o t o , oby w y n a le ść  m ę ż a  ró w n ie  n a u ­
k o w o  w y k s z t a ł c o n e g o ,  jak  i z g o s p o d a r s tw e m  w ie jsk ie m  te o ry c z n ie  
i p rak ty c z n ie  d o k ła d n ie  o b e z n a n e g o ,  k tó ry b y  s ię  m ó g ł  za jąć  oraz  
w y k ł a d e m  w szko le  j e d n e g o  z g łó w n y c h  p r z e d m io tó w  n a u k o w y c h ,  
p la n e m  Z a k ła d u  p r z e p i s a n y c h .

W  k o ń c u  kw ie tn ia  o d b y ły  s ię  e x a m in a  p ó ł r o c z n e  w e  w sz y ­
s tk ich  t r z e c h  k la sach  z p r z e d m i o t ó w  n a s t ę p u j ą c y c h : z a ry tm e tyk i ,  
c h e m i i ,  f izy k i ,  m in e ra lo g i i ,  m e c h a n ik i ,  b u d o w n ic tw a ,  z teo ry i  i 
p ra k ty k i  r o ln i c z e j ,  z n a u k i  c h o w u  b y d ł a ,  z r a c h u n k o w o ś c i  i t e c h ­
nologii .  E x a rn in o m  tym  byli  p r z y to m n i  d e leg a c i  n a s z e g o  T o w a r z y ­
s t w a : P P .  L a s k o w s k i ,  K u t s c h e r a , Alex. G n o i ń s k i , Ign. K r z e c z u n o -  
w ic z ,  p r o f e s o r o w ie  L i p iń s k i ,  W o l f ,  U r b a ń s k i ,  S t r z e le c k i  i Z m u rk o .

U silne j  i g o r l iw e j  p ra c y  P P .  P r o f e s o r ó w  szko ły  d u b la ń sk ie j
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zawdzięczamy zadowalniający p ostęp  w n a u k a c h ,  k tóry  uczn iow ie 
w tern p ó łro cz u  okazali. Zdanie  niektórych- panów  delega tów  o 
tych examinach,  na piśmie K omitetowi p rze d ło żo n e ,  może być za -  
spokajającem  dla Tow arzystwa n a s z e g o ,  że szkoła dublańska c e lo ­
wi sw em u  odpowiada.

Szkoła dublańska  nie p rzes ta je  doznaw ać należytych w zglę­
dów od osób rozm aitego  stanu .  I tak od osta tn iego  naszego ze b ra ­
nia zim ow ego w płyn ę ły  n as tęp u jące  dary dla n i e j :

Od JEx. Xdza Arcyb. Baranieckiego 2 0 0  złr.
a Hr. B aw orow skiego  W łodzim ierza 1 5 0  -
« P. Bocheńsk iego  Aloizego . 2 5  «
« « D elinowskiego A ntoniego 10 «
« « Gnoińskiego Alexandra . 2 0  «
• « G um ow skiego  W ik to ra  . 5 0  «
« « B ezim iennego  (Karabeli na szpacie) 4 0  «
« « K rzeczunow icza Ignacego 5 0  «
« « K rzeczunowicza K ornela  assyg . kas. 1 0 0  złr. 2 8  k
« « K rzeczunowicza W ale ryan a

Oo

* Hr. Łosia  Tadeusza 3 0  «
« P. Majera Józefa 10  «
« « Micewskiego Edw arda 2 5  -
« « P o ho re ck ie go  Felixa 10  «

e Xcia Sap iehy  Adama 2 0 0  «
« Hr. S tarzeńsk iego  Michała 1 0 0  «

« P. S tudzińsk iego  W ojc iecha 10  «

# « Torosiewicza Michała 5 0  «
« « W olańsk iego  Franciszka . 10 «
• Hr. Z ałusk iego  Józefa 4 0  •
« P. Żelkowskiego  Maxymiliana 6 0  «

sum a 1 2 9 0  złr. 2 8  k

Su b sk r y b o w a l i  z a ś :

Hr. Czacki A lexander 1 0 0  «

P. P e trow icz  X aw ery 4 0  «

sum a 1 4 0  złr.



W y m ie n i e n i  d o b r o c z y ń c y  z łożyli lub s u b s k r y b o w a l i  p ow yż sz e  
k w o ty  j a k o  d a r o w iz n ę  n a s z e m u  T o w a rz y s tw u  na  j e g o  n ie o g r a n i c z o n ą  
w ła s n o ś ć  i do  w o l n e g o  z a rz ą d u  K o m i te tu  n ie o d w o ła ln ie  z ty m  w s z a k ­
że  z a s t r z e ż e n i e m ,  aby  te k w o ty  na ce le  s zk o ły  g o s p .  w  D ubl.  w s p o ­
só b  p rzez  t e n ż e  K o m ite t  o z n a c z y ć  s ię  m a j ą c y , o b r ó c o n e  by ły .  P ró c z  
t e g o  p rzy b y ło  o d  n a jd o s to jn ie j s z e g o  A rćyx ięc ia  A lb re c h ta  su m a  5 0 0  
złr .  m . k. ; o d  p. J u l ia n a  F in k a  2 5  z ł r . ; o d  p. W i n c e n t e g o  P e t r o -  
w icza  akeya  T o w a rz y s tw a  na  2 5  z ł r . ;  od  p. L u d w ik a  Z ie l iń sk ie g o  
za p o ś r e d n i c tw e m  w ys. N a m i e s t n i c t w a , O b ligacya  p ożyczk i  5 %  n a  
5 0  z ł r .  na  w ie c z n y  fu n d u s z  u t r z y m a n ia  szko ły .  H r .  R u s s o c k i  ofia­
ro w a ł  p i ę k n ą  m a p ę  E u r o p y  i o b y d w ó c h  k u l  z i e m s k i c h , w y k o n a n ą  
p rz e z  k a p i ta n a  S c h e d ę , a h r .  K az im ierz  K ras ick i  p oży czy ł  d o  uży tku ,  
s z k o ły  i n s t r u m e n t u  m i e r n i c z e g o , k tó ry  t a m  od  t r z e c h  la t  s łu ż y  do 
w y k ła d u  g e o m e t r y !  p ra k ty c z n e j  i n iw e la cy i .  P .  M arceli  D łu ż n ie w sk i  
o f ia ro w a ł  2 5  e x e m p l .  dz ie łka  p rz e z  s ie b ie  w y d a n e g o  « W e te r y n o r y a  
h o m e o p a ty c z n a « , ze  sp r z e d a ż y  k tó ry c h  d o c h ó d  p r z e z n a c z y ł  n a  f u n ­

d u sz  szkoły .

P r ó c z  t e g o  d o  z b io ró w  s z k o ln y c h  s p r o w a d z o n o  z W ie d n i a  od  
B a a d e r a  z b ió r  m in e r a ł ó w  w a r to ś c i  7 3  z ł r . ,  p r ó c z  k o s z tó w  t r a n s p o r ­
tu  , p o t r z e b n y  do  w y k ła d u  ge o lo g i i  i m in e ra lo g i i .  S p r a w io n o  także  
b a r o m e t r  za k w o tę  8 złr .

Z a d a n ie m  dziś  n a jw a ż n ie j s z e m  j e s t  z a b e z p ie c z e n ie  u t r z y m a n ia  
s z k o ły ,  a z a te m  o b m y ś le n ie  s t a ł e g o  dla  n iej fu n d u s z u .  Gdy na  z e ­
w n ę t r z n a  p o m o c  n a  te ra z  liczyć n ie  m o ż n a , n ie  p o z o s ta je  n a m  
n ic  i n n e g o ,  ty lko s z u k a ć  je j  w g r o n ie  n a s z e m  i u r e sz ty  o b y w a ­
teli z i e m s k i c h , k tó r y c h  s p ra w a  ta najb l iże j  o b c h o d z ić  p o w in n a .  
S z k o ła  b o w ie m  ro ln icza  dla k ra ju  ro ln ic z e g o  j e s t  r zeczą  n ie z b ę d n ą ,  
i z n ie j  tylko z b a w ie n n e g o  w p ły w u  n a  p o d n i e s i e n i e  r o ln ic tw a  o c z e ­
k iw a ć  m o ż n a .  T rz e c i  ju ż  r o k  u t r z y m u je m y  ją  f u n d u s z a m i , ja k ie m i  
r o z p o r z ą d z a ć  m o ż e m y ,  i g d y b y  n ie  w s p a n ia ło m y ś ln e  d a ry  n a ­
s z e g o  d o s to jn e g o  p r e z e s a , by l ib y śm y  w  w ię k sz y m  k ło p o c ie  niżeli  
j e s t e ś m y  te raz .  O św ia d c z y ć  m u s i m y ,  że  g d y b y  s ię  i lość  c z ło n k ó w  
T o w a rz y s tw a  p o w i ę k s z y ł a , a ra ty  r o c z n e  r e g u la rn ie j  niż  d o t ą d  w p ł y ­
w ały , T o w a rz y s tw o  n a sz e  b y ło b y  w m o ż n o ś c i  u t r z y m a ć  s z k o łę  s t a ­
r a n i e m  s w o je m  z a ło ż o n ą ,  bez  z e w n ę t r z n e j  p o m o c y .  Do te g o  w ię e
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c e la  zdą ż a ć  m a m y  o b o w ią z e k  i p o w in n o ś ć ,  jeże l i  c h c e m y  is to tn ie  
w p ły w a ć  n a  p o d n ie s i e n ie  ro ln ic tw a  k ra jo w e g o .

W  c e lu  z a p o m o ż c m a  o b o ry  n a  fo lw a rk u  D ublań sk irn  n a s t ę ­
p u ją c y  c z ło n k o w ie  ofia row ali  dla  z a k ła d u  11 sz tu k  b y d ł a ,  j a k o  t o :

J E x .  A lfred  Hr. P o to c k i  2  k ro w y .
JO  X iążę  W ła d .  S a n g u s z k o  2  k ro w y .
P .  W a le r y a n  K rz e c z u n o w ic z  2 k ro w y .
P .  W o jc ie c h  S tu d z iń sk i  2  k row y .
Hr.  W ło d z .  D zieduszyck i  1 b u h a ja  a y r s h i r s k ie g o .
JO .  X ią ż ę  A d am  S a p ie h a  2  k ro w y .

Do o b e j rz e n ia  g o s p o d a r s t w a  d u b l a ń s k ie g o  i s z k o ły  ta m te jsz e j  
w y z n a c z o n a  zosta ła  z g r o n a  T o w a rz y s tw a  k o m isy a ,  sk ła d a ją ca  s ię  
z 5  c z ło n k ó w ,  to j e s t  Hr. K a z im ie rza  W o d z ic k ie g o  i P P . Ja n a  F e ­
do ro w ic z a  i A le x a n d ra  G n o m s k ie g o .  K om isya  ta  o b o w ią za n a  j e s t  
p rz e d ło ż y ć  sw o je  z d a n ie  T o w a r z y s tw u  o s ta n ie  Z a k ła d u  w  D u b la n a e b .

N a s tę p n ie  na  w e z w a n ie  P r e z e s a ,  R e f e r e n t  do  s p r a w  s z k o ln y c h  
w D u b la n a c h ,  p r o f e s o r  L ip ińsk i  p r z e d ło ż y ł  n a s t ę p u ją c y  w n io s e k  K o m i­
t e tu  w z g lę d e m  szkoły .

« W  s p r a w o z d a n i u ,  k tó r e  K o m i te t  s z a n o w n e m u  T o w a r z y s tw u  na  
o s ta tn ie m  o g ó ln c m  z g r o m a d z e n iu  o Z a k ła d z ie  n a u k o w y m  g o s p o d a r ­
sk im  w  D u b la n a c h  p r z e d ło ż y ł  i k t ó r e  j e s t  w tom ie  2 3  R o z p r a w  T o ­
w a rz y s tw a  g.  g. u m i e s z c z o n e  ; K o m i te t  o b e z n a ł  s z a n o w n e  z g r o m a ­
d z e n ie  ze  s p r a w ą  Z a k ła d u  D u b la ń s k i e g o ,  tak  co  d o  h is to ry i  n a b y ­
cia tej m a ję tn o śc i  , j a k o te ż  co d o  fu n d u s z ó w  na  z a k u p ie n ie  D u b la n  
i z a ło ż e n i e  s zk o ły  g o s p o d a r s k ie j .

P re l im in a rz  w y d a tk ó w  na  rok  18oH  dla s zko ły  w D u b la n ac h  
o k a z a ł , że  t a k o w e  w y n o s z ą  :

I. P ł a c a  D y r e k to r a ,  P r o f e s o r ó w  i lek a rza  . z łr .  3 9 0 0

II. U trz y m a n ie  s zk o ły  . . . .  z-łr. 1 1 3 0

lii. U t rz y m a n ie  u c z n ió w  . . . .  z ł r . 0 2 3 4
O g ó ł  w y d a tk ó w  złr.  136(11

Na p o k ry c ie  k tó ry c h  k o sz tó w  w p ły w a  :
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I. Ze skarku  Pańs tw a  . . . .  złr. ■1500
II. Od 27  uczniów po 3 0 0  złr. . . złr. 8 1 0 0

razem zlr. 9 6 0 0
okazał się p rze to  n ie d o b ó r  w sum ie  . . . zlr. 400-1.
To wyjaśnienie  s tanu  f inansów  było p o w o d e m ,  dla czego Komite t  
miał  zaszczyt u dać  s ię  z p ro śbą  do wysok. c. k. P rezydyum  Na­
miestn ic tw a o pokrycie  nadwyżki sum y na  za łożenie  i do tychcza­
sow e u trzym anie  szkoły  n ad  zebrane  na ten  cel f u n d u s z e , jako teź  
o pokrycie  n ie do bo ru  w ykazanego  w p relim inarzu  szkolnym na bie­
żące pó łrocze  i o w y jednanie  dosta teczneg o  uposażenia  dla szkoły
n a d a l ,  ażeby tym sp o so b e m  upew nić  u trzym anie  zakładu n a u k o w o -
gospoda rsk iego .

Na to p odan ie  K om ite tu  do tychczas  je szcze  s tanow czego  r o z -  
s trzygnienia n ie m a.

W  o b ec n em  prze to  po łożen iu  K om ite t  zgodnie  z już  zapadłą  
u c h w a łą  szan o w n eg o  zg rom adzenia  je s t  zd a n ia ,  aby szkoła w D u -  
b lanach  nada l  bez p rze rw y  u trzym aną zos ta ła ,  i dopóki  subw eneya  
w ysok iego  Rządu nie n a s tą p i ,  o swoich w łasnych  fun duszach  się 
u trzymała .

Gdy je d n ak ż e  już na b ieżące pó łro cz e  okazał s ię  n ie d o b ó r  
4 0 0 4  złr. a na rok przyszły rów ny  n ie d o b ó r  okazaćby się musiałi 
to zaś w szelką możliwość p r z e c h o d z i , aby Tow arzystwo tak znaczną 
przewyżkę w łasnem i siłami zastąpić  m o g ł o ; p rze to  n ie  pozostaje 
n ic  in n e g o ,  jak  tę szkołę  tak co do nauczycieli jako też ś ro d k ó w  
naukow ych  w te n  sposob  o g ra n ic zy ć , aby takow a na lat kilka, 
dopóki subw eneya  wysokiego  Rządu n ie  n a s tą p i ,  z w łasnych  d o ­
chod ów  u trzym ać się m ogła .

O graniczenie  to sądzi K om ite t  w ten  sposób  za p ro w a d z ić :
I. Kurs trzyletniej nauki z r e du ko w a ć  n a  lat d w a ,  w ypuszcza­

jąc  z p lanu  nauk  wszystkie p rzedm ioty  p rz y g o to w a w c ze , k ładąc zara­
zem za w a r u n e k , aby młodzież  dop ie ro  po  odbytym pomyślnie 
exam inie  wstępnym, do Z akładu  w Dublanach p rzy jm ow aną była.

II. Do zaopatrzen ia  nauk  w kurs ie  d w u le tn im ,  mniej sił n a ­
u kow ych  po trzeba b ę d z i e ; K omitet s ą d z i , że wystarczy D yrektor,  
j e d e n  P rofesor ,  a d ju n k t ,  i k tóry z młodzieży do pom ocy lub w ich
m ie jscu  dojeżdżający P ro feso r  z miasta.

Rozpr. tow . jo s p . t. 24. -



—  4 8  —

N astępu jący  byłby p re l im in a rz  w y da tków  n a  rok  1 8 5 8  —  9 

dla S z k o ł y :

I, P ł a c e :  D y re k to ra ,  P r o f e s o r a ,  lekarza  i in n e  p o m o ce  

n a u k o w e  . 3 8 0 0  złr.

II. D a l s z e  w y d a t k i  n a  s z k o ł ę .

1.  U trzym anie  i ubezp ieczen ie  b u d y n k ó w  2 0 0  «

2. P o m o c e  n a u k o w e  . . • • 1 0 0  «

3. O p a ł ............................................................  4 0 0  *
4. O św ie t len ie  . ■ • • 1 6 0  «
5. S łużba  boża . • • 5 0  «
6. Posy łk i  i inne  w ydatki  . . 2 0 0  ■

O g ó łe m  1 1 1 0  złr.

III. U t r z y m a n i e  2 0  u c z n i ó w .

(Spodziewa się  bow iem  Komitet,  że w przyszłym  ro k u  najm niej  

będzie  2 0  uczn iów .;

1. S t ó ł ,  p ran ie  i u s łu g a ,  a 2 2 2  złr. . 4 4 4 0  złr.

2. Drwa dla t rak tyern i   ̂2 0  “
3 .  Koszta leczen ia  . . . . 1 0 0  «

4. Inne  d ro b n e  wydatki . . . 4 0  »

O g ó łe m  4 7 0 0  złr.

Z e s t a w i e n i e  w y d a t k ó w .

Ad I. P ła c e  . . • ■ • 3 8 0 0  z l r -

Ad II. U trzymanie  szkoły  . • • 1 1 1 0  «

Ad III. U trzym anie  uczn iów  . 4 7 0 0  «

O g ó ł  w yda tków  9 6 1 0  złr.

Na pokryc ie  tych  kosz tów  w p ły n ie :

I. Ze  sk a rb u  Pa ń s tw a  . • • 1 5 0 0  złr.

II. Od 2 0  uczniów, a 3 0 0  złr.  . 6 0 0 0  «

raze rn ^  7 5 0 0  złr.

Okazuje  się  p rzeto  n ied o b ó r  w su m ie  . 2 1 1 0  złr. ,

k tó re  rok  roczn ie  do d ać  p o t r z e b a , aby szko łę  tę  nad a l  u trzym ać.

Co się  tyczy pokryc ia  n ie d o b o ru  w ykazanego  na rok  bieżący 

w sum ie  4 0 0 4  złr. , uda ło  s ię  Kom ite towi ze sk ład ek  od czasu  o s t a -
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tn iego  zg rom adzen ia  o g ó ln eg o  zeb rać  su m ę  p rzesz ło  2 0 0 0  złr. m k 

K om ite t  spodziew a się  po  gorliwości S za n o w n eg o  Z grom adzenia ,  ze 

dalsze  k o n ty n u o w a n ie  sk ład ek  łaskaw ych  tę całą  su m ę  wypełn i.

Co się zaś tyczy n iedob o ru  wykazanego  na  rok przyszły i 
n as tęp ny  p o " 2 0 0 0  przeszło  z ł r . ;  fundusz  z ła tw ościąby się znalazł 
gdyby raty zaległe po p ła co n e  zostały i takow e regu la rn ie  co rocz­
nie do kasy Tow arzystwa wpływały.*

Po odczytaniu  pow yższego w niosku  P. L ipiński napom knął ,  iz 
Komite t  o trzym ał od  pana Józefa P iaseck iego  z T rzęsów ki w niosek ,
(1. 5 17) ,  ażeby dla u trzym ania  nadal szkoły rolniczej w Dublanach, 
tak dla k ra ju  p o t r z e b n e j ,  na s tow arzyszonych  p o d n ie ść  co roczną  
op ła tę  z ty tu łu  wydatków  na szkołę  rzeczoną z 12  na 16  złr., i 
z tych na potrzeby Komitetu  i ogó lnych  zebrań  tylko sześć  złr. 
corocznie  w y d a w a ć ,  zaś 10  złr. m . k. poświęcić na u trzym anie  
szko ły ;  tudzież w razie gdyby nie można było znaleść funduszów  
na u trzym anie  szkoły w teraźniejszym jej s t a n i e , uczynić  z niej 
raczej niższa szkołę, niżeli ca łk iem zamykać.

X i ą ż ę  P rezes .  Za z red uk ow an iem  szkoły na  dwa la ta ,  prócz 
b ra k u  funduszów  wiele przem aw ia powodów', a dla uczniów byłoby 
to dobrodzie js tw em  naw et.  Uczeń w mieśc ie o w łasnej pracy może 
z w iększą ła tw ością  odbyć nauki p rzygotow aw cze ,  niżeli w Dubla­
nach. W  W ied n iu  był p ro je k t ,  aby zaprowadzić  w całej m onarchii  
szko ły ;  ro ln icze o dw ule tn im  kurs ie .  Rząd chce  się zająć w y k ona­
n iem  tego  pro jek tu .  Je s t  on tylko od łożony  a m e  porzucony . R ząd  
chce  w sparc ie  dać szko łom  rolniczym. Idzie w ięc  o t o ,  aby naszą 
szkołę  u trzym ać do tego  czasu , aż Rząd nie da jej w s p a r c i a , aby 
n ie dać jej upaść  przed  t e r n , n im reo rgan izacya  szkół rolniczych 
nastapi. P rzez dwa lata b io rę  zatem u trzym anie  szkoły  na w łasny 
mój r a c h u n e k ,  to je s t  po kry ję  n iedobór ,  jaki w y p a d n ie ,  n ie w ąt­
piąc że i Tow arzystwo zechce  mię w tej m ierze w esprzeć.  Po d w óch  
la tach znow u znajdą się fu n d u s z e ,  a tak  nie dam y u paść  Z ak ład o ­
wi D u b la ń s k ie m u , k tó ry  z tak iem  w ytężen iem  całego kraju p o ­
wstał. G ospodars tw o doszło do tego  s topnia  u le p s z e n ia , ze zbliża 
sie do p o s tę po w ego .  W  cz te rech  latach nik t nie potrafi u d o sk o ­
nalić gospodars tw a ; na  to prócz funduszów  trzeba czasu i c ie rp l i-
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wości. Bagna ju ż  są do tego  s topnia  o b s u s z o n e ,  i e  p raw ie  suchą  
■nogą m ożna  je  przebyć. Trzeba je szcze  poprzeczn ych  row ów , na co 
w ydatek  kilkuset reńsk ich  nie p r z e n ie s i e ,  a zyszcze się 3 0 0  m o r ­
gów łąk. D ruga r z e c z , k tóra  wymaga gw ałtow ne j pom ocy  T ow arzy­
s t w a , je s t  obora  Dublańska.  Mamy 5 0  krów, ale l ic h y ch ,  k tó re  n a ­
leży zastąpić lepszem i.  Z ofiar kilku cz łonków  m am y juz  dziś 6 
krów  ho lendersk ich  i 4  k ra jo w y c h ,  tudzież j e d n e g o  buhaja  rasy  
ayrshirskiej.  Nie w ą tp ię ,  że i inni panow ie  zechcą  w ed łu g  m o ż n o ­
ści swojej przyczynić się do podn ies ien ia  obory  d u b la ń sk ie j . Należy 
n am  teraz  zastanow ić się nad  kw estyą  zm niejszenia k u rsó w  szkol­
ny ch  z t rzech  na  dwa lata.

H r .  R u s so c k i ,  Sprzeciwiam się zam knięciu  pierw szej klasy 
szkoły d u b la ń sk ie j ,  mianowicie dla t e g o ,  iż w szkołach publicznych 
wykładają się nauki w języku n iem ieckim . Chociażby tedy  młodzież, 
w s tępu jąca  ze szkół publicznych do szkoły rolniczej dublańsk ie j ,  
m og ła  posiadać  nauki p rz y g o to w a w c ze ,  n ie posiada je d n ak  znajo­
mości te rm inologii  p o l s k i e j , k tórej  nabyw a w łaśnie w owym p ie rw ­
szym roku  przygotow aw czym  w Zakładzie dublańsk im .

Zresztą z małym  w yjątkiem w stępu ją  do szkoły dublańskiej ,  
po większej części uczniowie z niższych szkół g imnazyalnych lub 
r e a ln y c h , gdzie dosta tecznego  przygotow ania  do pob ie ran ia  n au k  w 
szkole agronom iczne j  n ie nabyli. W ie m  to z w łasn eg o  dośw iadcze­
n i a , gdyż b ęd ą c  cz łonkiem  K o m ite tu ,  m ia łem  zaszczyt być przez 
cały rok re f e re n te m  szkoły dublańsk ie j .  Nietylko przeto  je s te m  za 
za trzym aniem  pierw szej klasy szkoły d ub la ń sk ie j ,  lecz w noszę za­
r a z e m  , ażeby trzeci rok  tejże szkoły uzu p e łn io n o  w yk ładem  n as tę ­
pu jących  dla ag ro n o m a  n iezbędn ie  p o trzebnych  p rzedm iotów , j a k o -  
to: adm inistracy i g o sp o d a rsk ie j ,  r ac h u n k o w o śc i  gospodarcze j i w e -  
t e r y n a r y i , albowiem bez nauczenia  się tych trzech  p rzedm io tó w  nie 
m oże  być u czeń  dublańsk i ukończon ym  a g r o n o m e m ;  a tak  robi 
szkoła dublańska zawód rodzicom  i o p ie k u n o m ,  którzy sądząc iż 
ta szkoła je s t  k o m p le tn ą ,  oddają  do niej w naj lepszej w ierze  swych 
synów  i pupilów, a doznaw szy n iem iłego  z a w o d u ,  m uszą  wysyłać 
ich później do zagranicznych zak ładów  agronom icznych , z n iem ałym  
kosz tem  i znaczną stra tą  d rog iego  czasu. Co do oszczędzenia k o ­
sztów, to przez zredu kow an ie  szkoły na 2  la ta ,  nie wiele potrafimy
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oszczędzić. E le m en ta rn e  nauki najm nie j  spraw iły  kosztów. P otrzeba 
w iększych sił n a u k o w y c h ,  gdyż dzisiejsi p ro fe so row ie  nie w ysta r ­
czają do wykładania wszystkich p rzep isanych  nauk.

P Lipiński.  Nie j e s t  n iem ożnośc ią  przeprow adz ić  w niosek  zre­
dukow ania  szkoły bez uszczerbku  dla młodzieży. Nauki e lem e n ta rne  
zajmują wiele czasu i wym agają  kilku profesorów ; tych nauk może 
m łodzież nabyć  w mieście taniej i z większą ła tw ością .  Gdy się 
szkoła z reduku je  na dwa l a t a , dyrektor ,  p ro feso r  i ad junk t  w ystar­
czą do w ykładu  nauk  w s z k o l e , a to tern w ię c e j , gdy i w innych 
zakładach po dob nych  -wystarczają. .

Hr. Hussocki. Nie m ogą w y s ta rc z y ć , jeżeli administracya, 
budow nic tw o  , w ete rynarya  mają  być w ykładane.

P. Abancourl. S ły sz a łe m , że K om ite t  p rzeznaczył 2 0 0 0  złr. 
rocznie  na szkołę .  W  pro jekcie  moim wykazałem tę sam ą su m ę 
na u trzym anie  szkoły. Gdy szkoła będzie  mieć 2 0 0 0  z ł r . ,  będzie 
m ogła  mieć w i ę k s z ą  liczbę p ro fe so rów . Dla tego sądz i łby m , aby 
te n  p rzedm io t  rozważniej rozebrać.  Nie widzę po trzeby  śc ieśnienia 
lat. U c z e ń , k tóry  w stępu jąc  do szkoły, dow iód ł  na e g z a m in ie , że 
posiada nauki p rzygo to w aw cze ,  m oże pó jść  w p ro s t  do klasy d r u ­
giej. P rzez zam knięcie  zaś p ierw szej klasy przygotow awczej zam ­
knąłby się w stęp  do Zakładu. Każda nauka  opar tą  je s t  na pew n ym  
systemie. Do szkoły dublańskiej przybywają uczniow ie z rozm aitem  
p rzy g o to w a n iem , po największej części ze szkół gymnazyalnych, 
k tó re  mają cel ogólny naukow y sobie wytknięty, różny od celu 
szkół rolniczych. Młodzież m usi być w ciągnięta w system nauk  w 
Dublanach w ykładanych . Z tego  w zględu na jm ocniej  sprzeciwiam się 
zniesieniu p ie rw szego  roku  przygotow aw czego . Bez pow iększenia  
liczby p ro fe so rów  Zakład nie odpow ie sw em u  celowi, gdyż dzisiej­
szy ich s tan jes t  n iedosta teczny.

H r. Wodzicki.  P op ie ram  głos lir. R u ssock iego .  Dzieci e k o -  
n om sk ie  s ta rać  się kosz tem  pańsk im  u trzym yw ać w szkole d u b la n -  
skiej a ci zwykle n ie mają nauk  przygotowawczych. Dla nauk  m e  
trzeba żałować kosztów, owszem starać  się należy, aby młodziez 
nabywała nauk  s p e c y a ln y c h , nauk przyrodzonych.  W sze lka  myśl 
zaprowadzenia  oszczędnośc i t a m , gdzie idzie o n a u k i , j e s t  szkod li-
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w ą;  p rzeciw nie  należy nam sp o tę g o w ać  nauki w zakładzie naszym. 
F u n d u sze  można zebrać  w d ro dze  składek.

P. K rzeczunow icz K. Zgadzam się zupe łn ie  z pp. hr. R u s s o -  
c k i m , hr. W od z ic k im  i A b a n c o u r te m ,  ale w tym s tan ie  s z k o ły  
jakeśm y  ją  mieli w p rzeszłym  r o k u ,  n ie d o b ó r  w yn iós ł  4 0 0 0  złr. ,  
i na to zw rócić  u w agę  należy. Jeżeli panow ie  sądzą że zbiorą f u n ­
d u sz e ,  aby w szkole Dublańskiej można u trzym ać ku rs  trzyletni, 
to i ow szem  , K om ite t  zgadza się. P ros im y  o składki i sami c h ę ­
tn ie  się przyczynimy.

Hr. R ussocki. Brak funduszów  n ie  pow in ien  nas  znaglać do 
robienia zaw odu młodzieży, rodzicom i o p iekunom . Bez w ykładu  
ad m in is t ra cy i , w eterynary i zrobi się zawód.

P. L ip iń sk i. Zdaje s ię  iż dyrek tor ,  profesor,  ad junk t  i d o ­
jeżdżający p ro feso r,  m ogą podo łać  wykładom  wszystkich nauk  pla­
n e m  objętych.

H r. R ussocki. T ru d n o ść  języka je s t  wielka do przełamania , 
młodzież m usi się obeznać  z t e rm in o lo g ią , aby  pojęła dalsze nauki; 
wiele przedm io tów  nie  je s t  do tąd  wykładanych .

P . Fedorowicz. K westya zdaje się być wyczerpniętą .  Idzie o 
to g ł ó w n i e : czy ku rsa  z trzech  lat mają być z redu k o w a n e  na  dwa 
lata lub n i e ?  Złych szkół dosyć mam y w k ra ju ,  dobrych  bardzo  
m ało .  Bogatsi  m o gą  się uczyć te c h n ik i ,  biedniejs i  s tracą m ożność  
chodzić do szkoły. Je s tem  z d a n ia , aby kurs  p rzygotow awczy  w D u -  
b lanach  zatrzymać. Co się zaś tycze funduszów , to te  mogłyby 
być ze b ran e  z ła tw ością .  Jeżeli sk ładam y na Izbę h an d lo w ą ,  dla 
czegóż nie moglibyśm y te g o  uczynić na  sz k o łę  ro ln ic zą ,  dla kraju 
po trzebniejszą .  W n o s z ę  w ię c ,  aby o tw orzyć su b s k r y b c y ą , i dop ie ro  
po  trzech  dniach przystąp ić  do uchwały.

P . Ahancourt. Idzie tu  o kw estya finansów. Je s t  to tylko e r ro r  
in  calculo K om ite tu .  Uczeń płaci  S 0  złr. na  s z k o łę ,  a 2 5 0  na 
sw oje  u trzym anie  —  płaci zatem 3 0 0  złr. Od 2 d  tylko uczniów 
w płynie  SOOO złr. Niewidzę zatem braku  funduszów . N iedobór ,  gdy­
by się jaki o kaza ł ,  może być pokryty  z dobroczynnych  datków. 
Szkoła m oże więc być u trzym aną.

P. Bochdan St. F u n d u sze  na rzecz tak pożyteczną  znajdą s ię



zapew n e  a na jkró tszą  drogą  zebran ia  ich by łoby to , gdyby cz łon­
kowie więcej płacili niż 12  złr, rocznie.

P. Abancourt. P rzez zam knięc ie  roku  przygo tow aw czego  za­
m ykam y w stęp  do Z akładu  w sz y s tk im , którzy nie  mają szkół p u ­
blicznych lub należy tego  p rzygo tow an ia ;  tym sp osob e m  zagrodzimy 
d ro g ę  g ospod a rsk ieg o  wykszta łcen ia  dla młodzieży w zna­
cznej liczbie.

P. S trzeleck i F. Muszę sp ros to w ać  zdanie  P. F edorow icza co 
do szkół krajowych. Ja  je s te m  zd a n ia ,  że dobrych  szkół w kraju 
m am y bardzo w ie l e ,  a złych bardzo mało.

P. K rzeczunow icz K. E r r o r  in calculo p. A b a n c o u r t a ,  gdyż 
rac h u n ek  je g o  nie  j e s t  n iczem  w ym otyw ow any. R achunk i  K o­
m ite tu  p o k a z u ją ,  że do utrzym ania  uczniów przez trzy lata d o d a ­
je m y .  Co się tycze w niosku  p. B o c h d a n a , to podn ie s ien ie  w kładek  
rocznych  od cz łonków  Tow arzystwa nie zgadza się z statutami. Ży­
czymy sobie  w tok u  te raźn ie jszego  posiedzenia  n abyć  p rzekonania ,  
że szan ow ne  zg rom adzen ie  zechce  w esp rzeć  fundusze  szkolne.

Hr. S la rzeńsk i. Na ob iecankach  bu dow ać nie m ożna. Gdy 
sub sk rybcya  wykaże dos ta teczne  siły, w ted y  tę  rzecz zadecydujem y.

P . Sm arzew ski. K om ite t  op ar ł  swój w niosek  na l iczbach ,  p. 
A ban c ou r t  zaś na rac h u n k u  n a p rę d c e  z przypuszczenia  u łożonym. 
Zdaje się, iż nie je s te śm y  na właściwej d rodze  co do szkoły. Szkoła  
j e s t  bardzo p o ży te c z n a ,  ale t rzeba ażeby i c i , co tam nauki p o ­
b ie ra ją ,  przyczyniali s ię  do u trzym ania  tej szkoły : inaczej obróc i ła ­
by  się ona w dom przy tu łku .  Je s te m  prze to  za pod n ie s ien iem  opłaty 
od uczn iów  i zos taw ien iem  trzyletn ich kursów . Nie należy za d a ­
leko p o suw ać  ofiary, o w szem  p ociągnąć  s trony  in te resow ane  do 
u trzym ania  szkoły.

X ią ię  Prezes. U trzymanie szkoły  okazało 4 0 0 0  złr. deficytu, 
ten  trzeba pokryć  i tak  szkołę  u r z ą d z i ć , aby na p rzysz łość  nie 
było deficytu. W  p lan ie  redukcy i  nie w ykluczono nauk  przygo tow aw ­
czych , to je s t  n ie idzie o t o , aby uczniow ie nauk  p rzygo tow aw ­
czych nie u m ie l i ,  ale aby takow ych  nabywali gdzieindziej tańszym 
kosz tem . Do szkoły dublańsk ie j  p rzy jm ow ałoby  się młodzież już 
przygotow aną. P rzystąpm y teraz do zadecydow ania  k w e s t y i , w zg lę -
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d e m  k tó re j  trzy m a m y  w n io s k i :  1. Z r e d u k o w a ć  s z k o lę  na d w a  lata.
2 .  O tw o rz y ć  s u b s k r y p c y ę  . 3 . O d ro c z y ć  d e c y z y ę  do  t r z e c h  d n i .

H r .  W od z ick i .  J e s t e m  za o d r o c z e n ie m  u c h w a ły ,  r ó w n ie  ja k  i 
za t e m , aby  s z k o ła  by ła  o t r z e c h  k u r s a c h  r o c z n y c h : gdyż  i m o ra l ­
n o ś ć  w t r z e c h  la ta ch  w ięce j  b ę d z ie  w y ro b io n a  i u g r u n to w a n a .

U c h w a ła  1. G losowanie  odkłada się do trzech d n i ,  w  nadzie i ,  i ż  
zb io rą  s ię  fu n d u s ze  n a  u t r z y m a n ie  szkoły.

X .  Prezes .  M ó w ion o  o d ł u g a c h ;  n ie  m a m y  ż a d n y c h  d łu g ó w  
l i c h w i a r s k i c h ,  ty lko  s z k o ła  w in n a  in n y m  f u n d u s z o m ,  k tó r e  są  p o d  
n a s z y m  z a rz ą d e m .

Hr. R u sso c k i .  D łu g ó w  in n y c h  n ie  m a  ty lko  1 5 0 0 0  złr .  na  
b u d o w ę  g m a c h u  s z k o ln e g o  p rz e z n a c z o n y c h  , k tó r e  n a  p o t rz e b y  Du- 
b la n  w częśc i  z n a cz n e j  o b ró c o n o .

H r .  W o d z ic k i .  K o m i te t  c o r o c z n ie  z d a w a ł  s p r a w ę  z sz a fu n k u  
fu n d u s z ó w  i m u s i  z a s łu g iw a ć  na  z a u fa n ie  co  do  ro z rz ą d z an ia  f u n ­
duszam i .  Z d a je  mi s ię  , że z e b r a n ie  k a p i t a ł u , k tó ry b y  d a w a ł  taki 
p r o c e n t ,  iżby w y s ta rc z a ł  n a  u t r z y m a n ie  szkoły ,  w d z is ie jszy ch  cza­
s a c h  b y ło b y  b a rd z o  t r u d n e .  W i ę c  b y ło b y  d o  ż y cz e n ia ,  aby  c z ło n ­
k o w ie  p rz e z  p ięć  do  s z e ść  la t  obow iąza l i  s ię  p ła c ić  c o ro c z n ie  p o ­
m o c  p ie n ię ż n ą .  T o  j e s t  j e d y n y  ś r o d e k  p o s t a w ie n i a  D ublan ,  że  tak  
r z e k e , na  nog i .  O tw o rzy ć  w ię c  zaraz s u b s k r y b c y ą  na  r o c z n e  
da tk i  na  p e w n y  p r z e c ią g  lat.

P. B o chd an  S t .  W e z w a ć  do  s k ła d k i  w sz y s tk ic h  bez  w y ją tk u  
C z ło n k ó w  T ow a rz y s tw a .

U ch w a ła  11. W e z w a ć  do su b sk ry p c y i  w szy s tk ic h  cz łonków  T o ­
w a rz y s tw a  na  roczne  datki,  p r ze z  p e w n y  p rzec ią g  lat, n a  u t r z y m a ­
n ie  szkoły.

X ią z ę  Prezes .  W a ż n ą  j e s t  r z e c z ą ,  a b y  m ie ć  p y tan ia  do  r o z ­
b io r u  n a  o g ó ln .  Z g r o m a d z e n ia  w c z e ś n ie  o g ł o s z o n e ; w z y w a m  p rz e to  
S z a n o w n y c h  C z ło n k ó w  do  p o d a n ia  p r z e d m io tó w  d o  ro z t r z ą sa n ia  na  
p rz y s z łe  z g r o m a d z e n i e ,  k tó r e  u w a ż a ją  za p o t r z e b n e  dla  k ra ju .  D ru g a  
r z e c z , k tó r ą  m a m y  na  p o r z ą d k u  d z i e n n y m , j e s t  w y z n a c z e n ie  m ie j ­
sca  na  w v s taw y  n a s z e  w  p rz y sz ły m  ro k u .  P a n  R e f e r e n t  z e c h c e  n a m  
p r z e d ło ż y ć  sw o je  zdan ie .

P. L askow sk i .  K o m i te t  p r o p o n u j e  n a  r o k  p rz y sz ły  S a n o k  i
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S ta n i s ł a w ó w ,  a e w e n tu a ln ie  t a k ż e  L w ó w ,  jeże l i  n ie  b ę d z ie  t r u d n o ­
ś c i :  w e  L w o w ie  b o w ie m  ju ż  cz te ry  lata  n ie  by ło  w y s taw y ,  g łó w n ie  
dla  b r a k u  s t o s o w n e g o  m ie jsc a  p rz e z  z n ie s ie n ie  sz o p  n a  t a rg o w ic y  
n a  w e ł n ę  w  o g ro d z ie  je z u ic k im .

P . S m a rze w sk i.  L w ó w  j e s t  p u n k t e m  c e n t r a ln y m  k ra ju  , sądzę  
w i ę c ,  aby  w e  L w o w ie  na  ro k  p rz y sz ły  u rz ą d z ić  w y s t a w ę ,  k tó ra  
n ie z a w o d n ie  s ię  p o w ie d z ie .  O w y n a le z ien ie  m ie jsca  n ie  p o w i n n o b y  
b y ć  t r u d n o  w tak  w ie lk ie m  m ie śc ie .  S ta tu ta  w y s ta w y  n ie  o d p o w ia ­
da ją  p o t r z e b o m  , n a le ż a ło b y  j e  na  n o w o  p r z e j r z e ć .  B y łb y m  zdan ia ,  
aby  co t rzy  la ta  w y s ta w a  o d p ra w ia n a  b y ła  w e  L w o w i e ,  a j e d e n  
raz  n a  z a c h o d z i e , d r u g i  raz n a  w s c h o d z ie  Galicyi, Z p ra k ty k i  o k a ­
zało  s i ę ,  że m e d a l  m n ie j  j e s t  c e n io n y  n iż  n a g r o d a  p i e n i ę ż n a ;  o 
w y z n a c z e n ie  w ię c  n a g r ó d  p ie n ię ż n y c h  s t a r a ć  s ię  t r z e b a ;  a  to  p rzez  
z a k u p n o  j a k  n a jw ię c e j  p r z e d m io tó w  n a  w y s ta w ę  p r z y p r o w a d z o n y c h .

H r. S ta rze ń sk i.  P r z y c z y n ą ,  dla cz e g o  w p r z e sz ły m  r o k u  n ie  
by ło  w y s ta w y  w e  L w o w ie ,  b y ła  za raza  na  by d ło  g r a su ją ca .

X ia je  P rezes. B y ło b y  do ż y c z e n ia ,  aby  p p .  K rz e c z u n o w ic z  i 
S m a r z e w s k i  raczyli  sw o je  u w a g i  n a d  w y s ta w a m i  n a m  p r z e d ło ż y ć  i 
z a razem  p r o je k t  zm ian  w  S ta tu ta c h  w y s ta w y  p o d a ć .

Na te m  z a k o ń cz y ło  się  p o s ie d z e n ie  dz is ie jsze  i p r o to k ó ł  ty m ­
c z a so w o  z a m k n ię ty m  zosta ł .

D nia  2 3  c z e rw c a  zg ro m adz i l i  s ię  w z w y k łe m  m ie js c u  p o s i e d z e ń  
o g o d z in ie  1 0  z r a n a , n a s tę p u ją c y  c z ło n k o w ie :

1 P. A b a n c o u r t  F ra n c .  X a w e ry .  11 Hr.  Czacki A le x an d e r .
2  « A u g u s ty n o w ic z  Bo les ław . 
5  « B o c b d a n  S ta n is ła w .
4  « B o c h e ń s k i  Aloizy.
5  « B o c h e ń s k i  Józe f .
6 « B o c z k o w s k i  K a sp e r .
7 « B o g d a n o w ic z  Marceli.
8  « B o g d a n o w ic z  F e l ix .
9  « B o rk o w sk i  W ło d z im ie r z .  

1 0  « C h w a l ib ó g  J a n .
Rozpr. tow . gosp. t. 24.

1 2  P .  C za jkow sk i  H ippoli t .
1 3  « C z a jk o w sk i  W a le r y a n .
1 4  « C z a rn ia k o w sk i  Józef .
1 3  « C z e rm iń sk i  Ju l iu sz .
1 6  « D rz ew ie c k i  Józef.
17  Hr.  D z iedu szyck i  A le x a n d e r .
1 8  « D z ie d u sz y c k i  W ło d z im ie r z
1 9  P .  F e d o r o w ic z  Jan .
2 0  JX. G a łd e c k i  Ju l iu sz .

A
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2 2  P. Gnoiński Alexander.

2 5  P. Gnoiński Michał.

2 4  • Hierowski Ludwik.
2 5  « Jankowski Ludwik.

2 6  Br. Kalchberg Józ. wiceprez.

2 7  P. Kamiński Julian Alex.

2 8  « Korylowski Rafał.
2 9  « Kraiński Maurycy.

3 0  Hr. Krasicki Kazimierz.
31  JX. Krynicki Onufry.
3 2  P. Krzeczunowicz Ignacy.
3 5  « Krzeczunowicz Kornel.

4 7  i Orzechowicz Jędrzej.

4 8  P. Petrowicz Franc. Xawery.

4 9  « Pieńczykowski Meliton.

5 0  i Podlewski Waleryan.

51 Przyłęcki Stanisław.

5 2  « Rudyński Adolf.

5 3  Hr. Russocki Włodzimierz.
5 4  Xżę  Sapieha Adam.

5 5  « Sapieha Leon.
5 0  P. Sartyni Mateusz.
5 7  JX. Sawczyński Grzegorz.
5 8  P. Smarzewski Seweryn.

3 4  « Krzeczunowicz Waleryan. 5 9  Hr. Stadnicki Leon.

3 6
37
3 8
3 9
4 0

6 0  « Starzeński Michał.

61 P. Strzelecki Felix.

6 2  « Studziński Wojciech.
6 5  a Sznejder Józef.

6 4  « Torosiewiez Franciszek.

6 5  « Tustanowski Michał.
6 6  « Tustanowski Władysław.

4 2  P. Muczkowski Tadeusz (gość.) 67  « Urbański Wojciech.
4 3  « Niewiadomski Tadeusz. 6 8  Hr. Wodzicki Kazimierz.

6 9  P. Wolański Mikołaj.

7 0  « W ysłobocki Hieronym.

71 « Zaleski Leon.

Kutschera Tomasz.  
Laskowski Felicyan.  

Lehr Józef.
Lipiński Mikołaj. 
Lityński Jan. 

Łobarzewski Jacenty. 
41 JX. Manastvrski Antoni.

4 5

4 6

Niewiadomski Tadeusz.  

Noel Adam.

Obniski Wiktor.  
Oczosalski Stefan.

Po zagajeniu posiedzenia , Xźę  Prezes poruszył kwestyą wzglę­

dem wyznaczenia miejsc na wystawy. Na wczorajszem posiedzeniu  

odzywały się  g łosy  za zaprowadzeniem pew n eg o  systemu w tej mie­

rze , a m ia n o w ic ie , aby na rok przyszły urządzić wystawę we Lwowie,  

a co trzeci rok na przemian w zachodniej i wschodniej części kraju.
P .  S m a r z e w s k i .  Należałoby na rok przyszły odprawić wystawę  

w e Lwow ie  i poprzestać na tem w roku przysz łym , gdyż częste  

powracanie w jedno i to samo miejsce z wystawam i,  połączone jest  

z niemałemi niedogodnościami. Dziś uchwalm y wystawę jedną tylko 

na rok przyszły i to dla L w o w a ,  o zaprowadzeniu zaś pew nego  

system u w urządzeniu wystaw dla kraju można będzie później p o -



m y ś lić , gdy się lep ie j rozpa trzym y, ja k ie  zm iany w  S tatutach w y ­

padnie  nam zaprow adzić.

P. Podlewski. Gdy m iasto L w ó w  zapow iedzia ło  w ystaw ę prze­

m ys łow ą  na ro k  p rzysz ły , w ięc  b y ło b y  d o b rze , ażeby i wystawa 

gospodarska jednocześn ie  odbyć się m og ła .

U chw ała 111. W  roku 1859  unj stawa gospodarcza ma się odbyć 

ive L w ow ie ,  a pp. krzeczunowicz  W . i  Smarzewslt i zechcą się za jąć  

wypracowaniem stosownego pro jektu co do odbywania wystaw i  zm ia ­

ny  w Statutach.

P. Krzeczunowicz W.  D renow an ie  z iem i upow szechn ia  sie co ­

raz bardzie j na zachodzie E u ro p y . Jest to środek na jpew n ie jszy  p o d ­

n ies ien ia  w artośc i z iem i. Nasze g run ta  w  ogó le  po trzebu ją  obsusze- 

nia . N a leżałoby pom yś lić  o zaw iązaniu tow arzystw a do upow sze­

chn ien ia  drenow an ia . Do tego potrzeba znacznych kap ita łów , k tó ­

rych  większa część naszych posiadaczy z iem sk ich  n ie  ma. Trzeba 

im  przy jść w  pom oc w  drodze stowarzyszenia. Jest m iędzy nam i 

P. T y tz ,  cz ło w ie k  zdo lny  i z p rzedm io tem  tym  te o re tyczn ie  i p ra k ty ­

cznie należycie obeznany: dobrzeby by ło  użyć je g o  pom ocy i z ro ­

b ić  początek w  Dublanach.

A iązę  Prezes. Pożyteczność d renow an ia  je s t dow iedziona . W  A u -  

s try i g m iny  naw et same d re n u ją , przekonaw szy się o w ie lk ich  sku ­

tkach tego sposobu ulepszenia z iem i. IJr. L a risch  ze Szląska u trzy ­

m u je , żc koszt d renow an ia  pod burak i opłaca m u się w  je d n ym  ro ­

k u ,  a pod zboże w Irzech la tach. P o jedynczo  tru d n o  d re n o w a ć , 

bo to w ie lk ic h  nak ładów  w ym aga , ale b y ło b y  do ż y cze n ia , ażeby 

tow arzystw a w tym  celu p o fo rm o w a ły  s ię : coś podobnego zaw ią­

zu je  się w z iem i P rzem ysk ie j, lizecz  to  je s t bardzo w ie lk ie j w agi 
dla ro ln ic tw a  całego.

P. Chwalibóy.  Zdrenow a łem  u siebie faszynam i trzy  m o rg i i 
znachodzę w ie lka  różn icę  w p lonach.

Aiązę  Prezes. Jeden gospodarz po zd renow an iu  m ia ł 15 k o r -  

cy z m o rg a , z k tó re g o  p ie rw e j zb ie ra ł ty lko  8 k o rcy  zboża.

P. Krzeczunowicz  W . G dz ie indz ie j rządy op ieku ją  się sprawą 

d re n o w a n ia ; wc F ra n cy i rząd przeznaczył na ten cel 100 m ilio ­
nó w  fran kó w .
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Hr. S la r ze ń s k i .  P .  Tytz  w y d a ł  dz ie łk o  o d r e n o w a n i u  ba r d z o  
z a j m u j ą c e ,  i m ó g ł b y  z k o r z yś c i ą  by ó  użyt y  do  z a p r o w a d z e n i a  d r e ­
n o w a n i a  n a  wi ę k s z e  ro zmi ar y .

X i e  Prezes.  W  Ł a ń c u c i e  hr .  P o t o c k i  m a  c z ł o w i e k a  z d o l n e g o ;  
w  W a d o w i c k i m  i P r z e m y s k i m  za myśl a j ą  o z a p r o w a d z e n i u  d r e n o w a ­
nia.  X ż ę  S c l i w a r z e n b e r g  d a ł  3 0 0 0  złr .  na  p o s t a w i e n i e  p i ec a  i r o ­
b i e n i e  r ur ,  a r z ą d c o m  s w oi m p o  2 0 0 0  złr.  na  p r o w a d z e n i e  r ob ót ,  
p r z e w y ż k ę  zaś p o c h o d u  z d r e n o w a n i a  p r z e z n a c z y ł  n a  da ls ze  
d r e n o w a n i e .

P . A bancour t .  Za w i ą z a n e  t o w a r z y s t w o  k i lku  m o ż n i e j s z y c h  o b y ­
wate l i  m o g ł o b y  p r z y n i e ś ć  dla kr a j u  wie lk i e  k o r z y ś c i , a dla mn ie j  
m a j ę t n y c h  po s i a d a c z y  z i e m s k i c h  by ł o b y  wi e l k i e m u ł a t w i e n i e m .  T a ­
k ie  t o w a r z y s t w o  m o g ł o b y  po ży cz ki  s w o j e  z a b e z pi e cz a ć  na  m a j ą t k u  
z d r e n o w a n y m  i m i e ć  j e  w p e w n y c h  r a t ac h  z w r ó c o n e .  Bez  t a k i e g o  
s t o w a r z y s z e n i a  s p r a w a  d r e n o w a n i a  n ie  po s t ą p i  u  na s  n a p r z ó d .

X i e  P rezes .  S t a r a ć  s ię  o to b y ł o b y  b a r d z o  do  ż y c z e n i a ,  a w y ­
r o b i en i e  p l a n u  t a k i eg o  s t o w a r z y s z e n i a  n ie  b y ł o b y  b e z  poż ytku .

P . K ra iń sk i .  D r e n o w a n i e  j e s t  n i e z a w o d n i e  rz e c z ą  b a r d z o  p o ­
ż y t e c z n ą ,  ale  n ie  wsz ys t k i e  g r u n t a  p o t r z e b u j ą  d r e n o w a n i a .  R o z p o ­
z n a n i e  z a t e m  n a t u r y  g r u n t ó w  p o w i n n o  p o p r z e d z a ć  ws ze lk ie  i n n e  
c z y n n n o ś c i .  S lyr ya  m a  k r a j o w y c h  i n ż y n i e r ó w ,  o p a t r z o n y c h  i n s t r u k c j ­
ami .  W  tej  ehw-ili t r a k t u j e  s ię  rz ec z  w Cz e c h a c h  z i n ż y n i e r e m  dla 
T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o .  I nż yn i e r  p r z y j ę t y  z p ł a c ą  r o c z n ą  6 0 0  złr.  
ka ż d y  o b y w a t e l  p łac i  m u  dz i e nn i e  2  złr.  diety,  a on  z wr a c a  T o ­
w a r z y s t w u  10 kr .  o d  k a ż d e g o  m o r g a  z d r e n o w a n e g o .  J e s t  to wie lka  
d o g o d n o ś ć .  By ł ob y  do ż y c z e n i a , aby  K o m i t e t  c h c i a ł  s ię  tą s p r a w ą  
z a j ą ć , ale wt e dy ,  k i e dy  o b y w a t e l e  o ś w i a d c z ą  , iż c h c ą  d r e n o w a ć  u 
s ieb ie .  N a l e ż a ł ob y  w i ę c  o t w o r z y ć  l i s tę  s u b s k r y p c y j n ą .  U ł oż e n i e  zaś 
p l a n u  d r e n o w a n i a  u w a ż a m  za rzecz  na jwa żn i e j sz ą .  Na  n i z inach ,  
gdz i e  s p a d u  na le ż y t e g o  n i e  m a , w o d a  wr a c a  się do  d r e n ó w  i t a m  
d r e n o w a n i e  n ie  da  się urządz ić .

X ź ę  P rezes .  W z y w a l i ś m y  j e s z c z e  d a wn i e j  o z g ł a sz a n i e  s ię w 
t ym  p r z e d m i o c i e , a l e ś my  n i e  od e br a l i  ża dn e j  o dp ow i e dz i .  M o ż e m y  
wi ę c  tę  rz ec z  o d n o w i ć  t e r a z  i w e z w a ć  do  su b s k r y b c y i .

H r .  Czacki.  D o p ó ki  n ie  b ę d z i e m y  m i e ć  p r z e p i s ó w  w y r a ź ny c h



w tej m i e r z e ,  d o p ó t y  o z a p r o w a d z e n i u  d r e n ó w  myśl ić  n i e  mo ż na .  
Mam u s ieb ie  r owy ,  k t ó r y c h  c h ł o p i  n ie c h c ą  p o zwo l ić  da le j  p r o wad zi ć ,

P .  K r a i ń s k i  Rz ec z  j e s t  w p e r t r a k t a c j i .  Rząd  w y d a  r o z p o r z ą ­
d z e n i e ,  j a k  so bi e  p o s t ą p i ć  z s ą s ia d a mi  prz y  d r e n o w a n i u .

Hr. K r a s i c k i .  D r e n o w a n i e  j e s t  b a r d z o  ko rz ys tn e .  Nie  j e d e n b y  
ch c i a ł  d r e n o w a ć ,  a le  dla b r a k u  f u n d u s z ó w  n ie  m o ż e :  d r e n o w a n i e  
j e s t  k o s z t o w n e ,  t rz e b a  na  to  p i e n i ę d z y ,  i to n i e  m a ł y c h .  Tr z e b a  dw ie  
ws ie  s p r z e d a ć ,  aby  j e d n ą  z d r e n o w a ć ,  a t a k  p r z y p r a w a  d r o ż s z ą  b ę ­
dzie od  p o t r a w y .  T o w a r z y s t w o  k r e d y t o w e  m a ł e  da j e  pożycz ki .  P r o ­
c e n t a  od  obl igacyj  i n d e m n i z a c y j n y c h  uż yw a j ą  s i ę , k o m u  s ię  je s z c z e  
zos tały,  na  n a j e m  r o b o t n i k a ; t r zeba  wi ec  o t w o r z y ć  ź r ó d ł o , aby  mi e ć  
f u n d u s z e .  T e m  ź r ó d ł e m  b y ł o b y  r o z p r z e s t r z e n i e n i e  p oż y c z e k  z T o ­
wa r z ys t w a  k r e d y t o w e g o ,  k t ó r e  te raz  są zbyt  małe .  Mo ż na by  także  p r o s i ć  
o p o z w o l e n i e  za wiązania  n o w e g o  T o w a r z y s t w a  do  d r e n o w a n i a  ziemi.

X i e  P r e z e s .  To  s a m o  m o ż n a  p o w i e d z i e ć  o to w a r z y s t w i e  do 
p o d n i e s i e n i a  c h o w u  bydła .

P. S m a r z e w s k i .  Rz e c z  ba r d z o  c i ek a wa  i z a s ł u g u j ą c a  ze w s z e c h  
m i a r  n a  d ł u ż s z e  r oz wa ż e n i e .

P .  K r z e c z u n o w i n z  W .  Rząd , j ak  p o w i e d z i a ł  p.  K r a i ń s k i , o b i e ­
ca ł  w s p i e r a ć  u s i ł o w a n i a  ro ln ik ów,  ale od  cza su  k o n g r e s u  r o l n i c z e ­
go  w r. 1 8 4 9 ,  gdz ie  by ł a  w z m i a n k a  o t ym  p r z e d m i o c i e ,  n ic  d o t ą d  
nie  m a s z  z r o b i o n e g o .

Hr. R u sso c k i .  Na  o s t a t n i e m  n a s z e m  p o s i e d z e n i u  u c z y n i ł e m  
w n i o s e k  z an ie s i en ia  p r o ś b y  o r oz s z e r z e n i e  r o z m i a r u  p o ż yc z ek  z T o ­
w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o .  S t o s o w n a  w tej  myś l i  p r o ś b a  p r z e z  K o m i ­
t e t  n a s z  do w y s o k i e g o  R z ą d u  z a n i e s i on a  j u ż  zos ta ła .  Co do  d r e n o ­
wania  , to to z awi s ło  od  p o ł o ż e n i a  i s t o s u n k ó w  g o s p o d a r s k i c h .  Są  
o k o l i c e ,  gdz ie  d r e n o w a n i e  n ie  p o p ł a c a :  są  z n o w u  i n n e ,  gd z i e  się 
bez  n i e g o  o b e j ś ć  m o ż n a ;  są z n o w u  m i e j s c a ,  gdz ie  ła twie j  g r u n t  
k up i ć  niż z d r e n o w a ć ; z t e g o  w z g l ę d u  p o p i e r a m  w n i o s e k  p .  Kr a i ń-  
s k i e g o ,  ażeby  żą da ć  p i s e m n e g o  o ś w i a d c z e n i a  obywat e l i  w tej  m i e ­
r z e ,  a na  p r z e w o d n i k a  do d r e n o w a n i a  p r o p o n u j ę  p.  T y t z a ,  k t ór y  
z łożył  d o w o d y  swe j  b ie g łoś c i  p r a k t y c z n i e  u  śp.  Z e b r o w s k i e g o  w 
Ż u r a w n i c  i u  hr .  Al e xa nd r a  D z i e d u s z y c k i e g o  w L a c h o w i c a c h  , i t e ­
o r e t y c z n i e ,  w y d a w s z y  dz i e ło  o z n a c z e n i u  d r e n o w a n i a  w ro ln i c t wie .
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P . K ra iń sk i.  D o w i e d z i o n a  r z e c z ,  ze d r e n a ż  w y m a g a  zn a c z ny c h  
k a pi ta łó w.  Nie idzie z a t e m ,  a ż e by  wcale  n i e  d r e n o w a ć .  O w s z e m  kto 
m o ż e ,  n i e c h  d r e n u j e ;  ale t raf iają s ię k a w a ł k i  p ó l ,  k t ó r e  ko ni e c z n i e  
p o t r z e b u j ą  o b s u s z e n i a , a w t a k i m razie k o s z t u  ż a ł o w a ć  n ie  na leży .  
N a m  n ie  tyle  b r a k u j e  kapi tałów' ,  ile d o b r e g o  p r z y k ł a d u .  W  R a d o w -  
cac h  na  B u k o w i n i e  w p i e r w s z y m  r o k u  j ę c z m i e ń  z w r ó c i ł  ko s z t a  
d r e n o w a n i a .  G d y b y ś m y  zna leźl i  k i l k u n a s t u  ty lko o b y w a t e l i , c h c ą c y c h  
d r e n o w a ć , to b y  K o m i t e t  zają ł  s ię w y n a l e z i e n i e m  d o b r e g o  inżyniera .  
P r z y k ł a d  d o b r y  i zn a l ez ie n i e  c z ł owi ek a  , k t ó r y b y  u m i a ł  d r e n o w a ć ,  
są  g ł ó w n e m i  w a r u n k a m i .

P. O bn isk i. B o l e s n a  dla mnie ' ,  że s ię  o d z y w a m ,  n ie  dz ie ląc  
z da ni a  s z a n o w n e g o  c z ł o n k a ,  k t ó r e g o  w y s o k o  p o w a ż a m .  Dwie  rzeczv 
m a m y  do  u w a ż a n i a ,  ch c i e ć  d r e n o w a ć  i mó d z  d r e n o w a ć .  W s z y s c y  
p o j m u j e m y  korzyśc i  z d r e n o w a n i a  , ale m a ł o  k to  m o ż e  z a p r o w a d z i ć  
u  s ieb i e  d r e n o w a n i e ,  p a m i ę t a j ą c  na  t o ,  że le ps z a  j e s t  wieś  bez  d ł u ­
g u  n i e d r e n o w ’a n a , niż d r e n o w a n a  z d ł u g a mi .  Zr e sz tą  jeże l i  P o d o l e  
po  z d r e n o w a n i u  s w y c h  o b s z a r ó w  w y p r o d u k u j e  wie le  z b o ż a , p y t a m 
s i ę ,  k toż  k upi  z b o ż e  n a s z e  z B e ł z k i e g o ?  Każda okol ic a  ma  s wo j e  
w y j ą t k o w e  p o ł o ż e n i e ,  z k t ó r e g o  w m i a r ę  p o t r z e b y  i ż ą da ni a  z p r o -  
d u k c y ą  zboża  p o s t ę p u j e .

P. P e lro w icz . Op a r t y  na  p o d a n i u  A. T h a e r a ,  z r o b i ł e m u s i e ­
b ie  p r ó b ę  d r e n o w a n i a  na 1 2  m o r g a c h  f a s z y n a m i ,  i w p i e r w s z y m  
r o k u  kos z t a  w d w ó j n a s ó b  mi  s ię  zwróci ły.  P s z e n i c a  b a r d z o  p i ę kn a  
by ła  na  z d r e n o w a n e m  polu .  Nie  ws zy s tk ie  g r u n t a  t r ze ba  d r e n o w a ć ,  
i n i e  s a m e  g r u n t a  o r n e , ale na l e ż y  d r e n o w a ć  i ł ą k i , k t ó r e  z d r e n o ­
w a n e  i nn ą  da ją paszę .  D r e n y  n ie t y lko  dz ia łają  pr ze z  o s u s z e n i e , ale 
i p r z e z  w p r o w a d z e n i e  p ow i e t r z a  g ł ęb ie j  w z ie mię .  T r z e b a  k o n i e c z ni e  
i nż yn i e r a  s p r o w a d z i ć ,  ab y  d a ć  s p o s o b n o ś ć  p o c z ą t k o w a n i a  w z a p r o ­
w a d z e n i u  t e g o  s p o s o b u  u l e p s z e n i a  r o ln ic zego .

P. K n -eczu n o w icz  K o rne l. Nie  z g a d z a m  się ze  z d a n i e m  p.  O b -  
n i sk i e g o .  P o s t ę p u  z g o s p o p a r s t w a  wy k l u c z y ć  n ie  p o d o b n a .  R ó ­
wn i e ż  n ie  z g a d z a m się z g ł o s e m  p r z e m a w i a j ą c y m  za z a w i ą z a n i e m 
T o w a r z y s t w a  do  d r e n o w a n i a .  T o w a r z y s t w o  takie  z t r u d n o ś c i ą b y  u 
n a s  p o w s t a ć  m o g ł o  , b o  br a k  k a pi s ta l i s tó w m o g ą c y c h  i ść w p o m o c ,  
p o w s z e c h n i e  j e s t  u n a s  zna ny ,  a n a d t o  n a l e ż a ł o b y  z a s a d ę  h y p o t e k i  
zmienić .  Myśl  na j leps za  w dz i s ie j sz ych  oko l i c z no ś c i a c h  , u g o d z i ć  i n -



—  3 1  -

ż yn ie ra  i w e z w a ć  o by w a te l i  do  n a d e s ła n ia  o św ia d c z e n ia ,  czy c h c ą  i 
j a k ą  p r z e s t r z e ń  z iem i c h c ą  u s ieb ie  d r e n o w a ć ?  K om isya  s z c z e g ó ło ­
w o do t e g o  w y b ra n a  m o g ła b y  n a m  p o d a ć  p r o j e k t  d a lszego  
p o s tę p o w a n ia .

P . A bancourt. Gdy ka p i ta ł  w j e d n y m  r o k u  w raca  s i ę ,  n ie  m o ­
ż n a  w ą t p i ć ,  ze  zn a jd ą  s ię  i u  n a s  k a p i ta ły  n a  d r e n o w a n ie .  L o k a -  
cyi p e w n ie j s z e j  życzyć so b ie  n ie  m ożn a .

A zę  P rezes . P o le c ić  K o m i te to w i ,  aby  w  tej  s p r a w ie  bliżej s ie  
ro z p a t r z y ł  i s to s o w n y  p r o je k t  w y p ra c o w a ł .

Uchw'ala IV. Poleca się  k o m ite to w i ,  aby rzecz o d re n o w a n iu  
r o z h z ą s n a ł  i u lo z y l  p ro je k t do ro zsze rze n ia  drenow an ia  w  kra ju .

X i ę  P rezes. W s z y s tk ie  n a sz e  u s i ło w a n ia  n ie  b ę d ą  m ieć  p o ż ą ­
d a n e g o  s k u tk u  d o p ó ty ,  d o p ó k i  f u n d u s z e  n a sz e  n ie  p o w ię k s z ą  sie .  
bez  fu n d u s z ó w  n ie  m o ż n a  ż a d n e g o  p rz e d s ię b ie r s tw a  ro z p o c z ą ć  i do  
ko ń c a  d o p ro w a d z ić .  F u n d u s z e  T o w a rz y s tw a  m o g ą  s ię  p o w ię k s zy ć  
p r z y b r a n i e m  w iększe j  liczby c z ło n k ó w ,  i o to  s ta ra ć  s ię  n a m  na leży .

P . K rzec zu n o w ic z  K. Ż a d n e  T o w a rz y s tw o  n ie  j e s t  b ie d n ie j s z e  
od  n a sz e g o .  K a n c e la ry a  z b ib l io tek ą  i z b io ra m i  g o s p o d a r s k ie m i  m ie śc i  
s ię  w d w ó c h  p o k o ik a c h  c ia sny ch  , k tó ry c h  m u  T o w a rz y s tw o  k r e d y ­
to w e  b e z p ła tn ie  o d s t ę p u j e  i opala.  Daty  s t a t y s t y c z n e , tak p o t r z e b n e  
do  vv\ p r a c o w a n ia  k a ż d e g o  p o d a n ia  do R z ą d u ,  zb ie ra m y  do ry w c z o .  
A b y  j e  z b ie ra ć  s y s t e m a ty c z n i e ,  na  to  p o t r z e b a  j e d n e g o  u rz ę d n ik a ,  
k t ó r e g o  n ie  m a m y  czem  op łacać .  P o t rz e b a  n a m  fu n d u s z ó w  na  in ­
żyn ie ra  d r e n o w e g o .  Od c z ło n k ó w  K o m ite tu  m o ż n a  żą d ać  tylko z d r o ­
w e g o  z d a n i a ,  ale n ie  c iąg łe j  i w y łą c z n e j  p racy .  Tyle  j e s t  w ażn ych  
p r z e d m io tó w  do  p o r u s z e n ia  , a n ie  ma k o m u  te m  s ię  za jąć  z o b o ­
w ią z k u  i ze z n a jo m o ś c ią  rzeczy .  Na to w s z y s tk o  p o t rz e b a  fu n d u sz ó w ,  
a te  m ie ć  m o ż em y ,  s k o r o  w ię k sz ą  l iczbę  c z ło n k ó w  p o s ia d a ć  b ę ­
dz iem y.  W  s p r a w ie  p u b l ic z n e j  n ik t  u s u w a ć  s ię  n ie  p o w in ie n  od p o ­
n o s z e n ia  częśc i  c iężaru .  K o m i te t  p rz e to  u c h w a l i ł  p ro s ić  P a n ó w ,  
a b y śc ie  s ię  s ta ia l i  o  p rz y c ią g a n ie  ob yw a te l i  do  g ro n a  n a sz e g o .  P r z y ­
p o m in a  w i ę c , że k a ż d y  z c z ło n k ó w  m a  p ra w o  dw a razy  na  r o k  
p r o p o n o w a ć  n o w e g o  k a n d y d a ta .  To p r z y p o m n ie n ie  u m ie s z c z a n e  b ę ­
dzie  w  liście  o k ó ln y m  do  c z ło n k ó w  dw a  razy na  rok  p rz e d  k a ż d e m  
o g ó ln e m  z g r o m a d z e n ie m .
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X i e  Prezes.  T o w a r z y s tw o  ro ln icz e  w a rsz a w s k ie  m a  iO .O O O O  
złr. m . k. ro cz n ie  do  roz rządzen ia .

P. Obniski.  Ś r o d e k  p o m n o ż e n ia  f u n d u s z ó w  byłby, ażeby  każdy  
c z ło n e k  z a m ia s t  1 2  złr. p ła c i ł  ro c z n ie  2 0  złr.

X ź e  Prezes.  W y m a g a ć  te g o  n ie  m o ż e m y ,  bo  u s ta w y  p r z e p i ­
su ją  taką  ty lko w k ła d k ę  r o c z n ą ,  ale gdy  k to  da  w ięce j ,  m o ż e m y  z 
w d z ię c z n o śc ią  p rzy jąć .

H r .  Krasicki .  K ażdy d o b rz e  m yś lący  p o w in ie n  do  g r o n a  n a ­
sz e g o  n a le ż e ć .  J e d y n a  s p o s o b n o ś ć  z e s p o le n ia  n a sz y c h  u s i ło w a ń  m o ż e  
n a s tą p ić  w T o w a rz y s tw ie  g o s p o d a r s k ie m .  N a s z e m  z a d a n ie m  p rz e to  
b v ć  p o w i n n o  a p o s to ło w a ć  i p r z e k o n y w a ć  o p o t rz e b ie  T o w a r z y ­
s tw a  i n a le ż e n ia  do  n i e g o ;  a p o w in n o ś ć  p ła c e n ia  ty c h  1 2  złr. k tó re  
n ik o g o  z u b o ż y ć  n ie  m oże .

P. C b tva l i log .  W n o s z ę , aby  p o r z ą d e k  p y ta ń  do  r o z b io ru  
z m ie n ić ,  i zacząć  od  p y tan ia  9  o go rz e ln ic tw ie .

P. K rze c zu n o w ic z  K. R z e c z  o g o rz e ln ic tw ie  t rz e b a  d o  j u t r a  
o d r o c z y ć ,  gdyż  r e f e r e n t  m a  je sz c z e  n i e k tó r e  u w a g i  n a d  tym  p r z e d ­
m io te m  dodać .

P r z e d  p r z y s tą p ie n ie m  do  r o z b io ru  p y ta ń  X i e  Prezes  w n ió s ł  o 
w y z n a c z e n ie  k om isy i  do b a lo to w a n ia  p rzy  w y b o rz e  n o w y c h  c z ło n ­
kó w .  Gdy w y z n a c z e n ie  je j  po  d a w n y m  zw ycza ju  Z g r o m a d z e n ie  zda ło  
n a  P r e z e s a , p r z e to  p o w o ła ł  t e n ż e  n a s tę p u ją c y c h  C z ł o n k ó w :

P a n a  Jó z e fa  D rz e w ie c k ie g o .
« M elitona P ie ń c z y k o w s k ie g o .
« M a u ry cego  K ra iń sk ieg o .
« S ta n is ła w a  B o c h d a n a .
« J a n a  C h w al ibo ga .
« A lo izego  B o c h e ń s k ie g o .

X dz a  G rzego rza  S a w c z y ń sk ie g o .
P a n a  S e w e r y n a  S m a r z e w s k ie g o .
Hr. K az im ierza  K ras ick ieg o .
P .  B o le s ła w a  A u g u s ty n o w ic z a .
« M arc e le g o  B o gda n o w ic z a .
« W a le r y a n a  P o d le w s k ie g o .
« R o b e r t a  B o g d a n o w ic z a



do od by ci a  , w r a z  z c z ł o n k a m i  K o m i l e t u  , c z y n n o ś c i  w y b o r ó w  n o ­
w y c h  c z ł o n k ó w ,  dz iś  o g o dz i n i e  Gtej po  p o ł u d n i u .

N a s t ę p n i e  na  w e z w a n i e  Pr e z e s a  s e k r e t a r z  o dc z y t a ł  p y t a ­
n ie  p i e r w s z e  :

•i Jak  n a le ż y  u rzą d z ić  gospodars two ro lne  t a m ,  gdz ie  p ro d u k c y a  
z ia rn a  n ie  p o k r y w a  kosz tów  w yp łod u  ?

Na to  py t a n i e  p a n  W o j c i e c h  S tu d z iń s k i  od c z y t a ł  n a s t ę p u j ą c a  
r o z p r a w ę .

“ Za d a n i e  ż y w o t n e  i ba r dz o  na  c z a s i e ,  p o n i e w a ż  zaś  o g ó ł o w o  
j e s t  p o s t a w i o n e ,  p r z e t o  ws zy s t k i e  o k o l i c z n o ś c i ,  w p ł y w a j ą c e  n a  
wy ż  w s p o m n i o n y  s t o s u n e k ,  m u s z ą  byó  p o d  r o z b i ó r  w z i ę t e :  aby,  
gd y  t y c h  o ko l i cz no śc i  an i  u s u n ą ć  ani  z m i e n i ć  n ie  m o ż n a ,  z a p r o w a ­
dz ić  tak ie  u r z ą d z e n i e  g o s p o d a r s t w a  r o l n e g o , k t ó r e m u b y  r z e c z o n e  
oko l i cz noś c i  n i e  s t awi ły  więce j  p r z e s z k o d y .

o) P r o d u k c y a  z ia rna  n i e  p o k r y w a  k o s z t ó w  w y p ł o d u  w g o s p o ­
d a r s t w a c h  ma j ą c y c h  ro l ę  n i e u r o d z a j n ą :  bo  za s i e wa ją c  z i a r n e m  wi e l ­
k ie  obs z a r y  j a ł o w e ,  l e d w o  b r a t  b ra ta  r o d z i ,  a na  o p e d z e n i e  k o ­
s z t ów  u p r a w y  i p o n i e s i e n i e  c i ęż a r ów  g r u n t o w y c h  na nie  p r z y p a d a ­
j ą c y c h ,  i n n e  lepsze j  j a ko śc i  r o l e ,  k t ó r e  wi ę ks z y  p lon  z i a r na  w y ­
da ły,  s k ł a d a ć  s ię  mus zą .

b) P r o d u k c y a  z i a rna  n ie  p o k r y w a  k o s z t ó w  w y p ł o d u  m i m o  
na j le ps z e j  g l eb y  l a m,  gdz ie  r o b o t n i k  r z a d k i ,  a p r z e t o  dr og i .

c)  Gdzie  pr z y  t r u d n e m  do s t a n i u  r o b o t n i k a , rola  wi e l k i emi  
o b a r c z o n a  c iężarami .

d) P r o d u k c y a  z ia rna  n ie  p o k r y w a  k o s z t ó w  w y p ł o d u , t a m gdz ie  
przy  o g ó l ne j  c iszy h a n d l o w e j  w n a d m i a r  da je  s ię  c z u ć  br a k  *dróg 
h a n d l o w y c h  i t a r g ó w  wie lkich.

e)  Gdzie u s t a w y  k r a j o w e  na  w p r o w a d z e n i e  zboża  z a g r a n i ­
c z n e g o  , w i e l k i e go  cła n i e  nakł ada ją .

W  tych  wsz ys t k i ch  w y p a d k a c h  na leży  urz ądz ić  inaczej  g o s p o ­
d a r s t w o  r o l n e ,  to j e s t :  za rz uc i ć  d o t y c h c z a s  u ż y w a n y  p l an  ku l t u r y  
a n a t o m i a s t  z a p r o wa d z i ć  inny,  lub  w d o t yc hc z a s  u ż y w a n y m  s t a n o w ­
cze  p o r o b i ć  odm ia n y .

P o d  p l a n e m  k ul t u r y  w  o gó l e  r o z u m i e m  s p o s ó b ,  j a k i m r ó ż n e
Rozpr. Tow. erosp. t .  24 m



gał ęz ie  g o s p o d a r s t w a  wi e j s k i e g o  u r z ą d z a n e  i p r o w a d z o n e  bywają ,  
i t ak m a m y  s p o s ó b  k u l t u r y  roś l in  kf os i as ty cb  , s p o s ó b  k u l t u r y  r o ­
ś l in h a n d l o w y c h  , s p o s ó b  k u l t u r y  roś l in  p a s t e w n y c h  , roś l in  o k o p o ­
w y c h ,  s p o s ó b  k u l t u r y  ł ą k ,  k u l t u r y  p a s t w i s k ,  s p o s ó b  k ul t u r y  las ów,  
s p o s ó b  g o s p o d a r s t w a  s t a w o w e g o ,  s p o s ó b  c h o w u  i n w e nt a r z y .  Le c z  
n i m  d o t y c h c z a s  u ż y w a n y  p lan  g o s p o d a r s t w a  z m i e n i m y  lu b  z u p e ł n i e  
zar zuc imy,  d ł u g o  i d o b r z e  z a s t a n o w i ć  s ię  na le ży  n a d  w y b r a n i e m  s t o ­
s o w n e g o  p l a n u  do  n a s z e g o  g o s p o d a r s t w a .  Kto bez  z n a j o m o ś c i  s t o ­
s u n k ó w  n o w y  z a p r o w a d z a  p ł o d o z m i a n , a lbo w z u p e ł n e m  zaufan iu  
j e d e n  z t y c h  s y s t e m ó w  g o s p o d a r o w a n i a  o b i e r a  —  jak  j e  n i e r a z  w 
ks i ą ż k a c h  c z y t amy ■—  i w  życ ie  w p r o w a d z a  ; n i e c h  się n a p r z ó d  p r z y ­
g o t u j e ,  źe  na  myl ne j  j e s t  d r o d z e  i że w k r ó t k i m  czasie,  a lbo 
z u p e ł n i e  t e n  s y s t e m  p o r z u c i , lub  w  g ł ó w n y c h  z a r y s a c h  b ę d z i e  go 
m u s i a ł  z mi e ni ć .  Ile b o w i e m  o k o l i c ,  ile r o z m a i t y c h  g l e b ,  ile r ó ż n y c h  
p o ł o ż e ń  m i e j s c o w y c h , tyle r ó ż n y c h  bę d z i e  s p o s o b ó w  g o s p o d a r o w a ­
nia ; a z a ws z e  od  p o c z ą t k u  zaw-isło u d a n i e  l ub  n i e u d a n i e  s ię  c a ł e ­
go  g o s p o d a r s k i e g o  p r z e d s i ę b i e r s t w a .  Gdy  b o w i e m  na  p o c z ą l k u  z n a ­
c z n e  p o n i e s i e m y  s traty,  b a r d z o  rzadki  w y p a d e k  , a b y ś m y  na da l  w y ­
t r zymal i  i z d r o g o  n a b y t e g o  d o ś w i a d c z e n i a  na  pr z ys z ł o ś ć  ko r zy s t ać  
m o g l i ,  bo  na jc zęśc i e j  n ie  ma  j u ż  za co g o s p o d a r z y ć .

K o n i e c z n o ś c i ą  p r z e t o  j e s t ,  z a p r o w a d z a j ą c ,  lub  w g ł ó w n y c h  
cz ę ś c i a c h  z mie ni a ją c  p lan  g o s p o d a r s t w a  r o l n e g o ,  z a p o z n a ć  s ie  ze 
s z c z e g ó ł a m i ,  od  k t ó r y c h  w y b ó r  s t o s o w n e g o  p l a n u  zależy.  Dla t e ­
g o  p o w i n i e n  z a p r o w a d z a j ą c y  n o w y  s p o s ó b  g o s p o d a r o w a n i a  r o l ­
n e g o  b a c z y ć :

a)  Czyli s p o s ó b  k u l t u r y  p r ze z  n i e g o  w y b r a n y  z ga d z a ć  s ię  b ę ­
dzie  z w p ł y w a m i  k l i m a t y c z n e m i , to j e s t :  n ie  p o w i n i e n  takich roś l in  
p r z y j m o w a ć  do  o b r o t u , k t ó r e  p o d  tą  s t r e f ą  a lbo  z u p e ł n i e  s ie n i e -  
u d a j ą ,  a lbo do j r z e ć  nie  m o g ą ,  albo k t ó r e  są  ba r d z o  c z u ł e  na  ka ż dy  
n a d m i a r  po wi e t rz a .

b) P o w i n i e n  b a c z y ć ,  ab y  r oś l iny  w o b r ó t  p r z y j e t e ,  w  g leb i e  
dla n i c h  p r z e z n a c z o n e j  d o b r z e  s ię  u d a w a ł y .  N i e d o s y ć  m i e ć  ś r e d n i e  
u r o d z a j e ,  t r z e b a ,  j eże l i  g l eb a  j e s t  dla tych  roś l in  d o g o d n a ,  aby  
u r o d z a j e  by ły  jak  na jobf i t sze .  Ob o w i ą z k i e m j e s t  p r z e t o  k a ż d e g o  g o s p o ­
dar za  , z m i e n i a j ą c e g o  s p o s ó b  p r o w a d z e n i a  s w e g o  g o s p o d a r s t w a ,  
w p r z ó d  s w ą  ro le  d o b r z e  r o z p o z n a ć :  czy j e s t  k r u c h a ,  t e g a ,  w i l g o -



t ria l u b  c i e p ł a ?  czyl i  w i e l e  p r ó c h n i c y  z a w i e r a ?  j ak i  j e s t  s p o d n i  p o ­
k ł a d  : u r o d z a j n y ,  p r z e p u s z c z a j ą c y  l u b  n i e ?  j uka  j e s t  g ł ę b o k o ś ć  g l e b y  
u r o d z a j n e j :  b o  o d  n i e j  z a w i s ł a  m o ż l i w o ś ć  u p r a w i a n i a  t e g o  l u b  o w e ­
g o  r o d z a j u  roś l in .

c) J a k i  r od z a j  b y d ł a  t r z y m a ć  n a l e ży ,  a t u  z n o w u : cz y  b y d ł o  
p o ż y l k o w e ,  r o b o c z e ,  a l b o  o p a s o w e ?

d) P o w i n i e n  o b l i c z y ć ,  i le ł ą k  i p a s t w i s k  w  j e g o  g o s p o d a r ­
s t w i e  s i ę  z n a j d u j e ,  h o  z t e g o  m u  s i ę  o k a ż e ,  cz y  b ę d z i e  m ó g ł  z a ­
p r o w a d z i ć  c h ó w  b y d ł a  na  s t a j n i ; czyl i  c z ę ś c i o w o  n a  p a s t w i s k a c h ,  
c z ę ś c i o w o  n a  s t a jn i .

P l a n  g o s p o d a r s t w a  r o l n e g o , w p r o w a d z o n e g o  w ż y c i e , p o w i ­
n i e n  b y ć  ł a t w y m  d o  w y k o n a n i a ,  a p r z e t o  n i e  t r a f i ać  n a  w i e l e  t r u ­
d n o ś c i ,  k t ó r e b y  m u  s t a ł y  n a  p r z e s z k o d z i e ,  i t a k :

a) P o w i n i e n  b y ć  z a s t o s o w a n y m  d o  z a s o b ó w  f i n a n s o w y c h  g o ­
s p o d a r z a .  W i e m y  w s z y s c y ,  ż e  p ł o d o z m i a n  w i ę c e j  k o s z t u j e  n i ż  g o ­
s p o d a r s t w o  t r z y p o l o w c ;  że  u p r a w a  r o ś l i n  o k o p o w y c h  i h a n d l o w y c h  
j e s t  b a r d z o  d r o g ą ,  a c o ż  po  n a j l e p s z y m  p l a n i e ,  k i e d y  m i e s z e k  p r ó ­
ż n y  a k r e d y t u  n i e  m a  ?

b) P o w i n i e n  b y ć  z a s t o s o w a n y m  d o  w i e d z y  i w y k s z t a ł c e n i a  u m y ­
s ł o w e g o  l u d n o ś c i  o k o l i c z n e j ,  t r u d n i ą c e j  s i ę  r o l n i c t w e m ;  d o  ł a t w o ­
ści  d o s t a n i a  w  k a ż d y m  cz as i e  r o b o t n i k a .  B o  b y ł o b y  b ł ę d n i e  z a p r o ­
w a d z a ć  t ak i  s p o s ó b  g o s p o d a r o w a n i a ,  p r z y  k t ó r y m  w i e l e  i t r u d n y c h  
j e s t  r o b ó t  r ę c z n y c h , w  t ak i e j  o k o l i c y ,  g d z i e  r o b o t n i k  j e s t  r z ad k i ,  
a l b o  g d z i e b y  s a m  s p o s ó b  r o b o t y  p r z e c h o d z i ł  p o j ę c i e  r o b o t n i k a ;  w  
t a k i m  r a z i e  g o s p o d a r z  u s t a w i c z n ą b y  m u s i a ł  s t a c z a ć  w a l k ę  z u p o r e m  
i z ł a  w o l ą  r o b o t n i k a ,  na  k t ó r ą  t e r a z  l e k a r s t w a  n i e  m a s z .

c ) P o w i n i e n  b y ć  z a s t o s o w a n y m  d o  w i e d z y  i w y k s z t a ł c e n i a  
g o s p o d a r z a :  b o  w  p r z e c i w n y m  ra z i e  an i  z ł e m u  z a p o b i e d z ,  an i  g d y  
z ł e  j u ż  s i ę  w y d a r z y ł o ,  p o r a d z i ć  s o b i e  n i e  b ę d z i e  u m i a ł ;  p o m i n ą w ­
szy  t o ,  że  g d y  p o d r z ę d n i  i r o b o t n i c y  p o z n a j ą ,  ż e  n a c z e l n i k  s a m  
n i e  w i e l e  r o z u m i e ,  t o  r o b i ć  b ę d ą ,  co  w  s w o j e j  g ł o w i e  za d o b r e  
u z n a j ą ,  n i e u f a j ą c  r o z k a z o m  g o s p o d a r z a ,  c h o ć b y  n n j - t o s o w n i e j s z y m :  
b o  z a u f a n i e  u z y s k a n e  t y l ko  , a n i e  n a k a z a n e  b y ć  m o ż e .

d)  N a k o n i e c  p l a n  g o s p o d a r s t w a  p o w i n i e n  o d p o w i a d a ć  p o t r z e ­
b o m  k r a j u  l u b  ok o l i cy .  P o w i n n i ś m y  to  p r o d u k o w a ć ,  na c o  j e s t  p o -
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k u p .  C zem  w ięce j  j a k ie  p ło d y  w p e w n y c h  o k o l ic a c h  byw ają  s p o -  
t r z e b o w a n c , lem  n a  p e w n ie js z y  i w iększy  zysk  p rz y  tych  p ło d a c h  
l iczyć  m o ż e m y .  Czcm  w ię k s z a ,  z a m o ż n ie jsz a  l u d n o ś ć  p e w n y c h  o k o ­
l i c ,  tern ro z m a i tsz e  p ło d y  p r o d u k o w a ć  i n a  m e  k u p c a  p e w n e g o  
z n a le ść  z aw sz e  b ę d z ie m y  mogli .  T e  i wiole in n y c h  je s z c z e  j e s t  uw ag ,  
na  k tó re ,  p rz y  z a p r o w a d z e n iu  n o w e g o  lub  z m ia n ie  d a w n e g o  s p o s o ­
b u  g o sp o d a r o w a n ia ,  k ażd y  g o s p o d a rz  b a c z y ć  p o w in ie n .

Z a s to su jm y z  w y l ic z o n e  uw ag i  d o  p o je d y n c z y c h  g o s p o d a r s t w ,  
a p r z e k o n a m y  s ię  , czy, i w ja k i  s p o s ó b  i z j a k ą  k o rzy śc ią  da łyb y  
s ię  u rz ą d z ić  g o s p o d a r s tw a  r o l n e ,  w k tó r y c h  p r o d u k c j a  z ia rn a  n ie  
w y p ła c a  k o s z tó w  w y p ł o d u ?

N a jp ie rw e j  w e ź m y  p o d  r o z b ió r  g o s p o d a r s tw a  r o ln e  w  g le b a c h  
m n ie j  u r o d z a jn y c h  —  a tych  u na s  j e s t  n a jw ię ce j  i te  n a jp r ę d s z e g o  
p o t r z e b u ją  r a t u n k u :  g o s p o d a r s t w a ,  m a ją c e  r o lę  g l in ia s t ą ,  ja ło w a ,  
w i l g o t n ą ,  a p r z e to  z im n ą ,  n ie p o s ia d a ją c ą  p r a w ie  ż a d n e j  p ró c h n ic y ;  
u p r a w n a  w a rs tw a  w y g ląd a  b la d a w o  i l e d w o  trzy  ca le  j e s t  g łę b o k ą ,  
s p o d n ia  zaś n ie p rz e p u s z c z a ln ą .  U p raw a  takiej  ro li  w y m a g a  w ie le  p r a -  
cy  i p i l n o ś c i ,  a p rz e to  w ie lk ich  k o s z t ó w :  g d y  zb io ry  z n ie j  w d o ­
b ry c h  la tach  b yw ają  ś r e d n i e ,  w la tac h  zaś m o k r y c h  p r a w ie  ż ad n e .  
W  tych  g o s p o d a r s tw a c h  p ro d u k e y a  z ia rna ,  n a  w ie lką  s t o p ę  p r o w a ­
d z o n a  , p rzy  n ie sp rz y ja ją c y c h  te ra ź n ie j s z y c h  s to s u n k a c h ,  k o s z tó w  w y ­
p ło d u  n ig d y  n ie  po k ry w a .

Z d a n ie m  m o je m  , ta k ie  g o s p o d a r s t w a  p o w in n n y  ty lko  ty le  roli 
z a s ie w a ć  ro ś l in a m i  k ł o s i a s t e m i , ile w t r z e c h ,  n a jw ię c e j  w c z te r e c h  
la ta ch  z g n o ić  m o g ą ;  r e s z tę  o b s z a ró w  o d  fo lw a rk u  o d le g ły c h  p u ś c ić  
w u g o r y  z p o d s i e w a n e m i  t r a w a m i ;  na k tó r y c h  j a k o  g l in ia s ty c h  i 
w i lg o tn y c h ,  t r a w y  u d a w a ć  s ię  b ę d ą .  P o  k i lk u lc tn ie m  u ż y w a n iu  c zęść  
l e p s z ą  o b r ó c ić  p o d  u p r a w ę  ż y t a , o w sa  lub  h r e c z k i , a n a jw ię c e j  po  
p o  d w u le tn im  zb io rze  z n o w u  p o d s ia ć  i na  p a s tw is k o  p r z e z n a c zy ć .

S ą d z ę ,  żc n a s tę p u ją c y  p ło d o z m ra n  b y łb y  dla tych  ró l  n a j s to ­
s o w n ie j s z y m :  o) N a  g n o ju  w y k a  n a  z ie lo n o  k o s z o n a ,  b) P s z e n ic a  
z k o n iczy ną ,  c) K o n iczy na  dw a  razy s ie c z on a ,  d)  K o n icz y na  ra z  
s i e c z o n a , p o te m  p a s tw is k o ,  e)  O w ie s  lub  p sz e n ic a ,  w e d ł u g  m n i e j ­
szej lub  w ię k sz e j  p ł o d n o ś c i  roli.

W  tym  p ło d o z m ia n ie  n ie  m asz  d w ó c h  z b io ró w  z ia rna  p o  s o -



bie nas tępujących  ; rola nie będzie  p rze to  wyssana. P ro duk u je  się 
tylko dwa ga tunki zboża , je d e n  najszlachetniejszy, na który zawsze 
jaki taki j e s t  p o k u p ;  d rugi mniej sz lachetny, lecz dla zdatnos'ci 
swojej do karm ien ia  tak inw entarzy  gospodarsk ich  , jak  w ojskow ych 
i zbytkowych koni bardzo poszukiwany.

Z ułożenia tego planu  w idać ,  że g łów ny cel je s t  sk ierow any 
na chów' bydła rogatego  , k tóry  tylko sam w p odobnych  g o s p o d a r ­
stwach dla jakos'ci gleby i po łożen ia  m ie j s c o w e g o , korzystn ie  p ro ­
w adzonym  byó może : bo niezawiśle od łąk  na tu ra lnych  będz ie  p o -  
dosta tk iem  sz tu c z n e j , suchej paszy w z i m ie , a w lecie zielonej.

Od położenia  m ie js c o w e g o ,  od zasobów finansowych g o s p o ­
darza zależeć b ęd z ie ,  czyli chów  bydła będzie sp row adzonym  do 
produkcyi bydła poży tkow ego  : gospo da rs tw o  mleczne ; czyli do p r o -  
pukcyi młodzieży i z nią w trzecim lub czwartym roku  na sp rze ­
daż , czyli obadw a cele będą  połączone.

Dla okazania , ze gospodarze  światli rozmyślają nad  n iebardzo  
pociesznym  stanem  gospodars tw a r o l n e g o , i te p rzezem nie  w ska­
zane sposoby  prze is toczenia  go także za do b re  u z n a ją ,  przytoczę 
je d e n  wypadek  o hr. Działyńskim , obywatelu  z P o znań sk iego ,  który 
sw em u rządcy tej je s ien i  p o le c i ł ,  aby bardzo  p rod uk cyą  zboża się 
nie za jm o w ał ,  lecz na  je d n y m  fo lw arku ,  aby g rubo w e łn is te  owce 
zap row ad z ił ,  a na d rug im  opas  w'ołów'.

G ospodaru jąc  od lat k i lkunastu  w podobnej  g lebie , z tą tylko 
r ó ż n i c ą ; że mam rów niny  z tęgą gliną i miejsca cokolwiek p o d n ie ­
sione , w których sk ład  wchodzi t rocha p i a s k u , nabiedziwszy się i 
wydawszy pieniędzy nie m a ło ,  pow yrzuca łem  gatunki zb o ż a ,  n ie o -  
p łaca jące się sw ym p lo n e m ,  i u tw orzyłem  dwa płodozmiany.

W  nizinach upraw iam  na gno ju  wykę na  z i e lo n o , bobik i 
t ro ch ę  kar tof l i ,  p o tem  p sz e n ic ę ,  owies z k o n ic zy n ą ,  dwa razy s ie­
czo ną ,  koniczynę raz s ie cz o n ą ,  pas tw isko . Na p a g ó rk a c h ,  na p ó ł— 
g n o ju :  ży to ,  h reczkę ,  o w ie s ,  gdzie hreczka  s tanow i rodzaj p rze d -  
p łodu .  Tym spo sob em  do szed łem  do  m ożności trzymania bardzo l iczne­
go i ciężkiego inwentarza* z k tó rego  w tych krytycznych czasach j e ­
dyną tylko m am  p o d p o rę  w p row adzen iu  gospodars tw a , sprzedając  
mleko od 80 krów, i cokolwiek młodzieży i w ybrakow anych  w o ­
jów  i krów.
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G o sp o d a rs tw a  z ży tn ią  g le b ą  , g dz ie  s ię  d o b rz e  ro ś l in y  o k o ­
p o w e  u d a ć  m o g ą ,  m o g ły b y  n a s tę p u ją c y  z a p ro w a d z ić  p l o d o z m i a n :

a) O k o p o w e  rośliny, k)  J ę c z m ie ń  z k o n ic z e m .  c) K on icz  d w a
razy  s ieczony ,  d ) P a s tw isk o ,  e )  P a s tw isk o  do  ś. J a n a .  f )  Z y to ,  a
n a k o n i e c  h re c z k a .  C hó w  b yd ła  r o g a t e g o  n ie  ty le  o d p o w ia d a  p o d o ­
b n y m  g o s p o d a r s t w o m , ja k  t r z y m a n ie  m e r y n o s ó w .

Na p o la c h  j a ł o w y c h ,  w k tó ry c h  s k ła d  w c h o d z i  p rz ew a ż a jąc a
ilość p i a s k u ,  a lbo k tó r e  k a m ie n n y m  s z u t r e m  tak są  z a s i a n e ,  że
u ro d z a jn a  w a rs tw a  ba rd z o  j e s t  n i k ł ą ; w k tó r y c h  p o g n ó j  b y d lę c y  po 
t r z e c h ,  a k oń sk i  i ow czy  ju ż  p o  d w ó c h  la tach  g i n i e ;  m o ż n a b y  z a ­
p r o w a d z i ć  o śm io le tn i  p lo d o z m ia n :

a)  Kartofle ,  b )  J ę c z m ie ń  s z e ś c io g ra n n y  z p a s t e w n e m i  tra w a m i,  
c) P a s tw isk o ,  d)  P a s tw is k o ,  e)  P a s tw is k o ,  f )  Zyto  n a  p ó łg n o ju .  g)  
H reczk a .  h)  P a s tw isk o .

O p ró c z  in w e n ta rz a  r o b o c z e g o ,  k tó ry  dla  ła tw e j  u p r a w y  roli 
n ie l ic z n y m  b ę d z i e ,  p o w in n o  s ię  t rzy m a ć  o w c e ,  lecz  n ie  m e r y n o s y  
ty lk o  s w o j s k i e ,  k r a j o w e ,  g r u b o w e łn i s t e .  Z a p ro w a d z e n ie  ich n ie  w y ­
m a g a  w ie le  k o sz tó w ,  u t rz y m a n ie  ł a t w e ;  z a d o w a ln ia ją  s ię  m n ie j  p o ­
s i lną  k a r m i ą ;  są  w v trw a lsz e  n a  w szys tk ie  n i e w y g o d y ;  n ie  p o d p ad a ją ,  
tak  ł a tw o  s ła b o ś c io m  ja k  m e r y n o s y ;  da ją  p rz y  le p sz y m  do z o rz e  
w d w ó c h  s trzyżach  je s z c z e  raz tyle  w e łn y  co  m e r y n o s y .  P o k u p  do 
j a t e k  j e s t  w ie lk i ,  a sk ó rk i  na  k o ż u c h y  n a j lep sz e  i b a rd z o  p o s z u k i ­
w a n e .  O p ró c z  te g o  p rz y  w ie lk ie m  s tad z ie  n ie  na leży  z a p o m in a ć  o 
poż y tk u  z n a b i a ł u ,  w y rab ia jąc  tak  d r o g ą ,  a p o w s z e c h n ie  lubi o - 
n ą  b ry n d z ę .

Kto tak  szczęś l iw ym  j e s t ,  że  na  b o g a te j  m o ż e  g o s p o d a r z y ć  
z i e m i ,  n i e c h  p o m n i ,  że s a m a  ty lko  u p r a w a  ro ś l in  k ło s ia s ty c h  j e s t  
j e d n o s t r o n n o ś c i ą  g o s p o d a r s t w a , k tó r a  ju ż  te raz  z łe  w  s w e m  n a ­
s t ę p s tw ie  w iedz ie .  N iech  p o m n i ,  że  u p ra w ia ją c  ro ś l in y  h a n d lo w e  w 
p o łą c z e n iu  z o k o p o w e m i  i p a s t e w n e m i , p o m n o ż y ć  m o ż e  w d w ó jn a só b  
u r o d z a jn o ś ć  sw ych  p ó l ; że z a s iew a jąc  część  sw ych  o b sz a ró w  t r a ­
w am i , p rz y sp o rz y  s o b ie  ty le  paszy , że b ę d z ie  w s ta n ie  u t r z y m a ć  
in w e n ta r z e  sw o je  z im ą  i la tem  na  s t a jn i ,  m ias to  j e  p ę d z ić  na  g o łe  
b ło n i a ,  sp ie c z o n e  s k w a r e m  s ł o n e c z n y m ;  że  d o c h ó d  z k rów , w ypas  
w o łó w ,  s tad a  o w ie c  z l ic hw ą  m u  z w r ó c ą  m n i e m a n ą  s t r a t ę ,  p rz e z



—  39  — .

m n i e j s z y  za s i ew o b s z a r ó w  p o n i e s i o n ą :  bo  p o d o s t a t k i e m  b ę dz i e  mia ł  
g n o j u , k t ó r y m w e d ł u g  wol i  zasi lać b ę d z i e  s wo j e  pola.  Zr e sz t ą  w 
u r o d z a j n y c h  latach coż m u  p o  z i a r n i e ?  ja k ie ż  z y s k i ,  k ie dy  o n ie  
n i k t  s ię  n ie  s p y t a ?  p r ó ż n o  za lega s z p i c l d e r z e , ani  p o d w o d a m i , ani  
g a l a r a m i ,  ani  ko le j ą  że la zn ą  n ie  wywie z i es z  go  na  ta r g i  świata ,  
g d z i e b y  m o ż e  p o k u p  z n a l a z ł o ,  i kosz ta  p r o d u k c y i  wr óc i ł o ,  a w y d a ­
tki  c o d z i e n n e  cz eka ją  za sp ok o j e n i a .  Tr z e b a  lat  n i e ur od z a j ny c h ,  
sz c z e g ó l n y c h  z d a r z e ń ,  j a k  ki lka  lat  m i n i o n y c h ,  w k t ó r y c h  zboże  
sz a lone j  s ię ga ło  c e n y ;  l ecz lata m i n ą ,  n i m s ię  c oś  p o d o b n e g o  z da ­
rzy, a g o s p o d a r z  , p r o d u k u j ą c y  s a m e  tylko z i a r n a , a z i nn y c h  g a ­
łęzi  g o s p o d a r s t w a  n ie  ma j ąc y  p r z y c h o d u ,  w wi e l k i m przy  s w y c h  d o ­
s t a t k a ch  b ę d z i e  k ł o p o c i e ,  zkąd  po p ł a c i ć  b i eż ąc e  wydatk i .  Dawnie j ,  
k i e dy  pr z y  p a ń s z c z y ź n i e  kos z t a  w y p ł o d u  były p r a wi e  ż a d n e ,  a g o ­
s p o d a r z  mi a ł  ch yb a  tylko z b y t k o w e  w y d a t k i , n ie  p o t r z e b o w a ł  w y ­
p r o d u k o w a n e g o  zboża  s p r z e d a w a ć  za b e z c e n , a choc iaż  i j a k  n a j ­
tan iej  s p r z e d a ł ,  to z aw sz e  d o b r a  by ła  s p r z e d a ż :  b o  o t r z y m a n a  w a r ­
to ś ć  pr z e w y ż s z a ł a  z aw sz e  kosz ta  w y p ł o d u .  Da wn i e j  m o ż n a  by ło  p o ­
w i e d z i e ć :  n i e c h  z b o ż e  leży  i z a ws z e  c ze g o ś  s ię  do c z e k a ł o .  Dawnie j  
w o l n o  i m o ż n a  było ty m t r y b e m  g o s p o d a r o w a ć ,  dzisiaj  j e s t  n ie -  
p o d o b n e m  takie  g o s p o d a r s t w o , a n a w e t  p r z e w i n i e n i e m  p r z e c i w k o  
s o b i e  s a m e m u  : bo dą ży  do  z a g ł a d y  ma t e r y a l n e j  g o s p o d a r u j ą c e g o .

Kto  ma  p o r z e c z y s k a  a lbo  n iziny b o g a t e  w p r ó c h n i c ę  n i ec h  
j e  , n a ś l a d u j ą c  H o l e n d r ó w ,  za p u ś c i  na  p a r ę  lat  na  łąk i  s z t uc z n e  z 
p o d s i e w a n e m i  t r a w a m i ,  mia s t o  zas i ewa ni a  z b o ż e m ,  a m a ł y m k o ­
s z t e m  s t wo r z y  s ob i e  wie l e  paszy,  na j l ep sz e j  j a k o ś c i ;  p o d n i e s i e  z n a ­
cz ni e  c h ó w  b y d ł a , r e s z t ę  ł a n ó w  z gn oi  n a l e ż y c i e , i n a  ma łe j  p r z e ­
s t r zen i  wi ę c e j  b e z p o ś r e d n i o  s p r z e d a j n y c h  wy pł od z i  roś l in  , niż na  
w i e l k i m , źle p o g n o j o n y m  ob sz a r z e  zboża

P o  k i l k u l e t n i e m  uż yc iu  o b s z a r ó w  w z m i a n k o w a n y c h  t ym s p o ­
s o b e m  , m oż na  j e  z n o w u  o b r ó c i ć  p o d  u p r a w ę  zboża .  J a k  k o r z y s t n e m  
j e s t  t ak ie  p o s t ę p o w a n i e , o k a ż e  p r a k t y k o w a n y  u na s  w y p a d e k  w 
d o b r a c h  ś.  p. h r .  Zdz i s ł awa  Z a m o j s k i e g o ,  p o ł o ż o n y c h  b l i sko S a n u ,  
w  fo l warku  D r e p n a  z tę g i m n i s k o  p o ł o ż o n y m  c z a r n o z i e m e m , b y ł  
zwyczaj  p r z e m i e n n e g o  g o s p o d a r s t w a .  Rol e  n i sk i e  z a p u s z c z a n o  na  
łąki  n a  lat  k i l k a ,  a ł ąk i  b r a n o  p o d  u p r a w ę .  Na j e d n e j  t akiej  p r z e ­
s t r z e n i  ł ą ko we j  za s i an o  lat  t e m u  k i lk an aś c i e  n a  j e d n o r a z o w e j  orce
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1 0 5  k o rc y  o w s a ;  k ó p  b y ło  1 0 5 0 ,  a każd a  k o p a  da ła  5  ko rce ;  
w ię c  po 1 0 5  k o rc a c h  w y s ie w u  z e b r a n o  5 0 9 0  k o r c y  p lo n u .  Ś w ia d ­
k ie m  te g o  d o s to jn y  X iązę  P r e z e s , k tó ry  sam  te n  o w ie s  do  K ra s i ­
czyna  po  5 0  kr.  m .  k. k o r z e c  k u p o w a ł .

T ak i  s p o s ó b  g o s p o d a r o w a n ia  p rz y s łu ż ą  w ie lk im  g o s p o d a r ­
s tw o m  , k tó r e  dla k ra k u  rąk  ro b o c z y ch  n isk ie j  c e n y  ich  z i e m io p ło ­
d ó w  i dla  b r a k u  w ie lk ich  k a p i t a łó w  o b r o to w y c h  , n ie  m o g ą  s i ln ie  i 
sp rę ż y ś c ie  być  p r o w a d z o n e .

W  b l isko śc i  l u d n y c h  m ia s t ,  w k tó ry c h  w ie lk ie  za k ład y ,  w o j ­
s k o w e  z a ł o g i , fabryki  i s tn ie ją  , u p ra w a  łą k  n a tu r a ln y c h  i s z tu c z n y c h  
w g o s p o d a r s t w a c h  ro ln y c h  z e  s p rz y ja ją c ą  b o g a tą  g l e b ą ,  g łó w n ą  g a ­
łąź  p r z e d s ię b ie r s tw a  g o s p o d a r s k i e g o  s i a n o w ić  p o w in n a .

Bo n ie ty lko  że  za p o m o c ą  u tw o r z o n e j  pa sz y  b ę d z ie  m ożna ,  
w ie le  p r o d u k o w a ć  n a b ia łu  i m i ę s a ,  n a  k tó r e  p rz y  w ie lk ie j  a z a m o ­
ż ne j  m ie jsk ie j  lu d n o ś c i  d o b r y  j e s t  p o k u p ; a le  n a d w y ż k a  pa sz y  ula 
k o n i  czy to  w o j s k o w y c h , czy z b y lk o w y ch  k o rz y s tn ie  s p r z e d a n ą  
b y ć  m o ż e .

G o s p o d a r s tw a  g ó r s k ie  , k tó ry c h  p o d s ta w ą  by ła  u p r a w a  k a r to ­
f l i ,  a z n ią  p o ł ą c z o n e  g o rz e ln ie  i w y p a sy  w o łó w ,  m o ź e b y  lep ie j  
s ta ły ,  g d y b y  p rz y  l ichy m  u ro d z a ju  kartofli  i zy sk a c h  g o rz e ln ia n y c h ,  
do  k ra in y  b a je k  na leżących  ; gdyby ,  m ó w ię  , z a n v a s t  k a r t o f l i , k t ó ­
ry c h  u p r a w a  w ic ie  r ą k , a p rz e to  k o sz tó w  w y m a g a , a p o d o b n y m  
g o s p o d a r s tw o m  n a jc z ę śc ie j  b r a k u je  k a p i ta łó w  o b r o to w y c h  , u p r a w ia ły  
n a  p ó łg n o ja c h  o w s y  z t r a w a m i ,  j a k o  r o ś l i n ę ,  k tó re j  n a tu r a  lam  
w ła śc iw e  n a z n a c z y ła  s t a n o w i s k o , a m ia s to  w y p a s u  w o łó w  o d w a ra m i  
b r a h y ,  g d y b y  s ię  za ję ły  w y p a s e m  na  z ie lone j  k a rm i  i u t u c z o n e  b y ­
d ło  tak  ja k  d a w n ie j  p r z e d  z a p r o w a d z e n ie m  g o r z e l n i , na  ta rg i  h a n ­
d lo w e  w ysyła ły .  M oźeby  lep ie j  s ta ły ,  g d y b y  z n o w u  z a p ro w a d z i ły  n i e ­
z l iczon e  s ta d a  o w i e c ,  k t ó r e b y  s ię  w y p a s a ły  la te m  na  h a la ch  i m i ę ­
s o ,  w e ł n ę ,  i b ry n d z ę  w p lo n ie  p rz y n o s i ły .

N iech  mi w o ln o  b ę d z ie  kilka s łó w  p o w ie d z ie ć  w z g lę d e m  g o ­
s p o d a r s t w  p o d o lsk ic h .  N ie  g o s p o d a r u j ą c  w  ta m ty c h  s t r o n a c h ,  n ie  
m o g ę  m ie ć  zdan ia  s t a n o w c z e g o ;  j e s t to  tylko p o m y s ł ,  k tó ry  tu p r z y ­
taczam  , a b y łb y m  szczęśl iw y,  g d y b y  od  g o s p o d a r z y  p o d o ls k ic h  był 
u w z g lę d n io n y .

Czyta jąc  f izyczną g e o g ra f ię  E u r o p y ,  u d e r z a ły  m n ie  z a w sz e  po-
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działy są s iadu jącego  z nam i cesars tw a  rossy jsk iego  na re jo n y  czyli 

o k ręg i  p o d  w zględem  produkcy i  tak z ie m io -s z tu cz n y ch  jak  i żyją­

cych p łodów , a p o ró w n y w ając  nasz  kraj odnos'nie do fizycznego p o ­

łożen ia  w łaściwości p o w ie rzch n i ,  z tam tem i o k r ę g a m i , przychodziła  

mi na  m v ś l : czyliby i u nas  tych sam ych  p ło d ó w  w gran iczących  

z n iem i o k ręg ach  n ie  m ożna  p ro d u k o w a ć?  1 tak m ają  re jo n y  u p ra ­

wy k o n o p i ,  up raw y  roślin  z b o żo w y c h ,  re jony  c h o w u  b y d ła ,  a  o s o ­

bliwie  koni. Ostatni re jon  graniczy z na szem  P odo lem .  Myślałbym 

czyliby n iekorzystn ie  b y ł o , m ając  wzgląd na właśc iw e przeznacze­

n ie  p ew n e j  p rzes t rzen i  z iem i,  choć  m ałą  cząstkę  tej p rzes t rzen i  

ob ró c ić  z n o w u  pod  te p łody ,  k tó rym  p rzy roda  ją  za s iedlisko p rz e ­

znaczyła .  M y ś la łb y m , czyliby się  znow u chów koni  na  większą  s t o ­

pę  w g o sp o d a rs tw a ch  pod o lsk ich  nie da ł  zap row adzić .  Czyliby to 

n ie  by ło  m ożliwem  , aby włas'ciciele wielkich p rzes t rzen i  od dw óch ,  

t r z e c h ,  i k i lku  tysięcy m orgów ,  po k i lkase t  m o rg ó w  od  z abudow ań  

g o sp o d a rcz y c h  na jod leg le jszych  łanów ,  zno w u  na s tepy  obrócil i  i 

n a  n ich  sw e  stada koni żywili. S ą d z ę ,  że postawiwszy  lek k ą  szopę, 

p o d  k tórąby  kon ie  w czasie u p a łó w  le tn ich  i w  czasie s ło ty  m iały 

sch ro n ien ie  , da leko korzystniej  te  obszary  przez  konie  m ogłyby  być 

sp o ż y tk o w a n e ,  niż przez  byd ło  ro g a te .  Zazwyczaj takie  obszary  

c ie rp ią  od su szy ;  p o ro s t  trawf na nich j e s t  ba rdzo  n i s k i ,  ale sm a ­

czny, pożywny. Konie  w y p u szczo n e  ze  w sch o d e m  s ł o ń c a , d o s ta te -  

cznieby się  pożywiły i o godzin ie  8 - Otej najdalej  na w ypoczynek  

m o g łyby  być zag n an e  pod  s z o p ę , zkądby znow u po u s tan iu  u p a łó w  
na paszę  ruszyły,  dos taw szy  w m iędzyczas ie  s łom y  na p rzekąskę .  

Gdy p rzec iw n ie  byd ło  k ró tk ą  n ie  zadowaln ia  się  t r a w ą , p o t rzeb u je  

t raw y  na całą  ż u c h w ę ,  p o t rze b u je  czasu  k i lk u g o d z in n eg o  do nap a-  

s ien ia  s i ę ,  po  nap as ien iu  się  czasu  do o d p o czy n k u  i p rzeżu c ia ;  za­

k osz towawszy  zie lonej paszy, do  u z u p e łn ien ia  b raku jące j  paszy na 

p a s tw isk u ,  s łom y jeść  nie będzie  , a n ie  b ę d ąc  d o s ta teczn ie  żywione, 

ani w z ro s tem  ani opasem  nadziei go sp o d a rza  nie urzeczywiści.  Kil­

k u le tn im  o d łog iem  i o d ch o d am i  końsk iem i zasilona r o l a ,  celniejszy 

i czyściejszy wyda  p l o n , niż po  jed n o ro c zn y m  wypoczynku.

W y ciąg  tej całej rozp raw y  da się  w n a s tęp u jąc y c h  z am k n ąć  

o k r e s a c h :

a) Nie za jm u jm y  się w yłączn ie  u p ra w ą  zboża :
Rozpr. tow . gosp. t. 24. fi
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b) S ta ra jm y się ile m o żn o śc i  zmnie jszyć  ilość obsza rów  z b o ­

żem zas ianych ;  p o d  u p ra w ę  zaś zbóż zajęte obszary  jak  najlepiej  

zgno ić  i uprawić.  P lo n  będ z iem y  mieli jed n ak o w y ,  a m oże  i w ięk ­

szy, a kosz ta  w y p ło d u  w tym  s to su n k u  zm nie jszone .
c) P rzy jm ijm y w o bró t  go sp o d a rs tw a  naszego ,  s to sow nie  do g le ­

by, u p ra w ę  roślin  h a n d lo w y c h , na  k tó re  zawsze j e s t  p o k u p , a z 

n ieg o  zasoby  m ate ry a ln e  do sp rężys tego  p row adzenia  całego 

g o sp o d a rs tw a .
d) P o d n ie śm y  chów  inwentarzy ,  bez  k tó rych  n iem asz  g o s p o d a r ­

s tw a , u p raw ia jąc  rośliny o k o p o w e  i p a s t e w n e : po lepsza jąc  łąki n a ­

tu ra ln e  , zak ładając  s z tu c z n e ,  zostaw ia jąc  na  pas tw iska  ro le  p o d s i a -  

n e  t r a w a m i,  n i e w y c ie n c z o n e , a ka rm iąc  należycie  nasze  inw entarze ,  

w y p ro d u k u je m y  m asę  na jlepsze j  jak o śc i  g n o j u , k tó ry  będzie  ź ró ­

d łem  , z k tó reg o  w y tryśm e  m ożl iw ość  trzym ania  l icznie jszych stad, 

a z nią p o m n o żo n e  do ch o d y  n a s z e ,  k tó re  przy j e d n o s t ro n n e j  u p r a ­

w ie  zboża z u p e łn ie  znikły.*
Hr. Starzeński.  W  g łosie  dop ie ro  co s łyszanym  znajdu je  się 

b a rdzo  wiele  rzeczy p rawdziw ie  p o ż y te cz n y c h ;  ale p y t a n i e ,  ile się  

m n ie  z d a je ,  n ie  zosta ło  o s ta teczn ie  rozwiązane. Nam  trzeba  zm ien ić  

g o sp o d a rs tw a  nasze  tak, jak e śm y  je  zmienil i p rzed  czte rdz ies tą  laty. 

P r z e d  4 0  laty byliśmy w te m  sa m em  co dziś po łożen iu .  C eny zbo­

ża w zniosły  się  do nadzwyczajnej  wysokośc i.  W  ro k u  1 8 1 7  ceny  

te  spad ły  n ie  na  »/3 ale na  ’/ 9 część  i t rw a ły  aż do ro k u  1 8 3 0 ,  

Katas trofa  była w iększa  niż teraz. Byliśmy biedni.  Po ło w a  poda tków  

zaległych była da ro w an a .  W te d y  r z u co n o  się  do up raw y  kartofli na  

w ie lką  s to p ę  i zaczęto zap row adzać  g o rz e ln ie ,  i owczarnie.  Dobra 

p osz ły  w górę .  Otoż na leża łoby  i teraz  w prow adz ić  jak iś  n o w y  s p o ­

sób kultury,  n .  p. u p ra w ę  b u ra k ó w  c u k r o w y c h , r z e p a k u , lub tym 

p o d o b n e j  rośliny, k tó rab y  zas tąpiła  w znacznej  części  n iep o p ła tn e  

z ia rno.  Z ap ro w ad zen ie  d ren o w an ia  uważam  za ś ro d e k  ba rdzo  s k u ­

te c z n y  p o d n ies ien ia  n aszyeh  g o sp o d a rs tw .  S p o só b  ten  u lepszen ia  

g ru n tó w  będzie  s tan o w ić  ró w n ie  e p o k ę  w g o sp o d a rs tw a ch  naszych, 

ja k  zap row adzen ie  kartofl i p rz ed  3 0  laty.
P. Abancourt.  Podz ie lam  zdan ie  h r ,  S ta rzeń sk ieg o .  P.  S t u ­

dziński o p u śc i ł  p rz em y s ł  rolniczy, zasadzający s ię  n a  w yrobach  l a -  

b ry czn y ch  z z iem iop łodów , jak iem i  są  prócz  g o rze ln i ,  cuk ro w n ie ,
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olejarn ie .  W ażn o śc i  po łączen ia  p rzem y słu  z ro ln ic tw em  dowodzą, 

rozp raw y  wszystk ich  tow arzystw  a g ronom icznych .  P.  N e u w a ld , re fe ­

r e n t  W ydzia łu  T ow arz .  gosp . W ie d eń s k ie g o  p isa ł  o b sze rn ie  o tern, 

(Tu czytał u s tę p  z rozp raw y  radcy  m in is te ry a ln eg o  P. Kleyle.)  W y ­

łączna  p ro d u k cy a  zboża j e s t  n ieb e zp ie cz n a ,  up raw a  roś l in  p a s te ­

w ny ch  nie  zaradzi z łem u. Kartofli (jeżeli tylko 4  k o rc e  z m o rg a  

bedzie  p lonu) nic n ie  zastąpi.  P ró cz  na  go rze ln ie ,  kartofle  b ę d ą  się  
na  przyszłość  p rzerab iać  fabrycznie  na  in n e  ce le  także  p r z e m y s ło ­

w e .  Żadna  inna  roślina nie j e s t  w stanie  w ynadgrodzić  kartofli.  P o ­

t rze b u je m y  rzeczy now ej  a p rzynajm nie j  s ta ra jm y  się  n a d ać  większą 

w ar to ść  naszym  z ie m io p ło d o m , sta ra jm y się p rz em y s ł  łączyć  z p r o -  

dukcyą  rolniczą.

P. S tu d ziń sk i. W  odpow iedzi  mojej m ia łem  ciągle na  oku p o ­

s taw ione  py tan ie .  Chodzi n am  g łó w n ie  o t o ,  abyśm y mieli tań sze ,  

su ro w e  m aterya ły ,  k tó re  m o żn a  będzie  p o d łu g  m ie jscow ych  o k o ­

liczności  p rze rab iać  na  m i ę s o , w e ł n ę , gorzałkę.

P . P etrow icz. M archew  w iększe  p rzynosi  korzyści  niż kartofle .  

Marchwi m ożna  m ieć  3 0 0  ko rcy  z m o r g a , jeśli  s ię  u p ra w ą  jej  

szczerze  zająć zech cem y .  W ó d k i  m ia łem  7 k w ar t  z korca.  Kartofle 

więce j  są w o d n is te  i n ie  dają  ty le  poży tku  dla byd ła  co m archew .

Hr. S ta rzeń sk i. U praw ę  m archw i m ożn a  zap row adz ić  tylko na 

dobrym  g r u n c ie ,  jak i  m am y ode  L w ow a aż do  Czern iowiec .  U w a­

żać p rze to  ją  należy za wyją tkow o korzystną.  Kartofle daw niej  r o ­

dziły się  na  wszelk iego  rodza ju  g ru n tach .

P. A bancourt. N iezaprzeczam  P. P e t r o w ic z o w i , że m arc h ew  

w iększe  da je  korzyści niż kartofle  p o d  w zg lędem  żywienia  inwentarzy ,  

ale kartofle  więcej dają  wódki.  U p raw ę  je d n a k  m arc h w i  należy 

uważać za w y ją tkow ą,  są  okolice  ja k  n.p. u m n i e ,  gdz ie  tej rośl i­

ny  u p raw iać  n ie  m o żn a  dla płytkie j  w ars tw y  u rodzajne j  a pok ład u  

k a m ie n n e g o ,  g l in iastego lub  ze żwiru  z łożonego .  U praw a  m archw i 

j e s t  nadzwyczaj k o s z to w n a , dla tego  n ie  k ażd em u  d o s tę p n a .  K a r ­

tofle dadzą się  w szędzie  u p ra w ia ć ,  a up raw a  ich  j e s t  ła twa i tan ia

Xiąź% Prezes. Nie w ą tp ię ,  że  p o łączen ie  p rzem y słu  z ro ln ic tw em  

byłoby  k o r z y s t n e , ale u  nas  nie wszędzie  da łoby  się  to u sk u teczn ić  

U nas  fabryki cu k ru  upad ły ,  a w N iem czech  są w kw itnącym  s t a -



u  —

n ie :  bo tam ybierają"?3 0 0  cetnarów buraków z m o rg a ,  kiedy u nas 
ledwo 1 5 0  zebrać można. Zresztą zdaje s ię ,  iż p. Studziński nie 
wyklucza przemysłu z rolnictwa.

P .  S tu d z iń sk i .  Odpowiedziałem wprost na p y tan ie , obejmując 
w mojej odpowiedzi cale gospo dars tw o , niewcbodząc w szczegóły. 
Jestem dzierżawcą i prowadzę gospodarstwo połączone z przemy­
słem , bo z bydła miałem tego roku 3 0 0 0  złr. czystego zysku. 
Z gorzelni, rzadko kto się pochwali takim czystym tego ro ­

ku dochodem.
H r .  S ta rze ń sk i .  Cukrownie upadły przez drogość kartofli , te ­

raz gdy cena ich spadła ,  rolnik musi wziąść się do uprawy bura­
ków. Mały plon buraków należałoby przypisać brakowi robotnika 

do plewienia ich w pierwszej epoce wzrostu : nie oplewione bo­

wiem w należytym czasie, buraki rodzą się małe.
P. L i ty ń sk i .  Co do uprawy roślin handlowych trzeba się prze­

konać czy marny drogi handlowe. Marzanna w Niemczech bardzo p o ­
płaca. Przez trzy lat uprawiałem m a rza n n ę , ale nikt nie chciał ku ­
pić. Na zbożach tracimy przez nieznajomość dróg handlowych, sto­
sujemy się w sprzedaży do een ta rgo w y ch , które nie zawsze są 
prawdziwe. Należałoby nam o drogach handlowych pomyślić i usta­
nowieniu agencyj w głównych miejscach handlu ; inaczej, zawsze bę­
dziemy na lasce handlarzy a raczej przekupniów krajowych i nigdy 
nie będziemy wiedzieć cen prawdziwych na nasze ziemiopłody. 

(Czytał ustęp z Kroniki warszawskiej.)
P .  S m a r ze w sk i .  Produkcya zboża'tam się tylko nie wypłaca, gdzie 

nie ma dość nawozu. Kwestya może tylko tak być zdecydowaną: 
jak przyprowadzić do równowagi produkcyę nawozu do produkcvi 
zboża? Zmniejszyć obszar uprawny i ułożyć stosowny płodozmian. 
Płodozmian norfolski jes t  najlepszy. Taki produkuje tyle naw ozu, ile 
potrzeba do utrzymania gleby w ciągłej żyzności, tak że produk­

cya zboża wypłaca się sowicie.
X z e  Prezes .  Obok zaprowadzenia gorzelni, cukrowni,  chowu 

inwentarzy, należałoby zmniejszyć uprawę zboża, to jest, aby nie 
siać tam , gdzie nie ma p ew no śc i , że zboże się uda. Druga rzecz, 
zaprowadzić oszczędność większą w roboc izn ie , na co dotychczas 
mało zważano.



Hr. W o d z ic k i .  O s z c z ę d n o ś ć  m a ło  j e s t  z n a n a  w n asz y c h  g o ­
sp o d a r s tw a c h .  Mam n a d z i e j ę ,  źe  g d y  u c z n io w ie  w y jd ą  z D ub lan ,  
b ę d z ie m y  m ie l i  l e p sz y c h  oficya l is tów . Dla t e g o  s t a ra jm y  s ię  w y p e ł ­
n ić  l is tę  su b s k r y p c y jn ą  n a  t rzy le tn ie  u t r z y m a n ie  szk o ły  o tw a r tą .  H o­
n o r  i s u m ie n ie  n a s z e  w t e m  są  z a a n g a ż o w a n e , a b y ś m y  Z a k ła d  nasz  
w  D u b la n a c h  u trzym ali .

P. B ochdan St.  J e s t e m  p e w n y ,  że  n ik t  s ię  od d a tk u  n ie  w y­
m ó w i ,  ty lko  n a le ż a ło b y  w e z w a ć  i i n n y c h  i w y z n a c z y ć  w  ty m  ce lu  
k o le k to ró w  p o  p ro w in c y i .

Hr. W od z ick i .  Aby w  k a ż d y m  p o w ie c ie  w y b ra ć  ta k ie g o  c z ło n ­
ka na  k o l e k t o r a ,  k tó ry b y  o so b iśc ie  z b ie ra ł  s u b s k r y b o w a n e  ofiary.

U c h w a ła  V. O tw o rzy ć  listę su b sk ryp c y jn ą  na  dobrowolne datki  
celem zebran ia  fu n d u s z u  n a  u t r z y m a n ie  p r z e z  3  lata szko ty  ro ln icze j  
w  D u b l a n a c h , oraz  w y z n a c z y ć  ko lek torów  na  p r o w in c y i .

N a tem  zak o ń c z y ło  się  dz is ie jsze  p o s ie d z e n ie  i P r o t o k ó ł  ty m ­
c z a so w o  z a m k n ię ty  zos ta ł .

D n ia  2 4  c z e rw c a  zg rom ad z i l i  s ię  w  z w y k łe m  m ie j s c u  o b ra d  
o g o d z in ie  1 0  z ra n a  n a s tę p u ją c y  C z ło n k o w ie  T o w a r z y s tw a :

1 P .  A b a n c o u r t  F ra n c .  X a w e ry .  17  P. H ie ro w sk i  L u d w ik .
2  « A u g u s ty n o w ic z  B o les ław .  1 8  « J a n k o w s k i  L u dw ik .
3  « B o c h d a n  H ipolit .  1 9  B a ro n  K a lc h b e rg  Józef .
4  • B o c h d a n  S ta n is ła w .  2 0  P .  K a c z k o w sk i  A nton i .
5  « B o c h e ń s k i  Aloizy. 21  « K am ińsk i  Ju l ia n  Alex.
6  « B o c h e ń s k i  Józef .  2 2  « K o r v to w sk i  Rafał .
7 « B o g d a n o w ic z  M arcel i .  2 3  « K ra ińsk i  Maurycy.
8  « B o rk o w sk i  W ło d z im ie rz .  2 4  Hr. K ras ick i  Kaz im ierz .
9  « C h w a l ib ó g  J a n .  2 5  JX .  K ryn ick i  0  nufry .

1 0  Hr.  Czacki A le x a n d e r .  2 6  P. K rz e c z u n o w ic z  K orne l .
11 P. D rzew ieck i  Józef .  2 7  a K rz e c z u n o w ic z  Ignacy .
1 2  Hr. D z ieduszyck i  A le xa nd e r .  2 8  « K rz e c z u n o w ic z  W a le ry a n .
1 5  * D z ie d u sz y c k i  W ło d z im ie rz .  2 9  « K u ts c h e r a  T o m asz .
1 4  ii F e d o ro w ic z  J a n .  3 0  « L a s k o w s k i  F e l ic ya n .
1 5  u G no ińsk i  A le x a n d e r .  31  « L e h r  Józef .
1 6  « G no ińsk i  Michał. 3 2  « L ip iń sk i  Mikołaj.
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3 3  JX. Biskup Litwinowicz Spiryd.
3 4  P. L ityński Jan.
3 5  JX. Manastyrski Antoni.
3 6  P. Noel Adam.
37  « Obniski W iktor .
3 8  « Oczosalski Stefan,
3 9  « Petrow icz  F ranc. Xawery.
4 0  « Pod lew sk i  W ale ryan .
41 ci P rzy łęck i S tanis ław.
4 2  « Rogojski Karol.
4 3  « R udyński Adolf.
4 4  Hr. R ussock i  W łodzim ierz .
4 5  Xżę Sapieha Adam.
4 6  « Sapieha L eon .
4 7  P. S m arzew ski Sew er .

Po  zagajeniu  p o s ie d ze n ia ,  
og łoszen ia  P ro tokó łu  kom isy i ,  
Członków Towarzystwa,

4 8  Hr. S tadnicki Leon.
4 9  « S tarzeńsk i Michał.
5 0  P. S trzelecki Felix.
51  » S zne jder  Józef.
5 2  « T arnaw iecki Marceli.
5 3  « Torosiewicz Franciszek.
5 4  « T u s tano w sk i  Michał.
5 5  « T ustanow sk i  W ład y s ław .
5 6  o U rbański W ojc iech .
5 7  Hr. W odzick i Kazimierz.
5 8  P. W o lań sk i  Erazm.
5 9  ci W ys łohock i  Hieronym.
6 0  « Zaleski L eon .

L

61 P .  Muczkowski Tad. jako gośó.

X źę P re ze s  w ezw ał S ekretarza  do 
w yznaczonej do w yboru  now ych

PR O TO K Ó Ł
posiedzenia komisyi wyznaczonej do wyboru nowych członków  

Towarzystwa gosp. gal. na 25tern ogólnem  Zgromadzeniu. 
Działo się w sali Zakł. n. im. Ossolińskich dnia 23 czerwca 1858 r. 

o godzinie 6lej po p o łudn iu .
Pod przewodnictwem

L e o n a  X i ą ź ę c i a S a p i e h y ,
Prezesa Towarzystwa.

O becni Cz łonkow ie k o m is y i :
PP. A ugustynow icz Bolesław , B ochdan  Stanisław, Bocheńsk i  

Aloizy, Bogdanow icz R o b e r t ,  Chwalibóg Jan , JX. Kanonik  Gałdecki 
Ju l iu s z ,  Drzewiecki J ó z e f ,  Kraiński Maurycy, Hr. Krasicki Kazim., 
Krawczykiewicz S z y m o n ,  L askow ski F e l ic y an ,  P ieńczykow ski Meliton, 
Pod lew sk i  W a le ry a n ,  JX, Sawczyński G rzegorz ,  Sm arzew ski Sew er .
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P rz y  z a c h o w a n iu  w szy s tk ic h  f o r m ,  ja k ic h  u s ta w y  w ym a g a ją ,
b a lo to w a n ie m  s e k r e t n e m , w y b ra n i  zostali  c z ło n k a m i  c z y n n e m i  n a ­
s t ę p u ją c y  P a n o w i e :

1. B a r tm a ń s k i  Fe l ix  , w ła śc ic ie l  d ó b r  z ie m sk ic h  w S p a s i e ,  obw . 
Złocz. p. K a m io n k a ;  na  p r z e d s ta w ie n ie  p.  F ra n c .  T o ro s ie w ic z a .

2. B a r tm a ń sk i  O s w a l d ,  c. k. k o m is a rz  k o m i ta to w y ,  w łaśc ic ie l  
d ó b r  w T a d a n i u ,  p. K a m io n k a ;  na  p rz e d s ta w ie n ie  p. J ó ­
zefa N ikorow icza .

3 .  C z . jk o w s k i  J a n ,  w łaśc .  d ó b r  z ie m sk .  w  S a r n i k a c h , o b w .  B r z e -  
z a ń sk .  p. B o b r k a ;  n a  p r z e d s ta w ie n ie  p. E d w .  U je jsk iego .

4 .  C z a rn ia k o w s k i  Jó z e f ,  w łaśc .  dó b r .  z ie m sk ic h  w L e s ic z y ń c a cb ,  
p. / b a r a z ;  n a  p r z e d s ta w ie n ie  p. J a n a  F e d o r o w ic z a .

5 .  Cz- r rm zyńsk i  S ta n is ła w ,  d z ie rż a w c a  w H o ro d y sz c z u  o b w .  B r z e i .  
I*. Brzeżany;  n a  p r z e d s t a w ie n i e  P .  L u d w ik a  J a n k o w s k ie g o .

6. Hr F r e d r o  A le x a n d e r  (syn )  w łaść .  d ó b r .  z i e m s k ic h  w R u d ­
k a c h , o b w ,  S a m b o r s k , ,  p. R u d k i ;  n a  p r z e d s ta w ie n ie  X cia  
A d am a  S a p ie hy .

7. G órsk i  J a n ,  w łaśc .  d ó b r  z ie m sk ic h  w S t o j a ń c a c h ,  o b w .  P r z e m .  
p. S ą d o w a w is z n ia ;  na  p r z e d s ta w ie n ie  p, W ik to r a  O b n isk ie g o .

8. X d z  G rądzki  A le x a n d e r ,  P r o b o s z c z  o b r z ą d k u  łac .  w K o p y -  
c z y ń ca c h  obw . C zo r tk ów ,  p. K o p y e z y ń c e ; n a  p r z e d s ta w ie n ie  
X d z a  J a n a  W o l iń s k i e g o .

9. G re g o ro w ic z  T y t u s ,  d r .  p r a w a  i włas'c. d ó b r  z ie m sk ic h ,  w S ta ­
n i s ł a w o w i e ; na  p r z e d s ta w ie n ie  p. K o rn e la  K r z e cz u n o w ic za .

10 .  H e fe rn  R o b e r t  we L w o w i e ,  n a  p r z e d s ta w ie n ie  p. H ie ro n y m a  
W y s ło b o c k ie g o .

11 .  H o ro sz k iew ic z  J u l i a n ,  p o m o l o g ,  s e k r e ta r z  X c ia  S a p ie h y  w e 
L w o w ie ,  n a  p r z e d s ta w ie n ie  p. F r a n c i s z k a  L in ka .

12 .  J e s s e r  Aloizy, n a d le śn ic z y  w B o h o r o d c z a n a c h , obw . S ta n i s ł a ­
w ów , p. B o h o r o d c z a n y ,  na  p r z e d s t a w ie n i e  P.  L u d w .  Dietza.

1 3 .  K a c z k o w sk i  A n to n i ,  Dr. M ed. w e  L w o w i e ;  na  p rz e d s ta w ie n ie  
p . J a n a  C h w a l ib o g a .

1 4 .  K a cz k o w sk i  Z y g m u n t ,  w łaśc .  d ó b r  z iem . w B e re ź n ic y ,  obw . 
S a n o c k i e g o , p.  B a l i g r ó d ; n a  p r z e d s t .  Hr. Kaz. K ra s ic k ie g o .
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15. Krobi F r a n c i s z e k , B urm is trz  miasta L w o w a ;  na  p rzedstaw ,  p. 
Szym . Krawczykiewicza.

16 .  Krzeczunowicz  Z e n o n , właśc.  d ó b r  z iem skich  w K orszow ie ,  ob, 

kołom yjsk .  p. K o ło m y ja ; na p rzedst .  F.  Emila Torosiewicza.

17 .  K w is tek  J a n ,  d y re k to r  szkoły obw. w Brzeżanach ; na  przedst.  
p. Wal. Krzeczunowicza.

18 .  Mierzyński R a fa ł ,  w łaśc .  d ó b r  z iem w Barylow ie  , obw: Złocz. 

p. R a d z ie c h ó w ; na p rzed s t .  p. M arcelego Bogdanowicza.

19 .  Mysłowski J ó z e f ,  właśc .  d ó b r  ziem. w Zwiniaezu , obw . Czort, 
p. T rem b o w la ;  na p rzedstaw , p. W ale ry an a  Po d lew sk ieg o .

2 0 .  O chock i  W ładys ław ,  właścic ie l  d ó b r  z iemsk. w K a linow szczy-  

ź n i e ,  obw. Czortków, p. C zo r tk ó w ;  na  p rzed s taw ien ie  p. 

Józefa  Drzew ieckiego.

2 1 .  Ochock i  Z efiryn ,  właśc. d ó b r  ziem. w Zarwanicy , obw. T a r ­

nopol .  p. Po d h a jce  ; na  p rzedstaw ,  p. M aurycego Kra ińsk iego .

2 2 .  P o s in g e r  L u d w ik ,  Sek re ta rz  N am ies tn ic tw a  w e L w o w ie ,  na 

przedst .  S tan .  Przy łęck iego .

23 .  Hr. S ta rzensk i  A u g u s t ,  w łaśc .  d ó b r  ziem. w D ąbrów ce ,  obw. 

Sanock .  p. D y n ó w ; na  p rzed s taw .  Hr. Michała S ta rzeńsk iego .
24 .  Hr. S ta rzcńsk i  J o z e f ,  w łaśc .  d ó b r  ziem. w Mogielnicy, obw. 

T arn o p .  p. T rem b o m la  ; na  p rzedstaw . Hr. L eo p .  S ta rzeń sk ieg o

25 .  Ilr .  S ta rzcńsk i  L eo p o ld  E u g . , właśc. d ó b r  ziem. w’ P o d k a m ie -  

n iu , obw. B rzeżańsk. p. R o h a ty n ; na  p rzed s taw ien ie  p. 

Mieczysł.  Z agórsk iego

2 6 .  S tru tyńsk i  B azy l i , dr. p ra w  i właśc .  z iem sk.,  we Lwowie, 

Nr. 5 5 4  V4 na  p rzedstaw ,  p. A n ton iego  Delinow skiego.

2 7 .  S tudz ińsk i  Apolinary ,  dzierz. z U łazow a ,  obw. Z ó łk ie w sk ,  p. 

C ieszanów ; na  przedstaw . Xdza Kanon. Unzeitiga.

2 8 .  S tu p n ick i  M arce l i ,  właśc. d ó b r  z iem sk.  w S z y p o w c a c h , obw. 

Czortkow. p. T łus te ;  na  p rzedst .  P. Józefa  B o ch eń sk ieg o .

2 9 .  T chorzn iek i  M arce l i ,  właśc .  d ó b r  z iem sk. w N adybach ,  obw. 

Sam b o rsk .  p. S a m b o r ;  na p rzedstaw .  Hr. L eo n a  S tadn ick iego .

30 .  T yszkowski A n to n i ,  właśc. d ó b r  z iem sk. w Trójcy, obw. Sa ­

nock.  p. D u b ie ck o ;  na p rzedstaw . Hr, W ładysł .  H u m n ick ieg o .
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3 1 .  Tyszkowski Jó z e f ,  właśc. d óbr  ziemsk. w Rybo tyczach ,  obw.
Sanock .  p. D o b ro rn i l ; na przedstaw. P. Sew. S m arzew skiego . 

52 . Zarzycki T y tu s ,  właśc. d ó b r  ziem. w C h o ty łu b iu , obw. Ż ó ł­
k iew sk iego ,  p. C ie sz an ó w ;  na przedstaw ien ie  P. W ojc iecha  
Studzińsk iego .

33 ,  Zawadzki J a n ,  właśc. dób r  ziemsk. w F i r le jó w c e ,  obw. Z ło -  
c z o w sk ie g o , p. O lsz an ic a ; na p rzeds taw ien ie  P. Bolesława 
A ugustynow icza .

34 .  Zbyszewski F ranc. Dr. Med. w B r z o z o w ie , obw. S anockiego ,  
p. B rzo z ó w ;  na p rzedstaw . P. Felicyana Laskow skiego .

Dodatkowo w ybrani zostali, na posiedzeniu kom isyi  do wyborów  
przeznaczonej,  na dniu 2 4  czerwca 1 8 5 8  r. Członkami c z y n n y m i:

33 . Hr. Golejowski A d a m , właśc. d óbr  ziemsk. w Hryniowcach.
obw. S tan is ław ów , p. T yśm ien ica ;  na przedstaw ien ie  P. 
S tefana Oczosalskiego.

3 6 .  P eschka  Gustaw A dolf ,  c. k. P rofes . Mechaniki w Akad. T e ­
chnicznej L w ow sk ie j ,  na p rzeds taw ien ie  P. Fel. S trzeleckiego.

3 7 .  Pod lew sk i  Alexander, właśc. dó b r  ziemsk. na przedstaw ien ie  
Hr. A lexandra Czackiego.

5 8 .  Tytz K aro l ,  inżynier  i d r e n e r  p ryw atny  w e L w o w ie ,  na
przedstaw ien ie  P. Mikołaja L ipińskiego.

° 9 .  Wybranowski L eoncyusz ,  właśc. dóbr w Drohiczówce obw'.
Czortkowsk. p. T łu s te ; na przedst.  P. Ignac. Krzeczunowicza.

Członkami korespondującymi mianowani zostali:

1. Garbiński W ładysław , S ek re ta rz  Tow arzystwa ro ln iczego  w 
W arszawie.

2. O strow ski E d w ard  , D yrek tor  szkoły w eterynary jnej w W a rsz a ­
wie i p ro fe so r  w Marymoncie .

3. S tan is ław  P rz y s ta ń s k i , u rzędn ik  w W arszawie.
Na tem  zakończyło się pos iedzen ie  i P ro to k ó ł  zam knię ty  został. 
W e  Lw owie dnia 2 3  czerw ca 1 8 3 8  r.

A. Sapieha.
Stan is ław  P rzy łęc k i ,  S ekreta rz .

Rozpr. tow . gosp . t. 24. 7
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X ie  Prezes. D n ia  w c z o r a j s z e g o  k o r a i s y a  n a s z a  b y ł a  w D u b l a -  

n a c b ,  z e c h c ą  z a t e m  P a n o w i e  z d a ć  n a m  r e l a c y ą , w  j a k i m  s t a n i e  z n a ­
l e ź l i  n a s z  z a k ł a d .

P. Gnoiński Al. Z n a l e ź l i ś m y  z a k ł a d  D u b l a ń s k i  w  l e p s z y m  s t a n i e  
n i ż e l i ś m y  s i ę  s p o d z i e w a l i : z a s t a l i ś m y  b o w i e m  w z o r o w y  p o r z ą d e k  w  
s z k o l e ,  i n w e n t a r z e  d o b r z e  u t r z y m a n e ,  u r o d z a j e  w  p i ę k n y m  s t a n ie ,  
s ł o w e m  zn a lez l i s 'm y  z n a c z n y  p o s t ę p  w e  w s z y s t k i c h  g a ł ę z i a c h  
g o s p o d a r s t w a .

Xże Prezes. Z a k ł a d  n a s z  o d  4  d o p i e r o  l a t  i s t n i e j e , n i e  m o ż n a  
w i ę c  r z e c z y  n a d z w y c z a j n y c h  o d  D u b l a n  w y m a g a ć .  P o s t ę p  b y ł b y  
z n a c z n i e j s z y ,  g d y b y ś m y  m o g l i  w i ę k s z e m i  f u n d u s z a m i  r o z p o r z ą d z a ć ,  a 
t a k  m u s i m y  z w o l n a  p o s t ę p o w a ć .

P. Fedorowicz. S t a r a l i ś m y  s i ę  z b a d a ć  z d a n i a  u c z n i ó w ,  d l a t e g o  
z a p r o s i l i ś m y  n i e k t ó r y c h  z w y ż s z y c h  k l a s ,  a b y  n a m  w  p r z e g l ą d z i e  
n a s z y m  t o w a r z y s z y l i .  P r z e k o n a l i ś m y  s i ę ,  ź e  k i lk u  z n i c h  b ę d z i e  
c h l u b ą  z a k ł a d u .  M u s z ę  p o w t ó r z y ć  t o , co  j u ż  p. G n o i ń s k i  w y r z e k ł :  
ż e ś m y  z a s ta l i  g o s p o d a r s t w o  p o l n e  w  t a k i m  s t a n i e ,  iż n a l e ż a ł o b y  
ż y c z y ć ,  a b y  w i e l u  g o s p o d a r z y  p o s t ę p o w y c h  p o d o b n e  p o s i a d a ć  m o g ł o .  
O z im i n y  s ą  b a r d z o  p i ę k n e ,  g o s p o d a r s t w o  p o l o w e  b a r d z o  m a ł o  p o ­
z o s t a w i a  d o  z y c z e n i a .  C o  d o  u c z n i ó w ,  m u s z ę  d o d a ć ,  ze  z n a l e ź l i ś m y  
i c h  n a l e ż y c i e  w y k s z t a ł c o n y c h  i o d p o w i a d a l i  n a m  z w i e l k ą  d o k ł a d n o ­
ś c i ą ,  n a  w s z e l k ie  p y t a n i a  i o b z n a j o m i l i  n a s  ze  w s z y s t k i e m i  o k o l i ­
c z n o ś c i a m i  m i e j s c o w e m i ,  a p r z y t e m  s k r o m n o ś ć  w  u c z n i a c h  z r o b i ł a  
n a  n a s  p r z y j e m n e  w r a ż e n i e .  S z c z e g ó ł o w y  r a p o r t  z n a s z y c h  o d w i e ­
d z in  p ó ź n i e j  p r z e d ł o ż y m y  s z a n o w n e m u  K o m i t e t o w i .  ( O b a e z  n iże j )

X ię  Prezes. T o  zb i ja  n i e k o r z y s t n e  p o g ł o s k i ,  r o z s i e w a n e  o  z a ­
k ł a d z i e  D u b l a ń s k i m .  N ik t  n i e  w y c h o d z i  z p r a w ,  z t e c h n i k i ,  z m e ­
d y c y n y  d o s k o n a ł y m  : d o  t e g o  p o t r z e b a  p r a k t y k i  i d a l s z e g o  k s z t a ł ­
c e n i a  s ię  w ł a s n e g o .  Z w i e l u  u c z n i ó w  s z k o ł y  n a s z e j  m o ż e m y  o c z e ­
k i w a ć  w  p r z y s z ł o ś c i  p r a w d z i w e j  k o r z y ś c i  d la  r o l n i c t w a  k r a j o w e g o .  
T e r a z  p r z y s t ą p m y  d o  r o z b i o r u  p y t a ń  b a r d z o  w a ż n y c h  w  p r z e d m i o ­
c i e  g o r z e l n i c t w a .  Z e c h c e  z a t e m  p a n  R e f e r e n t  r z e c z  z a g a ić .

P. Krzeczunowicz Kornel. Ż a ł u j ę , ź e  t a k  m a ł o  z g r o m a d z i ł o  
s i ę  c z ł o n k ó w ,  w ł a ś n i e  k i e d y  m a m y  z a s t a n a w i a ć  s i ę  n a d  k w e s t y ą  t a k  
w a ż n ą ,  j a k ą  j e s t  g o r z e l n i c t w o .  M a m y  r o z b i e r a ć  t r z y  p y t a n i a ,  a m i a -
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nowicie 9 ,  1 0  i 11 . P ierw sze  z nieb poczęści tylko łączy się z 
dw om a nas tępnem i i brzmi:

• G orzelniclwo , a poniekąd i cukrownictw o są u nas je d yn e m i  
przedsiębiorstw am i ro ln iczem i. Cukrownictwo redukuje sie  praw ie na  
jedną  fabrykę Tłum acką. Gorzelnictwo je s t  w  przejściu  z okresu dzie­
rżaw nego w okres czysto fo b ry c zn y : ja k im  sposobem m ożna tym  dwom  
przedsiębiorstw om  nadać kierunek ścisłego zw iązku  z ro ln ic tw em , za ­
chowując potrzebne im  udoskonalenie fabrycznego p rzedsieb ierstw a?

D ru g ie :  « W  ja k ie j cenie spienięża  się w łasne zboże i z iem n ia ­
ki , w yrabiając z  nich gorzałkę ze w zględem  na obecne koszta pędze­
nia  gorzeln i i p rzypada jący podatek konsum pcyjny  ?»

Trzecie n a re szc ie :  « Z  ja k ic h  powodów ustała w ielka część is t­
n ie jących  w  kraju  gorzelni pędzić  wódkę?*

Nie b ęd ę  trzym ać się po rządku  tych kwestyj , a cukrow nic tw o 
zup e łn ie  pominę. Najważniejsze dla nas  j e s t  py tan ie  o s ta tn ie :  z j a ­
kich po w odów  usta ły  u  nas gorze ln ie  i jak ie  środki byłyby z a p o -  
biedz tej k lę sce?

Data s ta tystyczne najlepiej nas oświecić potrafią .  W ykazu ją  o n e :

3
Gorzelni zacierających 

dziennie razem Całoroczny
J X go­ zacier
Eh 3 3  S §  S i  8 2 § rzelni w niższo
£ O

T3
T3 O  O TS

T3 O  
O  "15

T3 O 
O  -O czyn­ austr.

niższo austr. wiader nych wiadrach

1856 w Galicyi z Buków. 4 9 0 0
1839 « <1 338 8
1841 « ff 515 250 602 26 4  3 6 5  1996 19 ,000 .000
1845 « II 1 5 0 0 12 ,1 50 .0 00
18 49 w Galicyi z Buko­

winą i z K rakow em 311 170 168 165 281 1095 9 .60 5 .00 0
(8 5 5 (( « 207 94 95 108 199 703 9 ,07 3 .00 0
1857 « « 174 107 103 124 1 8 0 688 8 ,146 .404

Z tych dat widzimy, że liczba gorzelni od 1 8 3 6  do 18 57  
zmniejszyła się o sześć s iódm ych  części —  od roku  1841  do 1 8 5 7  
zaś o dwie trzecie części. Ilość zacieru  od 1 8 4 !  do 1 8 5 7  zm n ie j­
szoną została więcej niż o p o ło w ę .

Szkody z tak wielkiego u padk u  gorzelnictwa, dla kraju  wyni­
kłe , są n iezm iern ie  wielkie. L icząc ubytek 1 0 ,0 0 0 . 0 0 0  w iader  z a -
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cieru, który się okazał między rokiem 1841 a 1857, tylko po 40 
kr. okaże się . . . 6,666.666®/3 złr. m. k.

Dodawszy do tego ubytek brahy, licząc 

wiadro po 2 kr. . . . • 333.333 Y3 « « «

Okaże się roczny ubytek 7,000.000 złr. m. k.
Do tego doliczyć trzeba jeszcze stratę gnoju, którym można- 

by około 12000 morgów pola uprawić.
Jakkolwiek w początkach upadały najwięcej winnice małe po 

miasteczkach , przecież w ogólności przyjąć można , iż gorzelni praw­
dziwie gospodarskich między 1836 a 1857 upadło przynajmniej 
1500. Budynki z nich rozebrano, apparaty zbyto za bezcen, a stra­
tę w kapitale ztąd pochodzącą przy każdej gorzelni najmniej po 

6000 złr. m. k. liczyć można, zatem przy 1500 upadłych gospo­
darskich gorzelniach ogółem . . 9,000 000 złr. m. k.

Jakież są przyczyny takiego upadku przemysłu gorzelniczego?
Psucie się kartofel jest pewnie jedną z głównych, ale nie 

jedyną przyczyną, gdyż przed psuciem się kartofel gorzelnie upa­
dać poczęły, i to od r. 1836, w którym podatek od zacieru wód­
k i zaprowadzonym zosta ł: bo chociaż podatek ten początkowo po 
6 kr. od wiadra zacieru oznaczony, dziśby się wydawał miernym, 
by ł on jednak wielkim w stosunku do ówczesnej ceny wódki.

Razem z podatkiem wprowadzone zostały przepisy dla kon­
tro li,  które ścieśniając wolnos'ć postępowania przy wyrobie, spo­
wodowały zmianę w postępowaniu i potrzebę zmiany w budynkach 
i aparatach; zatem także wkłady nowych kapitałów, których w na­
szym ubogim kraju zawsze brakowało.

Zmniejszenie wyrobu wódki w kraju naszym obróciło się na 
korzyść krajów os'ciennych : Węgier, Rossyi i księstw Naddunajskich, 
które przedtem znaczną ilość wódki u nas kupowały, a po zapro­
wadzeniu podatku u nas, już z nami konkureneyą wytrzymać i licz­
bę gorzelni u siebie powiększać mogły, a zwiększenie produkcyi 
wódki w tych krajach musiało znowu oddziaływać szkodliwie na 
Galicyę, ścieśniając miejsca odbytu na naszą wódkę.

Brak kapitałów dziś więcej jeszcze niż dawniej czuć się daje 
w przemyśle gorzelnianym, bo dziś do gospodarstwa rolnego w ię-
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cej  k a p i t a ł ó w  m i e ć  p o t r z e b a ; bo p o w t ó r e ,  dz iś  b y d ł o , apar a t y ,  p r o -  
d u k t a  i b u d y n k i  g o r z e l a n e  d r o ż s z e ;  bo n a k o n i e c  p o d a t e k  j e s t  d a ­
l ek o  w i ę ks zy  i c e n o m  w ó d k i  n i e o d p o w i e d n y .  S a m  p o d a t e k  w y m a g a  
p r z y  g or z e ln i  zac i e r a j ące j  d z i e nn i e  1 0 0  e i m e r ó w  p r z e z  6  mi es i ęc y ,  
k w o t y  z na c z n e j  5 4 0 0  złr .  ro. k.

W i e l k o ś ć  p o d a t k u  od w y r o b u  w ó d k i  da j e  s ię czuć  n i e  tylko 
u  n a s ,  l ecz i w i n n y c h  p r o w i n c y a c h  m o n a r c h i i  a u s t r y a c k i e j , w  k t ó ­
r yc h  c e n y  wó dk i  d a l e k o  wi ę k s z e  niż u nas.

Mó wio no,  że  te n  p o d a t e k  j e s t  k o n s u m p c y j n y m  i m a  d o t yk a ć  
k o n s u m e n t a ,  l ecz to  t w i e r d z e n i e  j e s t  m y l n e ,  b o  p o d a t e k  o p ł a c a n i e  
k o n s u m e n t ,  ani  k up ie c ,  l ecz  s a m  p r o d u c e n t  i n ie  p r z y  s p r z e d a ż y  p r o ­
d u k t u  , ale n a p r z ó d  , n i m  j e s z c z e  p r o d u k t  j e s t  g o t o w y m .

R a p o r t  p a n a  N e u w a l l , o d c z y t a n y  na  o g ó l n e m  z g r o m a d z e n i u  
t o w .  g o s p .  w W i e d n i u  dn ia  5  m a j a  b. r. w y k a z u j e ,  że  s t o s u n e k  c e ny  
w ó dk i  do  k o s z t ó w  je j  p r o d u k c y i  j e s t  t ak n i e k o r z y s t n y  dla p r o d u c e n t a ,  
że  t e n ż e  t ra c i ć  mus i .  W  t y m  r a p o r c i e  p r z y t o c z o n e  są  fak t a ,  o k a ­
z u j ą c e  z n a c z n e  st raty,  p o n i e s i o n e  w o s t a t n i c h  la t ac h  w  p o j e d y n ­
c zy ch  g o r z e l n i a c h ,  a p a n  Ne uw a l l  s ł u s z n i e  t w i e r d z i :  iż i nd u s t r ya ,  
ab y  i s t n i e ć  m o g ł a ,  m u s i  p r z y n o s i ć  z y s k ,  inaczej  u p a ś ć  k o n i e ­
cz ni e  mus i .

Z a c ho d z i  t e raz  p y t a n i e :  j a k  za ra d z i ć  z ł e m u ?  A ż e b y  się k a r ­
tof le  rodzi ły,  j a k  p r z e d  z a r a z ą ,  to j a k o  n ie  od n a s  z a l e ż n e ,  m u s i m y  
z o s t a wi ć  o p a t r z n o ś c i  na j wyż sze j ,  B r a k o w i  k a p i t a ł ó w  m o ż n a b y  w' 
częś c i  z a p o b i e d z  pr ze z  r o z s z e r z e n i e  p o d s t a w y  p o ż yc z e k  z T o w a r z y ­
s t wa  k r e d y t o w e g o ;  j a k o ż  p r o ś b a  o to p o s ł a n ą  j u ż  zos ta ła  o d  k o ­
m i t e t u  w im i en i u  n a s z e g o  T o w a r z y s t w a.  Co do  kap i t a ł u  o b r o t o w e g o  
na  k u p n o  w o ł o w  n a  s t a j n i ę ,  t a k o w y  m o z n a b y  u z y s k a ć  na  k r ó t k i e  
t e r m i n a  z b a n k u  r o l n i cz eg o .  O z a ł o ż e ni u  t a k i e g o  b a n k u  d o s t o j n y  
na s z  P r e z e s  wł a ś n i e  zamyśla  i m a  n a d z i e j ę , iż i n s t y t u c y ę  tę  w w y ­
k o n a n i e  wp r o wa dz i .  Bę dz ie  to  n o w y  d o w ó d  j e g o  ob y wa t e l sk i c h  z a ­
b i e g ó w  o k o ł o  d o b r a  n a s z e g o  kra j u .  Ale  n i e s t e t y !  u n a s  wie l u  j e s t  
t a k i c h ,  co wolą  k r y t y k o w a ć ,  niż w c z e m k o l w i e k  pr z y c z yn i ć  się do  
d o b r a  p o w s z e c h n e g o .  Ci co s ię  od  c z yn no ś c i  na s z y c h  u s u w a j ą , i 
n ic  n ie  r o b i ą ,  z a s ł u g u j ą  n a  wi ę k s z a  k r y t y k ę  niżel i  my.

Co s ię  w r e s z c i e  tycze  w y s o k o ś c i  p o d a t k u  , Rzą d  d a ł  n a m  p r a ­
w o  p r z e d s t a w i a ć  na s z e  po t r z e b y .  L e c z  ab y  p r z e d s t a w i e n i a  n a s z e  m o -



—  5 - i  —

g ł y  by ć  s k u t e c z n e ,  m u s z ą  by ć  o p a r t e  n a  l i c z b a c h ,  u d o w o d n i o n e  
f a k t a m i ,  inaczej  n ie  b ę d ą  m i e ć  s k u t k u .

Dla t e g o  raczą  p a n o w i e ,  p r z y  o d p o w i e d z i a c h  s w o i c h  n a  o k ó l ­
n ik  K o m i t e t u  z dn i a  2 0  maja ,  do ł ą c z yć  r a c h u n k i  s z c z e g ó ł o w e  z g o ­
r z e l n i , a wy ka z uj ą c  uc iąż l iwośc i  w w y k o n y w a n i u  k o n t r o l i ,  o pa t r z y ć  
j e  d a t a mi  i f a k t a m i , ile m o ż n o ś c i  obf icie.  P r o s i m y  r ó w n i e ż  o p o ­
d a n i e  s w y c h  m y ś l i : j a k  ur z ą dz ić  k o n t r o l ę  , a b y  p r o d u c e n t o m  ulżyć,  
a s k a r b  pu b l i c z n y  z a b e z p i e cz yć  o d  ws z e lk ic h  s t r a t  w d o c h o d z i e ?  
J e d n e m  z w aż n i e j sz yc h  p y t a ń  j e s t :  czyby  n i e  p r o s i ć  R z ą d u  o za ­

p r o w a d z e n i e  z m i a n y  s y s t e m u  w w y m i e r z a n i u  p o d a t k u  , t. j .  ab y  p o ­
d a t e k  n i e  w y m i e r z a n o  j a k  d o t ą d  od  i lości  z a c i e r u ,  l ecz  od  i lości  
w y r o b i o n e j  ju ż  w ó d k i ?

Każ dy z g o r z e l n i k ó w  czuje  n i e d o g o d n o ś c i  dz i sie j szej  ko n t r o l i .  
Gdy by  ty lko  t e g o  p i l n o w a n o  co wy c h o d z i  z p o d  rur y ,  k o n t r o l a  b y ­
ł a b y  mn ie j  uciążl iwa  , n ie  o g r a n i c z a ł a b y  w o l n e g o  r u c h u  pr z y  f a b r y -  
k a c y i , a p i e n i ą d z e  na  p o d a t e k  b y ł yb y  z a b e z p i e c z o n e  na  w ó d c e  w 
m a g a z y n i e ,  g o r z e l n i k  zaś n i e  by łb y  z m u s z o n y  p r z e d a w a ć  w ó d k ę  w 
cza s a c h  t a n i c h , ale m ó g ł b y  z a c z e k a ć  z n ią  do  lata , k ie dy  w ó d k a  
zwy kl e  w c e n i e  p o s t ę p u j e .

I n n e  p o w o d y ,  p r z e m a w i a j ą c e  za p o t r z e b ą  w s p o m n i o n e j  z m i a ­
n y  s y s t e m u  w y m i e r z a n i a  p o d a t k u ,  p r z y t o c z o n e  są w  p u n k c i e  6 t y m  
oko l n i ka  K o m i t e t u  z 2 6  m a j a ,  a m i a n o w i c i e :  a )  i e  w s p o m n i o n a  
z m i a n a  u m o ź e b n i ł a b y  p r z e r a b i a n i e  na  w ó d k ę  zboż  ś r e d n i c h  i i n ­
n y c h  tak i ch  p r o d u k t ó w ,  k t ó r e  w s t o s u n k u  d o  p r z e s t r z e n i ,  j a k ą  w 
za c i e r ze  z a j m u j ą ,  m a ł o  w ó d k i  w y d a j ą ;  z a t e m  pr zy  p o b i e r a n i u  p o ­
d a t k u  o d  i lości  zac ie ru ,  b e z  s t ra ty,  na  w ó d k ę  p r z e r a b i a n e  by ć  nie  
m o g ą  ; b) że  taż z mi a n a  u ł a t w i ł a by  z a s t o s o w y w a n i e  n o w y c h  w y n a l a z ­
k ó w  i w y k o n y w a n i e  pr ób ,  czy to w p r z e r a b i a n i u  n a  w ó d k ę  r ó ż n y c h  
p r o d u k t ó w ,  czy to w s p o s o b i e  p o s t ę p o w a n i a  prz y  fabr yk ac yi ,  n a  k t ó ­
r e  to p r ó b y  prz y  d z i s i e j szy m s y s t e m i e  p o b i e r a n i a  p o d a t k u  o d  i lości  
z a c ie r u  właśc ic i e l  go rz e ln i  s ię  n ie  o d w a ż y :  gd yż  wol i  iść z n a n y m  
ju ż  i d o ś w i a d c z o n y m  t o r e m , niżel i  sz u k a ć  u l e p s z e ń  p r z e z  pr ób y ,
k t ó r y c h  re z u l t a t u  pr z e w i d z i e ć  n i e  m o ż e , a k t ó r e  na r a ż a j ą  go  n a
s t ra tę  p o d a t k u  o d  zac i e ru ,  n a p r z ó d  z a p ł a c o n e g o  ; c) że  w s p o m n i o n a  
zmi an a  mi a ł ab y  i t en  s k u t e k ,  iż ka żdy  g o r z e l n i k  sz u k a ł b y  mi ar y
gę s to śc i  z a c i e r ó w  j e d y n i e  tylko  w s t o s u n k u  w y d a t k u  w ó d k i  do  i l o -
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ści p rze rob ionego  na w ódkę  p ro d u k tu  , ’gdy zaś dziś on zm uszony 

je s t obliczać się także z podatk iem  i przez wzgląd na podatek ro ­

b ić  zacie ry gęściejsze , chociażby one w stosunku  do ilo śc i zawar­

tych  p ro d u k tó w  m n ie jszy  w w ódce daw a ły  w y d a te k , przez co n ie  

m ało  p io d u k tó w  bez poży tku  g in ie ;  d) że taż zm iana zap ro ­

w adz iłaby sp raw ied liw szy  rozk ład  po d a tku  od w y ro bu  w ó d -  

k i :  gdyż dz is ie jszy system  w ym ierzan ia  tego podatku  od ilo ś c i za­

c ie ru  uciąż liw szym  je s t dla ty c h , k tó rz y  mają g o rz e ln ie  w  o k o li­

cach , rodzących p ro duk ta  gorszej jakośc i i m n ie j w ó d k i wydające, 

n iże li dla ty c h , k tó rz y  lepsze p ro d u k ta  na w ódkę  przerab iać mogą, 

i tak n p. w ła śc ic ie l g o rze ln i w  R anacie, przerab ia jąc na w ódkę 

taką k u k u ru d z ę , k tó re j korzec waży 1 7 0  do 18 5  U ,  ma w  s tosun ­

ku do ilośc i zacieru w ię ce j w ó d k i, i op łaca w  s tosunku  do ilo śc i 

w y ro b io n e j w ó d k i, m n ie j poda tku , n iże li w łaśc ic ie l go rze ln i w  G a li-  

c y i,  k tó ry  przerab ia  na w ódkę  swoją ku k u ru d z ę , ważącą 1 3 0  do 

1 5 0  t k , nakon iec 6) ze podatek od zacie ru  cięży w iece j na 

p ro d u c e n c ie , zaś podatek od w yro b ion e j w ó d k i zbhzv się w iece j do 
konsum enta .

P rzed łoży łem  rzecz o b s z e rn ie j, aby lep ie j na n ią  zw ró c ić  

uwagę Panów, i zasiągnąć ich  św ia tłego  zdania.

Podanie od K o m ite tu  do w ysokiego  c k. R ządu , pó jdz ie  do ­

p ie ro  po w ys łu ch a n iu  zdania in n ych  o b y w a te li, k tó rzy  o to  przez 

K o m ite t w ezw ani zosta li. Nam g łó w n ie  chodzi o to ,  aby m ieć d ogo ­

dnie jsze i w ięce j sp ra w ied liw e  opoda tkow an ie  p ro d u k tu  go rze ln ianego.

N astępnie  na wezw anie P rezesa, P. Abancourt  p rzys tą p ił do 

czytania sw o je j rozp raw y o rzeczy go rze ln icze j. Przed rozpoczęciem  

czytania rz e k i:  «Po Panu K rzeczunow iczu  dużo pow iedz ieć  n ie  

m o g ę ; ze stanow iska p ra k ty k i rzecz w y łożona została z d o k ła d n o ­

ścią. I rzepraszam  w ięc , ze będę pow ta rza ł to  co on ju ż  p o w ie ­

d z ia ł, ale dla zw iązku rzeczy n ie  m ogę przeskak iw ać i muszę iść 

po k o le i.» ( D a le j  czy ta ł z rękopismu.)

Gdy czytanie swej rozp raw y, zape łn ione j c y fra m i, P. A b a n ­

co u rt p rzeciągną ł zbyt d łu g o ,  p rze to  Hr. W o d z ic k i p o d a ł nas tępu ­

ją cy  w n iosek do g ło s o w a n ia , co do czytania w ogó le  rozp raw  na 

pos iedzen iach  T o w a rzys tw a :
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„W niosek podany do głosow ania na ogólneui Zgrom adze­
niu 1858 roku.

1. .\by d łu ż s z e  ro z p raw y ,  p r z e z n a c z o n e  do  d r u k u  w R o z p r a ­
w a c h  T o w a rz y s tw a  g o s p o d a r s k i e g o  n ie  by ły  cz y ta n e  n a  s e s y a c h ,  a 
to  z p o w o d u ,  że w sze lką  d y s k u s s y ą  n ie m o ż l iw ą  czynią .  C z ło n k o w ie  
z g r o m a d z a ją  s ię  n a  2  do  3  g o d z i n ,  jeże l i  r o z p r a w y  c z y ta n ie  t r w a  
g o d z in ę  i w i ę c e j , coż  p o z o s ta je  c z a su  d o  n a r a d  , a n a  coż  to o d ­
c z y ty w a n ie ,  z k tó r e g o  ta k  m a ło  m o ż n a  k o r z y s t a ć ,  co do  l iczb  i 
w y r a c h o w a n i a , k ie d y  k a żd y  c z ło n e k  p rz e c z y ta  te  ro z p ra w y  w R o z ­
p r a w a c h  T o w a r z y s tw a ?

2 .  Aby r o z p ra w a  o b e jm u ją c a  w ięce j  niż  dw a a rk u s z e  z a p i ­
s a n e , n ie  by ła  na  s e s y a c h  c z y t a n ą .»

T e n  w n io s e k  p o d p i s a ł o  w ła s n o r ę c z n ie  3 3  c z ło n k ó w .

X i e  Prezes. P o n ie w a ż  w n io s e k  I ł r .  W o d z ie k ie g o  p o d p isa l i  
p ra w ie  w szy scy  o b e c n i  C z ł o n k o w i e , p r z e to  n a b y ł  o n  p rzez  to sa m o  
p r a w o m o c n e j  u c h w a ły ;  n ie  p o t r z e b u je m y  w ię c  g ło s o w a ć  n a d  n im , 
ty lko  p o le c ić ,  aby  b y ł  z a c iąg n ię ty m  do  P r o to k ó ł u  c z y n n o śc i  n aszych .

U c h w a ła  VI. W n io s k u  tego d ru g i  u s tęp  p r z y ję t y  z o s ta ł  je d n o ­
m yś ln ie ,  z  d o d a tk ie m , iż  czy tan ie  dwóch a rk u szy  n ie  może  za b ierać  
więce j  j a k  p ó ł  godz iny .

P. A bancourt .  W  d y sk usy i  sam i s o b ie  s p rz e c iw ia m y  s i ę ,  a 
w o tu ją c  p o d o b n e  u c h w a ły ,  k ła d z ie m y  t a m ę  ro z w o jo w i  myśli i 
g r u n t o w n ie j ś z e m u  ro z b io ro w i  k w e s ty i  n ie ra z  ży w o tn e j .  I o w a r z y s tw u  
n ie  p o w in n o  c h o d z ić  o t o , aby  o w ie lu  p r z e d m io ta c h  p o b ie ż n ie  
r o z p r a w ia ło ,  a le o t o ,  a b y  k a ż d y  p r z e d m i o t  g r u n t o w n ie  i n a u ­
k o w o  b y ł  r o z e b ra n y m  i w życie  w p r o w a d z o n y m ,  a w tak im  raz ie  
n a leż y  rz eczy  n ie  w ażyć  na  g o d z in y  —  ale  w a g ą  ich  t re śc i  i 
n ie  ż a ło w a ć  czasu.

P o  z a m k n ię c iu  p o s ie d z e n ia  o d b y ł  s ię  d o d a tk o w o  w y b ó r  p i ę ­
c iu  n o w y c h  C z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a ,  b a lo to w a n ie m  s e k r e t n e m ,  p o d  
p r z e w o d n ic tw e m  P r e z e s a  T o w a rz y s tw a  w o b e c n o ś c i  ko m isy i  do  tej 
c z y n n o śc i  w y z n a cz o n e j .  (O bacz  w y ż e j  str. 4 9 . )

Na te rn  z a k o ń c z y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  i P r o t o k ó ł  ty m c z a s o w o  
z a m k n ię ty  zos ta ł .
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P o  za g a j e n i u  po s i e d z e n i a  na  w e z w a n i e  P r e z e s a  Se k r e t a r z  o d ­
czyta ł  d o d a t k o w y  p r o t o k ó ł  k omi s y i  do  w y b o r u  n o w y c h  c z ł o n k ó w  
w y z n a c z o n e j , a P. K r z e c z u n o w i c z  K o r n e l  dalej  p r o w a d z i ł  rzecz  o 
g or ze ln i c t wie .

P . K rze c zu n o w ic z  Kornel.  Ch c i e l i b y ś my  p o s ł y s z e ć  z d a n i e  sz a­
n o w n e g o  Z g r o m a d z e n i a  w  tej  w a ż ne j  k w e s t y i , dla t e g o  pozwa la n i  
so b i e  p o s t a w i ć  w tej  mi e r z e  ki lka p y t a ń : a n a p r z ó d  : Czy p o d a t e k  
ma b y ć  od  i lości  z a c i e r u ,  czy też od  i lości  wy r o b i o n e j  j u ż  w ó d k i ?

H r .  Czacki.  Zd a j e  mi  s i e , iż od  w ó d k i ?
X z e  Prezes .  P r z y  m n i e j s z y c h  g o r z e l n i a c h , w ce l ac h  r o l n i c z y c h  

p r o w a d z o n y c h , by ł by  p o d a t e k  od  w ó d k i  kor zys t n ie j s zy .  W i e l k i e  g o ­
r z e l n i e  ma j a  te  n i e d o g o d n o ś ć ,  że ws z ys t k ie  p r o d u k t a  na  j e d e n  fo l ­
w a r k  śc i ą ga j ą ,  a p r z e t o  i n n e  fo lwark i  dla br a k u  g n o j u  pu s t os ze ją .  
S y s t e m  o p o d a t k o w a n i a  o d  w ód ki  ro z wi ą z a łb y  r ę c e  g o r z e l n i k o w i  i 
po z wo l i ł by  m u  p r z e d s i ę b r a ć  roz l ic zne  p r ó b y  i p r z e r a b i a ć  mn i e j  d o ­
r o d n e  z i e mi op ło d y ,  c z e go  te ra z  r ob i ć  n ie  mo ż e .

P. C lm aiibóg .  Gorze l n ia  na  ws i  n i e  m o ż e  by ć  u w a ż a n a  za 
f a b r y k ę ,  ty l ko  za p o m o c  w g o s p o d a r s t w i e ,  za d ź w i g n i ę  ro ln i c t wa .  
Nal eż y  p r z e t o  w s p i e r a ć  g o r z e l n i c t w o  i d ąż yć  do  t e g o , aby  i m n i e j ­
sze  o b o k  w i ę k s z y c h  g o r z e l n i e  i s tniały.  Pr z y  dz is i e j s zym s p o s o b i e  
o p o d a t k o w a n i a  p r o d u k c j a  w mni e j sz e j  gor ze ln i  k o s z t u j e  o 2 kr. 
więce j ,  niżel i  w w i ę k s z y c h .  Gd y b y  s y s t e m  o p o d a t k o w a n i a  b y ł  z m i e ­
n i o n y ,  p r z e r a b i a n i e  z i e m i o p ł o d ó w  mni e j  d o b o r n y c h  , b y ł o b y  u ł a t w i o ­
n e  , i m o ż n a b y  z ac ie r y  r o b i ć  tak ie  , z k t ó r y c h  m o ż n a  mi e ć  n a j w i ę k ­
szy  w y d a t e k  w ó d k i ; dziś t eg o  n i e m o ż n a  p r z e d s i ę b r a ć  i t rz e ba  n a j ­
l e p s z e  z bo że  p r z e p a l a ć  i n a j g ę s t s z e  zac i e r y  d a w a ć ; bo  ła twie j  j e s t  
g ę s t y  zac ie r  z r o bi ć  z d o b r e g o  z b o ż u , k t ó r e  n ie  m a  ty le  ł u s k i  co
z b o z e  nik le j sze .  J e s t e m  t a k ż e  za t e r n , abv  6 0  w i a d e r  d z i e n n e g o  z a —

* ®

c i e r u  przy j ąć  za n o r m ę  dla g or z e ln i  g o s p o d a r s k i c h ,  bo  n iżs ze  n ie  
o p ł a c ą  z a c h o d u .  Lep ie j  ab y  mnie j  by ło  go r z e l n i  w i e l k i c h ,  ale aby  
o d  m n i e j s z y c h  gor ze ln i  p o d a t e k  m ó g ł  b y ć  z m ni e j s z o n y .  Mnie js ze  
g o r z e l n i e  p r z e z n a c z o n e  są do  p r z e r a b i a n i a  s a m y c h  z i e m i o p ł o d ó w ,  a 
ła twie j  m o ż n a  s p r z e d a ć  p r z e r o b i o n y  p r o d u k t ,  niżel i  s u r o w y  z i e m i o ­
p ł ód .  J e s t e m  za z m i a n ą  s y s t e m u  o p o d a t k o w a n i a .  P o d a t e k  wię ksz y  
n i e  p r zy cz yni ł  s ię  by n a j mn i e j ,  j ak  n i e k t ó r z y  u t r z y m u j ą ,  do  u d o s k o n a _  
len ia  sz tuk i  g o r z e l n i c z e j .  Nas t ąp i ło  to s k u t k i e m  p o s t ę p u  w o d k r y -

Kozpr. Tow . gosp. t. 24 g
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c iach  n a u k i  c h e m i c z n e j , i p r ze z  s a m  c z a s , w k t ó r y m  s ię  w s z ys t ko  
u d o s k o n a l a .  Brak  p i e n i ę d z y  n a  p o d a t e k  wie lu  w s t r z y m u j e  od  z a k ł a ­
da ni a  g o r z e l n i ,  g d y  p o d a t e k  bę dz i e  z mi e ni on y ,  p i e n i ą d z e  zn a j d ą  się 
na  a k c y z ę :  bo g o r z e l n i k  bę d z i e  m ó g ł  z a c z e k a ć  na  l e p s z e  c e n y  w ó d ­
k i ,  k t ó r e  d o p i e r o  w je s i e n i  s ię  po jawia ją .  T y m  s p o s o b e m  o g ó l  z y ­
ska ł by ,  a Rz ą d  n i c b y  na  z m i a ni e  n i e  s traci ł .

P. F edorow icz. Nie  b ę d ę  w c h o d z i ł  w s z c z e g ó ł y  gor ze l n i c t wa ,  
i r a d z ę  k w e s t y ę  w p r o s t  p o s t a w i ć : czy lep i e j  j e s t  a b y  p o d a t e k  był  
w y m i e r z o n y  od  z a c i e r u , czyli t ez  o d  w y r o b i o n e j  j uż  wó dk i  ? Co za 
j e d n y m  lub  d r u g i m  s y s t e m e m  p r z e m a w i a ,  t r u d n o  wyłusz cz ać .  Ja  
j e s t e m  za o p o d a t k o w a n i e m  go r z e l n i  od  w y r o b i o n e j  wódki .  Dzis ie j ­
szy s y s t e m  o p o d a t k o w a n i a  n a s t r ę c z a  roz l i cz ne  n i e d o g o d n o ś c i .  Kadki ,  
a l e m b i k i ,  g d y  z łe  lub  n ie  p o  f or mi e  p r z e p i s a n e j  z r o b i o n e ,  t r z e b a  
o d r z u c a ć .  T o  w s z y s t k o  t a m u j e  p o s t ę p  w g o r z e l n i c t w i e : ch c ia łb ym 
ni e r a z  z ro bi ć  ja k i e  d o ś w i a d c z e n i e  i r y z y k o w a ć  na  to  k o s z t ,  ale  mi 
n ie  wo l n o .  P o d a t e k  o d  z a c i e r u , m o j e m  z d a n i e m , nie m o ż e  być  
s p r a w i e d l i w y .  Kar tof l e  j e d n e  da ją  m n i e j , d r u g i e  wię ce j  wó dk i .  W y ­
m i a r  p o d a t k u  od  w y r o b i o n e j  w ó d k i  s p r a w i e d l i w s z y :  bo  w i e m ,  ' od  
c z e go  m a m  płacić .  W i e m y  d o g o d n o ś c i  i n i e d o g o d n o ś c i  s y s t e m u  dzi ­
s i e j s z e g o ;  j a k i e  przys z ły  mi e ć  b ę d z i e ,  nie  wi e my .  Ro z s t r z y g n i e n i e  
py ta n i a  b ęd z i e  n a j ł a t w i e j s z e , g d y  ka ż dy  z C z ł o n k ó w  p r z e d ł o ż y  
K o m i t e t o w i  myś l i  s w o j e  do  modyf ikacyi .  Z t yc h  K o m i t e t  m o ż e  k o ­
r z ys t a ć  pr zy  p o d a n i u  do  R z ą d u  i o p r z e ć  s ię na  w i ę k s z o ś c i ,  p r z e ­
maw i a j ą c e j  za j e d n y m  l ub  d r u g i m  s y s t e m e m .  C h c i a ł b y m j e d n a k , 
ab y  w tej  m i e r z e  o s t r o ż n i e  pos tą p i ć .

X i ę  P rezes. W  n i e k t ó r y c h  k r a j a c h  z a g r a n i c z n y c h , j a k  w e  
F r an c y i ,  p o d a t e k  z a p r o w a d z o n y  j e s t  od  w y r o b i o n e j  wódki .  W ó d k a  
ś c i e k a  w p r o s t  d o  m a g a z y n u .  U r z ę d n i k ,  maj ą c y  d r u g i  k lucz  o d  m a ­
g a z y n u ,  na  w e z w a n i e  pr zy je żd ża  i k o n t r o l u j e ,  ile j e s t  w ó d k i  i ile 
p o d a t k u  wy p a d a .  W  Rosyi  dz ie j e  s ię  p o d o b n i e ż ,  ale  j u ż  rzecz  z 
w i ę k s z e m i  t r u d n o ś c i a m i  j e s t  p o ł ą c z o n a  z p o w o d u  z a p r o w a d z o n e g o  
p o d k o p u  na  p e w n ą  p r z e s t r z e ń  kra ju .

P. fredoroiuicz. T e g o  też  óbawi ar n  się,  czy n o w a  k on t r o l a  nie
b ę d z i e  uc iąż l iwszą!

P. A bancourt. S y s t e m  o p o d a t k o w a n i a  g o r z e l n i  od  z a c i e r u  l e p ­
szy j e s t  niżel i  od  wód ki .  S ł y s z a ł e m  u w a g i , ale  te  n i e  zbi ły m e g o
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p r z e k o n a n i a .  C o  d o  r ó ż n i c y  o p o d a t k o w a n i a  m a ł y c h  i w i e l k i c h  g o ­
r z e l n i  d o b r z e b y  b y ł o , a b y  m n i e j s z e  n iże j  o p o d a t k o w a n e  by ł y ,  a l e  
to n i e  za l eży  o d  n a s :  m y  m o ż e m y  ty l ko  p r o p o n o w a ć ,  d e c y z y a  z o ­
s t a j e  p r z y  R z ą d z i e .  M u s z e  tu  n a p o m k n ą ć ,  ż e  z a ł o ż e n i e  m a ł e j  g o r z e l ­
ni  n i e  w i e l e  w i ę c e j  k o s z t u j e ,  c o  wi e l k i e j .  Na  u w a g i  P .  C h w a h b o g a  
n a d  z a c i e r a m i  z b o ż  p o ś l e d n i c h  i c e l n y c h  o d p o w i a d a m , że  i l ośc ią  
p o ś l e d n i e g o  z b o ż a  m o ż n a  w y n a g r o d z i ć  j a k o ś ć  o r i eg o .  S p o s ó b  k o n ­
t ro l i  w  R o s y i  z w i e l k i e m i  u c i ą ż l i w o ś c i a m i  j e s t  p o ł ą c z o n y :  n i e  w o l ­
n o  s p r z e d a ć  w ó d k i  b e z  p o z w o l e n i a  a r e n d a r z a ;  t r z e b a  d o p i e r o  p i s a ć  
d o  u r z ę d u  o p o z w o l e n i e .  K u p i e c  p r z y j e d z i e  a u r z ę d n i k  m o ż e  n i e  
p r z y j e c h a ć ,  p r z e z  to  r z e c z  j e ż e l i  n i e  u p a d a ,  to  s i ę  ze  s z k o d ą  p r o -  
d u c e n t u  o p ó ź n i a .  J e s t  to w i e l k a  n i e d o g o d n o ś ć  o k a ż d y  g a r n i e c ,  
k t ó r y  s i ę  p r z e d a , p i s a ć  d o  w ł a d z y ,  a b y  m u  z m a g a z y n u  w y d a ć  p o ­
zwol i ł a .  P r z y  o p ł a c i e  o d  w y r o b i o n e j  w ó d k i  m o g ą  n a s t ą p i ć  w i ę k s z e  
s e k a t o r y ,  n i ż  s ą  p r z y  o p ł a c i e  o d  w i a d r a .  Z r e s z t ą  s t a r a ł e m  s i ę  w  
r o z p r a w i e  m o j e j ,  d n i a  w c z o r a j s z e g o  o d c z y t a n e j ,  w y k a z a ć  s t o s u n k i ,  
p o t r z e b y ,  u c i ą ż l i w o ś c i  i s p o s o b y  z a r a d z e n i a  i m : p o p i e r a j ą c  m o j e
t w i e r d z e n i a  r a c h u n k a m i  i c y f r a m i  D o d a ć  t u  j e d n a k  m u s z ę  u w a g ę  
iż n i e  ł a t w o  n a l e ż y  n a m  z r z e k a ć  s i ę  d z i s i e j s z e g o  s y s t e m u  o p o d a t ­
k o w a n i a  o d  w i a d r a .

P. Gkwalibóg. O b s t a j ę  p r z y  m o j e m  t w i e r d z e n i u ,  że  z p o ś l a d ó w  
n i e  p o d o b n a  z r o b i ć  d o b r y c h  z a c i e r ó w ;  d o  t e g o  p o t r z e b a  n a j c z e l ­
n i e j s z e g o  zb oz a .

P. Krieczunowicz Kornel, T r u d n o  t e r a z  s p r a w d z a ć  r a c h u n k i  
p r z e z  p.  A b a n c o u r t a  p r z e d ł u ż o n e , a l e  i t e r a z  w i d a ć  z n i c h , że  
t r z e b a  p r o s i ć  o z m i a n ę  p o d a t k u .  . T e r a ź n i e j s z y  s y s t e m  w s z ę d z i e  n a ­
s t r ę c z a  n i e k o r z y ś ć .  R z a d k i c h  z a c i e r ó w  t e r a z  n i e  m o ż n a  r o b i ć , t r z e b a  
s i e  u c i e k a ć  d o  z a c i e r ó w  g ę s t s z y c h ,  p r z y  c z e m  p o n o s i  s i ę  s t r a t ę .  
N i e  p r z y p u s z c z a m  r ó ż n i c y  w o p o d a t k o w a n i u  m a ł y c h  a w i e l k i c h  g o ­
rze l n i .  W s z y s t k i e  n a  z m i a n i e  s y s t e m u  o p o d a t k o w a n i a  zy sk a j ą .  S ł u ­
s z n a  m o ż e  b y ć  o b a w a  P .  F e d o r o w i c z a ,  cz y  u c i ą ż l i w o ś c i  i k o n t r o l a  
n a  p r z y s z ł o ś ć  n i e  b ę d ą  w i ę k s z e .  P r o s i m y  P .  F e d o r o w i c z a  a b y  p o ­
d a ł  n a  p i ś m i e  s w o j e  u w a g i .  K o m i t e t  w  p o d a n i u  d o  w y s o k i e g o  R z ą ­
d u  m ó g ł b y  p r z e d ł o ż y ć  s w o j e  z d a n i e  co  d o  k o n t r o l i ,  a b y  z a m i a s t  
j e d n e j  k o n t r o l i  d w i e  n i e  p r z y b y ł o .  W  t y m  c e l u  p i s a n o  d o  P o l s k i
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i F r a n c y i ,  aby  s ię d o k ł a d n i e  wy wi e dz i e ć  o t a m t e j s z y c h  s y s t e m a t a c h  
o p o d a t k o w a n i a  gor ze ln i  i o kont r o l i  w n i c h  z a p r o wa d z o n e j .

X z e  P rezes. K o m i t e t  bę dz i e  s t a r ać  s ię  rzecz  tę  g r u n t o w n i e  i 
w s z e c h s t r o n n i e  r o z w a ż y ć ,  n i m p o d a  s w e  p r z e d s t a w i e n i e  do  Rz ą du ,  
k l o r y  d o t ą d  nie  m a  myśl i  z m i e n i a ć  s y s t e m u  t e r a ź n i e j s z e g o  o p o d a ­
tk o w a n i a  ; myś l  ta wysz ł a  z g r o n a  n a s z e g o  T o w a r z y s t w a .

P. K r z e n u n o w k z  K. D r u g i e  p y t a n i e :  Czy k or z y s t n i e  by ł o by  
w i ę k s z e  g o r z e l n i e  o p o d a t k o w a ć  wyżej  niż m n i e j s z y c h ?  wys z ło  z d o ­
t y c h c z a s o w y c h  r o z p r a w  n as zy ch .  Nie j e s t  o n o  w y r a z e m  ' zdani a  K o ­
mi t e t u  W  mał e j  go r z e l n i  f a br yk a c y a  j e s t  d r o ż s z a ,  m n i e j s z e  g o r z e l ­
n i e  , r o z r z u c o n e  p o  kra j u  w  większe j  i l o ś c i ,  l ep ie j  spr zy ja j ą  k u l t u r z e  
z iemi .  U n a s  n ie  m a  d uż o  tak ich  wi e l k i ch  g o r z e l n i ,  k t ó r e  z ki lku 
f o l w a r k ó w  p o c h ł a n i a j ą  p r o d u k t a ; n a s z e  g o r z e l n i e  n ie  są fa bryc zni e
p r o w a d z o n e :  g n ó j  z p o d  b yd ł a  o p a s o w e g o  s p o t r z e b o w a n y  b vwa  
na  mi e j sc u .

P . C hw alibóg. J e s t  to p y t a n i e  ważne ,  czy n ic  n a l e ż a ł o b y  wie l k ich  
f a b r yc z n yc h  g or z e ln i  o p o d a t k o w a ć  wyżej  n iże l i  mn i e j s z y c h .  Mn ie j ­
sz e  g o s p o d a r s k i e  g o r z e l n i e  m a j ą  na  ce lu  n i e  tyle p r o d u k c j e  wó dk i  
d e  p r z e r o b i e n i e  s a m y c h  z i e m i o p ł o d ó w  na  m i e j s c u  i p r z y s p o r z e n i e  
n a w o z u ,  aby  ro l ę  w si le ro dz n jn oś c i  u t r z y m a ć .  Ja n a s z y c h  gorze l n i  
g o s p o d a r s k i c h  m e  u w a ż a m  za go r z e l n i e  f a b r y c z n e ,  w y r a c h o w a n e  na  
s a m ą  p r o d u k c y ę  wó dk i .  Z g a d z a m  s ię  z tern co P .  A b a n c o u r t  p o ­
wi e d z i a ł  o k o s z t a c h  na  wi e l k ą  a ma ł ą  g o r z e l n i ę ,  że  r ó żn i ca  n ie 
m o ż e  by ć  zb yt  wie lka .  Aby ró ż n ic y  d o j ś ć ,  t r z e b a b y  k a ż d y  a r t yk uł  
inaczej  t axować .  W  wie lk ie j  g or ze ln i  p r o d u k c y a  j e s t  t ańsza .

T. h rze c ^ u n o w ic z  l\. J e d n ą  wie l ką  f a br y c z ną  g o r z e l n i ę  m a m y  
w k r a j u  w T ł u m a c z u , p r z y  fa br yc e  c u k r o w e j .  Z wyt ło c z y n  i z b r a -  
hy  m e  ma j ą  k o r z y ś c i , ani  z g n o j u ,  gd y ż  r o z w o ż e n i e  b r a h y  po  
f o l w a r k a c h  wie l e  ko s z t u j e  , r ó w n i e ż  i z g n o j e m  n ie  wi e dz ą  co robić .

P.  Ja n ko w sk i L ud . Ze  w z g l ę d ó w  g o s p o d a r s k i c h  p r o d u k c y a  
w ó dk i  w wie l k i ch  g o r z e l n i a c h  mn i e j  k os z t u j e  niżel i  w mn i e j s z y c h .

P . C hw alibóg . Gorze l n i e  tylko m n i e j s z e  o (30 w i a d e r  d z i e n n e ­
go  z a c i e r u  m o g ą  p o d n i e ś ć  r o ln i c t wo .

P . A ba n co u rt. Nal e ż a ł o b y  w y j a ś n i ć ,  co p o d  fabrycznern i  g o ­
r z e l n i a mi  ma  się r o z u m i e ć .  Ja f a br ycz ne j  gor ze ln i  n ie  m o g ę  o d ł ą -
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ezyć od ro ln ictwa i mniemam że gorzelnia nie fabrycznie prow a­
dzona mniej niesie korzyści niż fabryczna.

P. Petrowicz. Gorzelnie gospodarskie są te , co swoje własne 

ziem iopłody przerabia ją; fabryczne zaś, co z kupnych materyałów 

wódkę pędzą. Mniejsze gorzelnie mają lepsze w yd a tk i, bo mogą 

lepie j zacierów dopilnować. Co do opodatkowania, sądzę, iż od 

wódki stosowniejsze bodzie niżeli od zacieru. Kto ma pieniądze, 
sekatur uniknie.

P. Obniski. Zmiana systemu opodatkowania byłaby bardzo 

koizystną. Gorzelnik p łac iłby  od tego co m a, a nie od tego czego 

się spodziewa. Przytem un iknęłoby się uciążliwej kon tro li. Zmiana 

zatem podatku od wiadra zacieru na podatek od garnca wódki, by­
łaby w ielce pożądaną.

/ .  Fedorowicz, brudno stanowczo rozstrzygnąć kwestyę. W szy­
stkie w ie lk ie przedsięwzięcia lepiej się renlują. Gdyby większe go­

rzelnie wyżej by ły  opodatkowane, a mniejsze n iż e j, m ielibyśm y po­

datek ochronny i progresyjny. N ik t nie wyszedł dobrze, kto do 

swej gorzelni kupował produkt). K to swoje własne przerab ia ł, ja ­

koś wyszedł obronną ręką. S łysza łem , że w W iedn iu  zakładają g o - 

, zelnię na 800 eimerów dziennego zacieru. Teraz większo gorzelnio 
nam nie szkodzą.

///'. Krasicki.  Go się tycze w ielk ich fabrycznych gorzelni , 

Kom ite t m ia ł na uwadze tylko gorzelnie po miastach znajdujące się, 

które nie mają na celu wprost podniesienia rolnictwa. Między go­
rzelniam i gospodarskiemu większemi i mniejszemi Kom ite t nie upa­

tru je  różnicy w pożytku dla ro ln ic tw a ; dla tego ci panowie co 

mają większe gorze ln ie , niechaj nie sądzą iż Kom ite t chcia ł po ­

datku ochrończego dla mniejszych gorzelni.

P. hrzeczunowiiz Kornel. W prośbie do wysok. R ządu, gdyby 

nie zezwolił na zmianę systemu opodatkowania, trzeba przedstawić 

mu uciążliwości dzisiejszej kon tro li i prosić o ulgę. Z tego względu 

raczą Panowie swoje postrzeżenia w tej mierze do K om ite­

tu nadesłać. Nam chodzi najwięcej o to , aby na piśmie przedsta­

w ić wyższej władzy wszystkie n iedogodności, jakim  gorzelnictwo 

u nas podlega. Pozostaje nam jeszcze jedno pytan ie : czy mamy 

prosić o znizenie podatku od wódki. W  Austry i niższej proszo-
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n o  o zn i ż e n i e  p o da t k u .  J e d n o g ł o ś n i e  p o w i e d z i a n o , iż wy s o k o ś ć  
p o d a t k u  o d  w ód k i  przy cz yn i ł a  s ię  do  u p a d k u  g o r z e l n i  w m o n a r c h i i  
a p r ze z  to i do  u p a d k u  ro ln i c t wa .

U c h w a ł a  VII. P ro s ie  w ysokiego  R zą d u  o zn iż e n ie  p oda tku  
od toódki.

X ż e  P rezes. Gor l i wośc i  s z a n o w n e g o  Z g r o m a d z e n i a  za wdz ię c zyć  
m a m y ,  że  u t r z y m a n i e  sz ko ły  Du bl ań sk ie j  na  3  lata z a b e z p i e c z o n e  
zos t a ło .  Do dnia  dz i s i e j sz eg o  m a m y  p r z y r z e c z o n ą  p o m o c  o d  c z ł o n ­
k ó w  w k w o c i e  1 4 1 3  zł r .  r o c zn i e  Mam n a d z i e j e ,  że f u n d u s z  ten  
w z m o z e  s ię  p r ze z  da tk i  n i e o b e c n y c h  tu  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a ,  do  
k t ó r y c h  z a p u k a m y  ta kż e  o p o m o c ,  s t o s o w n i e  do  u c h w a ł y  s z a n o ­
w n e g o  z g r o m a d z e n i a ,

P. A b u n c o u r t. Czy si ły n a u k o w e  w szk ol e  b ę d a  z m n i e j s z o n e ?

X i ę  P r  ez-es. W  m i a r ę  f u n d u s z ó w  b ę d z i e m y  s ię  s t a r a ć  o 
w z m o c n i e n i e  s i ł  n a u k o w y c h ,  aby  g ł ó w n i e j s z e  p r z e d m i o t y  n i e  były 
z a n i e d b a n e .

H r R ussock i. Gdy f u n d u s z e  w z r a s t a j ą ,  o b o w i ą z k i e m  n a s z y m  
j e s t  d o k o m p l e t o w a ć  w y k ł a d  b r a k u j ą c y c h  p r z e d m i o t ó w ,  a b y  r o d z i c o m  
i m ł o d z i e ż y  n ie  r ob i ć  z a wodu .  W y k ł a d  a d mi n i s t r a c y i  g o s p o d a r s k i e j ’ 
r a c h u n k o w o ś c i  wi e j s k i e j ,  w e t e r y n a r y i , mu s i  by ć  d a w a n y  w szkol e  
D u b l a ń s k i e j ; inacze j  sz k o ł a  ta n i e d o k ł a d n ą  będz i e .

P. A b a n c o u it.  C h c i a ł e m  u d o w o d n i ć ,  że  f u n d u s z e  sz k o l n e  tak 
ba r d z o  źle  n i e  s t o j ą ,  ale g d y  w i d z ę ,  iż z a k ł a d  ma by ć  r o z p r z e s t r z e ­
n i on y ,  s e r d e c z n i e  s ię  c i e s z ę ,  r ó w n i e  ja k  i z t e g o ,  że pr z y s z ł oś ć  
j e g o  do  r. I 8 6 0  j e s t  z a b e z p i e cz on ą .  Od  r o k u  zaś 1 8 6 0  zos ta je  
ka p i t a ł u  r e z e r w o w e g o  1 2 0 0 0  złr .  dla szkoły ,  j a k  to o ka z uj ą  r a c h u n k i  
w 2 2  t o m i e  R o z p r a w  T o w .  z a m i e s z c z o n e .

P . K rzec zu n o w ic z  Ig n a cy . Ze  j e s t  4 0 0 0  złr.  n i e d o b o r u ,  d l a t e g o  
T o w a r z y s t w o  z łożyło  n o w e  f u n d u s z e ,  aby  d e c o s  p o k r y ć ,  i f u n d u ­
szu  dla s zk oł y  pr z y s p or z y ć .  Nie m o g ę  w i ę c  p o j ą ć ,  j a k i m s p o s o b e m  
z y s z c z e my  o w e  1 2 0 0 0  zł r .  k a p i t a ł u  r e z e r w o w e g o ,  o k t ó r y m m ó w i  
p  A b a n e o u r t ,  Z e s t a w i e n i e  d o w o l n e  r a c h u n k ó w  p r z e z  p o j e d y n c z e g o  
c z ł o n ka  riie j e s t  p r z e k o n y w u j ą c e m , i m o g ł o b y  ty lko w  b łą d  w p r o ­
wadzić.  K o mi t e t  p r o w a d z ą c  r a c h u n k i  i o d p o w i e d z i a l n y  b ę d ą c  za f u n ­
d u s z e  , wie  na j l ep ie j  j a k  s to ją  s z k o l ne  f u n d u s z e  i dla t e go  j e g o  r a -
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c h u n k o m  więce j  wi a r y  d a ć  m u s i m y ,  niżel i  r a c h u n k o m  p o j e d y n ­
czych  cz ł on kó w.

P. K rzeczu n o w icz  A. Nie w i e m  do  j a k i e g o  ce lu  ma  s łu ży ć  
oś wi a dc z e n i e  p. Ab a n c o u r t a  ; w p r e l i m i n a r z u ,  p r z e z  r e f e r e n t a  s z k o ł y  
D u bl a ńs k i e j  p r z e d ł o ż o n y m ,  w y k a z a n y  j e s t  def icy t  k i lku  tys i ęc y  na  
u t r z y m a n i e  sz ko ły  w r. 1 8 5 0 .  J a k i m s p o s o b e m  p o w s t a ć b y  m ó g ł  ten 
d e f i c y t ,  k ie dy  p o d ł u g  p. A b a n c o u r t a  aż 1 2 0 C 0  złr.  f u n d u s z u  r e ­
z e r w o w e g o  m a  s ię z n a j d o w a ć  w  k a s i e ?

X i e  P rezes. Nie  j e s t e ś m y  w tej  chwi l i  na  taką  d y s k u s y ę  p r z y ­
g ot o w a ni .  Czyby n i e  w y b r a ć  u m y ś l n e j  komis y i  d o  ro z wa że n i a  te go  
p r z e d m i o t u ?

P . F edorow icz. Z g r o m a d z e n i e  ma  z u p e ł n e  zau fa n i e  w  K o m i ­
te c ie  , p r z e t o  w n o s z ę , ab y  tę b e z o w o c n ą  d y s k u s y ę  z a m k n ą ć .

P . A bancourl. K o mi t e t  tyle j e s t  z a s ł uż on y,  że  o n i e u f n o ś c i  
m o w y  by ć  n ie  moze .  l u  n ie chodz i  rai o ub l i że n i e  K om i t e t o w i  , a le 
o to  , ab y  ws z y s c y  wiedz ie l i  j a k i e  są  f u n d u s z e  na  sz ko ł ę  p r z e z n a ­
c z o n e ,  a ze  s k ł a d e k  p o c h o d z ą c e .

X i e  Prezes. Czy dalej  m a m y  p r o w a d z i ć  d y s k u z y ę ?

H r . S ta r ze ń sk i 31. Mnie się zda j e  że  w i n t e r e s i e  całe j  s p r a ­
wy  lezy  p o t r z e b a  wyz na c z en i a  k o m i s y i , k t ó r a b y  r o zp a t r z y w s z y  się 
w  p r z e d m i o c i e ,  w y p r o w a d z i ł a  z b ł ę d u  P. A b a n c o u r t ’a co  do f u n ­
d u s z u  r e z e r w o w e g o  dla szkoły.

P. B o ch e ń sk i A l. Kw e s t y a  ta n ie  p o w i n n a  b y ć  tu n a w e t  
w n o s z o n a .

P . K ra iń sk i. P. A b a n c o u r t  c h c e  m ó w i ć  o r a c h u n k a c h  pr z y ­
sz łości .  Gdyb y ko mis ya  te ra z  w y z n a c z o n ą  zos ta ła  , z a s t a ł a by  r a c h u n ­
ki n ie  z a m k n i ę t e  ; dla t e g o  p o d o b n a  ko m i s y a  m u s i a ł a  by ć  do  s t y­
cznia  o d r o c z o n a .

A z ę  l r e z e s .  Kto  j e s t  za w y z n a c z e n i e m  k o m i s y i ,  r ac zy  s ie ­
d z i e ć ,  a kto j e s t  p r z e c i wn y ,  r ac zy  p o w s t a ć  z mie jsca .

U c h w a ł a  VIII. W iekszo sc  p rze w a ża ją ca  ośw iadcza  się  p rzec iw  
o zna czen iu  ko m isy i.

N a s t ę p n i e  na  w e z w a n i e  P r e z e s a ,  P. C h w a ł i b ó g  uc z y n i ł  w n i o ­
s e k ,  aże by  R o z p r a w y  T o w a r z y s t w a  r o z d a w a ć  be z p ł a t n i e  dla C z ł o n -
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ków, Tym bowiem sposobem wiadomości w nieb zawarte prędzej 

rozszerzą się po kraju i przyniosą pożytek dla ro ln ictwa krajowego. 

Gdy tego wniosku n ik t z przytom nych nie p o p a rł, przeto do po­

wzięcia uchwały n ic przyszło.

Nareszcie P. Ludw ik  Jankowski w n iós ł, aby sposób składania 

rat rocznych do Towarzystwa zaprowadzić przez agen tów , tak jak 

się to dzieje w Towarzystw ie gospodarskiem krakowskiem , a (o dla 

tern pewniejszego zebrania funduszów na potrzeby Towarzystwa.

Po czem Xiążę Prezes dziękuje Zgromadzeniu za poświęcenie 
tych k ilku  dni na obrady Towarzystwa i zamyka tegoroczne posie­
dzenie letnie.

Na tern zakończyło się czwarte posiedzenie i P ro tokó ł osta­

tecznie zamknięty został.

W e Lw ow ie , dnia 25 czerwca 1858 r.

Za Prezesa: Michał Hr. Slarzeńnki.

Z kom isyi redakcyjne j:

F. Laskowski.

H r .  Hussocki.

l i r .  Kras ick i.

Sekretarz Towarzystwa 

S t a n i s ł a w  P r z y ł ę c k i .



S P R A W O Z D A N IE
D E L E G O W A N E J  KOMISYI  DO DUBLAN,  

n a  d.  2 2 .  c z er w.  1 8 5 8 .

Z o s t a w s z y  p o w o ł a n y m i  do  zd ania  s p r a w y  z p o s t ę p u  Z a k ł a d ó w
D u bl a ńs k i c b  ta k  g o s p o d a r s k i e g o  j a k o  i n a u k o w e g o  p r z e z  o g ó l n e  
Z g r o m a d z e n i e  c. k. T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  na  d n i u  2 2 g i m  
t. m.  u d a l i ś my  s ię na  dn i u  2 1  t y m t. m.  do  Du bl a n  i z a b r a w s z y  z 
s o b ą  uczniów'  t rzec ie j  klasy,  u d a l i ś m y  s ię  n a j p i e r w  do  p r z e g l ą d u  
Z a k ł a d u  g o s p o d a r s k i e g o , a p r z e s z e d ł s z y  po  kole i  ws z y s t k i e  b u ­
dy nk i  t e g o ż  z a k ł a d u  s z c z e g ó ł o w o  j u ż  p r z e s z ł e g o  r o k u  pr z e z  d e l e ­
g o w a n ą  k o m i s y ę  o p i s a n e ,  z a s t a l i ś my  j e  w o gó l e  p o r z ą d n i e  i czysto
u t r z y m a n e , t ak  w e w n ą t r z  j a ko  i z e w n ą t r z , w  p o t r z e b n y c h  m i e j s c a c h  
w y r e p e r o w a n e  t a k ,  żc w tej  m i e r z e  n i e p o d o b n a  m i e ć  co  do z a ­
r z u c e n i a  ; by ł o by  w p r a w d z i e  lep ie j  s t a r e , c h o c i a ż  dla z w y k ł e g o  g o ­
s p o d a r s t w a  b a r d z o  d o b r e ,  z a s t ąp ić  n o w e m i ,  a l e  cóż k i e d y  f u n d u ­
sz ó w  n ie  m a ,  j e d n a k o w o  g n o j o w n i  d o b r e j  p o t r z e b a  k oni e c z ni e .

W i d z i e l i ś m y  dalej  i n w e n t a r z  b y d ł a ,  koni  i w o ł ó w  ba r dz o  d o ­
b r z e  u t r z y m a n y  i p i ę k n i e  wyg lą da j ąc y ,  ale n i e o d p o w i e d n y  dla Za ­
k ł a du  w z o r o w e g o , z k t ó r e g o  n a m  t r ze ba  po wol i  c z e r p a ć  p o p r a w ę  
n a s z e g o  i n w e n t a r z a ,  a D u b l a n y  p r z y m u s z o n e  b r a k i e m  f u n d u s z ó w  
o b c h o d z ą  się taką  s a m ą  mi e s z a n i n ą  j a k  w s z ę d z i e ,  w p r a w d z i e  lepiej  
u t r z y m a n ą ,  ale  n i e  p r z y n o s z ą c ą  ż a d n e g o  d o c h o d u .  Gdyb y zaś  D u b l a n y  
mia ł y  by d ł o  do b r e j  i u s t a l o n e j ,  a p o t r z e b o m  kr a ju  o d p o w i e d n e j  
rasy ,  n ie  j e d e n  z p o s t ę p o w y c h  g o s p o d a r z y  m ó g ł b y  j a k  to j e s t  w p r o ­
j e k c i e ,  w czas ie  le t n i e g o  z g r o m a d z e n i a  n a b y ć  j e d n ą  lu b  wi ęc e j  sz t uk  
do  p o p r a w i e n i a  swej  o b o r y ,  p r z e z  p ub l i c z n ą  l i c y t a c y ę , n ic  p o t r z e b u ­
j ą c  ta k o w y c h  s p r o w a d z a ć  z zagr an i cy ,  i tym s p o s o b e m  kraj  mi a ł b y  
wi e l ką  p o m o c ,  a D u b l a n y  d o c h ó d  i z a s ó b  do p o s t ę p u .  W  po l u  za ­
s ta l i śmy u r o d z a j e  d o b r e ,  os o b l i w i e  o z i m e  ba r dz o  d o b r e ,  ro lą  w 
p ł o d o z m i a n  p i ę k n i e  p o d z i e l o n ą  i d o b r z e  o b r o b i o n ą ,  c ho c i a ż  n a r z ę ­
dzia r o l n i c z e ,  n i e  m o g ą c e  by ć  n a z w a n e  w z o r o w e m i  w y m a g a j ą  n i e -  
u s t a j ą c ye h  w k ł a d ó w ,  w z o r o w e  zaś  są d r o ż s z e ,  a p r z e t o  dla D u b l a n

Rozpr. Iow- gosp. t. 24. 9
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n i e m a j ą c y c h  f u n d u s z ó w ,  n i e d o s t ę p n e .  Da l e j  p r z y s t ą p i l i ś m y  d o  Z a ­
k ł a d u  n a u k o w e g o ,  a p o m i n ą w s z y  j a k  w s z y s t k i e  i n n e ,  p i ę k n i e  u t r z y ­
m a n y  b u d y n e k  s z k o l n y  i w  w z o r o w y m  p o r z ą d k u  b e d ą e ą  s yp i a l n i ę ,  
z a s t a l i ś m y  n a u k i  j a k o :  t e o r y ę  i p r a k t y k ę  r o l n i c z ą ,  c h ó w  b y d f a , m i e r ­
n i c t w o  i n i w e l a c y ę ,  c h e m i ę  i f i z y o l o g i ę ,  t e c h n o l o g i ę ,  h o l a n i k ę  i 
r y s u n k i  a r c h i t e k t o n i c z n e ,  w y k ł a d a n e  g r u n t o w n i e ,  c z e g o  dal i  d o w o d y ,  
b r a n i  u c z n i o w i e  z t r z e c i e g o  r o k u  d o  p r z e g l ą d u  w p o l e ,  t ł u m a c z ą c  
s i ę  w  k a ż d y m  w z g l ę d z i e  j a s n o  , z w i ę ź l e  i t r a f n i e  , t ak  ż e ś m y  w s z y ­
s c y  n a b r a l i  p r z e k o n a n i a , ż e  z a g r a n i c z n e  z a k ł a d y  w p i e r w s z y c h  t r z e c h  
l a l a c h  s w o j e g o  i s t n i e n i a ,  c h o c i a ż  w i ę k s z e m i  f u n d u s z a m i  z a ł o ż o n e ,  
n i e  w y d a ł y  l ep i e j  w y k s z t a ł c o n e j  m ł o d z i e ż y .  P o z o s t a j e  w p r a w d z i e  i 
t u t a j  d o  z y c z e n i a ,  n a d e w s z y s t k o  j e s z c z e  w y k ł a d  w e t e r y n a r y i ,  da le j  
z d a ł b y  s i ę  i w y k ł a d  m e c h a n i k i ,  b u d o w n i c t w a ,  m o ź e b y  s i e  j e s z c z e  
c o  z n a l a z ł o ,  g d y b y ś m y  ż y c z e n i o m  w o d z e  p u ś c i l i ;  a l e  t a m  g d z i e  n i e  
m a  f u n d u s z ó w ,  c h ę t n i e  l u b  n i e c h ę t n i e  ż y c z e n i a  w s z e l k i e  p o w ś c i ą g n ą ć  
m u s i m y ,  j e d n a k o w o ż  p r z y  w s z y s t k i c h  t y ch  n i e d o s t a t k a c h  f u n d u s z ó w  
m e  t y l ko  ż e  m e  m o ż e  b y ć  n a j m n i e j s z e j  o b a w y  o i s t n i e n i e  Z a k ł a d u  
a l e  p r z e c i w n i e  p r z e j r z a w s z y  ś c i ś l e  c a ł o ś ć ,  w i d z ą c  t ę ,  p o d  k a ż d y m  
w z g l ę d e m  i w  k a ż d y m  s z c z e g ó l e ,  w i d o c z n ą  d ą ż n o ś ć  d o  z a m i e r z o ­
n e g o  ce l u  p r a k t y c z n e g o  i n a u k o w e g o  w y k s z t a ł c e n i a  m ł o d z i e ż y  n a ­
s ze j  d l a  p o d ź w i g n i e n i a  k r a j o w e g o  g o s p o d a r s t w a  i b v t u  m a t e r v a l n e -  
g o ;  w i d z ą c  t e n  p o s t ę p ,  d o  j a k i e g o  D u b l a n y  w  t ak  k r ó t k i m ,  bo  
t r z e c h l e t n i m  c z a s i e ,  p r z y  b r a k u  s t a ł e g o  D y r e k t o r a  i c i ą g ł y c h  z m i a ­
n a c h  j e g o  z a s t ę p c ó w  z o s t a ł y  d o p r o w a d z o n e  ; m a m y  n a d z i e j e ,  że  z a ­
k ł a d y  D u b l a n  c i ą g l e  p o s t ę p o w a ć  b ę d ą ,  i ż e  g d y  d o s t a n ą  s t a ł e g o  
D y i e k t o r a ,  g d y  t e n ż e  s i ę  w  n i c h  o b ę d z i e ,  w p ł y n ą  s t a n o w c z o  na 
p o d n i e s i e n i e  b y t u  m a t e r y a l n e g o  k r a j u ;  b y l e  t y l ko  b y ł o  t y l e  ś r o d k ó w  
m a t e r y a l n y c h , ile j e s t  c h ę c i  d o b r y c h ,  w i a d o m o ś c i  r z e c z y  i w y t r w a ­
ł o ś c i  u c z ł o n k ó w  K o m i t e t u ,  a w  s z c z e g ó l n o ś c i  u  s z a n o w n y c h  r e ­
f e r e n t ó w  D u b l a n  i P r o f e s o r ó w  Z a k ł a d u ,  k t ó r z y  wi e l k i e  z a s ł u g i  k o ł o  
p o d n i e s i e n i a  t y c h ż e  Z a k ł a d ó w  p o n i e ś l i .

Dz ia ł o  s i ę  w e  L w o w i e  24-go c z e r w c a  1 8 5 8 .

K. Hr. Wodzicki.
Jun Fedorowicz.

Alexander Gnoiński , r e f e r e n t .
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S p r a w o z d a n i e  k o m i s y  i.

S za n o w n y  K o m i te c ie !

T e g o r o c z n a  w y s t a w a  P r z e m y s k a  okaza ła  w i d o c z n i e , j a k  d a ­
le c e  te n  wy dz ia ł  c z y n n o śc i  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g e  o d p o w i a d a  
p o t r z e b o m  n a s z e g o  g o s p o d a r s k i e g o  świa ta .  K o m i s y a  p i s m e m  K o m i ­
t e t u  z dn i a  17.  l u t e g o  b. r. p o w o ł a n a  do k i e r o w a n i a  w y s t a w ą  P r z e ­
m y s k ą ,  n ie  b e z  o b a w y  p r z y s t ę p o w a ł a  do dzie ła.  Z wa ż yw sz y  b o w i e m  
n i e p o m y ś l n y  s tan  f i na ns owy,  k t ó r y  od  r o k u  pr z y na g l a  g o s p o d a r z y  
do  j ak  n a j w i ę k s z e j  o s z c z ę d n o ś c i ,  z a l e d w i e  m o ż n a  było  wn os ić ,  
ż e b y  wy s t a wa  t e g o r o c z n a  od p o w i e d z i a ł a  o c z e k i w a n i u ;  oc z e ki wa ni a  
zaś by ły n ie  m a ł e , bo  w świe że j  p a mi ę c i  m i a n o  w y s t a w ę  z r. 
1 8 5 6 ,  k tó r a  s ię n a d e r  p o m y ś l n i e  uda ła .  J e d n a k ż e  w mi a r ę  jak  zbl i­
ża ł  s ie z a p o w i e d z i a n y  p r o g r a m e m  d z i eń  o tw a r c ia  wys t a wy ,  cor az  
l i czn ie j sze  n a d c h o d z i ł y  l i sty z z a p o w i e d z i ą  p r z e d s t a w i ć  s ię  ma j ą c y c h  
p r z e d m i o t ó w ,  cor az  p o m y ś l n i e j s z e  n a d c h o d z i ł y  w i a d o m o ś c i  o r o z p r z e -  
daży  l o s ó w  l o t e r y j n y c h ;  a po  o t w a r c i u  w y s t a w y  k o m i s y a  z z a d o w o ­
l e n i e m  u j r z a ł a ,  że p r a c a  jej  n ie  by ła  d a r e m n ą , - i  dz ięki  gor l i wo ś c i  
t a k  P a n ó w  E x p o n e n t o w  j a k  n i e mn i e j  Obywa te l i  u p r o s z o n y c h  do 
s p r z e d a w a n i a  l os ów,  wy s t a wa  ta r ó w n i e  i lością i d o b o r e m  e x p o -  
n o w a n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  j a k o  leż  wy s o k o ś c i ą  uz b i e r a n e j  kwot y ,  s ł u ­
s z n e  o c ze ki wan i a  na j z u p e ł n i e j  zado wol n i ła .

Ś w i e t n i e  r e p r e z e n t o w a n y  b y ł  wydzi a ł  bydła  r o g a t e g o ,  1 5  h o ­
d o w c ó w  p r z y p r o w a d z i ł o  1 2 5  s z t u k ,  wyp a da  wi ęc  na  j e d n e g o  e x ­
p o n e n t s  p r z e s z ł o  8  sz t uk  b yd ła .  Ta  l i czba d o wo d z i ,  że s a m e  pr a w i e
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w i ę k s z e  o b o r y  d o  p o p i s u  s t a n ę ł y .  Na p i e r w s z y c h  w y s t a w a c h ,  z w ł a ­
szcza l w o w s k i c h  , p r z e m a g a ł a  l i czba t ak i ch  e x p o n e n t o w ,  k ló r zy  j e ­
d n ą  l u b  dw i e  sz t uk  pr z yp ro wa d z a l i .  W  m i a r ę  j a k  s ię  u p o w s z e c h ­
n i a ł o  p r a w d z i w e  p o ję c ie  o ce lu  wy s ta w,  wła ś c i c i e l e  o b ó r  s tara l i  się 
p r z y p r o w a d z a ć  b y d ł o  w tak iej  i l o ś c i , ż e by  z n ie j  w n o s i ć  m o ż n a  o 
s ta n ie  ca ł e j  ob or y ,  a wł aś c i c i e l e  p o j e d y n c z y c h  s z t u k , h o d o w a n y c h  
c z ę s t o k r o ć  w w y j ą t k o w y c h  s t o s u n k a c h ,  n. p.  mie ln ic y ,  l eśn iczowie-  
i t .p.  p r zes t a l i  p r z y p r o w a d z a ć  s w e  p o s p ol i c i e  wątp l i wej  rasy,  ale s t a ­
r a n n i e  w y g ł a d z o n e  i s p a s i o n o  k r owy ,  k t ó r e  prz y  p r e m i o w a n i u  r z a d ­
k o  tylko u w z g l ę d n i o n e  być  m o g ł y .

J a k k o l w i e k  d r o b n e  g o s p o d a r s t w a ,  k t ó r e  p o ł o w ę  kr a j u  za jmuja  
p r z y  ws z e l k i c h  w i d o k a c h  m e l i o r a c y j n y c h  na  b a c z n e  z a s ł u g u j ą  u w z g l ę ­
d n i e n i e ,  to j e d n a k  w wydzia le  c h o w u  b y d ł a  p o s t ę p  p o w s z e c h n y  
g ł ó w n i e  z a wi s ł  od p o d n i e s i e n i a  wi e l k i ch  o bó r .  W i e l k i e  ty lko  o b o r y  
m o g ą  h o d o w a ć  ra sy  u s t a l o n e ,  o n e  tylko m o g a  d o s t a r c z a ć  b u h a j ó w  
p e w n e j  i czys te j  k rwi .  J e d n a  laka  ob or a  m o ż e  d ź w i g n ą ć  c h ó w  b y ­
d ła  w k i l k u m i l o w y m o k r ę g u , a g d y  n a b ę d z i e  wz ie to śc i  , w p ł y w  
o ne j  r oz s ze r za  się na  ca ł y  kraj .  P i ę k n y  p r z yk ł a d  t a k i e go  d o b r o c z y n ­
n e g o  w p ł y w u  pr z e ds t a w i a  o b o r a  W .  O s t a s z e w s k i e g o  w e  W z d o w i e .  
Gdy właśc i c ie l  tej o b o r y  o b e j m o w a ł  g o s p o d a r s t w o ,  c h ó w  bydła  u 
ok ol i c z ny c h  w ł o ś c i a n  n i c z e m  s ię  n i e  o d z n a c z a ł ,  p o m i m o  s p r z y j a j ą ­
c e g o  ze w s z e c h  m i a r  p o ł o ż e n i a  żyzne j  g l eby ,  obf i tośc i  ł ą k  i t. p. 
P o  z a p r o w a d z e n i u  u d o s k o n a l o n e j  h o d o w l i  w o b o r z e  W z d o w s k i e j  w 
w  p r z e c i ą g u  17 l a t ,  c z t e r dz ie śc i  ki lka s z t u k  bydła  w ł o ś c i a ń s k i e g o  
z s a m e g o  tylko W z d o w a  u z y s k a ł o  p r e m i a  R z ą d o w e  ; . z b y t e c z n ą  zaś 
b y ł a b y  w z m i a n k a ,  i le o b ó r  d w o r s k i c h  n ie ty lk o  w G a l i c y i , ale n a w e t  
w  Kr ól e s t w i e  i w l l ossy i  z a wd zi ęc za  s w e  zale ty  p o t o m s t w u  o b o r y  
W z d o w s k i e j .  P r z y k ł a d ó w  p o d o b n y c h  ja k  W z d ó w  m o ż n n b y  tu k i l ka ­
n a ś c i e  pr zy toczyć .  Dość  w y m i e n i ć  Ł a ń c u t ,  Bac hó r z ,  w  d a wn i e j s z y c h  
cz a sa c h  M e d y k ę , j e s z c z e  d a w n i e j  Bal ice.  Na  p i e r w s z y c h  w y s t a w a c h ,  
g d y  rzecz  j e s z c z e  n o w a  s ł a b y  ze  s t r o n y  h o d o w c ó w  w y w o ł y w a ł a  
u d z i a ł ,  sę d z i o w i e  z m u s z e n i  byli c z ę s t o k r o ć  p r e m i o w a ć  p o j e d y ń c z e  
sz t uk i  bez  w z g l ę d u  na  ich p o c h o d z e n i e .  L e c z  ju ż  na  p i e r w s z e j  
w y s t a w i e  p r z e m ys ki e j  k om i sy a  p o s t a n o w i ł a  p r e m i o w a ć  i le m o ż n o ś c i  
o b o r y  a n ie  p o j e d y n c z e  sztuki .  P o p ę d  w ó w c z a s  d a n v  w y w a r ł  swój  
s k u t e k , c z eg o  w y s t a w a  t e g o r o c z n a  d o w i od ł a .
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W . Studziński z Niemstowa , któ ry w r. 1856 medal uzyskał, 

przyprowadził na tegoroczną wystawę 17 sztuk różnego wieku. 

Przeciąg dwóch lat nie wystarcza na to , zeby uderzający wykazać 

postęp, zwłaszcza przy hodow li już na wysokim stopniu udoskona­

lenia postawionej. Kornisya może w tein ty lko  oddać sprawiedliwość 

P. S tudzińskiem u, że nie odbiega od raz obranej d ro g i, owszem 

z chwalebną wytrwałością i z równem staraniem prowadzi h o ­
dow lę , która już tak piękne wydała rezultaty. Odzywały się 

głosy znawców za wprowadzeniem do tej obory k rw i ho lender­

skiej , która sobie w ostatnich latach powszechną zjednała wziętość. 

P. Studziński nie podziela tego zdania i zamierza jak dotąd tak i 

nadal trzymać się wyłącznie swego domowego zawodu. Podług tej 

zasady postępuje on od lat k ilku n a s tu , a dziś obora jego stanąć 
może za dowód przeciw jednostronności owych zdań , które po 

chowie domowym bez odświeżania k rw i obawiają sie zdrobnienia 

bydła i upadku obory.

Przy dojeniu odbytem w obec członka kom isyi, krow y W  

Studzińskiego dały przez dobę po ! t  do 13 kw art mleka, Jestto 

rezultat bardzo zadowalmający, zważywszy ile mleka krow y na w y ­

stawie tracą. Otoczone bez ustanku tłum em  obcych lu dz i, co chwila 

spędzane, macane, karm ione paszą do które j nie przyw ykły, nie 
mogą one dawać tyle mleka co w domu.

Obora JO. Adama X iecia Sapiehy, obejmująca sztuk 20, 
składała się z dwóch partyj B yły  tam Ayrshiry czystej k rw i,  wraz 

z potomstwem po buhajach Ayrshirskieh z krów  krajowych. Było 

tez bydło czarne rasy k ra jo w e j, od lat k ilku  w Krasiczynie hodo­
wane, bez domięszania obcej krw i.

Co do buhajów Ayrshirskieh czystej k rw i, przy porównaniu 

dwóch pokoleń w idoczny b y ł postęp w wzroście. Syn zachowując 

wszystkie cechy rasowe, znacznie przerósł o jca , co kornisya z 

przyjemnością zapisuje jako dowód szczególnie starannej hodowli, 

W potom stwie krzyzowanem coraz bardziej ustalaja sie cechy rasy 

a y rs liirs k ie j, a gdy w łaściciel nie używa innych jak ty lko czystej 

k rw i buhajów, można oborze Krasiczyńskiej rokow ać, że w n ie d łu ­

gim  czasie siła rasowa tak się usta lr, krew  szkocka do tego stopnia 

przem oże, iż cała obora co do dziedziczności cech zrówna się z
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o r yg i n a ł a m i .  K r o w y  z k r ó w  k r a j o w y c h ,  p o  b u h a j a c h  sz k o c k i c h  p o ­
c h o d z ą c e ,  da ł y  p r z e z  d o b ę  po  11 do 1 2  k w a r t  mleka .

B y d ł o  c z a r n e  n i e w i e l k i e g o  w z r o s t u  a le  d o s k o n a ł e j  b u d o w y ,  
w i d o c z n i e  s i lne  i w y t r w a l e , po ka z u j e ,  j ak  ł a t w o  przy d o b r e m  u t r z y ­
m a n i u  i p r z y  s t a r a n n y m  d o b o r z e  sz t uk  u ż y w a n y c h  do  r o z p ł o d u ,  
m o ż n a  z k r a j o w e g o  b y d ł a  u t w o r z y ć  r a s ę ,  p o s i a d a j ą c ą  ws zy s t k i e  p o ­
ż ą d a n e  zale ty.  J e s t t o  s k a z ó w k a  i za c h ę t a  dla mnie j  z a m o ż n y c h  h o ­
d o w c ó w ,  k t ór z y  n ie  są w' s t a n i e  ł oż y ć  na  s p r o w a d z e n i e  r as  z a g r a ­
n i c z n y c h .  C z a s , w y t r w a ł o ś ć  i z n a j o m o ś ć  r zeczy  m o g ą  z a s tą p i ć  p i e ­
n i ą d z e ,  a b y d ł o  tym s p o s o b e m  w y h o d o w a n e ,  c ho c i aż  na  o k o  n i e -
d o r ó w n a  S z w a j c a r o m  , H o l e n d r o m  it .p.  r ze cz ywi śc ie  j e d n a k  n i e m n i e j -  
sz e  h o d o w c y  p r z y n i e s i e  korzyś c i .  K r o w y  t e g o  z a w o d u  w y d a ł y  pr ze z  
d o b e  po  9  do  1 0  k w a r t  mleka .

Prz e ś l i c z n i e  r e p r e z e n t o w a n a  była  o b o r a  Ł a ń c u c k a  JE.  Al f reda  
Hr.  P o t o c k i e g o .  Do n i e d a w n a  p r o w a d z o n o  ta m c h ó w  czyste j  k r wi  
s z w a j c a r s k i e j  i k r z y ż o w a n o  k r o w y  k r a j o w e  l ub  p ó ł k r w i  z bu ha j a mi  
sz wa jc a r s k i e mi .  W  n a j n o w s z y c h  c z a s a ch  s p r o w a d z o n e  H o l e n d r y  i 
Szkoty .  K r o w y  p o c h o d z e n i a  s z w a j c a r s k i e g o  s t a n o w i ą  s ię  z b u h a j a mi  
h o l e n d e r s k i e m i , a k r o w y  k r a j o w e  z Sz ko ta mi .  P o t o m s t w a  tej  o s t a ­
tnie j  k a t e g or y i  n ie  p r z y p r o w a d z o n o  n a  w y s t a w ę ;  p o k a z a n o  tylko 
p o t o m s t w o  z m a t e k  p o c h o d z e n i a  s z w a j c a r s k i e g o  p o  b u h a j a c h  h o ­
l e n d e r s k i c h .  Modyf ikacya  c e c h  r a s o w y c h  w tern p i e r w s z e m  p o k o ­
l e n i u  p r z e d s t a w i a ł a  w i d o k  b a r d z o  za jmujący .  P r z ó d  t yc h  by dl ą t  zbl i­
ży ł  s ię  wi d o c z n i e  do  ty pu  h o l e n d e r s k i e g o .  Ł e b  węższ y ,  pys k  c i e ń ­
szy  a d łuższy ,  ka r k  c i e ńs z y  z ba r dz o  małer n  p o d g a r l e m , zd ra d z a ły  
p o c h o d z e n i e  po  o j cu  , k rzyż  z a ws z e  j e s z c z e  r o z ł oż ys ty  n ie  s t r ac i ł  
c h a r a k t e r u  rasy  s z w a j c a r s k i e j ,  a p o t ę ż n y  zad  p o m i m o  że  c h a r a k t e ­
r y s t y c z n y  u Sz w a j c a r ó w,  wy s o k i  w z r o s t  o g o n a  z n i k ł ,  w og ó ln o ś c i
z a ws ze  j e s z c z e  p r z e d s t a w i a  c e c h y  p o c h o d z e n i a  s z w a j c a r s k i e g o .  B u ­
d o w a  w  o gó l e  p o z b y w s z y  n i e c o  j e d n o s t r o n n o ś c i  o b u d w u  s k r z y ż o ­
w a n y c h  r a s ,  n a j n a d o b n i e j s z y  p r z e d s t a w i a  k s z t a ł t ,  z n a k o m i t e  oznaki  
m l e c z n o ś c i  d o w o d z ą  i p o d  t ym  w z g l ę d e m  k o r z y s t n e g o  w p ł y w u  
kr wi  h o l e n d e r s k i e j .  Jak  w y s o k o  zaś p o s u n i ę t o  w tej  o b o r z e  chów'  
czvs te j  k rwi  s z w a j c a r s k i e j , d o w o d z i ł  b u h a j e k  r o c z n i a k , k tó ry  tak 
p o d  w z g l ę d e m  w z r o s t u  j a k  p o d  w z g l ę d e m  b u d o w y ,  n i c  do  życzenia  
n i e  zos tawia ł .  K r o w y  d a w a ł y  p o  11 k w a r t  dz i e n n ie .
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W . Ostaszewski z W zdowa przyprowadził sztuk 1 4 , z k tó ­
rych jedne były rasy czysto-szw a jcarsk ie j, drugie z krów  kra jo ­

wych po buhajach szwajcarskich. Pierwsze odznaczały się wybitno* 
ścią ccch rasowych, doskonałością budowy i okazałym wzrostem. 

Szczególnie ja łó w k i celowały nadobnością kształtów, i by łyby w ielu 

chętnych znalazły nabywców, gdyby właściciel chc ia ł b y ł je  sprze­

dać. Potomstwo krów  krajowych po buhajach szwajcarskich okazy­

w a ło , z jaką łatwością rasa szwajcarska przenosi swe plem ienne 

cechy na nasze krajowe bydło. Długość i szerokość krzyża, łeb 

k ró tk i,  proste postawienie nóg przypom inały o jcó w ; szerść bar­

dziej szorstka, maść szadawogniada i mniejsza niż u Szwajcarów 

przewaga zadu nad przodem, świadczyły o krajowem pochodzeniu 

matek. Z krów  rasy czysto szwajcarskiej jedna czerwono srokata 
odznaczała się nadzwyczajną do jnością , dawała bowiem na jeden 
ty lko po łudn iow y podój po 14 kw art mleka.

Z obory Przeworskiej JO. Jerzego Xcia Lubom irskiego przy­

prowadzono buhaja i ja łów kę czystej k rw i holenderskie j i k ilka 

sztuk pochodzących od matek krajowych i matek pochodzenia szwaj- 

carskiego po buhaju holenderskim . Buhaj holenderski urodzony w 

kraju przedstaw iał w najwyższym stopniu zalety swej rasy. Jestlo 

ska rb , którego stosowne użycie zapewni tej oborze znakomitń ko­

rzyśc i: przy takiej bowiem wybitności cech rasowych, można rę­

czyć za dziedziczność onych. Było to jedno z najcelniejszych by­
dląt na wystawie i chociaż komisya przy prem iowaniu wychodziła 

z tej zasady, że medale przeznaczać należy raczej za doskonałe 
prowadzenie obory niż za pojedyncze sz tuk i, wszelako nie mogła 

tak celujących przym iotów nie uwieńczyć medalem. Zresztą wszvst 

kie przyprowadzone z tej obory exemplarze świadeza o w ie lk ie j 
ze strony zarządu dóbr staranności i znajomości rzeczy.

Piękne bydło W . Kellermana z Tryńczy przypom niało nam coraz 
rzadszą u nas rasę Tyro lską, która niegdyś bardzo poszukiwana, 

ustąpiła poźmej pierwszeństwa rasie szwajcarskiej, podobnie jak

teraz szwajcarska zdaje się ustępować holenderskie j. W  prześlicznym 

kształcie łba , w białym pysku i białych rogach , w łagodnem spoj­

rz e n iu , w maści szczerogniadej, w m iękkie j skórze i jedwabnej 
szerśoi, odbijają się u buhajów tej obory cechy rasy tyro lskie j, cho-
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ciaż wzrost,, nieco ciężka budowa lu ło w u ,  a zwłaszcza zadu zdra­

dzała juz kilkakrotne krzyżowanie z Szwajcarami. Wszystkie sztuki 

wzrostem i wyglądaniem dowodzą nader starannego pielęgnowania. 

Jedna z przyprowadzonych krów dała przez dobę 19 kwart mleka.

Z obory JW. Edwarda Hr. Stadnickiego przyprowadzono k ro­

wę czystej krw i holenderskie j,  krowę krw i czyslo krajowej i ja łów ­

kę holenderską. Te dwie ostatnie sztuki są rówiennice i mają po 

półtora r o k u , a k ro w a  krajowa pomimo że już cielę urodziła, prze­

szła wzrostem zagraniczną ja łówkę.

Bydło z obory JW. Tytusa Hr. Działyńskiego z Oleszyc oka­
zało widoczny postęp od czasu ostatniej wystawy; owa wazka, 

ostro kącista budowa, którą temu bydłu wówczas zarzucano, zni­

ka coraz bardziej;  rozmiar budowy wyrównywa się i zbliża do kwa­

dratu. W idać przytem coraz większe ujednostajnienie cech rodzi­

mych. Zgoła co tylko bez wprowadzenia krw i obcej można było 

w przeciągu lat dwóch osiągnąć, to w tej oborze osiągniętem zo ­

stało. Przy równie starannym jak dotąd doborze sztuk używanych 

do rozp łodu, może ta obora do wysokiego stopnia doprowadzić za­

letę dojnosci : niektóre bowiem krowy dawały na wysławię po
\ 7> kwart mleka dziennie.

Obora JW. Adama Hr. Starzeńskiego z Krzywczy pochodzi od 

krówT krajowych po buhajach szwajcarskich, i przedstawia znane 

cechy tak zwanego u nas bydła poprawnego. Krowy dobrej budo­

wy ale wzrostu miernego, dawały po 8 kwart mleka dziennie. Mło­

dzież starannie utrzymana piękne rokuje nadzieje.

Z obory W . Masłowskiego z Dąbrowicy przyprowadzono 19 

sztuk bydła kra jowego, u którego tu i owdzie przebija się wp ływ

krw i szwajcarskiej. Zdaje się , żc od dwóch przynajmniej pokoleń,

właściciel krzyżowania zaprzestał, i zwraca się ku czystej krw i kra­

jowej. Mleczność przyprowadzonych krów zasługuje na zaletną

wzmiankę, dawały bowiem 10 do 12 kwart na dobę.

Jeźli z czasem ta obora nabierze większego wzrostu i jedno - 

stajności cech rod ow ych , a znając usiłowania hodowcy wątpić o 

tern nie m ożna ; zajmie ona zaszczytne miejsce w rzędzie obór 

krajowych.



Trzy tylko owczarnie i (o z najbliższej okolicy Przemyśla sta­
nęły do popisu na tegorocznej wystawie, a przyprowadzono ogó­
łem sztuk 55.

Komisja z zadziwieniem spostrzegła, iz właściciele owczarń, 
których kdkanaście w kilkumilowym okręgu wyliczyćby się dało, 
tak mało korzystali z tej sposobności, aby rezultaty, do jakich dą­
żyli , porównać ze współzawodnikami. Exponenci rogatego bydła 
nierównie więcej trudu i kosztu z powodu wystawy ponoszą, a je­
dnak me odstręcza ich to od jak najgorliwszego udziału. Miałażby 
większa lub mniejsza gorliwość iść w parze z większem lub m niej- 
szem zamiłowaniem w swoim zawodzie?

W  wydziale owiec, o którym załącza się osobne sprawozda­
nie sędziów, zwracały na siebie powszechną uwagę barany, spro­
wadzone przez JO. Adama Xięeia Sapiehę z cesarskiej owczarni w 
Rambouillct, i potomstwo po tych baranach już w Krasiczynie uzy­
skane. Wzrostem i bogactwem runa przechodzą owe barany wszy­
stkie rasy szlachetnych owiec, jakie dotąd w kraju widziano; dają
one po 7 u  wied. wełny. Tegoroczne zimowe jagnięta po tvch 
baranach równają się wzrostem z matkami swemi. Żałować tylko 
należy, ze owczarnia w Rambouiliet, chcąc sobie monopol tej rasy
zachować, me sprzedaje maciorek, a przeto żaden nabywca n ie m o -
ze przyjść do chowu czystej krw i tych owiec.

Kom roboczych stanęło na wystawie 22, a między temi było 
kilka łączących w sobie wszystkie pożądane zalety. Na czele należy 
wymienić ogiery JO. Adama księcia Sapiehy, z których mianowicie 
kary przedstawiał najdoskonalszy typ krajowych koni roboczych. 
Ogier YV. Mniszka ze S lubienka, klacze JW. Eustachego Bar H o- 
rocha z Piskcrowic, i klacze W. Ostaszewskiego z powodu krępej 
budowy , doskonałej więzi, także na pochwalną zasługują wzmiankę.

Kom rasowych przyprowadzono 38. Jakkolwiek podług sta'- 
tutu wystaw, Towarzystwo nasze nie premiuje koni rasowych, wsze­
lako komisja me wahała się, dogadzając życzeniom kilku właści­

cieli stadnin, przygotować dla tych koni stosowne pomieszczenie. 
Komisja wyraża swą wdzięczność tym panom , którzy ku ozdobie 
wystawy pizjprowadzili owe szlachetne stworzenia. Trwa jeszcze w 
kraju naszym tradycyjne zamiłowanie w koniach, a chociaż przy

Rozpr. tow . gosp. 1, 24.
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zmienionych stosunkach niewielu z nas może już utrzymać stadni­
nę, nie masz prawie n ikogo , coby nie lub ił podziwiać tych ślicznych 
pełnych duszy stworzeń. Znawcy mogli się tu przekonać, żo jesz­
cze w kraju nie brakuje nam koni, zdolnych przelewać w swe po­

tomstwo najszlachetniejszą krew.
Nierogacizny przystawiono sztuk 8 , mianowicie z Krasi­

czyna i z Łańcuta. Pierwsze są rasy chińskiej, drugie są pocho­
dzenia angielskiego , i szczególnie łańcuckie odznaczają się niewi­
dzianą tucznością. Kilkomiesięczne prosięta, utrzymane na zwyczaj­
nej karm ie, wyglądają jak wałki osadzone na krótkich słupkach. 
Pomimo wielkiej ilości św iń, którą kraj nasz produkuje, n ik t pra­
wie dotąd nie oddawał się racyonalnej onych hodowli. W  Anglii 

od lat kilkudziesiąt znakomici hodowcy z zamiłowaniem oddają się 
temu wydziałowi hodowli i pod względem tuczności oraz szybkie­
go dojrzewania, doprowadzili rzecz swoją do wysokiej doskonałości. 
Nie dziw więc, że kto chce szybko dojść do pięknej trzody, ztam- 
tąd ją sprowadza. Wszelako nie od rzeczy będzie tu wspomnieć, 
że nasze krajowe świnie mają także niepospolite zalety, mianowi­
cie żalcie płodności. Gdyby przez dobór sztuk używanych do roz­
płodu i przez dostatnie utrzymanie młodzieży, przyspieszyć tylko 
rozwój organiczny, którego tępy rozwój stanowi główną wadę za­
wodu krajowego, powstałaby ztąd rasa nader pożyteczna, płodna, 
żerna, wytrwała. Hodowla, a szczególnie wypas świń daje już te­
raz miejscami znakomite korzyści. W latach tan ie li, gdy nawet na 
czelne ziarno kupca nic ma, karmienie trzody może otworzyć źró­
dło zyskownego odbytu na część ziemiopłodów. Słusznie więc spo­
dziewać sic można, że ta zaniedbana gałęź hodowli zwróci na sie­

bie baczniejszą uwagę gospodarzy.
Drobiu wystawiono sztuk 28 , po większej części pochodze­

nia angielskiego z ras wschodnio-indyjskich. Wzrostem kury tego 
zawodu w dwójnasób przenoszą nasze krajowe kury, ale podobno 
nie niosą się równie obficie ; co jeśli się przy dłuższem doświad­
czeniu sprawdzi, odstręczy zapewne od hodowania tych ras na ob­
szerniejszą stopę. Kury takie czystej krw i z trudnością wytrzymują 
naszą zimę i odmrażają nogi. Hodowanie zaś mieszańców, które są 
wvtrwalsze, wymaga wiele zachodu i kosztu • gdyz ciągle tizebaby



s p r o w a d z a ć  k o g u ty  do  o d św ież a n ia  krw i.  Nie zda je  s ię  w i ę c ,  żeby  
w  tej  ga łęz i  g o s p o d a r s tw a  na  tej d r o d z e  d a l  s ię  z n ak o m ity  i s ta ły  
p o s t ę p  o s ią g n ą ć .  J a k  n ie k tó r e  e x e m p la r z e  k u r  k r a jo w y c h  św iadczą ,  
m ó g łb y  nasz  d ró b  k ra jo w y  tak że  w ię k sz y  w z r o s t  o s i ą g n ą ć ,  g d yb y  
h o d o w lę  o n e g o  p r o w a d z o n o  z t a k ą  s t a r a n n o ś c i ą ,  jak ie j  in n e  g a ł ę ­
zie h o d o w l i  ju ż  c o ra z  p o w s z e c h n ie j  dozna ją .  Ja ja  g łó w n y  z k u r  p o ­
ż y tek  s t a n o w i ą ;  g d y  zaś n a s z e  k u ry  n a d e r  obfic ie  s ię  n i o s ą ;  gd y  
p r z y te m  są  w y t r w a ł e ,  m n ie j  p o d p a d a ją  s ła b o ś c io m  i żyją d ł u ­
g o ;  w ięc  n ie  m a ją  p o w o d u  o b a w ia ć  s ię  w s p ó łz a w o d n ic tw a  ow y c h  
w y n i o s ły c h ,  a le  na  o k o  n ie  zby t  p o w a b n y c h  p rz y b y sz ó w .  W id z ia n o  
na  w y s ta w ie  k u r ę  s i e d m n a s t o l e t n i ą , k tó ra  m n o g ie  w y w ió d łs z y  p i ­
sk lą t  p o k o l e n i a , j e s z c z e  w tym  sę d z iw y m  w ie k u  tuli ła  p o d  s k rzyd ły  
s w e m i  s p o r e g o  j e d y n a k a .  T e n  p rz y k ła d  św iadczy  o n ie p o sp o l i te j  sile 
ży w o tn e j  n asze j  k ra jo w e j  rasy .

M aszyn i n a rzędz i  ro ln ic z y c h  p rz y s ta w io n o  sz tuk  b o .  W  tym  
w y dzia le  u j rze l iśm y  po  raz p ie rw s z y  w y ro b y  W .  G o ła sz e w sk ie g o  z 
T a r g o w i s k ,  o d z n a c z a ją c e  s ię  r ó w n ie  d o s k o n a ło ś c ią  b u d o w y ,  ja k  d o ­
b ro c ią  m a te r y a łu  i d o k ł a d n o ś c i ą  ro bo ty .  W  w y ro b a c h  w ła s n e g o  p o m y s łu  
o d b i ja  s ię  p ra k ty c z n a  z n a jo m o ś ć  r o l n i c t w a , w  w y r o b a c h  n a ś l a d o w a ­
n y c h  W .  G o ł a s z e w s k i ,  m e c h a n ik  z p o w o ła n ia  i z a m i ło w a n ia ,  u m ia ł  
u n ik n ą ć  tej u m e c h a n ik ó w  z p ro fe sv i  d o ś ć  p o s p o l i te j  s ła b o śc i  p r z e ­
i s taczan ia  w e z e m k o lw ie k  z n a n y c h  i c h w a lo n y c h  w z o ró w ,  aby  tylko 
m ie ć  p ra w o  p rzy w iązać  s w e  im ię  do tak ie j  n iby  p o p ra w k i .  Pan  
G o ła sz e w sk i  n a ś la d u je  n. p. p łu g i  m o g i l a ń s k i e ,  n a b y w a ją c e  w ty ch  
s t r o n a c h  co ra z  w iększe j  w z ię to ś c i ;  w ię c  n a ś la d u je  o n e  z u p e ł n i e ,  a 
w y rab ia  j e  d o sk o n a le .  Mieliśmy w k ra ju  o d  lat w ie lu  w y r o b n ie  r a a -  
szvn  i a p a r a tó w  g o s p o d a r s k i c h ,  ale b r a k o w a ło  n a m  do  n i e d a w n a  
w y ro b n i  na rz ę dz i .  W  n o w sz y c h  c z a sa c h  p o w s ta ło  ich  k i l k a ,  ale za ­
w sze  j e s z c z e  l iczba o n y c h  n ie  o d p o w ia d a  p o t r z e b ie .  O by  w ię c  p r z y ­
k ład  W . G o ła sz e w s k ie g o  l icznych  zn a laz ł  n a ś la d o w c ó w  !

Co do  in n y c h  w y r o b ó w  te g o  w ydz ia łu  i p r ó b y  n a r z ę d z i , k o -  
m isya  o d w o łu j e  s ię  d o  s p ra w o z d a n ia  sę d z ió w ,  ma s o b ie  zaś za 
o b ow iązek  w y n u rz y ć  w d z ię c z n o ś ć  JO. L e o n o w i  X c iu  S a p i e ż e , k tó ry  
p rz y s ła ł  na w y s ta w ę  p ie rw sz ą  w tych  s t r o n a c h  lo c o m o b i l e  , z a s to ­
so w a n ą  do  t a r ta k u  i g o n c ia rn i .  N ie ty lko  w z a c h o d n ie j  E u r o p i e ,  ale i w 
o ś c ie n n y c h  p r o w in e y a e h  Austry i  lo c o m o b i le  w c o ra z  p o w s z e c h n i e j -



—  70  —

sze wchodzą użycie. Zastępując silę wodną i końską obracają one 

wszelkie maszyny gospodarskie. Czas w ięc i nam już obeznać się 

z n iem i. Pomysł zaś zastosowania pierwszej iocom obili do tartaku 

jes t nader praktyczny. W ie le bowiem najpiękniejszych kloców m ar­

nu je się w lasach górzystych dla trudnego w yw ozu ; maszyna taka 

dostawiona czy to w miejsce mniej przystępne, czy niemające wody 

na obracanie tartaku , może tam wyrabiać tarcice ; które potem z 

łatwością wywożone być mogą. Maszyna ta codzień w ruch pusz­

czaną b y ła , a znawcy podziw iali tak u fartaka ja k u  gonciarni szyb­
kość i doskonałość roboty.

W  wydziale ziem iopłodów i wyrobów gospodarskich wystawa 

nasza dość obficie zasiloną została. Przerabianie ziem iopłodów czy 

to przez samych producentów, czy przez osobnych przedsiębiorców, 

nie może być Towarzystwu naszemu i publiczności gospodarskiej 

obojętnem. Od rozwoju tej na pó ł in d u s try jn e j, na p ó ł gospodar­

skiej gałęzi zawisło powodzenie w ielu czysto gospodarskich wydzia­

łów  produkcyi. Już więc w r. 1856 komisya wszelkie tego rodzaju 

wyroby objęła p rogram em , powtórzyła to w roku bieżącym , i z 

przyjemnością spostrzegła, że usiłowania je j w tej mierze tra fiły  do 
przekonania producentów'.

W ykaz tego wydziału obejmuje 41 przedmiotów, a n iektóre 

zasługują na osobną wzmiankę. Należy tu wym ienić prześliczną 

rzadkiej wagi sandomierkę i n iem niej piękny rzepak JW . Eusta­

chego bar. Horocba z P iskorow ie , oraz dorodne nasiona z S ienia­

wy. Owies szkocki JO. Adama Xcia Sapiehy z Krasiczyna celuje 

nad wszystkie inne uprawiane w kraju gatunki. Tegoż właściciela 

trzyletnie siano zachowało n ie ty lko na oko, świeżość swoją, ale oraz 

w o ń , tak że pod każdym względem m ogłoby ujść za siano z osta­

tniego zbioru. P. Younga z Dynowa przysła ł przędziwo konopne 

szczególnej m iękkości i białości. Z fabryk i Łańcuckie j przysłano 

słynne w ó d k i,  ru m , wodę kolońską i doskonały ocet; z browaru 

Przeworskiego wyborne p iw o , które z zagranicznem równać się 

może a niemal o połowę jest tańsze; z Krzywczy od JW . Adama 

Hr. Starzeńskiego przednią wódkę domowego wyrobu. Bar. Eusta­

chy Horoeh z P iskorowie przyw iózł kilkunastole tn i m iód , którego 

pojaw ienie się na wystawie powszechny wyw oła ło  udział. Wszak
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to  u l u b i o n y  n i e g d y ś  n a pó j  o j c ów  n a s z y c h ,  a t e ra z  lak  r z a d k o  w i ­
dy wa ny .  K os z t u j ą c  mi ó d  P. l l o r o c h a , ł a t w o  p o j ą ć ,  że go  Po l a c y  
prze no s i l i  r iad z a g r a n i c z n e  wina  a c u d z o z i e m c y  nazywal i  p o l s k ą  Ma­
lagą.  P.  H o r o c h  rna,  j a k  s ły c ha ć ,  o wi e l e  w i ę k s z e  n a d  p o t r z e b ę  d o ­
m o w ą  zapasy,  b ęd z i e  to z a p e w n e  dla m i ł o ś n i k ó w  t e g o  s z l a c h e t n e g o  
t r u n k u  p o ż ą d a n a  w i a d o m o ś ć .  Tu  w s p o m n i e ć  ta kże  w y p a d a  s e r  w y ­
r a b i a n y  w P i s a r a c h  , d o b r a c h  J W .  A d a m a  Hr.  P o t o c k i e g o ;  j e s t  o n  
n i e c o  p o d o b n y  do  S t r ac h i na . ,  a j a k o  wy r ó b  k r a j o w y  na  w s z e l k i e  
z a s ł u g u j e  u z na ni e .

P o d  w z g l ę d e m  s u b s t a n c y j  n a w o z o w y c h  wi d z i a n o  tu g i p s  s u ­
r o w o  m i e l on y ,  p r z y s ł a n y  pr zez  W .  L i p s k i e g o  z Ł u c z y e  i g ips  p a ­
lo ny  P.  P r o p s t e i n a  z P r z e my ś l a .  W ł a d y s ł a w  Hr.  H u m n i c k i  p r z ys ł a ł  
w a p n o  m a r g l o w e  i olej  sk a l ny  z R o z p u c i a  w o b w o d z i e  S a n o c k i m.  
Olej  l en ,  w ce l ac h  t e c h n i c z n y c h  coraz  więce j  p o s z u k i w a n y ,  z k a ż ­
d y m d n i e m  wi ę k sz e j  n a b i e r a  war toś c i .

W  r zę dz i e  m a t e r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h ,  w a p n o  b i d r a u l i c z n e  w a ­
ż n ą  te ra z  o d g r y w a  r o l ę , i nie  tylko j u ż  w m i e j s c o w o ś c i a c h  wi l g o ­
t ny c h  u ż y w a n e  b y w a ,  ale za cz yna  s ł u ż y ć  n a w e t  do  s u c h y c h  m u r ó w :  
g d y ż  w n i e k t ó r y c h  ok ol ic ac h  takie  w 3 p n o  tan iej  w y p a d a  niż 
z wy cz a j ne

P i ę k n a  p r ó b ę  h i dr au l iczr iego  w a p n a  n a d e s ł a n o  z Za r z e c za ,  
d ó b r  J W .  W ł o d z i m i e r z a  Hr .  D z i e d u sz y c k i e g o .  Z P r z e w o r s k a  n a d e ­
s ł a n o  d o s k o n a l e  w y r o b i o n e  c e g ł y  i d a c h ó w k i ;  z Ł a ń c u t a  riie mnie j  
d o s k o n a ł e  r ur k i  d r e n o w e .

Huta  s zk la nna  z M i l k o w a , dóbr .  JO.  L e o n a  X.  S a pi e hy ,  p r z y ­
s ła ła  szk ło  n i e b i e s k i e , k t ó r e  przy  z a d o w a l n i a j ą c y c h  ksz ta ł t a c h  i 
b a r w a c h  o d z n a c z a  się taniośc ią .

W y s t a w a  le śna  , j a k o  po ł ą c z o n a  z p o s i e d z e n i e m  Se kc y i  le 
ś n e j , z a p e w n e  p r o t o k ó ł e m  te jże  se kc y i  ob j ę t ą  i t a m ż e  o c e n i o ­
ną  zos ta n i e .

P i e n i ę ż n y  f u n d u s z  w y s t a w y  z d w ó c h  n i e s p o d z i e w a n y c h  p r z y ­
czyn  z n a c z n y  p o n i ó s ł  u s z c z e r b e k .

Aż do  r o k u  b i e ż ą c e g o  T o w a r z y s t w o  n a s z e  u w o l n i o n e  było  o d  
op ł a c a n i a  taxy lo te r y jne j .  W  r o k u  b i e ż ą c ym  u w o l n i e n i e  c o f n i ę t e m 
zos ta ło ,  W  s k u t e k  tej  n i e pr z e wi d z i a n e j  okol ic zoś c i  w y p a d ł o  o d ł oż yć
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na zapłacenie owej taxy 10 od 100 surowego przychodu. Komisya 

ma nadz ie ję , że wysokie władze rządow e, które dotąd pożyteczny 

cel wystaw uwzględniać raczyły, zechcą się nakłon ić do uwolnienia 

i nadal funduszu wystaw od ponoszenia tak znacznego ciężaru , a 

przynajm nie j racza uwzględnić tę oko liczność, że znaczna część 

kw o ty  uzbieranej ze sprzedaży losów musi być obróconą na urzą­

dzenie wystawy i opędzenie połączonych z nią kosztów, i że d o ­

piero pozostała kwota stanowi czysty dochód funduszu loteryjnego, 

i może opodatkowaniu podlegać.
Pod względem lokalności Towarzystwo już  w Statucie w y­

staw wyrzekło oczekiwanie, że gm iny miejscowe takowych bez­
płatn ie dostarczą. Pominąwszy nawet wzgląd na pospolite dobro, 

do którego każdy w miarę możności przyczyniać się p o w in ie n , to 

już  wzgląd na własna korzyść pow in ienby gm iny miejscowe do ta­

kie j pomocy nakłonić.

Jak w r. 1856 tak w roku bieżącym zjazd obywatelstwa przez 

kilka dni trwający, przyn iós ł miastu Przemyślowi bez wątpienia 

w ie lk ie  korzyści Gdy zaś gmina nie posiada w łasnej lokalności na 

wystawę przydatne j, komisya wezwała wydział m ie js k i, aby się w 

odpowiednej kwocie do funduszu wystawy przyczynił. Rzecz la 

wszelako tra fiła  na jakoweś przeszkody, i dopiero po zamknięciu 

wystawy wydział m iejski zaw iadom ił kom isyę , że kwotę 70 złr. m. 

k. na ten cel przeznacza. Nie mogła więc już ta kwota być użytą 

na tegorocznej wystawie i została przeznaczoną do reszty kasowmj, 

która się jako depozyt do kasy Towarzystwa odsyła.

Za to pow iodło się k o m is y i, po części za gorliw ą pomocą 

uproszonych do tego panów kolektorów, po części już  w ciągu w y­

stawy, rozprzedać znaczną liczbę losów lo teryjnych. Sprzedano ta­

kowych 1389 sztuk.
Panom Exponentom komisya winna to wdzięczne uznanie, że 

uwzględniając niespodziewane uszczuplenie funduszu wystawy, od­

stępowali przedm iotów do losowania wybranych po cenach jak  na j­

bardziej um iarkowanych.
Komisya chcąc zabezpieczyć panów Exponentow od przesa­

dnych wymagań ze strony liwerantów  paszy, zakupiła naprzód owies 

i  siano w dostatecznej ilości, i  dostarczała owsa po cenie zaku -



p n a , a s ia n a  n a w e t  n ie c o  n iżej (ej c en y .  S ło m y  p o t r z e b n ą  ilość 
d a ro w a l i  n a  rzecz  w y s taw y  W  W .  N o w a k o w sk i  i K i s ie le w sk i ;  w ięc  
t a k o w e j  b e z p ła tn ie  p a n o m  e x p o n e n to m  d o s ta rc z a n o .

Dla u t r z y m a n ia  p o r z ą d k u  po za o b r ę b e m  d o z o r u  p o l ic y jn e g o ,  
JO .  A d am  X iąźę  S a p ie h a  s p r o w a d z i ł  sw o ic h  le śn iczy ch  i le śn y c h ,  
P .  K u h n , c z ło n e k  n a s z e g o  t o w a r z y s t w a , z a t ru d n i ł  się b u d o w ą  szop ,  
u rz ą d z e n ie m  i o z d o b ie n ie m  całe j  l o k a ln o s 'c i , za k tó rą  to p o m o c  z 
n ie m a ły m  p o łą c z o n a  m o z o ł e m ,  k o m isy a  o św ia d c z a  m u  sw e  
p o d z ię k o w a n ie .

N a p ły w  w idzó w  p rzez  ca ły  czas w y s ta w y  b y ł  n a d e r  liczny, 
zjazd w P r z e m y ś lu  o g r o m n y .  P r z e m y s k i e  p r a w ic  b e z  w y ją tk u  ca łe  
s ię  z je c h a ło .  S ą s ie d n ia  n a m  i b ra tn ia  z iem ia  S a n o c k a  l icznych  d o ­
s taw i ła  gośc i .  W id z ia n o  też  w ie lu  o b y w a te l i  z o d le g le j s z y c h  o k o ­
l i c :  z B e łż k ie g o  , J a s i e l s k i e g o , R z e s z o w s k i e g o ,  i t. cl. N a jp o ż ą d a ń sz y m  
j e d n a k  g o ś c ie m  b y ł  JO. X iążę  P r e z e s  T o w a rz y s tw a  n a s z e g o , k tó ry  
po  d łu g ie j  w k r a ju  n i e b y t n o ś c i , uży te j  j e d n a k ,  tak ja k  c a łe  je g o  
ż y c ie ,  na  u s łu g i  k r a j o w e ,  kilka dn i  w g r o n ie  z e b r a n e g o  o b y w a te l ­
s tw a  p r z e p ę d z i ł ,  w i ta n y  z n a l e ź n ą  m u  czcią i n a j s z c z e r s z ą  r ad o śc ią .

P rzy  tak  l iczny m  z jeźdz ić  p a n o w ie  c x p o n e n c i  znaleźl i  c h ę t ­
n y c h  n a b y w c ó w  n a  w sz y s tk o  co do  zbyc ia  mieli .  P o d  ty m  w z g lę ­
d e m  k o m isy a  z tej w y c h o d z i ła  zasady ,  że p r y w a tn y m  n a b y w c o m  
p ie r w s z e ń s tw a  u s t ą p ić  p o w in n a .  Ś le p y  los  n ie  z aw sze  lak  d a ry  sw e  
rozdz ie la  , ż e b y  ja k  n a j le p ie j  u ż y te  być  m og ły ,  p o d c z a s  g d y  w s k u ­
tek  p r y w a tn y c h  t r a n s a k c y j  n a jc e ln ie j s z e  sz tuk i  p r z e c h o d z ą  do rąk  
k tó r e  n a jw ię k sz y  z n ich  p o tra f ią  o d n ie ś ć  p o ż y te k .  N a b y w c y  też  z 
z o s ta w io n e g o  im p ie r w s z e ń s tw a  tak  s k r z ę tn ie  k o r z y s ta l i ,  że  w k o ń ­
cu  k o m isy a  n ie  z a w sz e  ju ż  teg o  n a b y ć  m o g ła  , co  z a m ie rz y ła  , ale m u ­
siała  n a  t e m  p o p r z e s t a ć ,  co do  naby c ia  zos ta ło .  Nie s trac il i  na  tern 
w łaśc ic ie le  lo s ó w ,  bo co m o ż e  na j a k o śc i  f a n tó w  u b y ł o ,  to na  i lo ­
ści o n y ch  w y n a g r o d z o n e  z os ta ło .  Z a k u p io n o  do  lo so w a n ia  fa n tó w  
2 8 ,  za s u m ę  1 5 9 5  z łr .  m. k.

Na sę d z ió w  z a p ro s i ła  k o m is y a :
d o  b y d ł a  r o g a t e g o :

J W .  S e w e r y n a  Bar. H o ro c h a .
W .  E d m u n d a  K ra iń sk ieg o .
W .  W a le r y a n a  C z a jk o w sk ie g o .
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do  o w i e c :

JW. Eustachego Bar. Horocha.

W . W ładysława Goła szewskiego.

W . Kazimierza Stęchlińskiego.

W . W incentego Lorenza.

d o  k o n i  r o b o c z y c h :

W . Jana Górskiego.

W . Jana Komarniekiego.

d o  m a s z y n  i n a r z ę d z i :

W . Antoniego Mroczkowskiego.

W . W incentego Lorenza.

W. Konstantego Youngę,

Stosownie do załączonego programu, wystawa dnia 7, czerwca 

o tw a itą , a dnia 11. czerwca w obecności władz rządowych i l i ­

cznie zebranego, obywatelstwa po rozdaniu medalów i wylosowaniu 
zakupionych przedmiotów, zamknięta została.

W załączeniu kotnisya przedkłada szanownemu Kom itetow i ■

a) Program wystawy.

b) Wykaz przystaw ionych przedmiotów.

c) d) e) Sprawozdanie P. Sędziów.

f )  P ro to kó ł losowania.

g) Wykaz rozdanych medalów.

h) Wykaz przychodu i rozchodu pieniędzy.

Pozostałą kwotę zł. reń. Trzystu sześćdziesiąt trzy —  kraj. 

jedenaście w mon. konw. komisya prosi o przechowanie w kasie 

Towarzystwa, jako depozyt, na rzecz przyszłej wystawy w Przemyślu.

Przemyśl, dnia 1. lipca 1858.

Adam Sapieha. Seweryn Smanewski.

A arcyz Puchalski. Maciej Skarbek Borowski
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i .  PRO G RA M  W Y STA W Y  G O S P O D A R S K IE J  W  PRZEMYŚLU.

1.  S to s o w n ie  do  u c h w a ły  K o m ite tu  c. k. T o w a rz y s tw a  g a l icy j ­
sk ie g o  g o s p o d a r s k i e g o  o d b ę d z ie  s ię  w d n ia c h  7, 8, 9 ,  1 0  
i 11 .  c z e rw c a  r. b. w P rz e m y ś lu  w y s ta w a  g o s p o d a r s k a , na  
k tó rą  k o m isy a ,  w  tym ce lu  p rz ez  K o m i te t  T o w arz y s tw a  g o s p o d a r ­
s k ie g o  w yz n a c z o n a  , u p r z e jm ie  zaprasza .

2 .  Na w y s ta w ę  p rz y ję te  b ę d ą  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  p ło d y  i n a ­
rzędz ia  g o s p o d a r s k i e ,  n ie m n ie j  w y ro b y  z ty c h ż e  p ło d ó w  za
p o m o c ą  p r z e m y s łu  w ie jsk ie g o  u z y s k a n e ,  z a t e m :
a) B y d ło  r o g a t e :  b u h a j e ,  w o ły ,  k r o w y  i ja ło w n ik .
b) O wce, b a ra n y ,  m a tk i :  j a g n ię ta ,  tak p o p r a w n e  j a k  i p r o s t e  kraj .
c) K o n ie :  og ie ry ,  k l a c z e ,  w a ła c hy ,  i m ło d z ie ż  n a d  d w a  lala.
d) Ś w i n i e ,  k n u ry ,  w ie p r z e ,  lo c h y  i p ro s ię ta .
e)  D rób  w sz e lk ie g o  r o d z a ju .
/) W s z e lk ie  g a tu n k i  zboża  w z ia rn ie  i n a s io n  be z  w y ją tku  tak  

o g r o d o w y c h  j a k  r o lo w y c h ,  ł ą k o w y c h ,  l e ś n y c h ,  i p a s te w n y c h .
g) D rzew o  b u d u lc o w e .
h) N a r z ę d z i a , na c z yn ia  i sp rz ę ty  g o s p o d a r s k i e , p o c z ą w s z y  o d  

ryd la  i m o ty k i  aż do  ż n iw ia rk i  i m ł o c a r n i , od  faski i
dzieży, aż do  k u f  i k a d z i ,  o d  p o s t r o n k ó w ,  ł a ń c u c h ó w
w sz e lk ie g o  rodza ju  , u p rz ę ż y  w o zów  aż do  m o d e l ó w  i p l a ­
n ó w  b u d o w l i  g o s p o d a r s k ic h  i t. d.

i) W s z e lk ie  w y ro b y  ze zbo ża  : m ą k a ,  k r u p y  . k r o c h m a l , i w sz e l ­
k ie g o  ro d z a ju  n a p o je  ze  zboża w y p a l o n e ,  w sz e lk ie  w y roby  
z n a b ia łu  (se r ,  b r y n d z a ) , n i e m n ie j  z o w o c ó w  (p o w id ła )  r ó ­
w n ie ż  olej  i m a k u c h y ,  t e r p e n t y n a ,  p o t a ż ,  i t. d.

k) W y r o b y  z ro ś l in  w ł ó k n i s ty c h :  p r z ę d z iw o ,  p rz ę d z a  w s z e l ­
k iego  r o d z a ju ,  p o w ro ź n ie z e  i tk a c k ie  w yro by .

I)  G u n ia ,  s i e r a k ,  s u k n o  z w e łn y  k ra jo w e j .  
m )  W s z e lk ie g o  ro d z a ju  s z tu c z n e  naw ozy ,  g i p s ,  kośc i  i t. d. 
n )  M ate rya ły  b u d o w l a n e :  c e g ł a ,  w a p n o ,  g on ty ,  i t .  d 
o)  W s z e lk ie  w y ro b y  rę k o d z ie ln icz e '  p rzy  g o s p o d a r s tw i e  p o ­

t r z e b n e  : k ł ó l k i , z a m k i , ko t ły ,  i t. d. Z g o ła  w s z e lk ie  p r z e d ­
m io ty  p o w y ż sz e m  w y sz c z e g ó ln ie n ie m  m o ż e  n ie  o b j ę t e , a 
s ty c z n o ś ć  z g o s p o d a r s tw e m  m a ją c e .

Rozpr. Tow  jjosp. I. 24. 1 1
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Gdy niektórzy w łaściciele stadnin wyrazili zamiar przyprowadzenia 

na wystawę koni szlachetnych, przeto komisya przygotuje 

stosowne dla takich koni pomieszczenie z tein jednak zastrze­

żeniem , źe Statuta wystaw gospodarskich nie dozwalają je j 

wchodzić w ocenienie zalet takich k o n i, i przyznawać im 

nagrody. Komisya na żądanie w łaścicieli zajmie się urzą­

dzeniem m ie jscow ości, gdzieby konie wspomnione m ogły za­
let swoich doświadczyć.

o. Każdy mający chęć wystawienia jakiego p rzedm io tu , raczy

zawiadomić o tern komisyę najpóźniej do 10 maja r. b. pod 
adresą: «JO, Adama Xiecia Sapiehy w Krasiczynie przez 

Przem yślu, a w tem zawiadomieniu zechce zaraz wym ienić 

osobę upoważnioną do odebrania tegoż przedmiotu po ukoń­

czeniu wystawy, i doniesienie czyli i za jaką cene rzeczony 
przedm iot sprzedanym być może.

W  odpowiedzi na to doniesienie, wystawiający odbierze od komisyi 

w iadom ość, w czyje ręce w Przemyślu nadesłany przedmiot, 

za stosownem pokwitowaniem , oddanym być ma.

4. W szelkie przedm ioty wym iarow i podlegające mają być nade­
słane w dostatecznej ilo śc i, sypkie i ciekłe najmniej w ilo ­

ści dwóch garncy, wyroby tkackie w całych postawach, drze­
wo w krojach poprzecznych z ko rą , wysokości najm niej 6 

ca li, przędziwo w klubach i t. p. Do bydła dodani mają być 

parobcy, którzyby o niem staranie m ieli.

5. Koszta dostawy do Przemyśla i na po w ró t, oraz utrzymania

bydląt w Przemyślu, wystawiający z własnej kieszeni opędzi.

Komisya urządzi własnym kosztem stosowna miejscowość i 

przygotuje paszę , której wystawiający po cenie jak najtańszej 

nabyć będzie mógł. Dla bezpieczeństwa wystawy komisya postara 

się o to ,  aby straż po licyjna nieustannie przy wystawie czuwała.

6. Przedmioty przez Sędziów, których komisya wyznaczy, za ce­

lujące uznane, zostaną albo obdarzone m edalem, albo z fun­

duszu wystawy zakupione i przez loterya wylosowane.

7. Komisya, za pomocą uproszonych do tego obywateli, rozprze­

daje bilety lo te ry jne  pod 2 z łr. m. k. a uzbierana ztąd kwota
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stanowić będzie fundusz wystawy i po potraceniu kosztów tejże, 
użytą zostanie na zakupno przedmiotów wylosować sie mających.

8. Wystawa otwartą będzie dla publiczności dnia 7. 8. 9. i 10 czerw, 
przez cały dz ień , a dnia 11 czerwca tylko do godziny 12tej. 
Zamknięcie wystawy nastąpi dnia 11. czerw, ogodzinie 5 wieczór.

9. Dnia 11. przed południem Sędziowie zajmować sie będą oce­
nieniem wystawionych przedmiotów. W  tymże czasie odbę­
dzie się próba narzędzi gospodarskich na polu nie zbyt od 
miasta odległem. Komisya na przedstawienie Sędziów ozna­
czy przedmioty, mające być obdarzone medalem lub zakupio­
ne z tunduszu wystawy i wylosow ane, a względem tych 
ostatnich porozumie się z właścicielami. 0  godzinie 5. po po­
łudniu w obecności c. k. Władz rządowych zbierze się ko­
misya wraz z Sędziami na Wystawie i tam odbędzie się lo ­
sowanie zakupionych przedmiotów, przyezem wszelkie celują­
ce przedmioty osobno zebrane , w miejscu przyozdobionem 
na widok publiczny wystawione będą.

10. Dnia 12 czerwca rario wszelkie niezakupione przedmioty wła­

ścicielom za zwróceniem pokwitowania o d d a n e , a pienią­
dze za przedmioty zakupione wypłacone zostaną —  tegoż dnia 
przedmioty wylosowane, właścicielom wygrywających biletów, 
lub osobom przez nich wskazanym oddane będa.

11. Komisya postara się o zebranie osobnego funduszu ,  z któ­
rego mogłyby być wyznaczone dwie lub trzy nagrody dla 
parobków celujących w oraniu. Próba orania odbędzie się w 
czasie próby narzędzi gospodarskich. Każdy parobek orać 

będzie p łu g ie m , który sobie wybierze albo z sobą przywiezie.
12. Wszelkich żądanych względem wystawy objaśnień udzielać

będzie JO. Xiążę Adam Sapieha w Krasiczynie.
W  czasie wystawy, mianowicie dnia 8. 9. i 10 czerwca od­

bywać się będą w Przemyślu P osiedzen ia  S e k c y i L eśne j Tow. gosp.
W  jednym z tych lub następnych dni odbędą się wycieczki do 
lasów Krasiczyńskich i lasów należących do państwa Krysowskiego.

Przemyśl, dnia 23 lutego, 1838.

A d a m  S a p ieh a . S e w ery n  S m a rze w sk i.
N a rc y z  P u c h a lsk i. M aciej B o ro w sk i.
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li.

Wykaz przystaw ionych przedmiotów.

a) Konie rasowe.

Imię  i n a z w i s ko  W y s t a w i a j ą c e g o .

Og
ier

y 
j 

j
Kl

ac
ze

N 
1

t u

'o

'$■ Mł
od

zie
ż 

**■
Ra

zem
 

j

1 J W .  S e w e r y n  Bar .  H o r o c h  z Mo r a n i e c  . 2 i 3
2 W .  Maciej  B o r o w s k i  z H u r k a 2 1 _ _ _ _ 5
3 W .  Na r cy z  P u c ha l s k i  z Ż u r a wi c y  . 2 __ __ __ 2
4 J W .  J ó z e f  Hr.  D r o h o j o w s k i  z Bal ic 2 _ _ _ __ 2
5 W .  W o j t k o w s k i  z Z u r a w i c z e k 1 3 _ 2 6
6 J W .  R o z w a d o w s k i  Hr .  z K o c h a n ó w k i  . 2 5 4 11
7 J O.  A d a m  X i ą ź ę  S a p i e h a  z Kr as ic zy na  . 2 _ 3 5
8 W .  Ł u c k i  z S a r n  . . . . 1 __ __ _ _ i
9 W .  K o n s t a n t y  Y o u n g a  z D y n o w a  . 3 __ __ __ 3

10 W .  T a t a r k o w s k i  z D r o h o m y ś l a __ i __ __ 1
U W .  S e r e d n i c k i  z Olszan — 1 — — 1

Ra z e m 1511S | iO 38

b j Konie robocze.

S z t U k i

Imie  i n a z w i s k o  W y s t a w i a j ą c e g o . > >

o
u
NC

>-»

o
'N

o
g
N’5bO 5 i

3
eoas

1 P. S c h m i d t  J a n  z S z c z e r c a  . 2 22 W .  Mnis ze k  ze  S t u b i e n k a  . . . i 1
3 J W .  S e w e r y n  B a r o n  H o r o c h  z Mo r a ni e c 2 1 54 W .  Teof i l  O s t a s z e w s k i  zę  W z d o w a __ 6 __ 6
0 W .  Narcyz  Pu c ha l sk i  z Ż u r a w i c y  . _ 1 \ 26 JO .  A d a m  X i ą ź ę  S a p i e h a  z Kra s i c z y na  . 2 27 W .  Ł u c k i  z S a r n  . . . 1 __ 1
8 J W .  E u s t a c h y  Bar .  H o r o c h  z P i s k o r o w i c __ 2 2 49 W .  Maciej  B o r o w s k i  z H u r k a — 1 -- 1

l i a ze m 4|14| 2| 2 |22
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c) Bydło rogate.

Imię i nazwisko Wystawiającego. O
to'
3cc

O
£

z

£oŁ-

U

Ś;
O 
| TO Ci

elę
ta 

!

£o
CS]TOCC

1 W. Wojciech Studziński z Niemstowa 4 _ 4 5 4 17
2 W. Teofil Ostaszewski ze Wzdowa 2 ------- 3 9 _ 14
3 JW. Alfred lir .  Potocki z Łańcuta , 1 2 2 5 _ 10
4 JO. Adam Xiąźę Sapieha z Krasiczyna 7 — 6 4 5 20
5 JO. Jerzy Xią/.ę Lubomirski z Przeworska. 2 — ____ 3 1 6
6 W. Kellermann z Tryńczy 2 — 3 1 ____ 6
7 JW. Edward Hr. Stadnicki z Krysowie ------- ____ 2 1 _ 3
8 JO. Tytus Hr. DziaJyński z Oleszyc. 1 — 4 4 ----- 9
9 JW. Adam Hr. Starzeński z Krzywczy 3 — 6 ____ ____ 9

10 W. A. Masłowski z Dąbrowicy 1 — 7 10 1 19
11 W. Paszkowski ze Wzdowa . _ — 1 3 1 5
12 W. Zygmuntowicz z Krasiczyna 1 _ _ _ _ 1
13 W X. Liskowacki z Korytnik . 1 _ _ __ 1
14 W Dąbrowski z Lipy . 1 _ _ _ 1
15 W. Niemczewski z Ludkowa . 1 1 ------- 2

Razem 2 6 1 2 j 5 9 146 ] 10 j 123

d) O w c e .

S z t u k

Imię i nazwisko wystawiającego.
>•»

TO
3* sTO o '
a OJ

CQ 5?
TO

CC

1 JO. Adam Xiąźę Sapieha z Krasiczyna 6 __ 8 14 28
2 W. Narcyz Puchalski z Żurawicy 5 — 5 7 17
3 JW. Wilhelm Hr. Siemieński z Ofszan . 5 — 3 4 10

Razem 14 - 16|25|55
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e j  Nierogacizna.

S z t U k

Imię i nazwisko Wystawiającego. >»
DNCU > •

cou* g

iS
Ci

■s
Oo

tnO
tm

CL
co

CZ

I JO. Adam Xiążę Sapieha z Krasiczyna i I 9 , 4#1JE Alfred Hr. Potocki z Łańcuta I 1 2 --- 4
Razem 2| 1 1 3 | 2| 8

f )  D r ó b .

Imię i nazwisko Wystawiającego. Wyszczególnienie

Sztuki

JO. Adam Xiązę Sapieha z Krasiczyna Kogutów 2

W. Doliniański z Dolinian
Kur 2 4

Jaja od krajo­
wych kur

W. Bielawski z Nehrybki Kogut 1
Kura 1 _

WX. Bylina z Rosienie
Kurcząt 5 7

Kura lat 17 1

W. Zielonka z Przemyśla
Kurczę
Kogut

1
1

2
1

Wa. Terlecka z Chłopic Kogut 8 mies. 1 --
Kur 2 _

Kwoka 1 !_
Kurcząt 10 14

Jaj sztuk 4 — . —
Razem 1— 128
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g )  Maszyny i narzędzia.

Imię i nazw isko W ystaw iającego W yszczególnienie

W . T. O s ta sz e w sk i  z W z d o w a

J W .  Z y g m . Hr. D ro h o jo w s k i  
z K r u k ie n ic  .

J W . Bar. K o n o p k a  z Mogilan 
W .  O s ta sz e w sk i  ze W z d o w

W .  W ła d y s ł a w  G o ła s z e w ­
ski z T a r g o w is k  .

W .  S m o l iń sk i  z W a p o w i e c  
W . M ąkulski z D ro z d o w ie c

W . J a h n  z L u d k ó w  a .

4
5
6
7
8 
9

1 0
11
12
13
14

15
IG
17

18
19
20

21

M łó carn ia  r ę czna  
P ł u g  a n g ie lsk i  z 5  n a r z ą d a ­

mi do o ran ia  i o k o p y w a n ia  
B ro n a  a n g ie l sk a  że lazna  o 

d z ie s ięc iu  b i tkach  
P łu g ó w
P o m p a  do  w o d y
R u c h a d e ł
P łu g
E x ty r p a to r
Z g łęb iacz
P ł u g  do o k o p y w a n ia  
P le w ia c z ó w  
B ron a  do  pe rz u  
B ro n a  d y a g o n a ln a  
K ółka  na że lazn ych  o s iach  

z r e g u la to r e m  
K ó łk a  na d r e w n ia n y c h  os iach  
Koła do w ozu  
Model p łu g a  H o h e n h e jm s k ie -  

g o , p o p ra w ,  p rz e z  W .  
G o ła sz e w sk ie g o  

P łu g  z n a d  R e n u  
M odel  p łu g a  o 5  lem ieszach  
Model  n a rzęd z ia  d o g r a b a n i a  

pe rz u  
P łu g  zn ad  R e n u
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h )  Ziemiopłody, materyaly i wyroby.

1 f i l IS
Imię i nazwisko W ystaw iającego l i

W yszczególnienie
c55

1 JYV. E u s t a c h y  Bar .  I l o r o c h
F l a n c e  k a p u s t yz P i s k o r o w i c  . i —

2 W .  T e r g o n d e  z Ł o d z i n y 2 P i w a  ć w i e r ć  b e c zk i —

3 W .  L i p s k i  z Ł u c z y c  . 3 Gi ps  s u r o w y  mie l .  i n i e m i e l . —

4 P.  P r o p s t c i n  z P r z e m y ś l a 4 ■ • n i e m i e l o n y •—
3 « p a l o n y  m i e l o n y ■

s J O .  J e r z y  X ż ę  L u b o m i r s k i
1 0z P r z e w  o r s k a  . 6 C e g ł y  b u d o w l a n e j

7 « s t u d n i o w e j 11
8 P i w a  l a g r o w e g o  b u t e l e k 2 4

c J O .  A d a m  X i ą ż ę  S a p i e h a 9 P i w a  « b e c z k ę 1a
z K r a s i c z y n a  . 10 S i a n a  t r z y l e t n i e g o  p o r c y i

111 O w s a  s z k o c k i e g o  g a r n i e c
7 W .  H a m i l t o n  z P r u s  . 1 2 Z i e m n i a k i  r ó ż n e g o  g a t u n k u —

1 3 A p a r a t  d o  p r ó b o w a n i a  w s z e l ­
1k i e g o  r o d z a j u  n a s i o n

8 J W .  J ó z e f  Hr .  D r o h o j o w s k i
W y r o b y  r ę k o d z i e l n i c z ez Ba l i c  . 14

9 J W .  Ka l i x t  Bar .  H o r o c h  z 13 Mió d  d o  p i c i a  z r .  1 8 5 6  b u t 2

W r z a w  . 1 6 ■ z r .  1 8 4 2  , 4
21 0 W .  B u k a l s k i  A.  z N i ż a n k o w i c 17 Ł y ż e k  w a z o w y c h

18 « p ó ł m i s k o w y c h 2
1 9 • s t o ł o w y c h 12
2 0 « d o  k a w y 1 2
21 C h o c h e l e k  d o  ś m i e t a n k i 2

1 1 W .  P i n k a s  z N i ż a n k o w i c 2 2 K o ś ć  m a m u t a 1

1 2 J O .  L e o n  X i ą ż ę  S a p i e h a
R ó ż n e  w y r o b y  s z k l a n n e  zz S t a r e g o s i o ł a —

2 5 f a br y k i  M i l k o w s k i e j

1 3 J W .  T y t u s  Hr .  Dz i a ł y ń s k i 2 4 K r z e w  r o ś l i n y  p a s t e w n e j  ( h e -
r a c l e u r n  s i b i r i c u m )  b a r s z c z  
s yb i r s k i . —

1 4 W .  J a w o r s k i  C y p .  z S i e l n i c y 2 3 W a p n o  m a r g l o w e 1
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Imię i nazw isko W ystaw iającego

« s l
B io -i

N
W yszczególn ienie

■ 
Sz

tuk
i 

1

13 JO.  W ł a d .  Xż ę .  Czar to ry sk i
z S i e n i a w y 2 6 N a s i e n i e  b u r a k .  bia ł .  o k r ą g ł —

27 u « cze rw.  d ług . —
2 8 « r z e p a k u  z i m o w e g o —
2 9 Głąb i e  d i os kor e i —
5 0 F r u c h t  b u r a k a  i b r u k w i —

1 0 J W .  Z a ł u s k i  Hr .  z Ja s ie n i c y 51 Piwa  p ó ł  be cz ki —
17 W .  Mnis ze k  ze S t u b i e n k a 5 2 J a b ł k a , g r u s z k i  i o r z e c h y

t u r e c k i e —
18 J W .  Kras i ck i  Hr .  z Dub i e c ka 5 5 Melony 2
1 9 W .  Kon s t .  Y o u n g a  z Dy n o w a 5 4 K o n o p i e —

2 0 W .  Ht i mnick i 5 5 K a m i e ń  p i a s k o w i e c —
5 6 W a p n o  m a r g l o w e —
3 7 Olej  s ka l ny —

21 J W .  A d a m  Hr . Po t o c k i  z
P i s a r 3 8 S e r  w ł a s n e g o  w y r o b u —

2 2 P. Gi lewski  s z e w c  z P r z e ­
myśla 5 9 B u t ó w  j u c h t o w y c h  p a r  1. —

4 0 B u c i k ó w  l a k i e r o w a n y c h  « — •
41 B u c i k ó w  d a m s k i c h  p a r  « —

2 3 P. S t a n i s ł a w  Szel iga  .c' 4 2 Fo t e l i

a
Sprawozdanie sędziów wybranych do ocenienia owiec, 

sprowadzonych na wystawę do Przemyśla.

S p r o w a d z o n e  o w c e  i b a r a n y  by ły  z t r z e c h  o w c z a r ń ,  a 
m i a n o w i c i e :

1. W n e g o  P u c h a l s k i e g o  z Ż u r a w i c y  . . szt .  16
2.  J O X .  A d a ma  S a p i e h y  z Kr a s i c z y na  . szt .  2 8  
2.  J W .  Hrabi  W i l h .  S i e m i e ń s k i e g o  z Ol sz an  szt.  '10

R a z e m  s z t u k  5 4

Niżej  p o d p i s a n i  z po w y ż e j  w y r a ż o n y c h  sz t uk  5 4  u w a ż a m y  
za c e l u j ą c e  :

Rozpr. tow . gosp. t. 24. 12
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4. Barana  mającego lat dwa, W . P ucha lsk iego  z Żurawicy Nr. 
3 1 .  k tóry  jednosta jnośc ią ,  c ienkośc ią  w e łn y  i dob rem  zam knięciem  runa, 
re g u la rn e m  k a rb o w a n ie m ,  obro tem  nóg  aż do ko p y te k  i dobrą  bu­
dow ą , za s ługuje  na p ie rw szeń s tw o  i po lecam y go do zakupienia 
na  losowanie.

2 .  Owczarnia J 0 X .  Sapiehy  Adama z Krasiczyna ze w szys t­
kich s z tu k ,  k tó reśm y  oglądali, o k az a ła ,  że bardzo p o s tą p i ła  naprzód 
przez zna jom ość  w doborze  s tosow nym  b a r a n ó w ; bo w e łn a  do już 
dawniej uznanej  cienkośc i n abra ła  p ew n ie js z e g o  ch a rak te ru  a m ia ­
now ic ie  ję d rn o śc i  i nab i tego  runa

Młodzież a osobliwie b arank i  roczniaki odznaczają się w zro ­
s tem  i zaokrąg len iem  ciała. Z aros t  k om ple tny  ob iecu je  duży wydatek 
w e łn y ;  a ró w n o ść  w ełny  i karb ikow anie  w ca łym run ie  jak  na  
roczniak i (a k tóra  po do drugiej  s trzyży o wiele pop raw ić  się p o ­
winna) zas ługu je  na wszelkie u z n a n ie ,  b ezw aru nk ow ą p o c h w a łę ,  a 
n aw e t  i nag ro d ę .

3 .  Barany  i ow ce JW .  Hrabi S iem ieńsk iego  przy cienkośc i 
w ełny  nie  są dosta teczn ie  w y r ó w n a n e ,  bo przy p o z o r n e m  z a m k n ię ­
ciu ru n a  w ełna nie j e s t  na w szystk ich  m ie jscach  r ó w n a , i n aw et  
rozwiana , czem uby ła tw o zaradzić można przez s to s o w n e  hodow an ie .

W ynu rz y ć  należy w dzięczność JO. Xięciu Adamowi Sapieże 
za sp row adzen ie  z wielkim kosz tem  z ce sa rsk ich  ow czarń  w e 
Francy i  Bam bultów, z k tó rych  dwa było  na  dzisiejszej wystawie, 
i p rzyznać t r z e b a , że nie tak ła tw o  spos t rzedz  się da p o d obn a  w ie l­
kość  i silna budow a.

W idzie liśm y rów nież p rzych ów ek  cz te ro m ies ięczny  po  tych 
b a r a n a c h ,  o k tó rym  teraz t ru d n o  w yrokow ać co do w ełny ,  j e s t  
m o cno  zbu dow ana  m łodzież ,  d obrze  zaokrąg lona i p ew n ie  w p rzy­
szłości okaże się dla p ro d u ce n ta  z wielką korzyścią. Co zaś do 
w ełny  z b a ra n ó w ,  przyznać także t r z e b a ,  że przy d łu g o śc i  i obfi­
tości wełny, j e s t  sztapel regu la rny ;  ka rb ikow an ie  także r e g u la rn e ,  
co każdego  dok ładn ie  p rzekona  o charak te rze  pew n y m  tego  g a ­
tu nku  wełny.

Eustachy B aron  Horoch. K az im ierz  S tęchliński  
W incen ty  Lorenz.  W. Gołaszewski.
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D.
Sprawozdanie

z klasyfikacyi koni roboczych , na w ystaw ie  w  Przemyślu  
na dniu 11 czerwca 1 8 5 8  znajdujących s ię ,  pod w zględem  
ich użyteczności do pracy rolnej i do rozpłodu tejże rasy, 

jako też innych kwalifikacyj.

ł ,  O g ier  kary, w łasność  W g o  A nton iego  M niszka,  odzna­
czający się tak b u d o w ą ,  w zros tem  i wszelkiemi kwalifikacyami do 
rep rodukcy i  koni roboczych silnych i wytrwałych —  nabyty  z d r u ­
giej ręki.

2. O g ie r  w iśn iow o -g n iady  W .  Adama Ł u c k ie g o ,  chow u w ła ­
snego , rasy  po p raw nej  k ra jo w e j ,  m ocno  zbudow any, je d n a k  nie p o ­
siada w łasnośc i  po trzebnych  do rep rodukcy i  koni roboczych.

3 O gier  gniady, w łasność  JO. X. Adama Sapiehy  -—  cho w u  
w łasn eg o  —  odznaczający się dobrą  b u do w ą i siłą —  rasy  p o p ra ­
wnej , mający w łasności wszelkie do r ep rod uk cy i  koni forna lsk ich  
większej miary, za s ługuje  na odznaczenie.

4. Ogier  kary, w łasn ość  JO. X. Adama Sap iehy  od lat trzech, 
rasy  h u c u l s k i e j , odznaczający się silną b u d o w ą , formami w łaśc i -  
wemi owej r a s i e , mający wszelkie zda tnośc i do rep rodukcy i  koni 
roboczych mniejszych.

5. Klacz kara huculska , w łasność  W. Narcyza P uchalsk iego  
od lat kilku w je g o  po s ia d an iu ,  silnej budow y z źrebięc iem .

6. Klacze trzy g n iade  W. Teofila O s ta szew sk iego ,  z gatunku  
koni roboczych  w iększych , odznaczające się b u d o w ą  i siłą.

7. Klacze dwie i dwa w ałachy J W .  B a ro na  E u s tach ego  H o -  
r o c h a ,  silnej budow y, miary  m n ie js z e j ,  ze w szechm iar  p rak tyczne  
i w gospo da rs tw ie  k rajow em  za s ługu jące  na po chw ałę

8. Klacze dw ie g n ia d e ,  córka i m a tk a :  s tarsza z źrebięc iem , 
w ychow ane przez właściciela J W .  Barona Sew eryna  H oroeha , za­
lecające s ię  w łasnośc ią  dobrych koni roboczych  k ra jo w y c h ; w m ło d ­
szej okazuje się w idoczny po s tęp  w chowie koni p o d o b n e g o  r o ­
dzaju przy s ta ra n nem  p ie lęgnow aniu .
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R e k a p i t u l a c y a .

Oc en i a j ą c  wł a sn o ś c i  po  wyż  w y m i e n i o n y c h  k o n i ,  o r az  c h ę ć  i 
d ą ż n o ś c i  ku  p o d n i e s i e n i u  c h o w u  pr ze z  właśc ic i e l i  p r z e ds i ę wz i ę t e ,  
p o d p i s a n i  s ę d z i o w i e  uz na j a  d o  n a j p i e r w s z e j  n a d g r o d y ,  m e d a l e m ,  
o b y d w a  o g i e r y  JO.  X. A d a m a  S a pi e hy ,  zaś klacz w ł a s n ą  J W .  S e ­
w e r y n a  Bar.  H o r o c h a  dla z a k u p i e n i a  do  w y l o s o w a n i a  wa r t o ś c i  2 0 0  złr.  
m . k .  Na  s z c z e g ó l ną  zaś  p o c h w a ł ę  z a s ł u g u j ą  cz t e ry  k on i e  J W .  E u s t a ­
c h e g o  Bar.  H o r o c h a  ; r ó w n i e  i W .  O s t a s z e w s k i  d a ł  d o w ó d  z a m i ł o ­
wa n i a  i t r os k l i woś c i  h o d o w l i  w p r z y p r o w a d z o n y c h  t r z e c h  k laczach.

M acie j  B o ro w sk i .

Jan  K o m a r n i c k i .

Jan  G órsk i .

E .
Sprawozdanie członków powołanych do ocenienia 

machin i narzędzi rolniczych.

a)  M a c h  i n v .

Z w y s t a w i o n y c h  pr z e z  W .  S z n a u f e r t a  z Z a r ze cza  ma c h i n  , za ­
s ł u g u j e  sz c z e gó l n ie  na  u w a g ę  mł o c a r n i u  z k i e r a t e m  n a  s p o s ó b  
B e r m a n a  z p a s e m  i s i e wn i k  Alana.  W y k o ń c z e n i e  b o w i e m  tych  m a ­
ch i n  j e s t  b a r d z o  s t a r a n n e  i W .  S z n a u f e r t  u d o w o d n i ł  l i s t a m i ,  że 
t a k o w e  ce lo wi  z u p e ł n i e  o d p o w i a d a j ą .  Ch ci e l i ś my  p r z e t o  s z a n o w n e j  
ko mi s y i  z a p r o p o n o w a ć  z a k u p i e n i e  j e d n e g o  z t yc h  n a r z ę d z i ,  czego  
s o b i e  atoli  p.  S z n a u f e r t  n i e  ży c z y ł ,  m a j ą c  k u p c ó w  na  t a k o w e  
z a p e w n i o n y c h .

Z w y s t a w i o n y c h  d w ó c h  s i e c z k a r n i , k t ó r y c h  w y k o ń c z e n i e  t a k ­
że j e s t  b a r d z o  s t a r a n n e ,  z a s ł u g u j e  na  o c e n i e n i e  s i e c z k a r n i a  r ęc zn a ,  
o d z n a c za j ą c a  s ię  s z c z e g ó l n i e  te rn  , że p o t r z e b u j e  m a ł o  si ły do  ob r o tu ,  
r ż n i e  s i e c z k ę  b a r d z o  d r o b n o ,  a p o s u w a  s ł o m ę  z l e k k o ś c i ą ;  m a  zaś 
r ż n ą ć  d z i e n n i e  8 0  korcy .

Mł o c a r n i a  r ę c z n a  w y r o b u  p.  K w i a t k o w s k i e g o  z Grabów nicy  
p o t r z e b u j e  do o b s ł u ż e n i a  5  l u d z i ,  w y m ł a c a  p o d ł u g  z r o bi on e j  p r ó b y  
zb oż a  d ł u g i e g o  k o p ę  n a  g o dz i nę .  J a k k o l w i e k  ż yc zy ćb y  na l e ż a ł o  l e p ­
s z e g o  w y k o ń c z e n i a ,  o c e n i a j ą c  w s z e l a k o  t a n i oś ć  i p r a k t y c z n o ś ć  t e g °
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narzędzia p rzy  m ałych  gospodarstw ach, p ro p o n u ją  podpisan i sz. 

ko m isy i zakup ien ie  onego za 70  z łr .

Pom pa W . O staszewskiego ze W zdow a okazuje się bardzo 

p ra k ty c z n ą , szczególn ie  do pom pow an ia  g n o jó w k i,  podp isan i przeto 

p ro p o n u ją  rów n ież  zakup ien ie  onej za - 0  z lr .

i )  N a r z ę d z i a  r o l n i c  z e.

Z w yp róbow anych  w obec podpisanych  , p łu g ó w  przedstaw iam y 

sz. kom isy i szczególn ie p łu g  ko lcśn y  z regu la to rem  w yro bu  W . 

G ołaszewskiego, ja ko  narzędzie n ic ly lk o  dob rze , starann ie  i p o je ­

dynczo zbudow ane , przy k tó re m  odk ładn iea  ma w yg ię tość  p o m ys łu  

W . G o łaszew sk iego , ale ja ko  i p rzy  uprzęży pa ry  w o łó w  odpow ia ­

dającą w sze lk im  w ym agan iom  dobre j o r k i ,  tak p ły tk ie j ja ko  i g łę ­

b o k ie j. P rzy sk ib ie  4  ca li g łę b o k ie j,  11 sz e ro k ie j, pokazyw a ło  na 

dvnam om etrze  oporu  5 4 5  14.

R uchad ła  W . G ołaszewskiego o ra ły  także d o b rz e , z ta w szak­

że ró ż n ic a , że na tw a rdym  ugorze od rzuca ły  z iem ię  zbyt daleko 

w  p ierw szej b róźd z io ; przez co p rzy d ru g ie j,  n ie  chcąc zostaw iać 

dużo z iem i n ie ru s z o n e j, w ypada łoby znaczną część p ie rw sze j p o ­

w tó rn ie  p rzew róc ić . W szys tk ie  zaś przez W . G ołaszew skiego w y s ta ­

w ione  narzędzia b y ły  s ta rann ie  i p rak tyczn ie  w ykończone  , a ceny, 

za takowe podane , przyznać trz e b a , bardzo m ierne.

Z w yp róbow anych  p łu g ó w  W . Sznauferta b y ł p ie rw szy na 

sposób K la jleg o  m ocno zbudow any, zda lny na g run ta  c ię ż k ie , d ru g i 

le k k i , w e d łu g  system u K o n o p k i, obydw a bardzo s ta ra n n ie  w ykończone  

i b y łv b y  odpow ie dz ia ły  w ym agan iom  dob rych  p łu g ó w , gdyby b y ły  

poprzedn io  w yp róbow ane . Pan S znau fe rt p rzyp ro w a d z ił takow e 

p rosto  z fa b ry k i, przez co p rzy  m ałych  n ie d o k ładnośc iach , dających 

sie z ła tw ośc ią  usunąć, n ic  o ra ły  zupe łn ie  dobrze i d o k ładn ie . P ie r­

wszy okazyw a ł p rzy g łębokośc i sk ib y  4 c. a szerokości 1 0  c. na d y -  

nam am etrze 5 5 5  9 , d ru g i p rzy  g łębokośc i 5 c. szerokości l 2 3/ 4= 3 2 5  U  

oporu. E x ty rp a to r z regu la to rem  now ego pom ysłu  , odp ow ie dz ia ł ce­

lo w i,  p o trze b o w a ł a to li zbyt dużo s iły  pociągow ej. Zg łęb iacz dobry. 

In n ych  narzędzi P. Sznauferta n ie  p róbow ano ; w ykończen ie  tako ­

w ych  by ło  bardzo staranne.

R uchad ło  z dób r Ł a ń cu ck ich  m ocno zbudow ane, z re g u ła -



—  96  —

to rem  u tyłu tegoż zaaplikowanym, orało  bardzo d o b rze :  przy sk i­
bie 4 cale g ł ę b o k ie j ,  a 12 szerokiej , okazywało opo ru  3 5 0  U .

O prócz pow yższych  narzędzi w ystawił  Pan  Gołaszewski jako 
m ode l  sp ro w adzony  p łu g  na spo sób  brabanck ich  w N assauskiem zro ­
biony. P łu g  ten  różni się szczególnie  tern od i n n y c h , że ma o d -  
k ładn icę  ruch om  , na sztybrze osadzoną  , przez co ją  pod  kalem d o ­
wolnym postaw ić  m o ż n a ;  nad to  da się na lewą i p raw ą s tronę  
grządzieh prze łożyć , przez co robota  p rzy  orce wielce s ię  ułatwia. 
Narzędzie t o ,  tu dotąd  nigdzie n ie w id z ian e ,  za s ługuje  na
rozpow szechn ien ie .

JW . Z ygm u n t Hr. D rohojowski n ad e s ła ł  p łu g  Howarda z Anglii 
sp row adzony, ca łkiem że la zn y ;  przy k tórym  odkładnica  za pom ocą 
szrub  pod  większym lub mnie jszym kątem  da się ustawić. Zresztą 
tak j e s t  urządzony, że po odjęciu  odkładnicy  m ożna  za d o łożen iem
rade łka  używać go jako  p le w iac za , albo też za do łożeniem  o d -
pow iednych  od k ładn ic  używać go jako  ogartywacza roślin okopow ych. 
Nie było czasu do w ypróbow ania  tego narzędz ia ,  zawsze atoli n a ­
leży się wdzięczność za obeznan ie  ogółu  ro ln ików z p o d o b n em
narzędziem .

P ług  W. Konopki z Mogilan był ze s ta ranną  a k u r a tn o ś c i ą , a 
naw et  e legancyą wyrobiony, w ypróbow ania  tegoż nie uznaliśmy za 
po trzebn e  , poniew aż na wystawie p rzed  dw om a laty okazał się przy 
prób ie  bardzo dobrym. P ro p o n u je m y  sz. komisyi zakupien ie  t e ­
goż za 3 3  złr.

W ys taw ion e  były także narzędzia ro lnicze z fabryki Siegla, 
przez p. Gajdeczke z P rz e m y ś la , a pom iędzy  innem i pługi Z u gm a-  
j e r o w s k ie , osta tn ie  d o b r z e , ale tak sub te ln ie  w yrobione że przv 
robocie  bardzo p ręd k o  zużywać się  muszą. Pan L am peck i  z S ien ia ­
wy dostaw ił  p an e w k ę  w łasnego  pom ysłu  i od lewu do z re g u lo w a-  
nia w gó rę  na d ó ł ,  i na boki b ęb nów  u m ło c a r ń ,  z czego w y­
nika ta korzyść że każdy dozorujący m oże u regu low ać  m łocarn ię  
bez najm nie jszego u trudzen ia  do m łócenia  grubszych ziarn i do  
najd robn ie jszego  ziarna, jako  to :  k on icz ,  przez co także prędk iem u 
zepsuciu  bębna  zapobiega się. Na p ane w ce  walcowej um ieszczona ,  
le jk a ,  z której oliwa regu la rn ie  na walec bębnow y ścieka.

D ruga  sz tu k a ,  pod obn ież  w łasnego  p o m y słu  P. L a m p eck ieg o
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i w łasnego  o d le w u ,  j e s t  tryb la tarniowy w je d n e j  masie odlany, 
dający się używać tak do kó ł  b o c z n y c h , jako też do kó ł  sz torco­
w ych  z palcami d r e w n ia n c m i ; podobn ież  służyć może do m łynów  
na w rzeciona , do m ło c a rń  i do największego kal ibru  siły, przez co 
tarcie się pomnie jsza .  Pow yższe  p rzed łożone  sztuki zasługują  na 
p o ch w a łę  i rozpow szechnien ie .

P rz e m y ś l ,  dnia 11 czerwca 1 8 5 8 .
Antoni Mroczkowski.
W incen ty  Lorenz.

F .
Protokół losowania przedmiotów

z a k u p i o n y c h  d o  w y g r a n i a  n a  w y s t a w i e  g o s p o d a r s k i e j  w  
P r z e m y ś l u ,  r o k u  1 8 5 8 ,  d n i a  1 1 .  c z e r w c a .

S z a c u n e k  p i e n i e ź n y  

złr. kr. m . k
1. Buhaj szkocki z obory  J. Adama Xiecia Sapiehy

w y g ra ł  N. 6 6 5 , W .  G ieb u ł to w sk a  Róża . 2 0 0  —  «

2. Krowa z obory  J. Excell. JW . Hr. P o to c k ie g o ,
w y g ra ł  N. 3 0 3 ,  W . Ł e m p k o w sk i  . . 5 0  —  «

5. Buhaj z obory  W . Kellerm ana w ygra ł  N. 1 3 5 2 ,
W . Dropiowski . . . • .  1 2 0  —  *

4 . Krowa z obory  W . S tudzińsk iego  w y g ra ł  N .  1 2 5 7 ,
W . Mniszek Antoni . . • ■ ^ 0  «

5. Ja łów ka z obory  W. Ostaszewskiego , w y g ra ł  iV. 2 6 5 ,  
T e n n e n b a u m  Ceter  . . . .  ó 5  2 0  ■

G. Buhaj z obory  JW . Adama Hr. S ta rzeńsk ieg o  w y ­
g ra ł  N. 8 5 8 ,  W. Okólski W ładys ław  . 5 0  —  *

7. Krowa z obory  W. O staszewskiego  w y g ra ł  N. 4 0 6 ,
XV. Nowosielska W ale rya  . . . 6 0  —  ■

8. Krowa z obory -W .  S tudzińsk iego  w y g ra ł  N. 0 3 8 ,
XV. Brodczak . . . . . 7 0  —  ■

9. Buhajek z obory  JO. Adama Xiecia Sapiehy, w y­
g ra ł  N. 8 8 8 ,  JO. Leon  Xiaze .Sapieha . 7 0  —  «

Do przen ies ien ia  7 2 3  2 0  «
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Szacunek pieniężny 
z łr .  kr.  rn. k.

Z p rz e n ie s i e n ia  . . . .  7 2 3  2 0  «
10 .  J a łó w k a  z o b o r y  JO  A d a m a  X ię c ia  S a p ie h y ,  wygrał

N. 734,  W .  K o p y s ty ń sk i  W o jc i e c h  . . 3 0  —  «
11. J a łó w k a  z o b o ry  W .  O s t a s z e w s k i e g o ,  wygrał N.

130, W . P r a w e c k i  . . . . 5 5  2 0  «
12. J a łó w k a  z ob o ry  W . O s t a s z e w s k i e g o , wygrał N.

1064, J W .  Hr. S ie m ie ń s k i  W i lh e lm  . . 5 5  2 0  «
15. J a łó w k a  z o b o ry  J W .  Hr: D z ia ły ńsk ieg o  — wygrał

N. 60S, W .  S e n u s  R o tm is t r z  . . 5 0  —  <
1 4 .  J a łó w k a  z o b o r y  W .  M a s ło w s k i e g o , wygrał N. 643,

W . N o w a k o w s k i  L u d w ik  . . . 5 0  —  «
1 5 .  J a łó w k a  z o b o r y  W . S tu d z i ń s k i e g o ,  wygrał N. 634,

J W .  W ło d z im ie rz  Hr. D z ie d u sz y ck i  . . 5 0  —  «
IG. B uh a j  z o b o ry  W . S tu d z iń sk ie g o ,  wygrał N. 1076,

P . S c h m id  J a n  z S z cz e rc a  . . . 5 0  —  i
1 7 .  J a łó w k a  z o b o ry  W . M a s ło w k ie g o ,  wygrał N. 802,

W .  S ę k o w s k i  F e l ix  . . . . 2 4  —  «
18. J a łó w s a  z o b o ry  W ,  M a s ło w s k ie g o ,  wygrał N. 1197,

W . G o ła sz ew sk i  . . . . t 2 4  _ _ «
1 9 .  J a łó w k a  z o b o ry  W ,  M a s ło w s k ie g o ,  wygrał N. 804,

W . S ę k o w s k i  Fe l ix  . . . . 2 4  —  ■
2 0 .  Ja łó t t  ka z o b o ry  W .  M a s ło w sk ie g o  , wygrał N 1187,

M ild w u rf f  A b ra h a m  . . . . 2 4  —  «
21 .  C ie le  z o b o ry  W .  M a s ło w s k ie g o ,  wygrał N. 932,

W . X dz .  Soka l ik  . . . .  2 4  —  „
2 2 .  Klacz r o b o c z a  c h o w u  J W .  S e w e r y n a  Br. H oro c ha

wygrał N . 556, W .  K ulczyck i  L u d w ik  . 2 0 0  —  «
2 3 .  B aran  z ow c z a rn i  W .  P u c h a l s k i e g o ,  wygrał N.

1336, JO .  L e o n  X ż ę  S a p ie h a  . • 1 0 0  —  «
2 4 .  W ie p rz  a n g ie lsk i  z c h o w u  JE x .  J W .  A lfreda  Hr.

P o t o c k i e g o ,  wygrał N. 1 1 0 7 ,  W .  L ipsk i  . 1 2  —  «
2 5 .  M łocarn ia  r ę c z n a  w y r o b u  W .  K w ia tk o w sk ie g o  wy­

grał N. 1260, W .  X dz .  T a w o r s k i  . , 8 0  __  «

Do p rz e n ie s i e n ia  1 5 1 2  —  a



—  99  —

Z p rzen ies ien ia  . . . .  1 5 1 2  złr.

złr. kr. m .  k.

2 6 .  P łu g  w yrob u  W . K o n o p k i , w y g r a ł  N. 3 5 9 ,  F e u e r

M o y s e s  . . . . . . 3 3  —  <

2 7 .  P łu g  w yrob u  W .  G o ł a s z e w s k i e g o ,  w y g r a ł N .  1 7 3 ,

W . W e is s m a n n  . . . . . 2 3  —  «

2 8 .  P o m p a  p rzen o śna  w y ro b u  W . O s t a s z e w s k i e g o ,

w y g r a ł  N. 1 3 9 9 ,  W .  G rochow alsk i  . . 2 5  —  «

R azem  1 5 9 3  —  «

S ł o w n i e  złr. T ys iąc  p ię ć s e t  d z ie w ię ć d z ie s ią t  trzy w  m o n e ­

c ie  k o n w e n c y jn e j .

P r z e m y ś l  dnia 1 1  czer w ca  1 8 5 8 .

Za k o m isy ę

A, Sapieha .

G .

Wykaz medalów,
rozdanych na W ystaw ie  przemyskiej r. 4 8 5 8 .

1. W .  T e o f i lo w i  O sta s z e w s k ie m u ,  za p o d n ie s i e n ie  c h o w u  bydła  

w  kraju.

2 .  JE. A lfredow i Hrabiem u P o t o c k i e m u , za w z o r o w e  h o d o w a n ie  

bydła .

3 .  J. 0 .  A dam ow i X ie c iu  S a p i e ź e ,  za w p r o w a d z e n ie  rasy  Ayr  

do kraju.

4 .  J. 0 .  J erze m u  X ie c iu  L u b o m i r s k i e m u , za buhaja rasy  

h o len d ersk ie j .

5 .  W .  W ła d y s ła w o w i  G o ła sz e w s k ie m u ,  za narzędzia g o sp o d a r s k ie .

6 .  JO. A d a m o w i  X ie c iu  S a p ie i e ,  za o g ierv  ro b ocze .

P rzem y śl  dnia 11 czer w ca  1 8 5 8 .

Za k o m is y ę

A. S apieha .

Eozpr. Tow. gosp. t. 24.
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//.

W y k a z  P r z y c h o d u  i R o z c h o d u
p ien ięd zy kasy W y sla w y  w  P rzem yślu  1 8 5 8  r.

P r z y c h ó d .

1.  Sprzedano biletów sztuk 1389 po złr. 2 .
2. Przysłano z komitetu, przy piśmie do 1. 329  pod 

dniem 31 marca 1858 . . . . .

R a

R o z c h ó d .
1. Porto listów
2. Drukowanie programów
3. Koszta urządzenia
4. Pomniejsze wydatki .
5. Pisarz przy kaneelaryi
6. Koszta urządzenia wystawy leśnej
7. Zakupiono a) Bydła . . . .  sztuk 21 za złr

b )  Klacz . . . .  « 1
c) Barana . . . . .  « 1
d)  Wi e p r z a . . . .  « 1
e) Z maszyn i narzędzi « 4

8. Wyrycie napisów na medalach i pudełka

złr.
2778

55

m.k.

2 8 3 3  —

20 12 
18 —  

562  
196 

15 
47 

1120 
200 
100 

12
161 1593 —  

16 48

48
17

44

Strąciwszy od sumy przychodu 
sumę rozchodu

Ra z e m 
28 33  złr. —  kr. 
2 1 6 9  « 49  «

24 69  49

Zostaje 3 63  « 11 «

Mówię Złr. Trzysta Sześćdziesiąt Trzy i krajcarów jedenaście 
w monecie konwencyjnej.

Przem yśl,  dnia 1 lipca 1858  r.

Za komisyę

A. Sap ieha



PROTOKÓŁ
posiedzenia Sckcyi leśnej e. k. T o k . gosp. gal. w Przemyślu,

d. 8 c z e rw c a  1 8 5 8  r.

P osiedzenie  zaczę to  się o godzin ie  9 te j  rano.

Gdy JO . X iążę  A d am  S a p ie h a  p rzy ją ł  i p o w i ta ł  z g r o m a d z e n i e ,  
r e f e r e n t  K o m ite tu  zaga i ł  p o s ie d z e n ie  sekcy i  l e śne j .

Na w n io s e k  re fe r e n ta  m ia n o w a n o  c. k. l e ś n ic z e g o  p a n a  G u ­
s ta w a  S to ln ic k ie g o  p is a rz e m  z g ro m a d z e n ia .

P o  s to s o w n p j  o d e z w ie  p r e z y d u j ą c e g o , w k tó re j  w y łu sz c z y ł  
t r e ś c iw ie  i p r z e k o n y w u ją c o  z n a c z e n ie  z b o ró w  to w a rz y s tw a  g o s p o ­
d a r s k ie g o  i l e ś n i c z e g o , i p o  p o w tó r n e m  p o w i ta n iu  z g r o m a d z o n y c h  
p rz e z  d y r e k to r a  la sów ,  p .  H e n ry k a  S t r z e l e c k i e g o ,  p re z y d u ją e y  o św ia d ­
c z y ł ,  ze p o s ie d z e n ie  s ię  r o z p o c z ę ł o ,  i p o  o d c z y ta n iu  p ie r w s z e g o  
p y ta n ia :  J a k i e  p o s tęp ow a n ie  okazało  się dotychczas  n a js to so w n ie j -
szem  p r z y  o d m łodn ien iu  w y so k op ie nn y ch  lasów d ęb ow ych ,  leszczyną  
p o d s z y t y c h ? p rz y s tą p io n o  do  o b ra d .

B a r o n  A r m fe ld  zw raca  g łó w n ie  u w a g ę  n ie ty lk o  n a  d o b r o ć  d r z e ­
w o s ta n u  d ę b o w e g o , lecz i na  p o d sz y t  z le szczyny ,  azali t e n  o s t a ­
tn i  j e s t  g ę s ty ,  j a s n y ,  a lbo ty lko  m ie js c a m i  s ię  z n a j d u j e ,  co  w ię k ­
sza n a w e t  na w ła s n o ś c i  g l e b y ;  bo od  r ó ż n ic y  ty c h  s t o s u n k ó w  za­
leży ta k ż e  r ó ż n ic a  o b c h o d z e n ia  s ię  z p o d s z y te m  le szc z y n o w y m . W  
k a ż d y m  raz ie  b a rd z o  t r u d n o  z a p o b ie d z  s z k o d l iw e m u  d z ia ła n iu  z b y ­
te c z n e g o  oc ie n ie n ia  p rzez  w y c ię c ie  le szc z y n o w y c h  k rz e w ó w ,  a l b o ­
w ie m  p o  w ycięc iu  je s z c z e  ba rd z ie j  bu ja ją .

P. S tr ze leck i  p r z e k o n a ł  s ię  w Ł o p a ty ń s k im  l e s i e , że  n a w e t  w 
c z e rw c u  w y t rz e b io n a  l e s z c z y n a , j e s z c z e  w tym  s a m y m  r o k u  w y d a ła  
la to ro ś le .



P retydu jący  d ośw iadczy ł ,  zc leszczyna cz tery  razy w ytrzebio­
na wydała jeszcze  6  s tóp  wysokie latorośle,

I ’. H ebcnstreit nie g łosu je  za ca łkow item wytrzebieniem le ­
szczyny na p iasczystej g le b ie ,  bo za nad toby  ją  o g o ło c o n o ,  i s t r a ­
ciłaby po trzebny  s top ień  w i lg o c i , dla tego  zarośl z opadu  żołędzi 
ginie. Tylko w g łę b o k im ,  św ie ży m , gliniastym g runcie  mogą się 
udać  dęby bez ocienienia ,

P. A jstełten  u trzym uje ,  że najdzielniejszym środkiem  zu p e łn e ­
go wyniszczenia leszczyny je s t  jej wypalenie.

Tego  dośw iadczono  w dębow ym  l e s i e , w którym przypadkow o 
w y bu ch ną ł  pożar, gdzie g ru n t  był tak dalece podszy ty  leszczyną ,  że 
is tn iejące juz  dość  wysokie dębow e ła to roś le  n a ra ż o n e  były na n ie ­
bezp ieczeństw o zatraty. Po  pożarze zniknęła  ca łk iem  leszczyna ,  tym ­
czasem dęby  przyszły znow u do siebie i jeszcze teraz tworzą n a ­
leżyty zam knię ty  drzew ostan  dębow y.

P re zy d u ją ry : Jo  się zgadza z d ośw iadczen iam i ,  k tó re  gdzie­
indziej uczyniono  ; dla lego  ten  ś rodek  można zastosow ać w n isk o -  
p iennych  dębow ych  la sac h :  gdyż pnie zachow ują zawsze w łasn ość  
wydawania je szcze  świeżych latorośli. W szelako  można w ą tp ić ,  a ż e ­
by to sam o dało się usku teczn ić  w w ysokopiennych  d ębow ych  la ­
sach , bez narażen ia  tym sp oso bem  roślin  z n a s i e n i a , osobliwie 
młodszych.

P. S trzelecki dośw iadczył n ie ra z ,  że k ilkakrotne wytrzebienie 
leszczyny, i zos taw ienie  onej na obgryzienie  od by d ła ,  przed za­
łożen iem  rębu  c ien is tego  i przed nas tąp ien iem  zarośli z o padu  żo­
łę d z i ,  okazały się bardzo  sku tecznem i ś rodkam i przeciw  p rzy t łum ie­
niu m łodych  dębow ych r o ś l i n : a lbowiem  leszczyna doznając  takiej 
p rzeszkody  w ro ś le m u ,  n ie może nigdy przy t łum ić  m łodych  dębów, 
lecz j e  ochrania.

P re iyd u ją cy  zestawiwszy pow yższe zdania , zapytuje :
Jak należy obchodzić s ię  z leszczyną p o d  wzgledern na za -  

rośle d ęb o w e  z ż o ł ę d z i ,
I. na piasczystej g l e b i e :

II. na d o b r e j ,  św ieże j ,  dębom  odpow iedne j  g le b ie ,  
ażeby odm ło dn ien ie  dębow ych  d rzew o stanów  przez podszyt  z l e -
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szczy ny  n ie  tylko n ie  b y ło  n a r a ż o n e  na  n i e b e z p i e c z e ń s tw o ,  lecz 
o w s z e m  zna laz ło  w s p a r c i e ?

P rz y  te m  za leca  p re z y d u ją c y  z g r o m a d z e n i u , aby  j e s z c z e  p i e r ­
w ej r o z t rz ą śn io n o  i z g o d z o n o  sie  na  t o :  ja k ie  w ob ecnos 'c i  p o d sz y tu  z 
le szczyny  p o w in n o  być o d d a le n ie  k o r o n  d rz e w  z żo łędz i  ( n a s ie n ia )  
p rzy  r ę b ie  c i e n i s ty m ,  a m ia n o w ic ie :
a) na p ia sczys te j  i in n e j  d ę b o m  m n ie j  o d p o w ie d n e j  g l e b i e ,
b)  na  d o b r e j  g l e b i e , ażeby  je  n a z w a ć  p r a w id lo w e m  czyli n o r m a l n e m ?

P. H ebenstre i l .  W  la sa c h  o b w o d u  P e c z y n iż y n y  o d d a le n ie  k o ­
r o n  d rz e w  z n a s ie n ia  w y n o s i  n a  d o b re j  g le b ie  p r a w ie  1 2  s t ó p ,  a 
to  w y s ta rc z a  tam  z u p e ł n i e ,  aż e b y  o t r z y m a ć  o d p o w i e d n e  la to ro ś le  
z nas ien ia .

Na za rzu ty  k ilku  o s ó b , że  tak ie  o d d a le n ie  m o ż e  być  p r z e ­
c ież  za w ie lk i e ,  w yrz e ka  p. H e b e n s t r e i t  to z d a n ie ,  że i w ta k iem  
o d d a le n iu  k o r o n  n a s tą p i  z u p e łn e  o d m ło d n ie n ie  dla t e g o , że  żo łę d z ie  
l e ż ą c  n a w e t  d łu g i  czas  w z i e m i , z a t rz y m u ją  w ła d z ę  k i e ł k o w a n i a , i 
p o p ie r a  to  tw ie r d z e n ie  z jaw isk iem  d o s l r z e ż o n e m  w c. k. J a n o w ­
sk ich  la sach .  M ia n o w ic ie ,  g d y  p o z io m  ta m te j s z e g o  s ta w u  p rzez  d łu ż ­
szy czas s ta ł  n i ż e j , p ok az a ły  s ię  na  c z ę śc io w o  o d k ry ty c h  s k r a j a c h  
s ta w u  d ę b o w e  ro ś l iny ,  choc iaż  s ą s i e d n i  d ę b o w y  Jas n ie  z n a jd u je  
s ię  b a rd z o  b l isko  s t a w u ,  i w e d ł u g  p o w z ię ty c h  w ia d o m o śc i  d ę b o w y  
las  k tó ry  r o s ł  n a  sk r a ju  s ta w u  , j u ż  o d  n i e p a m ię tn y c h  c z a só w  by ł  
w y n isz c z o n y .

B a r o n  A r m je ld  po tw ie rd z a  to zd an ie  : bo w id z ia ł  w k r a k o w ­
sk im  o b w o d z ie  d ę b o w e  n i s k o p i e n n e  lasy, gd z ie  po w y c ię c iu ,  r o s ł  
p ię k n y  d ę b o w y  las  z o p a d u  n a s i e n i a , a z a te m  w n o s ić  m o ż n a , że 
tam d a w n e m i  czasy  ( jak  tu  w k ra ju  p r a w ie  w szędz ie )  z n a jd o w a ł  s ię  
g o n n y  d ę b o w y  l a s ,  k tó r e g o  o p a d ł e  n a s io n a  a lbo z p rz y c z y n y  b u jn ie  
w y r o s ły c h  la to rośl i ,  a lbo  in n y c h  n ie p rz y jaz n y c h  s to s u n k ó w ,  n ie  m o ­
g ły  r o s tk o w a ć ,  p o z o s ta ły  w z i e m i , i d o p ie ro  po  w y c ięc iu  te ra ź n ie j ­
sz e g o  n i s k o p i e n n e g o  la su  n a b r a ły  w ła d zy  k ie łk o w a n ia  i w yda ły  la ­
to roś le .  f o  d o w o d z i ,  ja k  d ług i  czas żo łę d z ie  z a c h o w u ją  w z iem i 
w ła d z ę  k i e łk o w a n ia ,  bo p rz e c z y ć  n ie  m o ż n a ,  że  n i s k o p ie n n y  las 
z p e w n o ś c ią  n ie  by ł  zd o ln y  w y d a ć  nas ien ia .

Prezydujący- .  zda je  mi s i ę ,  iż w y rz e k n ę  z d an ie  w i ę k s z o ś c i , że



I. w  Galicyi o d d a le n ie  k o r o n  d ę b ó w  z n a s ie n ia  n ie  p o w in n o  
w y n o s ić  m n ie j  niżeli j e d e n  s ą ż e ń  ; bo  :
a )  p ia sc zy s ty  g r u n t  g d y b y  b y ł  w y s ta w io n y  n a  w yższe  s to p n ie  św ia ­

tła , w k r ó tc e  zd z icza łby  i m ó g łb y  s ię  w y c z e r p a ć , n a to m ia s t
b) bardzo t łus ty  g r u n t  sp rz y ja łb y  z a n a d t o  p r z e m a g a n iu  t r a w  i c h w a ­

s tów , od  k tó ry c h  s a m o  p rz e z  s ię  za leży  ho jn ie j s z e  oc ien ie n ie .

II. Ź e  w ow y c h  w y s o k o p ie n n y c h  d ę b o w y c h  la sa c h  , p o d s z y ­
tych  l e s z c z y n ą ,
o) n a  p iasczys le j  glebie  n ic  ła tw o  o b a w ia ć  s ię  n a leż y  p r z y t ł u m ie n i a  

d ę b o w y c h  zarośli  z na s ie n ia  p rz ez  l e s z c z y n ę ;  n a to m ia s t :  
b) z a p o b ie g a  s ię  n a jo d p o w ie d n ie j  p r z e m a g a n iu  w p o r ę b a c h  na  t ł u ­

stej g l e b i e , gdy  p rz y  n o rm a ln e m  p o ło ż e n iu  d rz e w  z n a s i e n i a , p r z e ­
t r z e b im y  p o d s z y t  z le szczyn y  ; p rzy  c z e m  tak że  p rz e z  p a n a  S t r z e ­
l e c k i e g o ,  d y re k to ra  l a s ó w ,  w s p o m n i o n e  p r z e p u s z c z a n ie  bydła  
p r z e d  z a ło ż e n ie m  r ę b u  c ie n is te g o  m o ż e  w y d a ć  k o r z y s tn e  rezu l ta ty .

W e d ł u g  t e g o  p o z o s ta je  je sz c z e  do r o z s t r z y g n i ę c i a : j a k  się 
o b c h o d z ić  z le s z c z y n ą  n a  do b re j ,  su i i e i e j ,  dębom zu p e łn ie  od p o w ie -  
dnej g leb ie ,  ażeb y  ile m o ż n o śc i  by ła  n ie sz k o d l iw ą  d ę b o w y m  la to ro ś lo m ?

V. Poh  m ia ł  c z ę s to k ro ć  s p o s o b n o ś ć  z a u w a ż a n i a , że na  g leb ie  
o d p o w ie d n e j  d ę b o m , p rzy  b ra k u  le szczyny ,  a lbo  w ca le  ż a d n a  d ę ­
bo w a  la to ro ś l  n ie  w y s t ą p i ł a , a lbo ty lko n i e d o s ta t e c z n ie  n a t u r a l n a ; 
n a to m ia s t  w s zę d z ie  gd z ie  s ię  z n a jd u je  l e s z c z y n a , zw yk le  po jaw ia  
s ię  b a rd z o  p ię k n a  i s i lna  la to ro ś l  d ę b o w a .

P. H ebenstre it .  W  g le b ie  o d p o w ie d n e j  d ęb o w i  rozw ó j  k o r o ­
ny  i k o rz e n ia  j e s t  d z ie ln ie j s z y ,  dla t e g o  dąb  w y s tę p u je  j a ś n ie j ;  tak  
w ię c  le szczy na  j e s t  n ieodzow m ą do  o c ie n ie n ia  g r u n t u ,  i częs to  t r z e ­
ba  j ą  w tym  ce lu  u m y ś ln ie  ro z k rz e w ia ć

P. S c h w a r z  p o d z ie la  to z d a n i e , że  ja k  d łu g o  le sz c z y n a  p o ­
t r z e b n ą  j e s t  do  o c ie n ie n ia  g r u n t u ,  n a leży  j a  o s z c z ę d z a ć ,  o ile d e -  
b o w y e h  roś l in  n ie  p r z y g ł u s z a ; lecz  s k o r o  w y p e łn i ła  z a m ie rz o n y  cel, 
t rzeba  ją  k i lk a k ro tn e m  w y trz e b ie n ie m  osłab ić .  W  la sach  P. D y le w sk ie g o  
ty m  s p o s o b e m  o d m ło d n io n o  z n a j le p sz y m  sk u tk ie m  d ę b o w e  z ręby .

P. S trze leck i .  O c ie n ie n ie  g r u n t u  j e s t  g łó w n ą  r z e c z ą ,  lecz  czy 
o n o  n a s t ę p u je  p rze z  d rz e w a  z n a s io n  czy p rz e z  l e sz c z y n ę ,  to  rzecz  
ob o ję tn a .  G dyby  w iec  g r u n t  b y ł  d o s ta t e c z n ie  o c ie n io n y  p rzez  d rz e w a
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z nasion , obeszłoby się bez leszczyny. W szelako zupe łne  w y trzeb ie ­

n ie  leszczyny je s t n ie m o że b n e ; a chociaż ogn iem  i ob łupan iem  

można ją  ca łk iem  zn iszyć , to  je d n o  je s t n ie b e zp ie czn e m , a d rug ie  

wym aga kosztów  i zabiera cz a s , i w łaśn ie  dla tych  przyczyn je s t 

n ie p ra k tyczn e m , dla tego ty lk o  c iąg iem  prze trzeb ian iem  przeszko­

dzić należy przem aganiu leszczyny.

Prezydu jący:  p. H ebans fre it ma sposobność czyn ić badania w 

c. k . Janow skich  la s a c h , gdzie pow yże j orzeczone s tosunk i zacho­

dzą , i zapewne n ie  om ieszka zdać o tern spraw y na p rzysz łem  p o ­

s iedzen iu . P. H ebens tre it p rzyrzeka  to  uczyn ić.

Prezydujący  po odczytan iu  d rug ie g o  p y ta n ia : W  niektórych

wysokopiennych lasach bukowych przyszła j u z  kolej porębowa na n ie ­

które drzeiuostany, dotychczas skutecznie przetrzebiane . Jaki wiec stosu­

nek zachodzi pomiędzy przychodem z lasów ju z  przetrzebionych  , a z 

takich  , gdzie trzebieży zaniechano ?

B y ło b y  także stosow nem  rozs trzyg n ą ć , azali p rzyn a jm n ie j w y ­

da tk i i kosz ta , po łączone zw yk le  z p rze trze b ia n iem , w ynagradza ją  

się pom nożonym  i p rzysp ieszonym  przyrostem  drzewa ?

P. Schwarz. P rzedew szystk iem  w ypada łoby zbadać stosunek m ię ­

dzy p rze lrzeb ionem i a n iep rze trzeb ionem i d rzew ostanam i rów nego  w ie ­

ku  , i rów ne j do b ro c i z iem i i d rzew ostanu. W e d łu g  w łasnego dośw iad ­

czenia, okazuje się stosunek masy drzewa lasu p rze trzeb ionego  do 

n ie p rz e lrz e b io n e g o , w  w ie lk ie m  p rze c ię c iu , jak 4  : 5 .

P. Hebenstreit b y ł w  M ariab runn  św iadk iem  w tym  w zg lę ­

dzie przez p. p ro feso ra  Grabnera  p rzeds ięw zię tych  badań. Z tych 

okazał się s tosunek ś redn ic  ja k  2 . 1 .  Ma się rozum ieć , że w  drze­

w ostan ie  n iep rze trzeb ionym  liczba pn i by ła  w iększa, wszelako n ie  pa­

m ięta  s tosunków  mas.

Prezydujący  m ia ł sposobność (w  c. k. les ie  w G aw łów ce) 

zauw ażać, że w d rzew ostan ie  przerzedzonym  przez leśnych  rabus iów  

pn ie  m ia ły  6 cali g ru b o ś c i, tym czasem  rów n ie  stare pn ie  n ie p rz e - 

rzedzonego d rzew ostanu  ty lk o  3 cale. Także i tu  zachodzi s tosu­

nek , ja k  2 :  1.

N ie m n ie j ważnem  je s t także oznaczenie czasu , k iedy  p rzed ­

siębrać p rze trze b ie n ie , p rzy  w sze lk im  ga tunku  d rze w , albo k tó re g o  

ga tunku  p rze trzeb ien ie  g łó w n ie  przedsiębrać?



—  106  —

P . S c h w a rz  w y rzeka  z d a n i e ,  że n i s k o p ie n n e  lasy ,  osob l iw ie  g r a ­
by  p o sp o l i te  (C a rp in u s  b e tu lu s )  n a le ż y  n a jw c z e śn ie j  i k o n ie c z n ie  
p r z e t r z e b i ć ,  aż eb y  t e m  więce j  m ie jsca  dla r o z w o ju  m a ją c y c h  p o ­
z o s ta ć  p ie n n y c h  la to ro ś l i  u z y s k a ć :  g d y ż  i tak  w ięce j  n iżeli  p o ł o ­
wa z c z a se m  g i n i e ,  a p rz e z  to p rz y r o s t  p o zo s ta ją c y c h  bardz ie j  
n iż  zw ykle  s ię  n ie  p r z y m n a ż a ,  w ła śn ie  że  to  t rw a  za d ł u g o ,  a ż e ­
b y  p rz e w a ż a ją c e  la to ro ś le  w yw alczy ły  so b ie  sw o b o d n ie j s z e  s t a n o ­
w i s k o ,  a p o d c z a s  tej  walki c ie rp ią  w sw o im  w ła s n y m  u s t ro ju .

P . H ebensłre it. K ażde  p rz e t r z e b ie n i e  p o c iąg a  za s o b ą  p e w n e  
s i ł  n a tę ż e n ie  a za tem  i w y d a t k i , a choc ia ż  k o r z y ś ć , k tó r ą  o t r z y m a ć  
m o ż e m y  z p rz e t r z e b ie n i a  dla  p rz y sz łe g o  p o ż y tk u  d r z e w o s ta n u  , p r z e ­
w yższa  d a le ko  j e d n o r a z o w y  d o c h ó d  z p rz e t r z e b ien i a  o t r z y m a n y ; 
w s z e la k o  n ie  b y ło b y  n i e s to s o w n c m  p rz e d s ię b r a ć  p r z e t r z e b ia n ie  t a ­
k ich  o d m ia n  d rz e w ,  k t ó r e  p rz y n a jm n ie j  w c zęśc i  w y n a g ra d z a ły b y  
k o sz ta  ło ż o n e  na  k a ż d o r a z o w e  p rz e t r z e b ie n ie .

P re iy d u ją c y  n ie  m o ż e  p o dz ie l ić  b e z w a r u n k o w o  te g o  zdania ,  
gdyż  n ie  m o ż n a  u w z g lę d n ia ć  d o c h o d u  z p rz e t r z e b ie n i a  , g d z ie  c h o ­
dzi o i n t e r e s  i ce l  w ażn ie jszy .  I o w s z e m  na leży  p rz e d s ię w z ią ś ć
p r z e t r z e b ie n i e  w n a le ży ty m  czacie  b e z  w zg lęd u  n a  k a ż d o ra z o w y  d o ­
c h ó d ; k ie dy  zaś  p rz e t r z e b ia ć  na leży , w sk az u ją  to  r ó ż n e  s to su n k i  
g leby ,  d r z e w o s t a n u , s ta n o w isk a  i p rz y ro s tu .  Mówią w p r a w d z i e , że 
d a w n e m i  czasy  n ie  p rz e t r z e b ia n o  , a z a te m  b y ło  w ięce j  la só w  n i ­
żeli dzisiaj.  L e c z  w ł a ś n i e ,  że b y ło  w ięce j  la sów , t . j .  ro z leg le jszych  
o b sz a ró w  z a ro s ły c h  l a s e m ,  k tó r e  z c z a se m  m u s ia ły  u s tą p ić  roli
i ł ą k o m , t ro sk l iw e  i z a p o b ie g l iw e  o b c h o d z e n ie  s ię  z la sam i t e m
m n ie j  p o t rz e b t i e m  b y ł o ,  że s p o t r z e b o w a n ie  d rz ew a  n a w e t  przy  
w ię k sz e j  z a s o b n o śc i  la só w  b y ło  d a le k o  m n ie jsz e .  A gdz ież  n a ­
l e ż a ło b y  by ło  za łoży ć  p r z e t r z e b ie n i e  w la sach  ó w c z e s n y c h  ? Aza­
liż o p ró c z  p ie rw o la s ó w  w K a rp a ta c h  by ły  g d z ie b ą d ź  d rz e w o s ta n y ,  
c h o ć b y  p rz y b l iż e n ie m  r ó w n e g o  w i e k u ?  W s z ę d z ie  o b o k  1 0 0  i 
w ięce j  le tn ic h  d r z e w  s ta ły  p o to m k i  o n y c h ż e  w sz e lk ie go  w i e k u , 
z a c ząw szy  od  j e d n o le tn ic h ,  do  dz ie w ię ć d z ie s ią t  dz iew ięć  le tn ic h  i s t a r ­
szych. K tó re ż  b y ły  p r z y t ł u m i o n e ?  K tó re ż  tylko dla sw e j  m ło d o śc i  
j e s z c z e  n i e z n a c z n e ,  w sz e la k o  z a p o w ia d a ją c e  sw ó j  w z r o s t ?  Ó w c z e ­
śni le ś n ic z o w ie  Galicyi bez  w ą tp ie n ia  n ie  by liby w s ta n ie  r o z s t r z y ­
g n ą ć  t e g o ,  c h o c ia ż b y  n a w e t  byli  mieli  w y o b ra ż e n ie  o p r z e t r z e -
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b i a n i u ; l e c z  t a k  n i e b y ł o ,  i m o ż n a  to  u w a ż a ć  za p r z y c z y n ę  z a n i e d ­
b a n i a  p r z e t r z e b i e ń  d a w n e m i  cz as y .  W c i ą g u  d a l s z e g o  r o z w o j u  t e g o  
w n i o s k u  o k a ż e  s i ę ,  ż e  p r z e t r z e b i a n i e  n i e  ty lk o  p o m n a ż a  z n a c z n i e  
p r z y r o s t  d r z e w a , j a k  j u ż  p i e r w e j  r o z s t r z v g n i o n o , a z a t e m ,  iż t ak  
r z e k n i e m y ,  p r z y s p i e s z a  w i e k  z d o l n y  p r z e t r z e b i e n i a ; l e c z  p r z e z  to  
u n i k n i e ,  a lb o  p r z y n a j m n i e j  z m n i e j s z y  s i ę  s z k o d y  e l e m e n t a r n e  z p o ­
w a ł ó w  i ł o m ó w  p r z e z  w i a t r y ,  ś n i e g ,  s z r o n  i l ó d ;  n i e m n i e j  t a k ż e  
m o ż n a  w  d r z e w o s t a n a c h  , p r z e t r z e b i o n y c h  n a l e ż y c i e , u z y s k a ć  n i e r ó ­
w n i e  z d r o w s z e ,  c h o r o b o m  m n i e j  u l e g a j ą c e  d r z e w o ,  a n a k o n i e c  z a ­
n i e d b a n i e  p r z e t r z e b i a n i a  w y m a g a  d a l e k o  w i ę k s z e j  o f i a r y  i p o c i ą g a  
d o t k l i w s z e  za  s o b ą  s t r a t y ,  n i ż e l i  k o s z t a  n i e p o w e t o w a n e  m o g ł y b y  w y ­
n o s i ć  d la  s t r a t y  k a ż d o r a z o w e g o  d o c h o d u  z p r z e t r z e b i e n i a  w c z e s 'n ie  
p r z e d s i ę w z i ę t e g o ; d la  t e g o  m u s i m y  p o w t ó r z y ć , ż e  p r z e t r z e b i a n i e  
t r z e b a  p r z e d s i ę b r a ć  w  n a l e ż y t y m  c z a s i e ,  b e z  w z g l ę d u  n a  k a ż d o r a z o w y  
d o c h ó d .  W s z e l a k o  w  g ó r a c h , o s o b l i w i e  g d z i e  s ą  l a s y  j o d ł o w e  i s o ­
s n o w e ,  i z w ła s z c z a  g d z i e  n i e  m a  p r z y c z y n y  l ę k a ć  s i ę  n i e b e z p i e c z n y c h  
w i c h r o w y c h  b u r z ,  p r z e t r z e b i a n i e  n i e j e s t t a k  n a g l ą c e m , j a k  w  l a s a c h  s o ­
s n o w y c h  n a  r ó w n i n i e : g d y ż  j o d ł y  d la  s w e j  c z u ł o ś c i  n a  w p ł y w y  k l i m a t y ­
c z n e  m u s z ą  s t a ć  g ę ś c i e j ;  a c h o c i a ż  r o s n ą  r ó w n i e  j a k  d ą b  s t a w i a  b u r z o m  
o p ó r ,  w s z e l a k o  b e z  z a s z k o d z e n i a  s w o j e m u  p r z y r o s t o w i  w y m a g a  n a j ­
g ę ś c i e j s z e g o  s t a n o w i s k a  z e  w s z y s t k i c h  s z p i l k o w y c h  d r z e w .  N ie  tak  
j o d ł a ,  b o  ta z c z a s e m  u s t a w i a  s i ę  s a m a  j a s n o ,  a p r z y  s t r a c i e ,  j a k ą — 
b y ś m y  p o n i e ś l i  w  j e d n o r a z o w y m  d o c h o d z i e  p r z e z  z a n i e d b a n i e  p r z e ­
t r z e b i e n i a  , p r z y r o s t  n i e  o s i ą g n ą ł b y  z a m i e r z o n e g o  s t o p n i a  w  s k u t e k  
p r z e t r z e b i a n i a ,  a n a k o n i e c  n i e p r z e t r z e b i o n y  d r z e w o s t a n  s o s n y  p o ­
s p o l i t e j  s p r o w a d z i ł b y  w s z e l k ie  o w e  s z k o d y ,  k t ó r y c h b y  m o ż n a  u n i k n ą ć  
p r z e z  p r z e t r z e b i e n i e .

/■’. Watzek  m i a ł  s p o s o b n o ś ć  z a u w a ż a ć  w  p r z e d g ó r z u ,  j a k  z n a c z n i e  
a p r a w i e  n i e m a l  c a ł k i e m  w y n i s z c z o n e  b y ł y  d r z e w o s t a n y  s o s n o w e  
p r z e z  ł o m y  ś n i e g o w e ,  d la  t e g o  ż e  za  n a d t o  g ę s t o  s t a ły .  T o  s a m o  
z a u w a ż a ł  t a k ż e  n a  j o d ł a c h  i s o s n a c h  w  T y s o w i c a c h ,  d la  t e g o  z d a je  
s i ę ,  ż e  t a k ż e  j o d ł y  i s o s n y  r ó w n i e  p o t r z e b u j ą  p r z e t r z e b i a n i a .

P. Hebenstrcil  n i e  m o ż e  u z n a ć  p o j e d y n c z o  z a c h o d z ą c y c h  w y ­
p a d k ó w  za p r a w i d ł o ,  g d y ż  b e z  w ą t p i e n i a  w  p o ł o ż e n i u  za n a d t o  n a -  
r a ż o n e m  n a  b u r z e  w i a t r ó w ,  p r z y  p r z y p a d k o w y m  p i ln y m  u p a d z i e  
ś n i e g u  t a k o w e  m o g ł y  b y ł y  w y r z ą d z ić  p r z y t o c z o n e  s p u s t o s z e n i e .  B a r -

R o z p r . T o w . g o sp . t. 24  a  j
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dzo um iarkowane przetrzebienie możnaby wprawdzie przedsięwziąć, 

lecz nie mogłoby ono wywrzeć żadnego wp ływ u na zdolność opo­

ru jo d ły .

P. Lellner zauważał w wysokopiennych dębowych lasach koło 

Załoziec, wl'asnos'ci lir. W łodzim ierza Dzieduszvckiego, że te lasy 

przy bardzo gęHym drzewostanie zaczynają chorować w 70 roku 

swego w ie k u , że usychają w w ie rzcho łku , i przypisuje to z jaw i­

sko zaniedbaniu przetrzebienia.

Prezydujący. Przyczyną jest także często tęg i, nieprzepusz­

czalny po dg run t, dla tego należałoby także badać glebę. Wszelako 
w takim  razie trudno zapobiedz złem u przez przetrzebianie. Dab 

jes t na jtk liw szy w ko rze n iu , i w żadnem drzewie nie okazuje się 

tak ścisły wzajemny stosunek między korzeniem a w ierzchołkiem , 

jak  w dębie. Jeżeli korzeń c ie rp i, można to z pewnością poznać 
po w ierzchołku.

P. Lettner  nie badał wprawdzie g run tu , a zatem przypuszcza, 
że ta przyczyna może działać wspóln ie , lecz gdy las rośnie już na 

takim  grunc ie , pytanie: jak im  sposobem możnaby go ocalić od ca ł­

kow itego zniszczenia i proponuje zamienić go w średniopienny las, 
co też zgromadzenie uchwala; lecz warunkowo.

P r  ety dujący odczytał trzecie pytan ie : Olsza czarna we wszy­

stkich prawie drzewostanach niskopiennych znajdująca s ie , u nas do­

tychczas w bardzo niskich położeniach, po największej czejci przez 

rozsadzanie była hodowana. Gdy len sposób uprawy w najmniejszej 

czejci tylko odpowiadał, zachodzi pytanie : czy by ł przedsiębrany, i  

z jak im  skutkiem inny ja k i  sposob hodowania olszy czarnej ?

P. Karo l Rozwadowski czyta następujący «zarys odpowiedzi na 
to p y ta n ie »:

«Z trzech odmian olszy w leśnej botanice E uropy, m ianowicicie 

olszy czarnej (Alnus glu linosa), olszy ja re j  (Alnus incana) i krzewia­

stej alpelskiej olszy (Alnus alpestris), ważne są dla lasów G a liey i: 

olsza czarna i ja ra .  Pierwsza ma liczne , roz leg łe , płasko i nie g łę ­

boko leżące k o rze n ie , sm ukły i regularnie zbudowany p ie ń , ro ­

śnie na w ilgotnych obniżach, pustaciach i bagiennych g ru n ­

tach , g łów nie na pu lchnych , p róchn icow ych, g lin iastych, piasz­

czystych glebach i tworzy rozległe drzewostany; natomiast wtóra ma



s ł abs zy  p i e ń ,  r o ś n i e  po  częś c i  n a  p o r z e c z a c h  i w k n i e j a c h ,  po  
częś c i  w g ó r a c h  na  m i e r n i e  wi l g o t n y c h  p u l c h n y c h  i s i lnych  g r u n ­
ta ch .  O b i e d w i e  o d m i a n y  g ł ó w n i e  o d p o w i e d n e  są  g o s p o d a r s t w u  n i -  
s k o p i e n n y c h  lasów,  za leca ją  s ię n i e  tylko s w o i m  r ó ż n o r o d n y m  u ż y ­
t k i e m  w  w o d n e m  i l ą d o w e m  b u d o w n i c t w i e  : na  rur y ,  na  s t o l a r s k i e  
ro b o t y ,  w f a rb i e rs l wi e  i n a  p a l i w o ;  lecz  ta kże  dla t e g o ,  że  n a  s t a ­
n o w i s k a c h  n a j o d p o w i e d n i e j s z y c h  ich r o ś l e n i u ,  n ie  u d a  s ię  ż a d e n  
sz la c he t n i e j sz y  i chyże j  r o s n ą c y , w ię kszą  p a l n o ś ć  p o s i a d a j ą c y  g a ­
t u n e k  d r z e w a ; n a l e ż a ł o b y  p r z e t o  n ie ty lk o  za l ec ać  ich r o z k r z e w i a -  
n i e ,  ale  n a w e t  nakazać .

Olsza  r o z k r z e w i a  s ię  na jp os po l ic ie j  (w l e ś n e m  n i s k o p i e n n e m  
go  p o d a r s t w i e  pr z e z  p i e n i e k  (c za rn a  olsza) i k o r z e n i o w e  p ę d y  ( o l ­
sza j a r a ) ; n a s i e n i e  r oś l iny  m i m o  of i tośc i  na s i e n i a  z r o k u  n a  r o k  
zn a c ho dz i  s ię  n i e z b y t  częs to .

Pr z y c z y n ą  t e g o  z j awi ska  j e s t  to , że  n a s i e n i e  p o t r z e b u j e  do  
sw e g o  r o s t k o w a n i a  m i e r n i e  t r w a ł e g o  s t o p n i a  w i l g o c i , k t ó r e m u  to 
w a r u n k o w i  s t a n o w i s k a  ol szy n ie  z a ws z e  o d p o w i a d a j ą : gdyż  z szyszki  
wy la tu ją c e  n a s i e n n e  z i a rn ko  pa da  a lbo  na  p o k r y w ę  śn ie żną ,  a lbo  na  
w o d ę ;  w  p i e r w s z y m  razie  un o s i  j e  t o p n i e j ą c y  ś n i e g ,  w d r u g i m  o d k ł a d a  
w o d a  w s u c h y c h  mi e j s c a c h  , o n o  p s u j e  s ię prz y  n i e j e d n o s t a j n y m  w p ł y ­
wie  w i l g o c i , c ie p ł a  i a t m o s f e r y c z n e g o  p o w i e t r z a ; a lbo  n a k o n i e c  dla 
obfi tej  r o ś l i n n o ś c i ,  wła śc i wej  wsz ys t k i m p r ó c h n i c o w y m  g r u n t o m ,  
po z o s t a j e  na  ich p o w i e r z c h n i , i w n e t  b a r dz o  z w i l ż a n e ,  w n e t  ba r d z o  
w y s u s z a n e ,  w n e t  o g r z e w a n e ,  w n e t  o z i ęb i a ne ,  u l e g a  dz i a ł an i u  p r o ­
mi e ni  s ł o ń c a ;  t c  ws zy s tk ie  o kol i cz noś c i  p o w s t r z y m u j ą  r o s t k o w a n i e .  
W e d ł u g  m o i c h  d o ś w i a d c z e ń  s ie jba  o l szy ( na tu r a l n i e  że n ie  na  wi l ­
g o t n y c h  s t a n o w i s k a c h )  u d a j e  się n a  w s p ó ł  z s ie jbą  ow s a  a lbo  p r o s a  
na j lep ie j  i n a j p e w n i e j .  Na  s t a n o w i s k a c h  n a r a ż o n y c h  na  d o c z a s o w e  
p o w o d z i e ,  n i e r ó w n i e  ko r z y s t n i e j s z e m j e s t  sa dz e ni e .  Tr zy  są s p o s o b y :
a)  z w y k ł e  s a d z e n i e  m ł o d y c h  r oś l i n e k  w dz iu r y  z r o b i o n e  c y l i nd r y­

c z n y m ,  p ó ł c y l i n d r y c z n y m  z i e m n y m ,  sp i r a l n y m ś w i d r e m  B i r m a -  
n a ,  r y d l e m ;

b) a lbo na m o k r y c h  s t a n o w i s k a c h ,  s a d z e n i e  w p a g ó r k a c h  ( k o p c a c h ) ,  
p rzy  c z e m ko r z o n k i  wyję te j  s a d z o n k i  be z  da l s z eg o  p r z y g o t o w a n i a  
g r u n t u  , co na j wi ę ks z a  o b r ó c e n i e  t r a w n i k i e m  na  d ó ł ,  na  g r u n c i e  s ie 
r o z p o ś c i e r a ,  i z iemią  p o k r y w a ;  n a t u r a l n i e  że ś r e d n i c a  p a g ó r k a  n ie
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powinna być mala , ażeby zapobicdz wyschnięciu , trzeba także kolo 
pieńka zostawić lękowate zagłębie. 

c) na zagłębionych doczasowo pod wodą zostających miejscach wy­

konywa się sadzenie klapowe (Klappenpflanzung) ,  przyczera na­

cina się darń 3 —  4 □  "  z trzech stron , i odkaca się ją na 5 —  6 '' 

grubości ku czwartej nieprzecięte j s tron ie ; w zagłębie zrobione 

tym sposobem, wstawia się sadzonkę p łasko, a potem przeciawszv 

klapę z przodowej strony, t. j.  rob i się w nie j wcięcie na przepu­

szczenie sadzonki, odwraca się klapę nazad i przyciska sie stale.

Nakoniec ostatni sposób rozmnażania olszy na w ilgotnych i 
m okrych stanowiskach, przez w ielu koryfeuszów leśnictwa wykony­
wany, uskutecznia się za pomocą sztoprów [Steckling) , do czego 

się bierze jednoroczne tuż przed wstąpieniem soku , albo podczas 

onegoż, z macierzystego pnia odcięte pędy ("gałązki), przechowuje 

się takowe wiązkami w w ilgo tne j z iem i, albo w wodzie, aby się 

przygotowały do puszczania korzeni, a potem wsadza się one w 

pulchną ziemię na 1/ 3 w 6 — 8'  oddalonych szeregach, ażeby w y­
dały korzenie i ukszta łciły się na samodzielne rośliny.

Liczne w tym względzie przedsiębrane doświadczenia 'n ie 
m ia ły podziśdzień pomyślnego skutku ; przyczyną tego niepowo­

dzenia jest m ylny sąd, ze skoro roś liny osiedlające sie na mo­

krych stanowiskach, odmiany w ierzby i top o li, dadzą sie roz­

mnażać przez gałązki, dla czegożby nie można ich bezpośredniej 

sąsiadki, m ianowicie olszy, tym samym rozmnażać sposobem? p o - 

części także nieodpowiedne obchodzenie sie z sztopram i, które na 

powyższy sposób nigdy nie wydadzą korzeni (n ie  rozkorzenia się): 

gdyz sztoper od macierzystego pnia odcięty, i wkrótce potem albo 

zaraz w ziemię wsadzony, przy nastąpionym ruchu soków swoją ca­

łą  żywotną działalnością tam zm ierza, zkąd mu przychodzi światło 

i znaczniejsze c ie p ło ; lecz gdy nadziemne ciepło w onym czasie 

jest większe, od ciepła ulatującego z ziemi zaledwo odtajanej, 

zatem ztąd pochodzi nabrzmiewanie oczek nad ziemią z ró w n o - 

czesnem gniciem warstwy łyka (hber) i kory w z ie m i; ażebv przeto 

sztopry przez zgęszczanie kształcącego się soku (m iazgi, Cam bium ) 

na dolnej płaszczyźnie cięcia osadziły węzeł i w skutek tego się 

rozko rzen iły , trzeba całą ich działalność skierować na dó ł i p o -



trzeba przeważającego stopnia ciepła ziemi w obec atmosferyczne­

go ciepła. W szelako, ten stopień ciepła jednostajny i przez dłuż­

szy czas utrzymujący się, można tylko tym sposobem zapewnić, je ­

żeli pod warstwą z ie m i, 9 —  12 głęboką, zostawimy organiczne i 

w lesie znajdujące się utwory, ażeby gn iły , sztopry zaś w górze za­

słon im y od prom ien i słońca, g łów n ie od strony po łudniow ej i 
zachodniej.

W edług m oich, od 2 lat prawie ze wszystkiemi galieyjskiem i 

leśnemi drzewami czynionych doświadczeń, osobliw ie zaś z olsza 

czarną i ja rą , dla rozmnożenia onychźc przez sz to p ry ; przekonałem 

s ię , ze z niejakiem i wyjątkam i nasze liściowe drzewa posiadaja 

własność rozmnażania i rozkorzeniania s ie jako sztopry-, przy ezem 

twardsze odmiany drzew potrzebują dłuższego czasu na utworzenie 
miazgowego węzła i na rozkorzenienie , miększe zaś krótszego. W y­

jątkam i są dąb, cis (laxus  baccata), tudzież szpilkowe drzewa. 

Przy dębie przeszkadza prawdopodobnie rozkorzenianiu przewaga 

kwasorodu (garbnikowego kw asu), w szpilkowych drzewach zaś prze­

waga wodorodu ; za każdym razem powstaje na dolnej płaszczyźnie 

cięcia gnicie k o ry , ły k a , bielu i rdzennych ru re k ; co pociąga za 
sobą uschnięcie całego sztopra.

Jak przy tem postępowałem , jak ie  okoliczności zauważałem , i 

jak dalej obchodziłem się z zasadzaniem sztoprów po nastąpionem 

rozko rzen ien iu , wyłuszczę w następującej osnowie. Przedewszyst- 
kiem musimy oznaczyć sposób i czas jak i kiedy trzeba sztopry 

ucinać i urządzić. Sztopry pow inny być tylko jednoroczne, mało 

pobud liw e , t j.  nie za nadto bu jne, oczka ile możności gęsto po­

ustawiane. Jednoroczny pęd odcina się jeszcze w całkiem drzym ią- 

cym stan ie , koło 20 — 2 ó marca, z kawałeczkiem przeszłoroeznego 

pędu, nie uszkadzając przytem szczytu ani nie kalecząc go zgoła, 

ani też nie gn io tąc, składa się w wiązki i wkłada w piasek, albo 
w ziemię.

Teraz przystępuje się do urządzenia szkółki dla sztoprów. W  

tym ce lu , na miejscu ku wschodowi płasko po łożystem , albo ró -  

w n em , ani m okrem , ani suchem , ocienionem dość ściśnionemi 

drzewami o wysokich koronach , wykopuje się 6 sążni d łu g i, 2 

sążnie szeroki i 2 stóp głęboki dó ł o prostopadłych ścianach; p o -
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t e m  z a p e łn ia  s ię  g o  l iśc iem  ( z e b r a n e m  je sz c z e  w j e s i e n i , zaraz  po  
o p a d n ię c iu  , w  s u c h y m  s ta n ie ,  d r e w n ia n e m i  g r a b i a m i , p o d o b n ie  ja k  
w  m ie le rz u  , o c h r o n iw s z y  go  c b r o s t e m  j o d ł o w y m , s o s n o w y m , l e -  
ś n e m i  c h w a s t a m i ,  s ło m ą  i z iem ia  p rze c iw  w ilgoc i  i w ia t r o m .)  Im 
w ięk sz e  i so c z y s ts z e  b y ły  l iśc ie  w s t a n ie  z i e l o n o ś c i , t e m  o d p o w ie ­
d n ie j s z e  b ę d ą  z a m ie rz o n e m u  c e l o w i , g d y  u s c h n ą .  U d e p ta w sz y  tę  
k u p ę ,  p o le w a  s ię  j ą  m ie j sc a m i  g o rą c ą  w o d ą ,  i z o s ta w ia  s ię  f e r ­
m e n t a c j i  p r z e z  5  — 7 dni .  Gdy to n a s t ą p i ł o , a w ło ży w sz y  r ę k ę  w 
tę  k u p ę  l i ś c i , p r z e k o n a m y  s i ę , źe j e s t  ro z g r z a n ą  , w te d y  p o w t ó r ­
n ie  u d e p t u j e  s ię  n o g a m i , z a p e łn ia  s ię  d ó ł  c a łk ie m  liśeiami , a na  to 
d a je  s ię  z ie m ię  9 — 1 2 "  w y s o k o ,  p r z e w r a c a  s ię  j ą  ł o p a t ą ,  n a k o -  
n i e c  w y ró w n y w a  się. T e ra z  p r z y s tę p u je  s ię  do  za sa d z a n ia  s z to p ró w ;  
k ażd y  s z to p e r  p rz y c in a  s ię  tuż  w m i e j s c u , gdz ie  j e d n o r o c z n y  p ę d  
w y s tę p u je  z p r z e s z ło r o c z n e g o  p o zio m o  i g ła d k o , n ie  d o ty k a ją c  p r z y -  
t e m  g ó rn e j  częśc i  n o ż e m , i w tyk a  s ię  s to p ry  s z e r e g a m i  aż do 
c zęśc i  ich w y s o k o śc i  w o d s tę p a c h  4  —  6  ; r e s z t ę  p o r u c z a  się  
n a tu rz e .  W  n a s tę p u ją c e j  w io śn ie  u rz ą d z a  s ię  d r u g ą  g r z ę d ę ,  
i zasadza  s ię  ją  po w y ż sz y m  s p o s o b e m ;  w  trzec ie j  w io śn ie  w y j ­
m u je  s ię  po  de sz cz u  z p ie rw sz e j  g r z ę d y  d o b r z e  r o z k o r z e n io n e ,  
b o c z n e m i  g a łą z k a m i  o p a t r z o n e  d w u le tn ie  o lsze  , o s t ro ż n ie  s z e re g ie m ,  
i zasadza  s ie  w m ie js c u  p rz e z n a c z o n e m  ; w y rz u c iw sz y  z ie m ię  i p o d  
n ią  z n a jd u ją c e  się  ca łk iem  z g n i le  l i ś c i e ,  z a p e łn i  s ię  g r z ę d ę  na  p o ­
w yżej  w s k a z a n y  s p o s ó b  św ie ż e m i l i ś e i a m i , p o k ry w a  s ię  j ą  z n o w u  
w y rz u c o n ą  z iem ią  i zasadza  s ię  s z t o p r a m i ; p rzy  czem  m o z n a b y  uzyó 
t a k że  z g n i łe g o  liścia  c z ę śc io w o  dla p o le p s z e n ia  z i e m i , ju z  raz 
p o t r z e b o w a n e j .

K o s z t a , j ak ie b y  za so b ą  p o c ią g n ę ła  taka  p lan tacya  s z to p r ó w ,  
są  w i d o c z n e ,  lecz  p o  w ię k sz e j  c zęśc i  w y n a g r a d z a  j e  p o /n y ś ln y  s k u ­
te k  : a lb o w ie m  z s z to p r ó w  w y c h o w a n e  roś l iny ,  b a rd z o  b o g a te  są  w 
k o r z e n i e , i tw o rz y ły b y  d r z e w o s ta n y  na job f i tsze  w p rz y ro s ty  i n a j -  
c h y że j  r o ś l i n u j ą c e ,  co by ło by  b a rd z o  w a ż n e m  dla g o s p o d a r s tw a  l e ­
ś n e g o ,  s z c z e g ó ln ie  w  o k o l ic a c h  u bo g ic h  w d r z e w o ,  gdz ie  o lsza  m a 
p o  n a jw ię k s z e j  częśc i  sw o ją  s ied z ib ę .*

L i s z n i a , d n ia  9  m a r c a ,  1 8 5 8 .
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Prezydujący wyrzeka życzenie, aby k ilku  leśniczych gospoda­

rzy czyniło próby rozmnażania olszy przez sztopry, na sposób wska­

zany przez p. Rozwadowskiego i oświadcza, że pożądanem byłoby 

czynić podobne doświadczenia z innem i drzewami.

P. Rozwadowski us iłow ał rozmnożyć kilka innych odmian drzew 

przez sztopry, ale mu się to zgoła nie pow iodło.

Prezydujący. W  botanicznym ogrodzie we Lw ow ie udało się 

to z innem i ga tunkam i, m ianowicie z cisem. I doświadczono, że 

sztopry z łodyg i wyrastają drzewiasto w wysokość, tymczasem szto­

pry  odcięte z gałęzi nie pędzą w wysokość, lecz bardziej przy zie­

m i się rozgałęziają. Byłoby także do życzenia, aby poznano do - 

nośność pracy rozmnażania czarnej olszy, podług metody podanej 
przez p. Rozwadowskiego.

P. Rozwadowski oblicza pracę tej m etody na 8 ręcznych dni, 

wszelako obawia się , że ta metoda w w ie lk im  rozmiarze może się 

nie udać praktyczn ie , ponieważ okoliczności pozwalały mu czynić 

te doświadczenia ty lko w małej ilości.

Prezydujący zwraca uwagę zgrom adzenia, że olsza, ma wielką 

przyszłość przed sobą. Dębowe gonne lasy stają się tu coraz rzadsze, 

i zagrażają całkowitem  ustąpieniem , a przecież dotąd nie udało się 

zapobiedz dzielnie temu opłakanemu zjawisku. Gleba rów nin i 
przedgórzy, zdolna uprawy, oswabadza sic coraz bardziej od w p ły ­
wu leśn iczych , i gdzie jeszcze niedawnemi czasy lasy wspaniałych 

dębów i buków swojemi koronam i ku niebu zm ierzały i opierały 
się burzom , tam dojrzewające zasiewy nastawiają swoje cieżkie k ło ­

sy gradowi —  któ ry  zw ykł częściej nawiedzać te krainy, pozbawione 

naturalnego przewodnika burzy —  pokorn ie na zniszczenie. Leśn i­

czemu pozostaje w w ie lk ie j części ty lko  jeszcze nieurodzajny piasek , 
i kosarzowi nieprzystępne bagno —  gleby sosny i olszy z północną, 

nieco surową stroną ojczystych Karpatów. Ostatnie zawierają wpraw­

dzie boga te , niewyczerpane skarby płodów, po pokarmie człow ie­

kow i na jpotrzebnie jszych; lecz niestety największa część tych gór 

jest jeszcze niezbadaną, i czas jeszcze da lek i, w którym  potrzeba, 

ta matka wynalazków, otworzy dziś jeszcze nieużylkowane ich ź ró ­

dła dobrego by tu , i znajdzie środki wydobywania onychże na jaw .
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L e c z  n a  t e r a z  t y l k o  p r z e d g ó r z e  w y n a g r a d z a  p o  c z ę ś c i  w y t r z e b i o n e  
l a s y  r ó w n i n y ,  atol i  t y l k o  c z ę ś c i o w o , b o  o b s z e r n e  r ó w n i e  w s c h o ­
d n i c h  o b w o d o w  Gal i c v i  n i e  w s z ę d z i e  p r z e s n u t e  s a  s p ł a w n e m i  r z e ­
k a m i ,  a w  t ej  chwi l i  t a k ż e  i k o l e i  ż e l a z n y c h  n i e  m a j ą ,  d l a  t e g o  
o b e c n i e  d r z e w o  g ó r s k i e  n i e  m o ż e  b y ć  s p r o w a d z a n e  d o  w n ę t r z a  
k r a j u  za u m i a r k o w a n e  c e n y .  A  z a t e m  r ó w n i n a  m u s i  s a m a  s o b i e  
w y s t a r c z y ć ,  a c h o c i a ż  w ę g i e l  k a m i e n n y  i t o r f ,  s ł o m a  i n a w ó z  m o ­
g ł y b y  s k ą p o  z a s t ą p i ć  p a l i w o  o ko l i c  P o d o l a ,  u b o g i c h  w d r z e w o ,  to  
n i e d o s t a t e k  b u d u l c o w e g o  d r z e w a  d a j e  s i ę  t a m  c z u ć ,  n i e  za ś  w y n a ­
g r o d z i ć ,  i j e s t  t o m  d o t k l i w s z y ,  z w ł a s z c z a  że  t a k ż e  g ł ó w n i e  
w  t y c h  u r o d z a j n y c h  o k o l i c a c h  t y l k o  t o r f  i b a g n o  n i e  d a j a  
s i ę  z u ż y t e c z n i ć  w  w i e j s k i e m  g o s p o d a r s t w i e .  L e c z  i t e n  z d o ł a  
w y n a g r o d z i ć  s t o s u n k o w o  u s i ł o w a n i a  l e ś n i c z e g o  w  s w o i m  c z a s i e  n i e -  
t y l k o  o b f i t y m  d o c h o d e m , a l e  t a k ż e  p o w a ż a n i e m  z i o m k ó w ,  k t ó r z y  g o  
b ł o g o s ł a w i ć  k i e d y ś  b ę d ą ,  j eż e l i  w s k a ż e  o d p o w i e d n ą  t ej  g l e b i e  o d ­
m i a n ę  d r z e w a .  I j a k ą ż e  i n n ą  o d m i a n ę  m o ż n a b y  n a  m i e j s c a c h  z a ­
s z c z e p i ć *  g d z i e  o b e c n i e  t y l ko  c z a p l a ,  b ą k  (Rohrdommel) m e l a n c h o ­
l i jn i e  s i ę  o d z y w a ,  i b ł o t n e  p t ak i  w s z e l k i e j  o d m i a n y  z a w d z i ę c z a j ą  
b e z p i e c z n e  s c h r o n i e n i e  n i e p r z y s t ę p n y m  b a g n o m  ? A g d y  p o m n i ­
my ,  ze  t y l ko  c z a r n a  o l s za  j a k o  w o d n y  b u d u l e c  z d o ł a  z a s t ą p i ć  c o ­
r a z  b a r d z i e j  u s t ę p u j ą c e  d ę b y ,  to  m u s i m y  p r z y p u ś c i ć : ż e  c z a r n a  o l ­
s z a , p r z y n a j m n i e j  w  Ga li cyi ,  m o ż e  o d e g r a ć  o w ą  w a ż n ą  r o l ę ,  dl a k t ó ­
r e j  p o m i n ą w s z y  c h y b k o ś ć  j e j  r o ś l e n i a  —  ty l ko  m a j e s t a t y c z n y  d a b  
w a l c z y ć  m o ż e  z n i ą  o p i e r w s z e ń s t w o .

O t o  p r z y c z y n a ,  ż e  w n i o s e k  o  n a j o d p o w i e d n i e j s z y m  s p o s o b i e  
k u l t u r y  o l s zy  p r z y j ę t o  d o  p r o g r a m u  n i n i e j s z e g o  z g r o m a d z e n i a ,  i t en  
w n i o s e k  z n a j d z i e  u s p r a w i e d l i w i e n i e ,  a ż e b y  j e s z c z e  w i ę c e j  d o ś w i a d ­
c z e ń  w w i ę k s z y m  r o z m i a r z e  p r z e d s i ę b r a n o  i o  s k u t k u  w  s w o i m  
c z a s i e  z d a n o  s p r a w ę .

Z g r o m a d z e n i e  w y r z e k ł o  j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a ł ę  w n i o s k u .
PP. Strzelecki i Schwarz  w n o s z ą , a ż e b y  o d p o w i e d ź  p r z e c z y t a n a  

p r z e z  P .  Rozwadowskiego  w y d r u k o w a n o  i p o r o z s e ł a n o  m i ę d z y  l e ś n i ­
c z y c h  dla  c z y n i e n i a  d o ś w i a d c z e ń .  T e n  w n i o s e k  p r z y j ę t o  j e d n o g ł o ­
ś n i e ,  p o c z e m  p o s i e d z e n i e  o 12  g o d z i n i e  w  p o ł u d n i e  z a w i e s z o n o ,  
i d o  4 t e j  g o d z i n y  z p o ł u d n i a  o d r o c z o n o .
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D alszy ciąg  posiedzenia.
Z połudn ia  o i .  godzinie.

P r e z y d u ją c y : c . k. r ad c a  le śn ic tw a  p. J ó z e f  L e l i r .
P is a r z :  c. k . leśn iczy ,  p G u s t a w  S t o l n i c  ki .

P re zy d u ją c y  zaw iadam ia  z g r o m a d z e n i e ,  że t a r ta k  p a r o w y  i
g o n ta r n ia  ( S e h in d e lm a s c h in e j  k tó r e  j a ś n ie  o ś w ie c o n y  X iażę  A da m
S a p ie h a  sp r o w a d z i ł  na  w y s t a w ę ,  zo s ta ły  w r u c h  w p r o w a d z o n e ,  i 
w zyw a  z g r o m a d z e n i e ,  ażeb y  by ło  św ia d k ie m  p ró b y  ty c h ż e  m a c b in .  Dla 
o c e n ie n ia  u ż y te c z n o śc i  tych  m a c h in  raczy  z g r o m a d z e n ie  m ia n o w a ć  
6  cz łonków ’ k o m is a r z a m i ,  k tó rzy  by w yrzek li  sw o je  z d a n ie  i zdali 
s p r a w ę  o s k u tk u  p ró by .

K o m i s a r z a m i  o b r a n o  :

N a d le ś n ic z e g o :  p .  B a ro n a  A r m fe ld a ,
« p. B e e r a ,
« p. F le c h n e r a  ,
« p. G l u d o v i t s ,

L e ś n i c z e g o :  p. S to ln ic k ie g o ,
p. R o z w a d o w s k ie g o .

P o te m  o d c z y ta n o  p y ta n ie  IV. Co rok zn a c zn e  i lości nas ion  le ­
śnych  z  w ie lk im  ko sz tem  z  z a g ra n ic y  s p row ad za ne  b y w a ją ,  i  to z  
tak ich  rodzajów  drzew ,  które u nas z a jm u ją  w ie lk ie  p r z e s t r z e n ie ,  i 
ch o c ia ż b y śm y  m og l i  po z u p e łn e m  zaspokojen iu  w ła sn y ch  p o t r z e b , w ie lką  
j e s zc ze  i lość  n aszych  nas ion  leśnych w y s y ła ć  do ośc iennych  krajów.  
J a k im  w ięc  sposobem m o ż n a  p o ło ż y ć  tam e  ta k ie m u  n iego sp o d a rn e m u  
pos tę p o w a n iu  ?

N a s tę p n ie  z w r ó c o n o  u w a g ę  z g ro m a d z e n ia  , jak d ro g ie  j e s t  l e ś n e  
n a s i e n ie  z a g r a n i c z n e , p o  części  dla n a d z w y c z a jn e j  ceny , po  części  dla 
k o s z tó w  p rzyw ozu .  J a k  z n a c z n e  są  te  k o s z t a ,  b o  g d y  i  c e t n a r  n a ­
s ien ia  s o s n o w e g o  albo j o d ł o w e g o  n a  m ie j s c u  p r z e d a ż y  w n a j n i e -  
p rz y ja ź n ie jsz y m  raz ie  k o sz tu je  1 2 0 —  1 5 0  złr .  m .  k . , a z p r z y w o ­
z e m  z p e w n o ś c ią  n ig d y  n ie m n ie j  j a k  1 5 0  z łr  , to  s t ra ty  p o s ia d a cz y  
la sów  p o n ie s io n e  w k o sz ta c h  d la  c h y b io n e j  s ie jb y  i w p rz y ro śc ie ,  
be z  w ą tp ie n ia  p o m n o ż ą  s ię  w s p o s ó b  d o tk l iw y  i n i e p rz y je m n y .  J u ż  
p o r ó w n a n ie  k o sz tó w  n a s ie n ia  w  k ra ju  u z y s k a n e g o  z ko sz ta m i  z a -

R ozpr. Iow . g o sp . t. 24.
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ku pu ,  okaże na jakie szkody narażają się tutejsi posiadacze lasów 
przez zakupienie zagranicznych nas ion ,  nie uwzględniając przytem 
niekorzys'ci, jakie mają swoją przyczynę w sprowadzonem nieuźy- 
tecznem (niepłodnem) nasieniu.

P. A js te tten . W c. k. leśnictwie jaworowskiem zastępuje po ­
trzebę własne nasienie sosnowe. Można liczbowo wykazać, że je ­
dna maca (Metzen) a 14 1tŁ skrzydlastego sosnowego nasienia nie 
kosztuje w ogólności więcej nad 2 '/2 złr. m. k.

9 mac (Metzen) skrzydlastego nasienia sosny czynią 1 cetnar 
oczyszczonego , a zatem 1 cetnar oczyszczonego sosnowego nasienia 
będzie kosztował' praw ie 2 2 -— 23 złr. m, k.

P . S w ie tu n ia ń sk i  podaje następujące daty kosztów uzyskania 
nasienia w lasach Starosielskich .

64 mac (Metzen) szyszek zebranych a 12 kr. . 1 2  złr. 48 kr-
Na ogrzanie suszarni paliw’0 , za 1 sąg . . 4  « —  ■
14 dni pieszych, a 10 k r ......................................... 2 « 50  «

liazem 19 złr. 18 kr.
Z tego uzyskuje się dwie miary oczyszczonego nasienia;

a zatem jeden  cetn. nic przenosiłby 4-0 złr. m. k. W jednej s u ­
szarni można rocznie prawie 120 0  mac (Metzen) so-nowych szy­
szek wyklepać . . . . . za { macę a 1.44 tJ;

a zatem 17 cetnarów a 4 0  złr. . . . .  0 8 0  złr.

Natomiast zakupno nasion sosnowych z przywozem 1 cent.
najmniej a 83  złr: m. k. wyniesie . . . 1445 złr.

Okazuje się więc różnica kosztu 765 złr.
P . S tr ze le c k i pokazuje p róbkę  sosnowego nasienia ,  zakupio­

nego w Erfurcie ,  które powszechnie uznano za niedoskonałe.
P . S c h m id t. W  c. k. krakowskich lasach uzyskano przeszło 

160  mac (Metzen) skrzydlaków sosnowych , i możnaby więc wszę­
dzie pokryć nietylko własną ale i sąsiedzką po trzebę , gdyby u ła­
twiono zbiory szyszek. W okręgu krakowskim używają właściwych 
nożyc do odcinania szyszek , aby uniknąć uciążliwego , często nie­
bezpiecznego łażenia po drzewach.

P  cezy  d u ją cy . 7  powyżej omówionego wniosku o uzyskaniu 
nasienia wynika , że koszta uzyskania nasienia leśnego zaledwo 5cią
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c ze ść  zwykł e j  c e n y  z a k u p n a  w y n o s z ą ,  i n i e c h y b n i e  ws z ys c y  g o s p o ­
d a r z e  leśn i  z a p r a g n ą ,  a ż e by  pr zy n a j mn i e j  n i e k t ó r z y  więks i  po s i a ­
d a c z e  l a s ó w  p r z e d s i ę b r a l i  u z y s k a n i e  n a s i o n  w wie lk i m ro zmia r ze .  
Moż na  s ię  s p o d z i e w a ć , że przy  c e n a c h  s ł u s z n y c h  i na leżyte j  d o ­
broci  na s i on ,  o d b y t  t y c hż e  n i e ty i ko  w k r a j u  w y p a d n i e  kor zy s t ny ,  
a le  n a w e t  zna jdz ie  o d g ł o s  z a g r a n i c ą ,  i t ym s p o s o b e m  u c z y n i o n e  ry cz a ł ­
t o w e  wy da tk i  m o g ą  się z n a c z n y m  o d s e t k i e m  wy n ag r odz ić .

K. M ic h l e w s k i , n ie  m o g ą c  s a m  m i e ć  ud z ia łu  w z g r o m a d z e ­
n i u ,  p r zy s ł a ł  o d p o w i e d ź  p i s e m n ą  na  to p y t a n i e ,  k t ó r ą  s ię p r z y ł ą ­
cza do  p r o t o k o ł u .  (O bacz  n iże j . )

P r e zy d u ją c y  po  o d c z yt a n i u  p i ą t eg o  p y t a n i a :  W  w ie lu  m ie j ­
scach naszego  k ra ju  z m ie n i ł y  się j a k  w ia d o m o ,  w  o s ta tn ic h  p ię ć d z ie ­
s ięc iu  leciech lasy  w ysoko p ienn e  na n i s l io p ie n n e , to j e s t :  porzuco no  
go spodars tw o  w yso kop ien ne  a za pro w a d zo n o  n ishopienne. Jak iego  do­
św iad cze n ia  i p r ze k o n a n ia  n a b y l i ś m y  p r z e z  za p a t r y w a n ie  s ię  n a  taki  
sposób gospodark i  le ś n e j?  Jak  w ięc  w  obecnych  stosunkach  n aszych  
m o żn a b y  w  n a jk ró ts zy m  czasie  zn ow u  prze jść  z gospodarstwa n i s k o -  
p iennego  do wysokop iennego  , i c zy  da łby  się w y n a le ść  j a k i  środek  
odbyć  to prze jśc ie  bez zm n ie j s ze n ia  dochodu porębowego ?

T o p y t a n i e  j e s t  t e rn w a ż n i e j s z e , z wła sz cz a  że  (jak to już  dz i ­
siaj  p rzy ro z t r z ą ś n i e n i u  i n n e g o  w n i o s k u  w y k a z a n o )  p o t r z e b a  b u ­
d u l c o w e g o  d r z e w a  się w z m a g a ,  k t ó r a  to o k o l i c z n o ś ć  w o b e c  n i e ­
z n a c z n y c h  z a s o b ó w  na  r ó w n i n a c h  c e n ę  p o d n o s i ,  r ó w n i e  jak  w y s o ­
k i e  c e n y  poc ią ga ją  za so b ą  r y c h ł e  u b y w a n i e  b u d u l c a .  Lo  w i ę k s z a ,  
n a w e t  d r z e w o  na pa l iwo co ra z  bardz ie j  p o g o r s z ą  się,  p r z e z  z a p r o ­
w a d z a n i e  n i s k o p i e n n e g o  lasu  , p o n i e w a ż  m i ę k k i e  o d m i a n y  d r z e w  z a -  
s t ę p u j ą  twar de .  A z a t e m  n i e j e d e n  po s i a da c z  l a s ó w  już  dla m a t e r y -  
a lne j  k or z y ś c i ,  j a ką  r o k u j e  co r az  cz ęs t s z e  d o p y t y w a n i e  s ię o b u ­
d u l e c  i o t w a r d e  d r z e w o  na  o p a ł ,  z a m i e ni ł b y  c h ę t n i e  s wo j e  n i s k o -  
p i e n n e  lasy na  la sy  g o n n e ,  g d y b y  go  n i e  p o w s t r z y m y w a ł a  oba wa ,  
że  pr z e z  to p o n i e s i e  d o r a z o w e  z n a c z n e  s t r a ty  z p o w o d u  z mn i e j s z a ­
nia  s ię  r o c z n e g o  w y r ę b u  (tern s a m e m  d o c h o d u . )  W s k a z a n i e  o g ó l ­
n y c h  za sa d  , z a s t o s o w a n y c h  d o  r o z m a i t y c h  m i e j s c o w y c h  s t o s u n k ó w ,  
k t ó r e b y  mo g ł y  s p r o w a d z i ć  z m i a n ę  n i s k o p i e n n y c h  la só w na  lasy 
g o n n e  z s tosunkowo n a jm n ie js za  s t ra tą :  j e s t  ba r dz o  w a ż n y m
p r z e d m i o t e m .
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Baton Armfeld. Prawie we wszystkich niskopiennych lasach 

Galicyi gospodarstwo ieśne zaprowadzono według równych (jedna­
k ich ) pomiarów-, i wszędzie corocznie mniej albo więcej przedsię­

bierze się kilka wrębów-, w dość gęstych rębnych drzewostanach. 

Chociaż strata dochodu w przechodowym okresie jest nieuchronna, 

wszelako nie będzie ona tak dalece dotkliwa , jeżeli cieniste usta­

wienie rocznych wrębów, z uwzględnieniem drzewoslanu mającego 

się zamienió w gonny las, w taki sposób urządzonem zostanie, że 

pozostające pn ie , chociaż i w późniejszych la tach, ze zwarciem lasu 
całkiem przypadną. Oczywista, że m iękkie odmiany, osobliw ie osiki 
należy ile możności w y tę p ić , ażeby mające się wychować budulcowe 
i twarde drzewa na paliwo , znalazły dla siebie miejsce. Gdyby pnie 

albo korzenie wydawały la to roś le , vvtedv trzeba je  powyrywać ( je ­

den robotn ik może w jednym  dn iu załatwić te pracę na cały rok .) 

Powtórzywszy dwa do trzech razy wyrywanie la to ro ś li, osiki znikną.

Prezydujący. Zagładzenie osik jes t bardzo trudną sprawą. D o­

strzeżono , że nawet już ob łup ionc osiki wydały jeszcze liście, 

kw iaty i nasiona, że nasienie dościgło i zrąb znowu zarósł osi­

kami. Czynione badanie okazało, że chociaż korzeń obum arł w 

skutek zdarcia kory, w ierzchołek ciągle jeszcze w eg ie tow a ł, dla tego 
chcąc zniszczyć osikę przez odarcie k o ry , trzebaby ją ściąć zaraz po 

pierwszem wydaniu liś c i,  nim nasienie wydane m ogłoby doścignąć. 

Sposób, k tóry orzekli wnioskodawcy, pociągnąłby raczej pomnoże­

nie latorośli według znanych i z doświadczeniem zgadzających się 

praw natury, nie zaś ich wyniszczenie: gdyż wydzieranie sprowadza 

skaleczenie korzeni i to je  podnieca do pomnażania pędów.

Baron Armfeld. Nie należy pom inąć te g o , że już  przez wy­

dzieranie m łodych osikowych latorośli oddala się mnóstwo w ie rz - 

chnyeh korzeni, któreby zresztą były wydały także latorośle (pę­

dy.) Zresztą, na jednorazowem wydarciu nie dosyć; często należy 

to trzy razy powtórzyć. Przez to osłabia się. władzę korzeni tak 
da lece , że muszą obumrzeć.

P ■ Hebenslreit. Gdyby czas porębow ej kolei by ł ustanowiony na 

porębową kolej (tu rnus) odpowiedną przyszłemu trybow i gospodar­

stwa wysokopiennego, natomiast zaś czas urządzenia obejmowałby 

krótszy okres, może okres przechodowy, to przez przeprowadzenie
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p la nu  g o s p o d a r s tw a  p r z e k o n a n o b y  s ię  f a tw o ,  że o b a w a  z m n ie j s z e ­
n ia  d o c h o d u  n ie  b y ła b y  tak  z n a c z n a ,  aż eb y  o d s t r a s z a ła  p o s ia d a c z a  
lasu .  Co w iększa  , ten  s p o s ó b  z m ia n y  tern d o g o d n ie j s z y m  b y łby  dla 
w łaśc ic ie la  l a s u , z w łaszcza  ze  d o c h ó d  m u s ia łb y  c iąg le  w zras tać ,  
d o p o k ą d b y  n ie  o s i ą g n ą ł  n o r m a ln e g o  s ta n u .  Z r e sz tą  m u s im y  tu z ro ­
bić  u w a g ę , że te n  p r z e c h o d o w y  o k r e s  p o w in ie n  t r w a ć  ty lko do  
czasu  uz yska n ia  d rz e w  z d o ln y c h  w y d a w a ć  n a s i e n i e , p o te m  zaś p o -  
w in n o b y  n a s tą p ić  g o s p o d a r s t w o  w y s o k o p ie n n e .  Bez  j a k o w e g o  z m n ie j ­
szen ia  r o c z n e g o  elatu  z m ia n a  la su  n i s k o p i e n n e g o  n a  las w y s o k o ­
p ie n n y ,  w y jąw szy  m o ż e  n a d z w y c z a jn ą  b u jn o ś ć  —  m ie jsca  m ieć  
n ie  m oże .

P r  e t y  du jący  p o tw ie rd z a  z d a n i e ,  że t r z e b a  p rzy jąć  z n a czn ie  
k ró tszy  czas n a  u r z ą d z e n i e , a n i ż e l i  czas  p o r ę b o w e j  ko le i  f t u r n u s ) ;  
w sze lak o  n ie  w y p a d a ło b y  o b ie ra ć  d łu ż s z e g o  czasu  n a  kole j  p o r ę ­
b o w ą ,  ażeby  u s z c z u p le n ie  d o c h o d u  m n ie j  d o tk l iw e m  u c z y n i ć ;  tak  
n .p .  g d y b y ś m y  d ę b o w y  n i s k o p ie n n y  las  chc ie l i  z a m ie n ić  n a  las  g o n -  
ny  ze  1 2 0 I e tn ią  p o r ę b o w ą  k o le j ą ,  b y ło b y  n ie c h y b n ie  k o rz y s tn e m ,  
g d y b y ś m y  p r z e c h o d o w e m u  o k re s o w i  p rzeznaczy li  ty lko 8 0 1e tn ią  
p o r ę b o w ą  k o l e j ,  a czas u r z ą d z e n ia  ty lko  n a  4 0  la t .  N a w e t  s p o t ę ­
g o w a n e  p r z e t r z e b i a n i a , w k tó r y c h  b ra l ib y ś m y  także  k lasy  w ie k u  
ś r e d n io p ie n n y c h  d rz e w ,  n ie  b a rd z o  u szc z u p l i ły b y  d o c h ó d ; p rz y cz e m  
m ie l iby śm y  j e sz c z e  tę  k o r z y ś ć ,  że p rzez  w y t r z e b ie n ie  w y c h o w a l ib y ś ­
m y  na le ży tą  i lość  d rz e w  w y ro s ły c h  z n a s ie n ia  , g d y ż  w czas ie  t r z e ­
b ien ia  la to ro ś le  p i e n n e  i k o rz e n io w e  by ły b y  g łó w n ie  u s u n ię te .

Z e  zaś  te n  p r z e d m io t  na leży  do  n a jw a ż n ie j s z y c h ,  a za tem  
p r o p o n u j e  s i ę ,  aby  g o  j e s z c z e  raz  na p r z y sz łe m  p o s ie d z e n iu
r o z t r z ą s a ć ;  na  to z g o d z o n o  się  j e d n o g ło ś n i e .

P o  o d c z y ta n iu  p y tan ia  s z ó s t e g o : Jakie  zrobiono  pos trzeżen ia
nad  la sa m i  m ie sza n e m i  w  O a l i e y i , a m ia n o w ic ie  co do s topnia  z n o ­
szen ia  s ię  w za jem nego  r ó żn yc h  rodza jów  d rzew  w  m ie s z a n y m  drze­
w o s ta n ie ?  co do p o ż y tk u  z  opadających  l i ś c i ,  które p o k ry w a ją  i u ż y ­
źn ia ją  z ie m ię  , co do c zy n n yc h  i b ie rn ych  w łasn ośc i  w  ocien ien iu  , i 
j a k a  j e s t  w zg lędna  zdo lno ść  g łów n ie js zych  rodza jów  d rzew  co do t r w a ­
łego w zbog acan ia  z i e m i  h u m u s e m  czy l i  p r ó c h n ic ą ?  A  za tem  ja k i e  k o ­
rzyśc i  lub n iekorzyśc i  p r z y n o s z ą  drze ivoslany  m ie s z a n e ?

W  Galicy i z n a jd u je  s ię  z a p e w n e  ty lko n ie w ie le  m ie sz a n y c h
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wysokopiennych liściowych drzewostanów, a często nie można zmie­

szanych niskopiennych lasów uważać za praw idłową skazówkę sta­

nu galicyjskich mieszanych liściowych drzew.
P. Strzelecki. Na świeżym , głębokim  gruncie znaehodzą się także 

tu w1 kraju mieszane liściowe gonne lasy, na tych można w ogólności 

postrzedz lepszy wzrost i silniejszy rozwój, niżeli na drzewostanach n ie - 

mieszanych , znachodzących się na tejże samej glebie. Na chudej gle­

bie wszelako znaehodzą się najczęściej ty lko liściowe drzewostany.

P. Lellner zapytuje, azali dęby i sosny równego w ieku znacho- 
dzą się gdzie w Galicyi , i czy sosna równego wieku i raźniej ro ­

snąca nie przytłum ia dębu ?
Prezydująey. W  piasczystych okolicach koło N iepołom ic znaj­

duje się oO le tn i, z równie staremi sosnami zmieszany dębowy drze­

wostan. Oba gatunki udają się na piasku i na południow ych s tro ­

nach bardzo dobrze, gdyż polepszenie gruntu osiągnięte przez so­

snę wychodzi na korzyść dębu. Chociaż dęby w najwcześniejszej 

m łodości sosna prześciga, wszelako one ją  dopędzają i zniewalają, że 

jednakowo z niem i w wysokość się rozwija. W  ogólności tu w 

kra ju  zmieszanie dębów z sosnami jest bardzo korzystne , osobliwie 

na piasczystej g le b ie ; ale dęby z jod łam i albo sosnami nic po­

jaw ia ją się: bo według doświadczenia tu w kraju dąb tak wysoko 
w przedgórzu się posuwa, jak  jod ła  i sosna się spuszcza, i ty l­

ko na niektórych nielicznych miejscach dęby pokazują się razem 

z jo d ła m i; trudno jednak , ażeby pierwsze towarzyszyły wyżej jo ­

dłom  i zmieszały się z niem i. Sosny z bukami sprowadziłyby tę n ie­

korzyść, że pierwsze dla lepszej gleby m ia łyby m iękkie d re w n o , 

buk zaś nie udałby się dobrze na piasczystej glebie.

Skoro prezydująey zapow iedzia ł, że nazajutrz o 10. godzinie 

rano odbędą się próby z parowym ta rtak ie m , i doda ł, że JO. Xżę. 

Leon Sapieha zaprosił członków do wycieczki w siążęce lasy ko ło  

Krasiczyna, zgodzono s ię , ażeby cz łonkow ie , chcący mieć w niej 

u d z ia ł, raczyli zgromadzić się 9. czerwca o 5 godzinie z południa 

w lokalu posiedzień, poczem posiedzenie zawieszono o 6 ł / ,  godz.

D nia 9. czerw ca 1858.
Wszyscy członkowie zgromadzenia udali się nad S a n , aby 

oglądać tamże wystawiony przez JO. X ięcia Adama Sapiehę spro -
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wadzony ruchomy parowy tartak i gontarnię, i byli świadkami p ró ­
by przedsięwziętej przez obraną komisyę. Oglądano także płody le - 
śnicze przez niektórych właścicieli lasów na wystawę sprowadzone, 
tudzież niektóre płody dla ich nadzwyczajnego przyrostu i bardzo 
ważne, rzadkie exemplarze krajowych leśnych roślin.

Między oslatniemi znajdowały się:
1 Modrzewiowy pień, 42 stóp d ług i, 8 cali gruby, 16Ietni.
2. Sosnowy pień 40 stóp d łu g i, 6 cali gruby, 4Gletni.

5. Sosnowy pień 20 stóp d ług i, 3 cali gruby, Olelni.
wszystkie z lasów JO. Xcia Sapiehy, koło Krasiczyna.

4. Odcinek pnia z buka pospolitego 42 cale gruby, i
5. jod ły  45 cale grubej z tychże samych lasów. Dalej
6. Odcinek osiki 52 cale g rube j, 96 stóp długiej.
7. Odcinek jod ły  45 cali grubej, 156 stóp d ług ie j, 245 lat starej.
8. Odcinek jod ły  22 cale grub. 444 stóp d ług., 441 lat starej.
9. Odcinek sosny 40 cali grub. 462 stóp d ług., 125 lat starej

wszystkie z c. k. lasów Dobromilskich.
40. Nakoniec odcinek modrzewia 24 cali grubego a dopiero 38 

lat liczącego.

P r z e m y s ł o w e  p ł o d y  l eś ne .
41. Osikowe, sosnowe, jodłow e, świerkowe gonty i t. d. wy­

bornej jakości sosnowe dna do instrumentów (resonaneyej 
pięknie wyrobione szufle, międlice i t. p.

12. Na rzece kołysało się sosnowe masztowe drzewo 94 stóp 
d ługie, w gróbszym końcu 50 cali, w cieńszym 13 cali 
w średnicy mające z Stuposian dolnych, dziedzictwa p. Jó­
zefa Hollanda de Griindenfels, który, posiada jeszcze potę­
żniejsze exemplarze w swoich lasach dobrze utrzymanych nad 
Sanem, wszelako dla spławności nie całkiem bezpiecznej Sa­
nu nie może takowych sprowadzić , jak to wyłuszczył w po­
daniu , które się przedkłada przewodniczącemu wydziałowi c. k. 
galicyjskiego agronomicznego Towarzystwa.



ODPOWIEDŹ
na pytanie IF. o nasionach leśnych fob. w y le j  sir. 16.)  
mające się rozbierać na posiedzeniu Sekcyi leśnej c. k. Tow. 
gosp. galic. w Przemyślu, w d . 8 . ,  9 . ,  i 10. czerw. 1 8 5 8  r.

U p r z e d z e n i e , że  ty lko  n a s io n a  s p r o w a d z a n e  z z a g ra n ic y  są  
d o b r e ,  a p rz y n a jm n ie j  le p sz e  od  k r a j o w y c h ,  by ło  i j e s t  j e d y n ą  
p r z y c z y n ą , że  w ie lk ie  s u m y  w y sy ła n o  za g r a n ic e  za n a s io n a  l e śn e ,  
k t ó r e ,  j a k  d o ś w ia d c z e n ie  n a u c z y ł o ,  a lbo z u p e łn ie  zaw odziły ,  a lbo  
p rz y n a jm n ie j  w p o ł o w i e : bo n a s io n a  l e ś n e  leżące  na  sk ła d a c h  h a n ­
dlarzy, d o p ó k i  są  ś w ie ż e ,  d o p ó ty  są też  i d o b r e ;  lecz n ie ra z  kilka 
la t  l e ż e ć  m u s z ą ,  n im  zna jdz ie  s ię  k u p i e c ,  a p rzez  ten  czas n a  d o ­
b ro c i  lu b  z u p e ł n i e , lub  też  w części  t racą .

Z p o w o d u  z a w o d n e g o  n a s ie n ia  w łaśc ic ie le  lasów , o p ró c z  w y ­
d a n y c h  p ie n ię d z y  na n a s i e n i e , p o n o s ić  m u sz ą  dużo  in n y c h  s tra t ,  
k tó r e  n ie raz  p r z ew y ż sz a ją  k osz t  w y ło ż o n y  na  s p r o w a d z e n ie  n a s ie n ia  —  
licząc  w y d a te k  na  p r z y n a ję c ie  ro b o tn ik a  d o  p r z y s p o s o b ie n ia  ziemi 
p o d  z as iew ,  i u t r a t ę  k i lk o le ln ic g o  p r z y ro s tu  w d r z e w o s t a n a c h ,  z 
p r z y c z y n y  o p ó ź n io n e g o  p o w t ó r n e g o  za s ie w u  tej p ła szczyzny ,  na k tó ­
re j  p ie rw sz y  za s ie w  s ię  n ie  u da ł .

A i leżlo  z g ry z o t  d o z n a je  oficyalis ta  lasow y,  w y k o n y w u ją e y  k u l ­
t u r ę  | e ś n ą  ta k ie m  n i e w d z i ę r z n e m  n a s ie n ie m !

Ileż to z p rz y c z y n y  n ie u d a n ia  s ie  k u l tu ry  p o n o s ić  on  m u s i  n i e ­
p r z y je m n y c h  a s ł u s z n y c h  w y m ó w e k ,  lub  ze s t r o n y  s łu ż b o d a w c y  
lu b  p r z e ł o ż o n y c h ! Ileż to p r z y c z y n  n ie u z a s a d n io n y c h  w y szu k iw a ć  
oficyalis ta  m u s i  na swrnje u n i e w i n n i e n i e ,  p rz y p isu ją c  n ie u d a n ie  s ię  z a ­
s ie w u  l e ś n e g o  to p o w i e t r z u ,  to p t a k o m  i o w a d o m ,  a n ie  u d e rz y  
s ię  w p ie rs i  i n ie  c h c e  s o b ie  t e g o  p rz y z n a ć ,  że  s a m  j e s t  w in i e n !
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b o  c z e m u ż  n i e  p r o d u k u j e  s a m  d la  s i e b ie  p o t r z e b n e g o  d o b r e g o  

n a s i e n i a ?

D r u g ą  a n a jw a ż n ie j s z ą  p rz y c z y n ą  w y r z u c a n ia  w ie lk ic h  s u m  zą  

g r a n i c ę  za n a s io n a  l e ś n e ,  j e s t ,  z b a r d z o  m a ły m  w y j ą t k i e m : z w ą t p i e ­

n i e  o l ic y a l i s tó w  l a s o w y c h  w e  w ł a s n e  siły. i z d o ln o ś c i .

Czy  p o t r z e b u j e  Galicya  o b c y c h  n a s i o n  l e ś n y c h ?  m a ją c  w s z y ­

s tk ie  g a t u n k i  d r z e w  l a s o w y c h  , k t ó r e  s t o s o w n i e  d o  m ie j s c o w o ś c i  

w ie lk ie  p r z e s t r z e n i e  z a j m u j ą , i d o s t a t e c z n e g o  n a s i e n i a  n ie ty lk o  d la  

k r a j u ,  a le  i d la  o b c y c h  d o s t a r c z y ć  m o g ą ,  b y  ty lk o  n a  c h ę c i  s z c z e ­

r e g o  z a jęc ia  s ię  p r o d u k c y ą  t e g o ż  n i e  b r a k ł o : g d y ż  k o s z t  n a  p r o ­

d u k o w a n i e  n a s i o n  l e ś n y c h  n ie  j e s t  t a k  w ie lk im .

Z a łą c z a m  r a c h u n e k  z r o b io n y c h  w y d a tk ó w  n a  p r o d u k c y ę  7 ’/ a 

c e tn .  w ie d .  n a s i e n i a  c z y s t e g o  ś w i e r k o w e g o  w  r e w i r z e  C z a r n i a ń -  

s k i m ,  w d o b r a c h  J e g o  E x c e l e n c y i  J a ś n i e  W i e l m o ż n e g o  H ra b ie g o

A lf re d a  P o t o c k i e g o  1 8 5 6 .

Za u z b ie r a n i e  6 5 0  k o r e y  sz y s z e k  ś w ie r k o w y c h  ,

& 1 0  k r .  m k. w  c z ę ś c i  za  g o t ó w k ę ,  w  c z ę ś c i  za  

w y n a g r o d z e n i e  p r o d u k t a m i  l a s o w e m i  . . 1 0 8  złr . 2 0  kr .

Za p r z y n a ję c i e  d o  z w ie z ie n ia  t y c h ż e  s z y sz e k  do  

s u s z a r n i  n a  6 5  fu ra c h  a  3 0  kr .  . . 3 2  ■ 3 0  «

Za p r z y n a ję c i e  d o  n a s y p y w a n ia  s z y s z e k  n a  lasy ,

z g a r ty w a n ia  w y p a d ł e g o  n a s i e n i a  i o c z y s z c z a n ia  ze  

s k r z y d e ł ,  dn i  p i e s z y c h  1 3 0  k 1 0  k r .  m. k. . 21  « 4 0  «

M a n ip u la n to w i  p r z y  s u s z a r n i  . ■ 3 0  « —  •

P r o c e n t  o d  w ł o ż o n e g o  k a p i t a łu  n a  z b u d o w a n i e  

s u s z a r n i  i s p r a w i e n i e  p o t r z e b n y c h  s p r z ę t ó w  i n a r z ę d z i  5 0  « —  «

W y d a n o  w  o g ó l e  2 4 2  złr .  3 0  kr.

Z sz y s z e k  z e b r a n o  c z y s t e g o  n a s i e n i a ,  b e z  s k r z y d e ł ,  7 ‘/ a 

c e t n a r o w  w ie d e ń s k ic h .

G d y b y  c h c i a n o  p o w y ż s z e  7 */2 c e tn .  n a s i e n i a  ś w ie r k o w e g o  

s p r o w a d z i ć  z z a g ra n ic y  h u r t e m ,  p o  c e n a c h  o r y g i n a l n y c h ,  w ra z  z k o ­

sz te m  t r a n s p o r t u  , l icząc  n a j t a n i e j  c e tn .  w a g i  w ied .  p o  8 5  z łr .  m k .  

k o s z to w a ło b y  6 3 7  z łr .  3 0  kr .

P o t r ą c iw s z y  o d  t e g o  k o s z t  p r o d u k c y i  w  k w o c ie  2 4 2  z ł r .  3 0  

k r .  p o z o s t a j e  j u ż  p r z y  7 * /a c e t n a r a c h  w  z y s k u  3 9 5  z ł r .

Rozpr. Tow gosp. t. 24. \ 6



P o d łu g  załączonego  zaś cenn ika  nas ion  Pana  Scheitra  w R z e ­

szowie  z r. 1 8 5 6 ,  ko sz to w a ło b y  powyższe  n a s ien ie ,  kup u jąc  je  

częściowo w małych ilościach, fun t  po 1 złr .  5 0  kr. 1 .1 2 5  złr. —  kr. 

a zatem drożej  od kra jow ego  o . . 8 8 2  złr. 5 0  kr.

Z za łączonego  r a ch u n k u  pokazu je  się o g ro m n a  korzyść  jeżel i  

w kraju p ro d u k u je  się  nas ien ie  l a s o w e , gdyż nietylko że go tow y  

grosz  zostaje w kraju , ale unika się w ydatków  na p o w tó rn e  u p r a ­

wianie ziemi p o d  zasiew, i zysku je  się  ład n e  je d n o s ta jn e  zas iewy 

l e ś n e ,  bo zasiewa się  zd ro w em  i p e w n e m  nasien iem , ho przez s ie ­
b ie  p ro d u k o w a n em .

W y sy łan iu  znacznych  su m  za gran icę  za nas iona  la so w e ,  j e ­

dynie  oficyahści lasowi tam ę po łożyć  m ogą  , p ro d u k u ją c  każdy dla 

s ieb ie  p o t r z e b n e  n a s i e n i e ,  co w  m ałych g o sp o d a rs tw a ch  leśnych, 

bez  wszelkich n ak ład ó w  na bud o w an ie  susza rń  obe jść  sie  m o ż e ,  

w y łu sk u jąc  nas ien ie  za po m o cą  ciepła s ło n e cz n eg o  z s z y s z e k ; w ie k -  

sze g o sp o d a rs tw a  leśne  przez  z budow an ie  suszarni  m ogą  się d o s ta ­

teczn ie  zaopatrzyć  w p o t rze b n e  nas ien ie  —  a gdyby n aw et  kosz t  

na  zb ieran ie  szyszek podwmił się  w latach m niej obfitych w na s ie ­

n i e ,  to zawsze w ypadn ie  taniej  s a m em u  p ro d u k o w a ć ,  niżeli  sp ro w a ­
dzać  nas ien ie .

B ędąc  l e ś n ic z y m , piszę z p r z e k o n a n ia , i pew n y  j e s t e m , że 

jeżeli  w sp ó łk o leg o m  na chęc iach  nie z ab rak n ie ,  w k ró tk im  czasie '  
g rosz  żaden za g ran icę  na nasiona  leśne  wydanym  nie  b ę d z ie :  wyją­

wszy na takie g a tunk i  drzew, k tó rych  kraj nie m a ,  a dla s to sow nej  

m ie jscow ośc i  właścic ie le  lasów  zaprow adz ić  sob ie  życzą;  robiąc  zaś 

zasiewy p e w n em  w łasn em  n a s ie n ie m ,  cieszyć sie b ę d z iem y  p ię ­

kn em  tychże się  u d a n ie m ,  i d o p o m o że m y  do dźwignienia  sie  g o ­

sp o d a rs tw a  la sow ego  w  k r a ju ,  k tó re  będ ąc  dotychczas w ko lebce  

coraz szybszego p o t rzeb u je  w zrostu  , im więcej k o n su m ey a  d rzew a  

się  w z m a g a ,  a czem częściej  sm u tn e  wypadki  pu s to szen ia  lasów 
się trafiają.

Czarna pod Ł a ń c u te m  w cze rw cu ,  1 8 5 8 .

K o n s t a n t y  M i c h l e w s k i ,

Leśniczy, członek  T ow arzystw a lasow ego 
Zachodniej Galicyi.



SPRAWOZDANIE
kom isy i  przez s e k c y ę  leśn iczą c. k. gal. gosp . T ow arzys tw a  
m ianow anej  w  ce lu  ocen ien ia  u ży teczn ośc i  parowego tartaku  

i gon tam i, sprow adzonej do Przem yśla  na w y s t a w ę ,
a będącej w łasnością

JO. X iecia Leona Sapiehy.

Dn i a  9 .  b.  m .  c z ł o n k o w i e  k o m i s y i  p o d  k i e r u n k i e m  B a r o n a  
A r m f e l d a  u da l i  s i ę  d o  r z e k i  S a n u , g d z i e  w y s t a w i o n o  p a r o w y  r u ­
c h o m y  t a r t a k  i g o n t a r n i ę , n a l e ż ą c e  d o  J O .  X i e c i a  L e o n a  S a p i e h y .

J e s t  to m a c h i n a  o  n a c i s k u  6 1/ ,  a t m o s f e r ,  w e d ł u g  s k a z ó w e k  
J a ś n i e  O ś w i e c o n e g o  w ł a ś c i c i e l a  s p o r z ą d z i ł  j ą  Korossi w  G r a c u .  M a ­
c h i n a  g o n t o w a  ( g o n t a r n i a )  p o c h o d z i  z f a b r y k i  Ganglofa w  P r a d z e .  
L o k o m o b i l ę  z p i ł ą  i m a c h i n ą  g o n t o w ą  w y s t a w i ł  w  P r z e m y ś l u  i k i e ­
r o w a ł  n i ą  n a d i n ż y n i e r  p.  Władysław Zapałowicz.

P o  n a l e ż y t e m  o g r z a n i u  i w p r o w a d z e n i u  w  r u c h  t e j  m a c h i n v ,  
c z ł o n k o w i e  k o m i s y i  bad a l i  n a j s a m p r z ó d  c z y n n o ś ć  i d o n o ś n o ś ć  t a r c i c z n e j  
p i ł y ,  p o m i n ą w s z y  m a c h i n ę  g o n t o w ą ,  a w y p a d k i  i ch  b a d a n i a  w y ł u -  
s z c z o n e  s ą  w n i n i e j s z e m  s p r a w o z d a n i u  p o d  l i czb ą  p o z y c y j n ą  1 i 2 .

Dn i a  1 1 .  b.  rn. o  1 0  g o d z i n i e  p r z e d  p o ł u d n i e m  b a d a n o  r u c h  
i d o n o ś n o ś ć  t a r t a k u  w  p o ł ą c z e n i u  z g o n t a r n i a ,  a t o  w y k a z a n o  w 
p o z y c y a c h  p o d  l i czb ą  3  i 4 .

Z t e g o  s p r a w o z d a n i a  p r z e k o n y w a m y  s i ę ,  ż e :
I. Ten  p a r o w y  t a r t a k  j e s t  w y b o r n y ,  g d y ż  p r z y  z a s t o s o w a n i u  

t y l ko  / 3 cz ęś c i  p a r o w e j  p ł a s z c z y z n o w e j  s i ły  w  p r z e c i ę c i u ,  k t ó r ą b y  
n i e  k a ż d y  w o d n y  t a r t a k  z laka łatwością p r z e z w y c i ę ż y ł , i c h o c i a ż b y  
n i e k t ó r e  m n i e j  w a ż n e  p o p r a w k i ,  g ł ó w n i e  za ś  p r z y r z ą d z e n i e  d l a  ł a ­
t w i e j s z e g o  p o s u w a n i a  t a r c i c z n e g o  k l o c a , c o  b e z  t r u d n o ś c i  d a ł o b y  
s i ę  u s k u t e c z n i ć ,  n a s t ę p n i e  o s ł o n i e n i e  o p r a w y  (Hi i l f e )  w  k t ó r e j  p i -
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łowa rama się porusza, ażeby zapobiedz zapylaniu z t r o c in , wyszły 
na korzyść piły, wszelako komisya pochwala w zupełności budowę  
i w y k o n a n ie  całej m a c h in y .

Natomiast jednak są także niekorzyści połączone z tą ma­
ch iną , których niepodobna usunąć nawet najprzemyślniejszem i 
zawikłanem urządzeniem, mianowicie i głównie koszta sporządzenia ,  
u t r z y m a n i a , p o s i łk ow a n ia  i p r o w a d ze n ia  samą machiną.

Sporządzenie tej machiny na miejscu w Gratzu kosztuje 
5 .0 00  złr. m. k . , przywóz i wystawienie najmniej 5 0 0  —  700  złr. 
a zatem razem 5 .6 0 0  złr. m k. Zważywszy, że do zbudowania 
w odnego tartaku potrzebny drzewmy m ateryał ,  w najczęstszym wy­
padku , zresztą nieużyteczne każdorazowe w ydatk i, już i tak wła­

ścicielowi lasu przypadają, to zwykła podwójna piła zaledwo szóstą 
część wydatków gotówką sprowadzi właścicielowi; lecz przytem nie 
trzeba także przepom nieć , że nad machiną należy wystawić budy­
nek  , ażeby ją ochronić przeciw m r o z o m , w ia t ro m , deszczom i 

śniegowi. Utrzymanie parowego tartaku tudzież jego kierowanie m o ­
żna tylko maszyniście poruczyć, którego honorarium wynosiłoby 
rocznie przynajmniej 6 0 0  złr. m. k . , przy czem nie możnaby się 
obejść bez tracza , i przy zwyczajnym tartaku potrzebnych robotników.

Z a s i la n ie  tej machiny potrzebuje nie małej ilości drzewa, 
która nawet przy małej cenie d rzew a , przecie dostarczana i do 
machiny sprowadzaną być m us i,  co nie ma miejsca w wodnych 
tartakach.

Nakoniec musimy tu d o d a ć , że chociaż ta machina stoi na 
kołach , wszelako nie dałaby się w lasach tak łatwo przeprowadzać 
z jednego miejca na drugie ,  albowiem waży przeszło 60  cetnarów, 
i w razie gdyby potrzeba wymagała ażeby ją przeprowadzić na in­
n e  miejsce, musianoby dla niej przyrządzać właściwe drogi i mo­
sty. W  każdym razie jednak musianoby tarciczne kłody tym lub owym 
sposobem do machiny sprowadzać, co także i w wodnych tarta­
kach ma miejsce.

Rozważywszy przeto wszystkie przy próbie czynione doświad­
czenia , zastanowiwszy się nad n iem i,  i nad przytoczonemi korzy­
ściami i niekorzyściami parowego ta r ta k u , komisya wyrzeka że tar-
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tak parowy tylko tam jest praktycznym , gdzie przy obfitości tarci­
cowych kloców i zapewnionym odbycie wielkiej ilości materyału, 
jes t niedostatek poruszającej w ody; lecz że w każdym razie, gdzie 
na rzek ac h , albo strumienach można wystawić ta r ta k i , takowe za­
sługują na p ierw szeństw o: ponieważ zbudowanie i utrzymanie wo­
dnego tartaku znacznie mniej kosztuje; ponieważ do kierowania 
tartakiem wodnym nie potrzeba maszynisty, lecz tylko tracza, ani 
też paliwa, a zatem oszczędza się kosztów, sprowadzania i t. d.

Nakoniec: ponieważ piła dobrze urządzona przy wodnym tar­

taku ,  prawie to samo albo nie wiele mniej zdziała, jak w paro­

wym tartaku. Także:
11. G ontarn ia  (Ganglofa z Pragi; jes t  bardzo trafnie , a przy- 

tem i najprościej u rządzona , i spełnia swoje zadanie jednoslajno- 
ścią właściwą machinom. Wypadki czynionych badań wyłuszczone 
są pozycyami pod liczbą 3 i 4. Gonty były 22  cale d ługie ,  4  cale 
szerokie ,  wyżłobienie 1 cal g łębokie ; grubość a/ 8 cala. Chociaż ta 
grubość wydawałaby się komisyi za wielką, to dla tej znaczniejszej 
grubości dachy dałyby się nadal tylko pojedynczo pobijać, a tę 
okoliczność popiera osobliwie wyżłobienie gontów 1 cal głębokie. 
Ze zaś przytem oszczędza się gontów, gwoździ i ł a t , a zatem tak­
że czasu i wydatków na robotnika, można przeto przypuścić, że 
gdyby pojedyncze pobicie dachu co do trwałości nie okazało się 
stosunkowo korzys tnem , ten wyrób ma pomyślną przed sobą 

przyszłość.
Także niektóre polepszenia w’ gontam i uczyniłyby ją prak­

tyczniejszą, osobliwie odpowiedniejszy stosunek między poruszają- 
cem kołem lokom obil i , kołem szalonem piły i kołem linowem ma­
chiny rznącej. Koło do piły odbywa podczas jednego obrotu koła 
poruszającego machinę 3 ’/ 8 obrotów, a koła gontam i 7 obrotów. 
Dla tej przyczyny trzeba piłę puszczać nieco powolniej, jak to wy- 
łuszczono pod liczbą 3 i 4 ,  gdzie piła w połączeniu z gontarnia
tylko 83 i 74 kwadratowych stóp , a zatem przeciętnie 78 kw a­
drat stóp dostarczała , tymczasem sama piła tarciczna bez g on tar-  
ni 12 3 .6  kwadrat, stóp przy tej samej płaszczyźnie cięcia i w tym 
samym czasie wydawała. Przyczyną tego zaś jes t  nie pomnożony
opór, lecz nie całkiem należyty stosunek kół: bo przy po większo-
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nej chybkosc i, (chyżości) p iły , gontarnia weszłaby w tak prędki 
ru c h , ze robotnicy, do je j posługi przeznaczeni, nie m ogliby w y­

równać je j ruchowi. Następnie byłoby do życzenia, ażeby "hybel 
wygładzał czyściej płaszczyzny, przy czem czyni się uwagę, że 

moznaby tylko jedną płaszczyznę czysto hyb low ać, drugą zaś zo­

stawić szorstką, ponieważ przy zamierzonem olejnem pomalowaniu 

dachu, farba trzyma się lepie j płaszczyzny szo rs tk ie j, tymczasem nie 

chcąc pomalować dachu, gładką stronę możnaby na zewnątrz obrócić.

Chociaż z jednej strony należy uważać to za stanowczą korzyść, 

że nawet całkiem nie łup liw e drzewo może być obrabiane na gon­
ty, wszelako już przygotowanie drzewa, m ianowicie 4 cale grubych 
klocków  (Pfosten), cokolw iek czasu za jm uje : bo wyrobienie k lo ­

cków (Pfosten) do gontam i zabiera ' / „  część roboczego czasu p iły  

tarc icznej, a wyrobienie samych gontów nie ma także korzyści 
oszczędzenia czasu jak przy ręcznej robocie.

W edług poczynionych doświadczeń, 2 gontarze mogą z 2
sosnowych kawałków 15 cali g rubych , 22 cale d ług ich , zrobić w 
jednej godzinie 93 sztuk wyżłobionych gontów, mających 22 cale 

d łu g o śc i, a 5 —  4 cali szerokości; tymczasem machina do gontów, 
przy dwóch pomocnikach, dostarczyła w tym samym czasie ty lko  

59 sz tuk, a zatem o 34 sztuk m n ie j, do których wyrobienia ma­
china musiała pracować jeszcze 34 m inut.

Natomiast przy ręcznem wyrabianiu 93 

sztuk gontów potrzeba . . . 4.49 sześciennych stóp,
a że z tego drzewa wyrobione gonty (93

sz tu k ) zawierają najwięcej . . 1.48 sześciennych stóp, .

więc strata drzewa wynosi . . 3 .0 l ” sześciennych stóp,

albo 67 odsetek użytej masy drzewa , które odpadają jako w ióry  
i zadziory.

Natomiast w gontowej machinie po­

trzeba na wyrobienie 59 sztuk gontów tylko 2.14 sześciennych stóp, 

a że wyrobione gonty zawierają . 1.64- sześciennych stóp,

a zatem ty lko  . . . .  ~ 0 5 ~  sześciennych stóp
się utraca, t. j.  tylko 23 odsetek.





Do stronicy 129.

Wykazanie
doświadczeń parowego tartaku i gontam i, czynionych dn. 9. i 1 1  czerwca 1 8 5 8  w Przemyślu.
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Dla tej p r zy cz yny  —  co  do s t ra ty  d r z e w a  —  r ę c z n a  p r a c a  wi ­
d o c z n i e  j e s t  mni e j  k o r z y s t n ą , n a t o m i a s t  r o b o t n i c y  p r a c u j ą  raźnie j  
r ę k a m i  niżel i  m a c h i n a ,  i ma c h i n a  je s t  ws zę dz ie  k o r z y s t n ą ,  gdz i e  
sobi e  ży cz ymy  wy ra b i a ć  go n t y  z maJą  u t r a t ą  drzewa.

iNakoniec m u s i m y  tu j e s z c z e  z r obi ć  u w a g ę ,  że  g o n l a r n i a  d a ­
ł ab y  s ię  także  pr z y  k a ż d y m  w o d n y m  t a r t a k u  ł a t w o u s t a w i ć ,  dla 
t eg o  z a p e w n e  wej dz ie  z c z a se m w p o w s z e c h n i e j s z e  uż yw a n i e .

Pr z e my ś l ,  l i g o  c z e r w c a  1 8 5 8 .

Podanie p. Józefa  H olland de G riindenfels,
w łaścic ie la  S toposian  do lnych , 

w p r z e d m i o c i e  s p ł a w n o ś c i  r z e k i  S a n u .

W  o b w o d z i e  S a n o c k i m  na d  S a n e m  , m i a n o w i c i e  w S t u p o s i a -  
n a c h , B e r e s k u , w  g ó r n y c h  U s t r z y k a c h ,  D y d o w i e ,  w g ó r n y m  D ź w i -  
n i ac zu  , T a r n a w i e ,  P r o c i ś n i e  i t, d. zn a j d uj ą  s ię  w w y s o k i c h  g ó r a c h  
p i e r wo l a sv ,  z a j mu j ą c e  wie le  tys ięcy  m o r g ó w ,  k t ó r e  m o g ą  do s t a r c z yć  
m n ó s t w a  d r z e w  r ó ż n e g o  g a t u n k u ,  czyli  p n i  n a w e t  n a j p o t ę ż n i e j s z y c h  
do  b u d o w y  o k r ę t ó w ,  w s z c z e g ó l n o ś c i  na  ma s z t y  i be l k i  o k r ę t o w e .  
Do ś wi a d c z e n i a  niże j  p o d p i s a n e g o  d o w o d z ą : że  n a w e t  na j wi ę ks z e  
p n i e  m o ż n a b y  o d  S t u p o s i a n  dalej  s p ł a w i a ć ,  g d y b y  ty lko  u s u n i ę t o  
n i e k t ó r e  p r z e s z k o d y  n a  rz e c e  t r u d n e  po  prze byci a .  P o ś w i a d c z a  to 
m a s z t o w a  s o s n a  ( 0 4  s t óp  d ł u g a ,  5 0  cali d o ł e m ,  a 13  cali g ó r ą  
gr uba)  k t ó r ą  z S t u p o s i a n  do l n y c h  na  w y s t a w ę  dni a  9.  10.  i 11 .  
c z e r w c a  1 8 5 8  r, do  P r z e m y ś l a ,  z k i lkoma i n n e m i  j e s z c z e  g r u b s z e m i  
ma s z t a mi  j u ż  s p ł a w i o n e m i  dalej  do  G d a ń s k a , dla p r ó b y  t a m t e j s z y c h  
d r z e w  s p ł a w i ł e m  , a c z k o l wi e k  n ie  bez  w i e l k i e go  t r u d u  i kosz t u .

Gdy te dr z e wa  i i n n e  l e ś n e  p ł o d y  dla k o r z y s t n e g o  p o ł oż e n i a  
na d  S a n e m  nie  tylko t a mt e j s z y m p o s i a d a c z o m  l as ów,  lecz  także  l u ­
dn oś c i  p r z e z  o b r a b i a n i e , s p ł a w i a n i e  i u ż y t e k  do  m a t e r y a l n e g o  p o ­
le p s z e n i a  m i e j s c o w y c h  s t o s u n k ó w  i t ak ju ż  n i e k o r z y s t n y c h , a z a ­
t e m  owe j  częśc i k r a j u  m o g ą  na s t r ę c z y ć  s p o s o b n o ś ć  z n a c z n e g o  za ­
r o b k u ,  k o r z y ś c i ,  i us ta l ić  d o b r o c z y n n y  w p ł y w  n a  s t a n  i k u l t u r ę ;  
to  p o s i a d a c z e  l a s ó w  m u s z ą  n ie ty lk o  z r z e k a ć  s ię  ws z e lk ie go  z n i c h
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d o ch o d u  i jak  d aw nem i czasy zostawiać na jp iękn ie jsze  lasy i d rzewa 

zgniliźnie,  albo je  spop ie lać  na szkodę  l a s ó w ,  ale to posiadan ie  j e s t  

im praw ie  c iężarem  , bo w tym celu trzeba znosić  pn ie  bez u m o -  

źebn ien ia  jak iegoko lw iek  do ch o d u .

Poniew aż  dla sp ien iężen ia  tam tejszych d rzew  i leśnych  p ł o ­

d ów  nie masz innej odpow iedn ie jsze j  k o m u n ik a c y i ,  dla tego  San, 

p rzerzynający  praw ie  całą tę g ó rsk ą  część ,  poda łby  ś r o d k i ,  u łatwiłby  

sp ien iężen ie  i p rzem ysłow e  p rz ed s ię b io r s tw a ,  gdyby tylko owe p rz e ­

szkody  u su n ię to .  Chociaż te p rzeszkody  w d o g o d n e m  spuszczan iu  

i sp ław ian iu  d rzewa są  n ie l iczne ,  a chęci po lepszen ia  tylko s k r o ­
m n e ,  n iepod lega jące  wielkim t r u d n o ś c io m ,  wszelako dla n i e p o d -  

n ies ione j  kwestyi co do p raw a  sp ławian ia  i dla wielu innych  przy­

czyn w ogólnośc i  bardzo  t ru d n o  sp o w o d o w a ć  ich u s u n i ę c i e , i dla 

tego  w celu po lepszen ia  o g ó lnego  dobra  i s to sunków ,  a w in te re ­

sie  i tak już  śc ieśn ione j  części kra ju co do d o ch o d o w y ch  i z a ro b ­

kowych  ź r ó d e ł ,  n a su w a  się  kon ieczn a  p o t r z e b a ,  aby p ro s ić  W y s o ­

kiego  R ządu o p o m o c  i w tym względz ie  ko rzystać  ze sposobnośc i  

odbywającej się  tu wystawy płodów’.

J ó z e f  H o l l a n d  d e  G r i i n d e n f e l s , 

w ła ś c i c ie l  S tu p o s i a n  d o ln y c h .



ROZBIÓR ZAPYTANIA:

„Jakie zrobiono postrzelenia nad lasami mieszanemi w 
Galiciji, a mianowicie: co do stopnia znoszenia się 
wzajemnego różnych rodzajów drzew w mieszanym  
drzewostanie ? co do pożytku z  opadających liści, które 
pokrywają i u iyzn ia ją  ziem ię? co do czynnych i 
biernych własności w ocenienia i jaka jest względna 
zdolność główniejszych rodzajów drzew co do trwałego 
zbogacenia ziem i humusem czyli próchnicą ? A zatem  
jakie korzyści lub niekorzyści przynoszą drzewostany 
mieszane ?"

L a s  s am w s obi e  be z  w z g l ę d u  n a  dz is ie j sze  p o t r z e b y  c z ł o -  
wie k a  i w ł a d z ę  j a k a  s o b i e  n a d  n i m  p r z y w ł a s z c z y ł ,  n i e  zna  s t op ni a  
z n o s z e n i a  s ie w z a j e m n e g o  r ó ż n y c h  ro d z a j ó w  dr z e w,  zna  tylko z n o ­
s z e n i e  sie.  Szczą tk i  l as ów,  za wd z i ę c za j ą c e  oc a l e n i e  s w o j e  n a d z w y ­
czaj p r z y j a z n e m u  p o ł o ż e n i u  lub  t ra f owi  n i e z n a n e m u  i n i e p o j ę t e m u  
j u ż  dz i s i a j ,  każ ą  n a m  d o m y ś l a ć  s i ę ,  j a ka  to n i e g d y ś  w t y c h  la sa ch  
mu s i a ł a  i s t n ieć  r o z ma i t o ś ć  Boż a !  Należy  on a  j e d n a k  o d  d a w n a  do  
t radycyi  t y l k o ,  a j eże l i  o niej  na  w s t ę p i e  s a m y m  n a p o m y k a m ,  c z y ­
n ie  to n a s t r o j o n y  mi mo wo l i  z a p y t a n i e m T o w a r ,  g o s p o d . , k t ó r e  o to  
leży p r z e d e m n ą  i na  u c z c z e n i e  p a m i ę c i  t ak r a j s k i e go  s t a n u  la s u  
i cz ł owie ka .

Na uk a  l e ś n i c t wa  u w z g l ę d n i a  p r z e d e w s z y s t k i e m  cz t e r y  łąc zni k i  
d r z e w  w m i e s z a n y m  d r z e w o s t a n i e :  n a j p r z ó d  w r o d z o n e  uz d o l n i e n i e  
ich do  t e g o  l u b  o w e g o  s p o s o b u  z a g o s p o d a r z e n i a  , p o t e m  czas  d o j ­
rzałośc i  , dalej  j e d n a k ą  mn i e j  więce j  c z u ł o ś ć  d r z e w  w m ł o d o ś c i  na  
c i e ń ,  na  z i m n o ,  na  ś wi a t ło  s ł o n e c z n e ,  w r e s z c i e  r ó ż n i c ę  w b u d o ­
wi e  ko rz en i .  I n n e  wz gl ęd y ,  n, p.  h a n d l o w e , e k o n o m i c z n e , o k o l i —
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c z n o śc io w e ,  lub z indywidualnych zamiłowań pocho d zą ce ,  o tyle 

istnieć m o g ą , o ile do tych czterech łączników zastosować się  dadzą.

Dąb ze swoim p io n o w y m , ze  wszystkich drzew najgłębiej  
Sięgającym korzeniem , ze swą średnią wytrwałością na wpływ  at­

m osfery da się wszędzie  p o m ie śc ić ,  żyć będzie w najróżnorodniej­

szym drzewostanie bez szkody własnej i otaczających go drzew,  

inne  drzewa łączą się  znow u innemi własnościam i: tak zawsze  

istnieć będzie jodła obok b u k a ,  bo sposób ich zagospodarzenia,  

ich niewytrwałość w m łodośc i ,  a ztąd konieczność  wzrastania pod  

rozłozystemi konary drzew macierzystych, stanowią przyrodzoną ich 
cechę. Dąb ze  św ierkiem , sosna z dębem , buk z j o d łą ,  grab z ja­
worem i j a s io n e m , jawor z bukiem , buk z dębem, brzost z dębem,  

grab z b rzo stem , rosną obok siebie dość pow szechnie  w lasach  
wysokopiennych .

Gdyby mi przyszło pewną przestrzeń z ie m i , na której nie ma 

i m e  było la su ,  zadrzewić nasieniem lub sadzonkam i, przestrzegał­

b y m ,  aby warunki łączenia drzew ściśle  zachowane były;  ale g d y ­

bym miał przed sobą las już gotowy, a w nim pomieszane rodzaje 

drzew, z których jedne  chcą w dzieciństwie  n ieco  dłużej cieniu,  
inne nieco prędzej s ło ń ca ,  te starzeją s ię  w latach ośmdziesięciu,  

tamte w s t o , owe aż w d w ie ś c ie ; bez wahania dałbym im mój k o n -  

sens  na to połączenie ,  im i przyszłemu ich po k o len iu ,  jak długo  

im się samym w takim związku z sobą pozostać podoba , a to p o ­

mimo n ie d o g o d n o śc i ,  na jakie  naraziłbym gospodarzenie w lesie  

z tak różnorodnych drzew złożonym. Tu bowiem matka natura, 

znacznie przed nami była już twórcą i gospodarzem  mędrsza i lep ­

sza od n a s , którym zaledwo atomową cząsteczkę jej zasad g o sp o ­
darzenia wykraść i niezręcznie zastosować się  udało; więc nic jej 

wolę kruchym naszym prawidłom , ale te prawidła poddałbym jej 

woli z pokorą i uległością. Smutno zresztą byłoby z teoryami na­

szego  gosp o da rzen ia , gdybyśmy ich w podobnych razach do w y­
magań natury zastosować nie umieli.

Drzewostany mieszane mam zawsze za stan normalny lasów  

pierwotnych , drzewostany jednolite  za wyjątek, za rzadkość. Dopiero  

ludzie w widokach matcryalnych zaczęli przenosić las jednolity nad 

mieszany, i gospodarkę swoją ku temu celowi zwracając, w ięk sz ą



o p i e k ę  i s t a r a n n o ś ć  r o z c i ą ga ć  n a d  p i e r w s z y m , pr z e c i e ż  p o m i m o  
t yc h  u s i ł o w a ń  lasy j e d n o l i t e  do dz i ś d n i a  n i e  p r z e s t a ł y  b y ć  w y j ą ­
t k o w e m u  W i d z i m y  j e  tylko p o j e d y n c z o ,  na  p r z e s t r z e n i a c h  zbyt  
s z c z u p ł y c h ,  a i t u  j a k b y  na  p r z e k o r ę  z a m i a r o m  l u d z k i m ,  p o ­
m i m o  w y k o n y w a n e j  t r z e b i e ż y  i k u l t u r ,  po ja wi a ją  s ię  od  cz a su  do  
cz as u  tys iące  d r z e w e k  m ł o d y c h ,  o d m i e n n e g o  wc a l e  r od z a j u  t ak  w 
s t o s u n k u  d o  s i e b i e ,  j a k o  też  do  d r z e w  s t a r y c h ,  k t ó r y m  tu  n a d a n o  
w y ł ą c z n e  p r a w o  o b y wa t e l s t wa .  Kto  t ę  mł o d z i e ż  t u  z a s i a ł ,  k t o  za ­
s a d z i ł ?  Daje  o n a  n i e z a p r z e c z o n e  ś w i a d e c t w o  t e g o  w r o d z o n e g o , n i e ­
p r z e p a r t e g o  p o c i ą g u  dr z e w ,  do  w z a j e m n e g o  ł ą c z e ni a  się z sobą,  
p r z e c i w  k t ó r e m u  n ie raz  s r o ż y m y  s i ę ,  i n a p r ó ż n o  p o d n o s i m y  s i e ­
k i e r ę ;  c z e m u ż  ra cz e j  n i e  c h c e m y  z a t r z y m a ć  go  s k o r o  g ł ó w n e j  za­
s a d y  g o s p o d a r z e n i a  n a s z e g o  n i e  n a r u s z a  ?

T e m i  k i l k o m a  u w a g a m i  o d r z e w o s t a n a c h  m i e s z a n y c h  o b e j m u j ę  
w y ł ąc z ni e  lasy w y s o k o p i e n n n e ,  w  f e m p r z e k o n a n i u ,  że za py t a n i e  
szanowanego To w a r z .  go s p .  p o w y ż  p r z y t o c z o n e  , l a s ó w  n i s k o p i e n n y c h  
w c a l e  n i e  tyczy  s i ę ; c z e go  z r e sz t ą  d o m y ś l a ć  mi  s ię  każ e  ż y wo t na  
r ó ż n i c a  w s a me j  p o d s t a w i e  o b u  tyc h  g o s po d a r s t w '  z a c h o d z ą ca .

A b y m  o d p o w i e d z i a ł  na  dalszy  c iąg  zap yt an ia  «co do  p oż y t k u  z 
o p a d a j ą c y c h  l iści  w  d r z e w o s t a n i e  m i e s z a n y m » ,  i «co  do  zdolność* 
g ł ó w n i e j s z y c h  r o d z a j ó w  d r z e w  w z b o g a c e n i a  z iemi  p r ó c h n i c ą * ,  k t ór e  
to  ob i e  c z ę ś c i ,  j a k o  śc i ś le  do  s ie b ie  o d n o s z ą c e  s i ę ,  w j e d n a  za­
m y k a m  c a ł o ś ć  , o d w o ł u j ę  s ię  z n o w u  na  p o w a g ę  t e go  s a m e g o  i n ­
s t y n k t u  dr z e w,  o k t ó r y m  d o p i e r o  co w s p o m i n a ł e m .  C o ż b y j e  mia ło  
po c i ą g a ć  do s i e b i e ,  i ł ą c z y ć  na  d r u g i m  o b s z a r z e ?  z a p e w n e  nic  
p r z y p a d e k , a le  wie lk ie  p o b u d k i  t w o r z ą c e  to p r a w o  a t rakcyi .  Może 
r o z ma i t o ś ć  p o k a r m ó w ,  n a s t r ę c z o n a  r oz ma i t o śc i ą  d r z e w  ? m o ż e  co 
i n n e g o  ? m a ł o  co  d o c i e c  w o l n o  n a m  w  tej  m i e r z e , a i z t e g o  p o ­
ży t ek  n ie  wie lk i  p o d o b n o ,  co n a  w ą t ł y c h  o p r z e ć b y ś m y  mogl i  p r z y ­
p u s z c z e n i a c h , sz uk a j ąc  z wyc za j n i e  ich p o d s t a w y  n ie  w g ł ę b i  r zeczy ,  
ale  w n a s z e m  i n d y w i d u a l n e m  u s p o s o b i e n i u , w  widz imis ię .  Tylko  
t o  co  o k i e m  n a s z e m  wid z i my  pr z y j ą ć  m u s i m y  za p e w n i k  n i e o m y l ­
n y ,  a wi dz i my  że l iście z d r z e w a  n ie  z a ws z e  p r o s t o p a d l e  l ec ą  , ale 
w i a t r e m  n i e s i o n e  by waj ą  w  da l sze  m i e j s c a ; że c h o ć  na j wi ę ks z a  p a ­
n u j e  w p o w i e t r z u  cisza i l iście p o d  d r z e w o  ma c i e r z y s t e  p i o n o w o  p a ­
d a j ą ;  to pr z e c i e ż  p o t e m  to wi a t r  moc ni e j sz y ,  to bur z a  j u ż  na  z ie mi
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l e ż ą c e  p r z e r z u c a ,  p r z e s u w a ,  i m iesza  z sobą  c a łe  ich w a r s t w y  

A w ię c  ro zm a ito ść  p o ż y w i e n i a , jaką każdy rodzaj d rzew a  w  m ie ­

sz a n y m  d r z e w o s ta n ie  dla s ie b ie  z n a c h o d z i ,  j e s t  j e d n ą  p o d  oko  p o d ­

padającą i dla t e g o  n iedającą s ię  za p rzeczyć  przyczyn ą  m ieszan ia  

z sob ą  d rzew , a tom s a m e m  ja sn y m  d o w o d e m  , że  l iśc ie  w m ie sz a n y m  

d r z e w o s ta n ie  w ię k sz y  p rzy n o sz ą  lasom  p o ż y te k .

Nieraz j e d n o l i ty  d rzew o s ta n  za in teresu je  nas  p ię k n o śc ią  sw o ją ,  

sw y m  w z r o s te m  i w e s o łą  z ie lo n o śc ią  d rzew .  W s z y s tk ie  te w ła s n o ś c i  

j e g o  n ie  obalają m o je g o  t w ie r d z e n ia : b y ły  b o w ie m  b e z  wątp ien ia  

n ie z m ie r n ie  przyjazne s to s u n k i  rozw oju  i rozm agan ia  s i e  t e g o  d r z e ­

w o s t a n u ,  i g d y b y  d rzew a  tc r o s ły  były na tej sam ej  z i e m i , w  tych  

sa m y c h  s t o s u n k a c h ,  ale  nadto  w d r z e w o s ta n ie  m ie s z a n y m ,  j e s te m  

p e w n y ,  że  b y ły b y  j e s z c z e  p ię k n ie j s z e :  bo op ró cz  p rzychy lnych  w a ­

r u n k ó w ,  p od  k tórem i teraz i s tn ie ją ,  p rzybyłyby  im j e s z c z e  d o g o ­

d n o ś c i  d r z e w o s ta n o m  m iesza n y m  w ła śc iw e .

Zkądże z n o w u  p o ch o d z i  to p rz e is to c z e n ie  s ię  d r z e w o s ta n ó w  s o ­

s n o w y c h  w' d ę b o w e  i o d w r o t n i e , c o  d o ś ć  c z ę s to  zau w ażać  nam się  

zd a rzy ło ?  L e z y  przyczyna takiego  p rze is to cz en ia  w  p rzem ia n ie  ż y w n o ­

śc i  dla d r z e w ,  to j e s t ,  że  sok i  j e d n e m u  rodzajow i d r z e w a  s ł u ż ą c e , 

p rz e z e ń  w y p o tr z e b o w a n e  z os ta ły ,  albo z a s z e d ł  w sk ład z ie  tych s o k ó w  

p e w ie n  now'y s t o s u n e k  , który dla in n e g o  rodzaju d rzew a  pokarm  

p r z y g o t o w a ł ,  co  z a p e w n e  n ie  b y ło b y  s ię  s t a ło ,  g d y b y  przestrzeń  

ta zad rzew io n a  była la se m  m i e s z a n y m ,  zd o ln y m  w dostarczan iu  so b ie  

i sp o ż y w a n iu  p okarm u p e w n ą  z a c h o w a ć  r ó w n o w a g ę .

Niektórzy  ch cą  p o tr zeb ę  rozm aitych  p o ż y w ie ń  dla d r z e w  w y ­

pro w a d za ć  a n a lo g ic z n ie  od  z b o ż a , od byd lęc ia  d o m o w e g o , o d  s a ­

m e g o  n a w e t  c z ło w ie k a ,  k tó r em u  d o św ia d c z e n ia  lat o s ta tn ich  p rzy ­

znały  m ie sz a n ie  p o k a r m ó w  za o d p o w ie d n e  zdrow iu .  Ś m ie s z n ie  to  

w y g lą d a ,  bo g d y  las j e  ot p r z e d s ta w ic ie le m  natury, i w  o b e c n y m  

razie m i s t r z e m ,  co  c z ło w ie k o w i  daje n a u k ę  o s k u te c z n o ś c i  m ie ­

sz a n y c h  pokarmów', t e n  zaś ostatni ty lko e l e w e m  lasu ; w ie c  r o z u ­

m o w a n ie  na takiej analogii  o p a r t e , j e s t  po  p rostu  a r g u m e n te m  u s t a ­

w io n y m  d o  g óry  no g a m i.

P ró cz  l i ś c i ,  użyźn iających  obszary  l e ś n e  h u m u s e m ,  p o ch o d z i  

także znaczna  i lo ść  o n e g o  z traw l e ś n y c h , z d ro b n y ch  i c ienk ich  

g a ł ą z e k ,  spadających  z d r z e w ;  w  ok o l icach  zaś le s i s ty c h  i w  d r z e -
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w o obfi tu jący ch  , p o m n a ż a ją  h u m u s  n ie u ż y te  p rze z  ludzi d rzew a  
w ia t r e m  z ł a m a n e ,  lu b  z k o r z e n ie m  w y w r ó c o n e .  Co w ięc  do  w ła s n o ­
ści d r z e w  w z b o g a c e n ia  z iemi t rw a łe j  h u m u s e m ,  m n i e m a m ,  że  te  
k tó r e  p o w o ln ie  p r z e g n i w a j ą ,  jak  dąb  lub  b r z o s t , zas ila ją  n im  z ie ­
m ię  t r w a l e j ,  w y d z ie la jąc  s ię  c z ą s tk ą  po c z ą s tc e  d r z e w o s t a n o m  na 
ż y w n o ś ć ,  gd y  p rz e c iw n ie  d rz e w a  p o d le g a ją c e  p r ę d k i e m u  ro z k ła d o w i  
ja k  b u k ,  j a w o r ,  lub  d rz e w a  ig la s te ,  w p ra w d z ie  szybk o  i w ic ie  na  
raz  d o s ta rc z a ją  ziem* p r ó c h n i c y ;  a le  n a to m ia s t  p rz e b y w a ją c  szybcie j  
s tad ia  p rz e g n iw a n ia ,  p rę d z e j  s ię  w so b ie  p r z e r o b i ą ,  sp o t rz e b u ją ,  
a lbo c z ę s to k r o ć  —  ja k  to w g ó ra c h  p rzy  w ie lk ie j  ilości  d rz e w  w ia ­
t r e m  p o w a lo n y c h  p r a w d o p o d o b n ie  dz ie je  s ię  —  w ca le  n i c ,  a lbo 
m a ło  co  s p o t r z e b o w a n c , w s ta n  n ie u ż y te c z n o ś c i  p r z e c h o d z ą .

Co d o  w ła s n o ś c i  w o c ie n ie n iu  , jakie d rz ew a  p o s ia d a ją  , j e s t  
rz eczą  p e w n ą , że  w sa m e j  fun kc y i  o c ie n ie n ia  z a c h o d z ą  r ó ż n ic e  to 
w i e k s z e , to m n ie js z e .  D rzew a  ig las te  z w y ją tk ie m  m o d r z e w ia  bez  
p r z e r w y  p rze z  w sz y s tk ie  p o ry  r o k u  , o c ie n ia ją  tu lą c ą  s ię  p o d  n i e ­
mi m ło d z i e ż ,  i m ie jsc a m i  ty lko  p rz e z  r z a d sz e  o n y c h  ga łę z ie  p r z e ­
dz ie ra  s ie  p o je d y n c z y  p r o m y k  s ło ń c a  ; d rz e w a  l i śc iow e  o d  w io sn y  
d o  lata s to p n iu ją  o c i e n i a n i e ,  ich  liście  rozw ija ją  s ię  w m i a r ę ,  j a k  
u p a l  s ł o n e c z n y  w z m ag a  s i ę ,  p o te m  c z ęśc iam i  ż ó łk n ą c  i o p a d a ją c  z 
j e s i e n i ą  n a d c h o d z ą c ą ,  w o ln ie ją  w tej  c z y n n o śc i  o c i e n i a n i a ,  a us ta ją  
w nie j  c a łk ie m  z p rz y jś c ie m  z im y ,  w y jąw szy  to o c i e n i a n i e ,  k tó re  
d rz e w o  s t rz a łą  i g a łę ź m i  sw e m i  z iem i użycza .  Ale i m ię d zy  l iśc io ­
w e  m i d r z e w a m i  z a c h o d z ą  p e w n e  acz s ła b e  r ó ż n i c e :  s am  ksz ta ł t  
liści j a s io n u  s p r a w i a ,  że s ł o ń c e  p rz eb i ja  p rz e z  n ie  ty s ią c e m  d r o ­
b n y c h  p r o m i e n i ; b u k  liśćm i s w e m i  s z e r o k ie m i  szc z e ln ie  os łan ia  
p o d r o s t ;  dąb  czyni  to d o ś ć  m i e r n i e ,  s z c z e g ó ln ie  jeź l i  w zw a r tym  
w y ró s ł  d r z e w o s t a n i e ,  a k toż  n ie  zna  u s łu ż n e j  d o m o w e j  nasze j  l ip y ?

Nie tak  się  j e d n a k  rzecz  ma ze s k u tk ie m  o c ie n ia n ia ;  tu 
n ie  m a ż a d ne j  ró żn icy ,  bo  p r o m ie n i e  s ł o n e c z n e  dzia ła ją  tylko chwńl-- 
kę  , na j e d e n  p u n k t ,  usuwając ,  s ię  c o raz  w in n e  m ie j s c e :  bo  n ie  
każ d a  d rz e w in a  m ło d a  m ieśc i  s ię  w p r o s t  p o d  ga łę ź m i  d rz e w a  s t a ­
r e g o  , a są  ta k ie  w  z rę b a c h  o c h r o n n y c h  p o m im o  o g lę d n e g o  u s t a ­
w ien ia  w n ich  d rz ew ,  że ty lko  p rzez  c iąg  s/4 części  dn ia  c ieszą  
s ię  c ie n ie m  ; n a r a ż o n e  p rz e z  ca łą  ,/ ł  na u p a ł  s ło n e c z n y .  W s z a k z e  
p o s łu g u j e m y  s ię  b rzozą  do  o c h r o n y  s ie w u  d rz e w  sz lac h e tn ie jszy c h ,
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i p r z e k o n u j e m y  s i ę ,  że  p o d  c i en i en i  m ł o d e j  b r z ó z k i ,  k t ór e j  d r o b n e  
l i śc ie  t r z ę s ą  s ię  za l a d a  p o w i e w e m  w i a t r u , p r a w i e  j a k  l iść osiny,  
i p r ze z  k t ó r e  dla t e g o  b e z p r z e s t a n n i e  l i czne p r o m i e n i e  s ł o ń c a  p r z y ­
ś w i e c a j ą ,  t a k  p i ę k n a  r o ś n i e  b u c z y n a ,  j a k  p o d  c i en i e m m a c i e r z y s t e ­
g o  d r z e w a .  S n a ć  na t ur a ,  p r z e z n a c z a j ą c  lasy n a  s ie dz ib ę  d r z e w  r o z ­
ma i t y c h  , da ł a  k a ż d e m u  r ó w n ą  w ł a s n o ś ć  oc i en i an i a  p o k o l e ń  m ł o d s z y c h .

P r z e c h o d z ę  te ra z  Z kole i  do  z a s t a n o w i e n i a  s ie  n a d  os t a t n i a  
. . .  •  ‘ cz ę śc i ą  z a py t an i a  , t y c z ą c ą  s ię  kor zy śc i  z d r z e w o s t a n ó w  m i e s z a n y c h , i

p o w i a d a m  w r ę c z ,  że  u n i w e r s a l n e j  r e c e p t y ,  k t ó r a b y  w  tym wz g l ę d z i e  
ws z y s t k i m s t o s u n k o m  i s y t u a c y o m  l a s ó w  p r z y d a ć  sie m o g ł a ,  n a ­
p i s a ć  n i e p o d o b n a .  Do br z e  czyni  i s ob i e  i p u b l i c z n o ś c i ,  k to  las  swój  
je d n o l i t y  b u k o w y  j uż  i s tnie jący ,  od  pr z ymi e s z ki  d r z e w  i n n y c h  s t rzeże ,  
a d o w o ż ą c  t ys ią ce  s a g ó w  do  s ą s i e d n i e g o  m i a s t a ,  i w e  w ł a s n y m  s k ł a ­
dz ie  s p r z e d a j ą c ,  z a s ł an i a  m i e s z k a ń c ó w  o d  u c i s k u  n i e s u m i e n n y c h  
p r z e k u p n i ó w ;  d o b r z e  czyni  k to  las sw ój  j e d n o l i t y  d ę b o w y  h o d u j e  
wy ł ą c z n i e  n a  b u d u l e c  dla m i e s z k a ń c ó w  o k o l i c z ny c h  l ub  go  d o t r z y m u j e  
dla b u d o w y  przyszłe j  kole i  k r a j o w e j a l e  źle czyni  , k to  dla o s i a g n i e -  
n ia  p e w n y c h  z y s k ó w  c z a s o w y c h , s w e  m i e s z a n e  d r z e w o s t a n y  z i n ­
n y c h  r o d z a j ó w  d r z e w  w y t r z e b i a , a da j e  z n i c h  j e d n e m u  w y ł ą c z n e  
p a n o w a n i e , ab y  z e ń  las  j e d n o l i t y  g w a ł t e m  w y m e t a m o r f o z o w a ć  : bo 
n i e  wie  j e s z c z e ,  co z t e go  m i e s z a n e g o  l a s u ,  k t ór y  w v t e p i a , p r z y — 
d a ć b y  s ię  m o g ł o  k i e d y ś  t y m co po  na s  na s tą p i ą .  W i a d o m o  b o ­
w i e m  , że tylko  la sy  m i e s z a n e  z a s p o k o i ć  m o g ą  w s z e c h s t r o n n e  m i e ­
s z k a ń c ó w  w y m a g a n i a .

Oto  n.  p.  dzi ś j u ż  c z u j e m y  wie lk i  b r a k  dr z e w a  n a r z ę d z i o w e g o  
i r z e m i e ś l n i c z e g o  ; n i e  m a m y  n i gd z i e  s k ł a d ó w  t a k i e go  m a t e r y a ł u  ; ż a ­
d e n  r z e m i e ś l n i k  c ho c i aż  z a m o ż n y  n i e  n a b ę d z i e  go  z p i e rw sz e j  rę k i  
w  le s i e  i w wię ksz e j  i l ośc i ;  w i e c  l e d w i e  n ie  w y p a d a  być  w d z i ę ­
c z ny m  c h ł o p u ,  że u k r a d ł  k a w a ł  m a t e r y a ł u ,  i p o d w i ó z ł  r a n k i e m  do  
m i a s t a ,  bo be z  j e g o  i n t e r w e n c y i  n i k t b y  j u ż  dz iś  n i e  mi a ł  n i e z b ę ­
d n e g o  d o m o w e g o  sprz ę tu .

A c h o ć b y  z r z e c z en i e  s ię  d o r a ź n y c h  kor z yś c i  z a b o l a ł o , to n i c -  
g odz i  s ię  z a p o m i n a ć ,  ze  k o r z yś ć  z ka żd e j  g o s p o d a r k i  l eśne j  j e s t  
d w o i s t a :  p i e r ws z a  idz ie w p r o s t  do  k i esz en i  właś c i c i e l a  l a s u ,  d r u g a  
s p ł y w a  n a  o g ó ł ; p i e r w s z a  o ty le  j e s t  g o d z i w ą , o i le ma n a  ce lu  
d r u g ą ,  i uw a ż a  s ieb i e  za jej  p o d n ó ż e k .  T a k a  b o w i e m  m o r a l n o ś ć  g ł ę -
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b o k a  sp o c z y w a  w sa m e j  z asad z ie  g o s p o d a r s tw a  l e ś n e g o , że  n a m  tylko 
m a łą  c z ą s tk ę  o w o c ó w  p r a c y  n a s z e j  sp o ż y ć  w o l n o ,  a re s z ta  p rz y ­
s ą d z o n a  p o tom nos 'c i .  Ileż to  razy w łaśc ic ie l  d ó b r  o d e b r a w s z y  po  
sw o im  p o p r z e d n i k u  lasy  w y n i s z c z o n e , sz u k a  j e d y n e j  n a g r o d y  za 
m o z o ln e  i s t o p n i o w e  ich u le p s z e n ie  w u c z u c iu  p o ś w ię c e n ia  s ieb ie  
d la  pó ź n ie jsz y c h  p o k o l e ń ,  z d o ln e m  za is te  p i e r ś  p r a w d z iw e g o  le śn ik a  
s z la c h e tn ą  p o d n i e ś ć  d u m ą !

B i lc z e ,  l o  l ipca ,  1 8 5 8 .

C e le s ty n  C h o ło d e c k i ,  
leśn iczy .



II.

W  B E Z E Ź A N A C H .  

SPRAW O ZDANIE.
komisy i upoważnionej do urządzenia wystawy gospodarskiej 

w B rze la n a ch , w r. 18,58.

P r z e ś w i e t n y  K o m i t e c i e !

Na mocy uchw ały  p rześw ie tnego  Komitetu  z dnia 17 lu tego, 
1 8 3 8  do 1. 84 . pow ierzone  zostało komisyi, złożonej z 

W . W ale ryana  K rzeczuno w icza ,
J W .  Kazimierza Hr. W o d z ic k ie g o ,
W. Józefa Jakubowicza ,
W . Michała P ra w e ck ieg o ,
W . Juliana Lubien ieck iego  , 

u rządzen ie  wystawy gospodarsk iej  w Brzeżanach.

Zawiadomiwszy o tej uchw ale  p rześw ie tnego  Komitetu c. k. 
W ł a d z e ,  komisya zajęła się najprzód wyszukaniem i urządzeniem  
s to so w n e g o  miejsca dla wystawy, u rządzen iem  sprzedaży  losów lo ­
te ry jnych  , u łożen iem  i o g łoszen iem  prog ram u  wystawy, A. k tó ry  w 
b rak u  m iejscowej drukarn i  na kilka rąk  przep isanym  i o g ło szo ­
nym  został.

P o m im o  uprze jmości władz m ie jscow ych , byłaby k om i­
sya w k ry tycznem  położen iu  w urządzen iu  w ystawy i um ie-  
szczczeniu przybywających na nią w id zó w ;  lecz w ładze wojskowe, 
szczególniej c. k. p u łko w n ik  J W . Baron Joss ika  usunął,  —  łaskaw ern 
u s tąp ien iem  krytej u jeżdżaln i ,  jako tcż  i sta jn i  wojskow ej przyległej ,  
n iem nie j  i up rze jm em  zaproszen iem  umieszczenia w swych m ieszka­
niach przybyw ających— po wielkiej części n iem o żn ość  p rze p ro w ad z e ­
nia w ystaw y; za je g o  p rzykładem  poszły i w ładze m ie js c o w e ,  i 
pom ogły  do wyszukania pomieszkali  dla przybywających
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Dzień 31 maja zszedł na uporządkowaniu wystawy i umie­
szczeniu inwentarzy i n a rzędz i , albowiem poprzedzająca zimna slota 
utrudniła wcześniejszą dostawę wszystkich na wystawę prowadzo­
nych ruchomości , i zmniejszyła niezawodnie liczbę przybyć mogą­

cych inwentarzy, jakoteż i widzów.

Dnia i  czerwca o 9tej rano otworzono wystawę nabożeń­
stwem , na którem miejscowy Xiadz Dziekan Teper celebrował,  po 
nabożeństwie robili zebrani komisarze wizyty, dziękując za łaskawie 
udzieloną pomoc władzom wojskowym, cywilnym i duchownym. 
Starosta obwodowy JW . p. Past zaszczycił komisarzy zaproszeniem 

na obiad. Dnia tegoż po południu o godzinie 4, stosownie do pro­
gramu, zostały rozwiązane pytania Sekcyi pszczelnej w ogrodzie eko­
nomii generalnej na ten cel uporządkowanym i ozdobionym , przy 
licznej publiczności jako i profesorów i szkolnej młodzieży, z wiel- 

kiem zadowoleniem i nauką ogółu.

Protokół rozwiązania pytań załączony pod B.
Dnia 2. czerw-ca o godzinie 9  rano zostali wszyscy obecni 

zaproszeni do izby posiedzeń na naradę nad poleceniem wysokiego 
Ministerium Spraw wewnętrznych z dnia 27. marca b. r. do 1. 2507 ,  
do zawiązania stowarzyszenia mającego na celu ulepszenie koni robo­
czych w kraju, W  skutek długo trwających n a r a d , z których nie­
które ustępy w protokóle pod 6'. załączonym są umieszczone, uzna­
no stowarzyszenie za bardzo potrzebne; lecz zawiązanie podobnych 
stowarzyszeń dopiero wtedy m o że lm e , gdy towarzystwa gospodar­
skie fdialne po miastach obwodowych będą zawiązane , z których 
każde dla siebie podobne stowarzyszenie zawiązywać i temuż sku­
tecznie nadzorować będzie w stanie. Po ukończonej naradzie stoso­
wnie do programu nastąpił wybór znawców i gospodarzy obecnych 
na sędziów do oddziału w spisie pod D. załączonym poszczególnio- 
n y c h , którzy po południu mieli rozpocząć swe urzędowania ; pole 
do wypróbowania narzędzi zostało obrane przy folwarku miejskim.

Przyjęli urzęda sędziów do oddziału 1. koni :

JW. Baron Jossika c. k. pułkownik,
W. Józef Zurakow sk i,
W. Franciszek Cywiński,

Rorpr. Tow. gosp. t. 24 1 8



—  140 —

W . Maryan H u p p en ,
W. Dvonizy T rzec iak ,
W, Leon  Suchodolsk i .

Spraw ozdan ie  za łączone pod  E. Do oddziału II. bydła .
JW . E dw ard  Hr. Dzieduszycki,
W . S tan is ław  C zerm ińsk i ,
W . Felix P o r a d o w s k i ,
W . Ludw ik  J a n k o w s k i ,
W . K onstan ty  B o b o w s k i ,
W. T eo d o r  R o g a w s k i ,
W: Jó z e f  Jakubowicz.

S p raw ozdan ie  za łączone  po d  F, Do oddziału III, owiec.
W . W ale ryan  Krzeczunow icz,
W ,  Paulin  S a b a jd a k o w s k i ,
W . W ojc iech  Ja n k o w s k i ,
W. K lem ens R aczyński,
W, Mikołaj Czajkowski.

Spraw ozdan ie  pod G. Do oddziału IV. p łodów  ro ln iczo-p rzem ysłow ych , 
JW . Kazimierz Hr. W o dz ick i ,
JW . E dw ard  Hr, Dzieduszycki,
W. Jan  T y sz k o w sk i ,
W. Xiadz P roboszcz  S a w c z y ń sk i ,
W. Julian B o cheńsk i ,
W .  K rypner ,  dy rek to r  dóbr  z Jagielnicy.

Spraw ozdan ie  pod //. Do oddziału V. narzędzi rolniczych :
W .  Michał P r a w e c k i ,
W . F ranciszek  T o ro s iew icz ,
JW . W a cław  Hr. Dzieduszycki,
W . W ład ys ław  Garapich ,
W . Jó z e f  B o c h e ń s k i ,
W . A lexander  Czarnożyński.
W .  E u s tach y  S z u m a ń s k i ,
W . Felix Poradowski.

Spraw ozdan ie  pod  /.
Dnia 3 czerw ca jako  w św ię to  Bożego Ciała byli komisarze
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wystawy jako i obecni gospodarze na nabożeństwie , po nabożeń­
stwie zwiedzili zakład jedwabników u pana Dyrektora szkół Kwistka 
i tegoż zakład drzewek morwowych, które znaleźli wzorowo prowa­
dzone , w dowód czego udzielił odpowiedź Sekcyi jedwabnictwa 
Towarzystwa gospodarskiego wiedeńskiego, pochwalającą tegoż spo­
sób pielęgnowania jedwabników. Oby wszyscy nauczyciele ten przy­
kład naśladowali, nie jeden z młodzieży nabrałby do tego przemy­
słu zamiłowania, nauczałby w domu matkę, siostry, później żonę i 
dzieci; a ten rodzaj przemysłu, nie odrywając od innych domowych 
zatrudnień, stałby się rodzajem zabawy i przyniósłby w ogóle nie 
małe korzyści. Pan Dyrektor Kwistek doradzał: by w Brzeźanach 
zawiązano na większą skalę chów jedwabników, by zakupiono kilka 
morgów pola na sad morwowy, wystawiał korzyści i dobry przykład 
z tego zakładu wynikający. Podobne zakłady dadzą się we wszyst­
kich miastach obwodowych z korzyścią zaprowadzić, jeżeli Towa­
rzystwa gospodarskie filialne będą zawiązane, które założywszy ta­
kowe , opiekować się niemi będą.

Ukończywszy przegląd zakładu jedwabników i drzewek mor­
wowych , poszli wszyscy obecni na obiad składkowy gospodarski, 
na który zaproszono wszystkie władze duchowne cywilne i wojsko­
we, jako też i JW. Hrab. Potockiego, właściciela Brzeżan , który na­
wzajem całe obecne towarzystwo do swojego wiejskiego pałacu, 
zwanego B a j, na wieczór zaprosić raczył. Oprócz zaproszonych 
przybyła do Raju i wielka część publiczności Brzeżańskiej w celu 
przypatrzenia się iluminacji i transparentowi, przedstawiającemu pa­
nowanie bogini Cerery, pług i bronę, jako godła gospodarskie; 
muzyka wojskowa uprzyjemniała ten festyn gospodarski.

Dnia 4 czerwca rano złożyli delegowani sędziowie swe spra­
wozdania pod E , F ,  G, U , 1, załączone; nastąpiło rozdawanie pre- 
miów, wypłata zakupionych ruchomości i losowanie.

Łączę pod A. regestr sprzedaży biletów, pod L. rachunek za­
kupionych ruchomości do wylosowania, pod M. ogólny rachunek 
przychodu i wydatków, jako i resztująeą kwotę sto siedmdziesiąt 
dwa, nr. 172 złę. 57. kr. m. k.

Naostatek należy przyznać, że przeszedłszy Europę, ledwo 
się znajdzie jakie miasto, w k t ó r e m b y  między wszystkiemi war-
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stwami społeczeństwa, taka panowała harmonia jak w Brzeżanach; 

bo też n iew iele znajdzie tak godnych przełożonych, jakiem i są: 

JW . pu łkow n ik  baron Jossika i JW . starosta Past, a przykład 
z góry oddziaływa na dobrą harmonię o g ó łu , ja k  prom ienie s łone­

czne na nasze p łody rolnicze.

Dnia 17. czerwca 1858 r.

Waleryan Krzeczunowicz.

A.

P R O G R A M  

W Y STAW Y  GOSPODARSKIEJ W  BRZEŻANACH,

1) Stosownie do uchwały Kom ite tu c. k. Towarzystwa ga licy j­

skiego gospodarczego odbędzie się w dniach 31 m a ja , 1,

2 ,  3 ,  4 ,  czerwca r. b. w Brzeżanach wystawa gospodar­

ska, na którą komisya, w tym celu przez Kom ite t Towarzy­

stwa gospodarskiego wyznaczona, up rze jm ie  zaprasza.
2) Na wystawę przyjęte będą wszelkiego rodzaju p łody i narzę­

dzia gospodarskie, niem niej wyroby z tychże płodów  za po­

mocą przemysłu w iejskiego uzyskane, zatem:

a) Bydło rogate , buhaje, k row y i ja łow n ik .

b) O wce: barany, m a tk i, jagnięta tak poprawne jako i p ro ­

ste krajowe.
e) K o n ie , ogiery, k lacze, wałachy i młodzież.

d) Ś w in ie : w ieprze, knury, lochy i prosięta.

e) Drób wszelkiego rodzaju.

f ) W szelkie gatunki zboża w ziarnie i nasion bez wyjątku tak 

ogrodowych, jak  ro low ych , łąkowych , leśnych i pastewnych.

g) Drzewo budulcowe.
h) Narzędzia, naczynia i sprzęty gospodarskie, począwszy od 

rydla i m o tyk i, aż do żniw iarek i m focarni , od faski i 

dzieży, aż do kufy i kadz i, od postronków, łańcuchów  

wszelkiego rodza ju , uprzęży wozów aż (lo m odeli i pla­

nów budow li gospodarskich i t. d.

i)  W szelkie wyroby ze zboża: mąka, krupy, krochmal i
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wszelkiego rodzaju napoje ze zboża wypalone, wszelkie 

wyroby z nab ia łu , (ser, bryndza) niem niej z owoców (po­
widła) , rów nież olej i makuchy, te rpen tyna , potaż i t. d.

k) W yroby z roślin w łókn is tych , przędziwo, przędza wszel­

kiego rodza ju , powroźnicze i tkackie wyroby.

1) Gunia, s ierak, sukno z wełny krajowej. 
m) W szelkiego rodzaju sztuczne nawozy, g ips, kośc i, i t. d.

. n )  Materyały budow lane, cegły, w apno, gonty i t. d.
o) W szelkie wyroby rękodzielnicze przy gospodarstwie po­

trzebne, k łó d k i, zam ki, ko tły  i t. d.

Zgoła wszelkie przedm ioty powyższem wyszczególnieniem może 

n ieob ję te , a styczność z gospodarstwem mające.

Gdy niektórzy właściciele stadnin wyrazili zamiar przyprowadze­
nia na wystawę koni szlachetnych, przeto komisya przygoto­

wuje stosowne dla takich koni pom ieszczenie, będzie się sta­

rała ocenić zalety tychże k o n i, i takowe przez publiczne p i­

smo ogłosić.

3) Każdy mający chęć wystawiania jakiego przedm iotu raczy za­

w iadomić kotn isyę, za jaką cenę rzeczony przedm iot sprze­

danym być może, które to ceny w katalogu wystawy um ie­

szczone będą.

4) W szelkie przedmioty wym iarow i podlegające mają być nadesłane

w dostatecznej ilośc i, sypkie i c ie k łe , najm niej w ilości 
dwóch garncy, wyroby tkackie w całych postawach, drzewo 
w krojach poprzecznych z ko rą : wysokości najm niej 6 cali, 

Przędziwo w klubach i t. d. Do bydła dodani mają być parob­

cy, którzyby o niem staranie m ieli.

5) Koszta wystawy do Brzeżan i na po w ró t, oraż utrzymania by­

dląt w Brzeżanach wystawiający z w łasnej kieszeni opędzi*

Komisya urządzi własnym kosztem stosowną miejscowość i 

przygotowuje paszę, które j wystawiający po cenie jak na jtań­
szej nabyć będzie m ógł. Dla bezpieczeństwa wystawy, komisya 

postara się o t o , aby straż policyjna nieustannie przy w y­

stawie czuwała.
6 )  Przedmioty przez s ę d z ió w ,  których komisya wyznaczy, za ce-
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lu jące  u z n a n e , zo s ta n ą  a lbo o b d a rzo n e  m e d a l e m , albo z fu n ­

duszu  w y s ta w y  z a k u p io n e  i przez lo te r y ę  w y lo so w a n e .

7) Koraisya za p o m o c ą  u p r o sz o n y c h  do t e g o  o b yw ate l i  rozp rze ­

daje bilety lo tery jn e  po 2  złr. m. k , a uzbierana ztąd kwota  

s ta n o w ić  b ęd z ie  fu n d u sz  w y s ta w y  i po  p o tr ą cen iu  k o sz tó w  

t ejże  użytą b ęd z ie  na zak u p n o  p r z e d m io tó w  w y lo s o w a ć  się  

m ających .

8 )  W y sta w a  otwartą  b ęd z ie  dla p u b lic zn o śc i  dnia 31 maja. Zam ­

k n ię c ie  w y s ta w y  nastąpi dnia 4  czerw, o g o d z in ie  5  w ie c z ó r .

9)  o) Dnia I. cze r w c a  p o p o łu d n iu  o g o d z in ie  w p ó ł  do 4 .  o d ­

b ęd z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  se k c y i  pszc ze ln icze j  w  ogrod z ie  

e k o n o m i i  g e n e r a ln e j  w B rzeżanach  na ten  ce l  urządzonym .  

h) 2 .  cze r w c a  rano o g o d z in ie  9 .  mają s ię  zebrać  w s z y sc y  

na w y s ta w ę  przybyli w sali p o s ie d z e ń  , w d o m u  ek o n o m ii  

gen era ln e j  w  c e lu  zawiązania s tow arzyszen ia  p o m n o ż e n ia  i 

u lep sze n ia  c h o w u  koni,  a to  na m o c y  rozp orząd zen ia  Mi-  

n is tery u m  spraw  w e w n ę t r z n y c h . z dnia 2 7 .  marca b. r. 

d o  1. 2 5 0 7 .

c) 2. czer w ca  p o p o łu d n iu  sę d z io w ie  za jm ow ać s ię  będą o c e ­

n ie n ie m  w y s ta w io n y c h  p r z e d m io tó w .  W  ty m że  czasie  o d ­

b ę d z ie  s i ę  próba narzędzi g o s p o d a r c z y c h ,  na polu  nie  zbyt  

od miasta o d le g ł e m .  K om isya  na p r z e d s ta w ie n ie  sę d z ió w  

ozn a czy  p r z e d m io ly  m ające  być  o b d a rzo n e  m e d a l e m , lub  

zak u p io n e  z fu n d u szu  w y s ta w y  i w y lo s o w a n e  , a w z g lę ­

d e m  tych  ostatn ich  p o r o z u m ie  s ię  z w łaśc ic ie lam i.

d) Dnia 4 .  cze r w c a  o g o d z in ie  9 .  rano w  o b e c n o ś c i  c. k. 

w ład z  r ząd ow ych  zb ierze  s i ę  k o m isy a  wraz z sę dz ia m i  na 

w y s ta w ie ,  i tam o d b ę d z ie  s i ę  lo s o w a n ie  zakupionych  

p rzed m io tó w , p o c z e m  w s z e lk ie  ce lu ją ce  p rzed m io ty  o s o b n o  

z e b r a n e ,  w  m ie jscu  p r z y o z d o b io n e m  u w i e ń c z o n e ,  na w i ­

dok  p u b lic zn y  w y s ta w io n e  będą.

1 0 )  Dnia 4 .  czer w ca  p o p o łu d n iu  w sz e lk ie  n ie z a k u p io n e  p r z e d ­

m ioty  w ła ś c ic ie lo m  za z w r ó c e n ie m  po k w ito w a n ia  o d d a n e ,  a 

p ien iąd ze  za przedm ioty  z a k u p io n e  w y p ła c o n e  zos tan ą  —  t e ­

g o ż  dnia p rzed m io ty  w y lo s o w a n e  w ła ś c i c i e l o m  w ygryw ających  

biletów lub o so b o m  p rzez  nich w skazanym  odd an o  b ęd ą .
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11) Komisya pos ta ra  się o zebran ie  osob neg o  fu n d u sz u ,  z k tó­
reg o  m ogłyby  być wyznaczone dw ie lub trzy nagrody  dla
parobków  celujących w oraniu. P róba orania odbędzie  się w 
czasie próby  narzędzi g o sp o d a rsk ich ,  każdy parobek  orać 
będzie p łu g ie m ,  który sobie w yb ie rze ,  albo z sobą wywiezie.

12) W szystk ich  żądanych względem wystawy objaśnień  udzielać
będzie  koinisya wyznaczona w dom u ekonomii generalne j,
obok  krytej ujeżdżalni.

Brzeżany, dnia 2 0  maja, 1858 .

W aleryan  Krzeczunowicz  
Józe/ Jakubowicz. M icha ł  Prawecki.

B .

Sekcya pszczelna.
Na dniu 1. czerwca o godzinie czwartej p o p o łud n iu  odbyło 

się pos iedzen ie  Sekcyi p s z c z e ln e j , przy czem rozbierano pytania 
przez K omitet Towarzystwa gosp. do deba ty  przeznaczone .

I. Z  jakich p r zy c zy n ,  ule według zasad Dzierżona zbudowane,  
najstosowniejszemi są lak do rozmnożenia ja k  i powiększenia m iod­
ne śc i pasiek?

II. W  okolicach leśnych, w drzewo różnego rodzaju obfitych , któ­
ry  gatunek drzewa do budowy trwałych i ciepłych Dzierzonów jes t  
najlepszy ?

III. Jakie zachodzą różnice pomiędzy pszczołami tutejszo - k r a -  
jow em i a w łosk iem i,  i którym pierwszeństwo dać p r z y n a le ż y ?

IV. Jakie szkody zrządzają tak zwane mole woskowe ? czy są 
środki zaradcze naprzeciw  n ic h ?

V. Jakie są znaki osierocenia u la?  kiedy i w ja k i  sposób one-  
m u skutecznie zaradzić  m ożna ?

VI. Choroba zgnilec zioana z  jakowych  p rzyczyn  p o w s ta je , i 
j a k  pszczoły n ią  zarażone uleczone być mogą ?

Po w sze ch s t ro n n e m  rozeb ran iu  wynikły n as tęp n e  pow yższych 
pytań rozwiązania:

Ad. 1. Ule Dzierżona są na js tosow nie jszem i do rozm nażania
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p as iek i , bo w nich może pasiecznik robić roje sztuczne czyli ab -  
legry z największą łatwością i w porze najdogodniejszej. Nie za­
wisł więc w tych ulach wzrost pasieki od losu szczczęścia, lecz 
od woli pasiecznika. Jak zaś łatwo rozmnożyć w ulach Dzierżona 
pszczoły, tak łatwo utrzymać takow e, i nie będzie nigdy takich 
odpadłości zimą, ani takiej redukcj i  pasieki, jakowej doznają 
powszechnie w ulach prostych. Gdy więc pasieka w ulach Dzierżo­
na nie upada, owszem rok rocznie powiększa s ię ,  może pasiecz­
nik , przyszedłszy do liczby zam ierzonej, wybrać co roku pnie 
nadliczbowe, i tym sposobem uzyskać miodu ilość wielką tem
pewniej,  gdy jes t w  jego mocy uczynić każdy pień na wybicie
przeznaczony, m io d n y m , a to przez zamknięcie albo oddalenie m a­

tki i przez zakładanie gotowego suszu w czasie największego po­

żytku w polu. Ale te korzyści przyniesie ul Dzierżona tylko w ręku 
pasiecznika umiejętnego teoretycznie i praktycznie dokształcone­
g o ,  dla profana zaś nie zda się on więcej jak każdy inny

ul prosty.
Ad. II. Do budowy Dzierżonów należy dobierać deszczek z 

drzewa jak najmiększego, tak będą najcieplejszemu Więc najprzy- 
datniejszemi będą deski w ierzbow e, topolowe, osikow e, olchowe, 
jo d ło w e ,  świerkowe i niesmolne sosnowe. Twarde drzewo wtedy tylko 
może być użytem gdy zbutwieje, albo gdy ule  obfutruje się po 
wierzchu słomą , jako było widać na ulu produkowanym na wystawie

Ad. 111. Pszczoły włoskie są łagodnie jsze , mniej kąsają, przy- 
tem są zapobiegliwe, co do zbioru miodu, Lecz obok tych dwóch

zalet mają dwie wady: raz są bardzo napastliwe na cudze pasieki, 
a właściciel pszczół włoskich zostaje w ciągłej obawie, by ciemny albo 
zły sąsiad nie zatruł i nie zniszczył mu pasieki; powtóre mają tę wadę, 
że ciągną na wiosnę wiele roboty t r u to w e j , co może być dobrem 
w klimacie włoskim, zaś u nas staje się wielkim uszczerbkiem w 
w miodności pasieki. Z tych powodów zaniechał Lubieniecki roz­
mnażania tego pszczół zawodu i pozostał przy pszczołach krajowych.

Ad IV. Motylica jes t to ćma nocna, która nakłada jaj do 
roboty w u l u , z których wylęgają się owe brudno-żółtawe robaki, 
raczej gąs ien ice , jakowe zastajemy na dnie ula przy podmiataniu. 
Z tej gąsienicy robi się znowu ć m a , a ta dalej robaki mnoży. D o-
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b a k  m oly licy  zvje w y łą c z n ie  w o s k i e m , dla  te g o  n o rz y  i p o z e ra  
ino ty lica  p la s t ry  w u l u ,  a g d y  j e  b a rd z o  p o s i ę d z i e , ro z to c z y  do 
sz c z ę tu  i p i e ń  p r z e p a d a ,  albo p szczo ły  w y n o s z ą  s ię  w raz  z m a t k ą
z u la  r o je m .  J e d y n y  ś r o d e k  p rz e c iw  t e m u  r o b a c tw u  j e s t  c zys te
u t r z y m y w a n ie  w u la c h  i w p a s ie c e .  Na w io s n ę  p o d m i a t a ć  p sz c zo ły  
co c z w a r ty  d z i e ń , p ók i  n ie  p o d s ię d ą  ca łe j  r o b o t y ; to  s a m o  p o d ­
m ia ta ć  w j e s i e n i ,  g d y  p sz c z o ły  p ó jd ą  w g ó r ę  i r o b o t ę  o d s ło n ią .  
J eże l i  b o w ie m  m o ty lica  w y m n o ż y  się  w j e s i e n i , to  n ie  z g in ie  z im ą,
lecz p rz e z im u je  w u l u ,  w s z c z e l in a c h ,  a n a  w io s n ę  p o c z y n a  n a ­
k ła d a ć  jaj . i  na  n o w o  s ię  ro z m n o ż y  w tym  u l u , g dz ie  p r z e z im o ­
w ała  , jeże l i  p sz c z o ły  n ie  są  d o ś ć  s i l n e , a b y  się  z te g o  oczyściły .  
P r ó c z  t e g o  m n o ż y  s ię  m o ty l ica  z t ą d ,  jeże l i  p a s ie c z n ik  zo s taw ia  w 
u la ch  w o s z c z y n ę  p o  p sz c z o ła c h  s p a d ły c h  , a lbo  su s z  gdz ie  po  k ą ­
t a c h  pas iek i  z a p y c h a , a ćm y  z tąd  p o w s ta ją c e  za la tu ją  do  u łów ,  i 
t am  p lu g a w s tw o  r o z m n a ża ją .  Jeże l i  p i e ń  zam o ty l ic z y ł  s i ę ,  w y ła m a ć  
a lb o  w y jąć  r o b o t ę  do m ie jsc a  c z y s t e g o ,  a lbo p r z e p ę d z ić  p sz c z o ły  
na  r o b o t ę  czys tą  do  p r z e ło m k a  z a c h o w a n e g o  z je s ie n i .  W  D z ie r ż o -  
nac l i  w y rz u c ić  p la s t ry  z a m o ty l i c z o n e , a c z ys tych  n a to m ia s t  za łożyć .

Ad V. Znak i  b e z m a tk a  s ą :  P sz c z o ły  n ie  idą  w p o le  os tro ,  
j e n o  k u p ią  p o j e d y n c z o ,  a lbo  s iedzą  b e z c z y n n e  w  o c z k u ;  n ie  n o ­
szą  g r u b e g o  o b n ó ż a , n ie  w y ja d a ją  p o d d a n e g o  m i o d u , n ie  z g a r tu ją  
śm iec ia  w ulu n a  k u p k ę ,  n ie  w id ać  p rz e g r y w a ją c y c h  p sz c z ó ł  m ł o ­
d y c h ,  n ie  p o n a w ia ją  r o b o ty  w c a l e ,  a lbo s ta w ia ją  ty lko  języczk i  t r u -  
to w e .  Gdy s ię  ich  p o d k u r z y  d y m e m ,  zaw yją  m o c n o ,  i u c ie k a ją  
m ie d zy  r o b o tę .  W  gn ia ź d z ie  b e z m a tk a  n ie  w id a ć  jaj ani robaczków ',  
an i  k ry te g o  c z e rw u  p s z c z e l n e g o : n a to m ia s t  w id a ć  c z ę s to k r o ć  c z e rw  
t r u to w y  g a rb a ty  w ro b o c i e  p sz c z e ln e j .  J e s t  t akże  n ie z a w o d n y m  z n a ­
k ie m  b e z m a t k a ,  jeże l i  w id a ć  m iseczk i  n a  m a te c z n ik i  z a ło ż o n e  n a  
k o m ó r k a c h  z p e rh ą .

S ą  cz le ry  g a tu n k i  z m a tk ó w .  Albo n ie  m a  w u lu  m a tk i  żadn e j ,  
a lbo j e s t  m a tk a  t r u t o w a ,  a lbo j e s t  m a tk a  j a ł o w a ,  a lbo n ic  m a  w u lu  
m a t k i ; lecz  j e s t  t r u t ó w k a , to j e s t  p szczo ła  p ro s ta  , k tó ra  jaj t r u -  
to w y ch  n a k ła d a .

P o k ą d  w' u lu  j e s t  m a tk a  t r u t o w a ,  a lbo ja ło w a  , b e z m a t e k  n i e  da 
s ię  n a p r a w i ć ,  r z a d k o  się  te ż  n a p r a w i , g d y  m a  t r u tó w k ę .  Dla t e g o  t r z e ­
ba w p r z ó d  w yjąć  te  m atk i  l ic h e  z u la  i za ło żyć  p s z c z o ło m  r o b a e z -
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kó w  w  m l e c z k u ,  a w t e d y  po r o b i ą  mat e c z ni k i  i m a t k ę  m ł o d ą  sobi e  
w y m n o ż ą .  Je że l i  b e z m a t e k  za łożył  ma te c z ni k i  na  c z e r w i e ,  wt e dy  
pr z y j mi e  j uż  każdą  m a t k ę  p ł o d n ą  czy n i e z a p ł o d n i o n ą  je sz cz e ,  
p r z y j mi e  n a w e t  d o d a n y  doj r za ły  m a t e c z n i k  , i n a p r a w i  się.

Naj l ep sz a  n a p r a w a  b e z m a t k a  j e s t  t a k a ,  wy pę dz i ć  ws zy s t k i e  
ps z c z o ł y  z b e z m a t k a , tu dz ie ż  w y p ę d z i ć  z d r u g i e g o  s i ln eg o  pnia  
m a j ą c e g o  wie le  c z e r w u ,  m a t k ę  wr a z  z ps z c z oł am i  z a m i e n i a ć  s t a n o ­
wi sk o  o b u  u łów,  a w t e d y  w s y p a ć  ps z c zo ł y  z m a t k ą  do  b e z m a t k a  
a ps z c z o ł y  b e z m a t k a  d o  u l a ,  k t ó r y  m i a ł  m a t k ę ,  i w ł o ż y ć  im zaraz  
te  m a t e c z n i k i , k t ó r e  za łożyły  były  na  czerw ie d o d a n y m  dla pr ób y .  
T y m  s p o s o b e m  n a p r a w i  s ię  z m a t e k  r a d y k a l n i e , i oba  p n i e  b ę dą  
d o s k o n a ł e .  Ale  n a p r a w y  w a r t  t aki  tylko z m a t e k , k t ó r y  m a  je sz c z e  
m u c h y  p r z y n a j m n i e j  p ó ł t o r a  k w a r t y ; be z ma t k i  s ł a b e  zaś  na j lep i e j  
w y k u r z y ć  d y m e m  i p o ł ą c z y ć  z s ą s i a d e m  , bo  n i e  op ł ac i  się p a p l a -  . 
n i n a  ko ł o  takiej  n ę dz y .

Ad VI. Gdy c z e r w  z a m r z e  na  w i o s n ę  od z i m n a ,  i za g n i j e  się,  
n ie  j e s t  to j e s z c z e  wł a śc iw y g n i l e c ,  b o  gd y  się go  wy t n i e  z ula 
do  c z y s t a , p i e ń  p o p r a w i  s ię  i b ę d z i e  d o b r y m .  Gni lec  p r a w d z i w y  
zaś  j e s t  za raź l iwy n i by  p o w i e t r z e , bo sz er zy  s ię  z u l a "  do  u l a , 
z pas i ek i  do  pasiek i .  Gdy ps zc zo ły  z d r o w e  n a b i o r ą  m i o d u  z pn ia  
z a r a ż o n e g o ,  a lbo  s a m e  ty lko  ps zc zo ł y  z a r a ż o n e  za jdą  do  ula z d r o ­
w e g o ,  a lbo g d y  osa dz i  s ię  ro j a  do  u l a ,  w k t ó r y m  b ył  z g n i l e c ,  to 
zaraza zaraz  s ie  p o k a ż e  n i e z a w o d n i e .  Z n a k i e m  gn i lc a  j e s t  s m r ó d  
w y c h o d z ą c y  z u l a ,  p o d o b n y  j a k  g d y  k a r u k  zagni j e  się.  Pr zy  tern 
w i d a ć  w k o m ó r k a c h  c z e r w  kryty,  ale  g n i ły  i śm i e r d z ą c y ,  a co 
s z c z e g ó l n a ,  że  m i ę d z y  c z e r w e m  z a g n i ł y m  b ę d ą  tak że  k o m ó r k i  z 
c z e r w e m  z d r o w y m , c z e go  w  gni l iźn ie  od  za z i ęb ien i a  n i e  widać .  
P r z y c z y n ą  gni lca  j e s t  k a r m i e n i e  m i o d e m  z p n i  g n i ł y c h , ale  m o ż e  
toż p o w s t a ć  z z a t r u t e g o  a lbo d r o ż d ż a m i  z a p r a w i o n e g o  mi o d u  , j a ­
k o w y  ł a j da ki  pas i ec zn ik i  s t awią  na  p a s i e c e , g d y  na  ich p s zc zo ły  
c u d z e  r z uc a j ą  się.

Na  g n i l e c  n ie  m a  p e w n e g o  leku.  Naj lep ie j  w y b r a ć ,  r ob ot ę ,  
i n a  w o s k  w y t o p i ć ,  z u w a g ą ,  ab y  z d r o w e  p s z c z oł y  m i o d u ,*  t e go  •' 
p n i a  n ie  n a b r a ł y ,  i do  d o m u  zarazy n i e  zan i os ł y ,  ul  zaś p o r ą b a ć  i
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s p a l i ć , żeb y  zn iszczy ć  z a razę  o d ra z u  w  p o c z ą tk u  tak  jak  s ię  zabija 
p ie rw sz ą  s z tu k ę  c h o r ą ,  aby  n ie  zaraz i ła  ca łe j  o bory .

P rz e m y ś la n y  15. c z e rw c a  1 8 5 8 .
Lu bien ieck i .

a
Z g ro m a d z e n i  o b y w a te le  na  B rzeżań sk ie j  w y s ta w ie  g o s p o d a r s k ie j  

w d n iu  2 g im  c z e rw c a  1 8 5 8  p o  p rz e c z y ta n iu  w ezw an ia  wys. M in i -  
s t e r v u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  Nr.  1 4 , 2 5 6  z d n ia  7 g o  k w ie tn ia  1 8 5 8 ,  
o ro z p o w s z e c h n ie n ie  k on i  z d a tn y c h  do u p r a w y  roli , i do  c. k. 
kaw a le ry i  a u s t rya c k ie j ,  n a  p o d s ta w ie  s t a tu t ó w  s to w a rz y sz e n ia  w N a u -  
b u r g u  i Szw abii  c h o w u  k o n i , uznali  u ż y te c z n o ść  p o d o b n e g o  s to w a ­
r z y s z e n i a ,  3 6  g ło sa m i  p rz e c iw  o m  i do  n ie g o  p rz y s tą p ić  s ię  o b o -  
wiązali w ła s n o r ę c z n e m i  p o d p i s a m i , z a s t r z e g a ją c  so b ie  z m ia n y  w t y c h ­
że  s ta tu ta c h  , j a k ic h  Galieya w s c h o d n ia  w y m a g a  ; ró w n ie ż  z a s t rz e g l i  
w y b r a ć  k o m i te t  do  u ło ż e n ia  s t a tu tó w  i u k o n s ty tu o w a n ia  t e g o ż  t o ­
w a rzy s tw a  , w te d y  gdy  l iczba c z ło n k ó w  b ę d z ie  d o s y ć  z n a c z n ą , aby  
z a s łu g iw a ła  n a  zaw iązan ie  to w a rz y s tw a  do  r o z p o w s z e c h n ie n ia  k on i  
do  g o s p o d a r s tw a  z da tnych .

W a le r y m i  K rzec zu n o w ic z  —  H r .  K a z im ie r z  W o d z ic k i  —  Jan  
T y szk o w sk i  —  E d w a rd  D zięd u szyck i  —  R a c z y ń s k i  K lem ens  —  F el ix  
P or  ado w ski  —  L u d w ik  Jan kow sk i  —  M ic h a ł  P r a w e c k i  —  J ó z e f  B o r e ­
cki  —  J ó z e f  J a k u b o w ic z —  W a c ł a w  H r .  D z iędu szyck i  —  R o b e r t  B o g ­
d a now ic z  —  M a ry a n  H a p p e n  —  P a u l in  Suha jdako w sk i .

D .

Spis płodów rolniczo -  przemysłowych
podczas  w y s ta w y  w  B r z e ż a n a c h , w  dn iu  3 1 .  m o j a ,  1 8 5 8  roku.

1 .  K o n i e .

4,

O g ie r  b ia ły  > B a s z a » a rab  z r o d o w o d e m  I lo l ih ra d y
O g ie r  g n ia d y  «L a ch »  a rab  z r o d o w o d e m  W n y  B ym ińsk i .
C h w a t  ź r e b i e c ,  po  a ra b ie  «Duffo» j a s n o -  D obra  K urzany ,
k a sz ta n o w a ty  z r o d o w o d e m  . . - I  W n y  J ó z e f
Ź reb ica  «Zezula»  czyste j  k rw i «Brevo» a n -  Ja k u b o w ic z
g ic lk a ,  ro c z n ia c z k ą ,  z r o d o w o d e m  .
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5. Źrebica «Muszka», arabka z ojca V e rd i, 
roczniaczka, z rodowodem

6. Źrebiec «Bar« gniady, anglik, ro c z n ia k z ro - 
dowodem . •

7. Źrebiec «Zwaniec« arab czystej k rw i Neż- 
dy, roczniak .

8. Ogier «Ultimus# arab ciemnogniady, m iary 
15 i 2 sztrychy, z rodowodem

9. Ogier dereszowaty centkowany, arab, z ro ­
dowodem .

10. Ogier ciemno - kasztanowaty , arab z ro ­
dowodem .

11. Łoszyca ciemnoszpa kow ata , arabka z ro ­
dowodem .

12. Łoszyca sDropinda» skarogniada arabka z 
rodowodem .

13. Łoszyca «Czicza# jabłkoszpakowata arabka, 
z rodowodem .

14. Łoszyca «Expeclaya» m iodowo szpakowata, 
arabka z rodowodem . . . .

15. Łoszyczka ciemno kasztanowata, arabka z 
rodowodem .

16. Łoszyca «Henryeta» ciemno szpakowata z 
rodowodem ,

17. Łoszyca, «Figa * ciemno szpakowata z ro ­
dowodem . . . . .

18. Łoszak gniady z ojca araba z rodowodem .
19. Łoszak «Dżus» po arabie .
20. Łoszak «Chwat® po arabie .

21. Ogier dwulatek po roboczej klaczy

22. Konie trzy, i klacz jedna z ogierów s tyry j­
skich i klaczy własnych roboczych .

23. Klacz z ojca vollb luta angielskiego matki 
rasy arabskiej dwulatka

24. Klacz z źrebięciem «Elazuska« rasy arab­
skiej z ojca i m atki (Jarczowce)

25. Klacz z źrebięciem. «Prim adonna» z ojca i ma­
tk i rasy arabskiej. /S ta jn i Zygmunta Dzie- 
duszyckiego) . . . . .

26. Klacz «Fazra» rasy arabskiej z ojca i matki

Dobra Kurzany, 
W ny Józef 

Jakubowicz.

Kozowa 
W ny Kazimierz 

Szeliski

Kozowa , W ny 
Kuszczykiewicz. 

Kotow,
W ny Poradowski.

Bołszowce 
W . Krzeczunowicz. 

Kurow ice , JW . 
A lfr. hr. Potocki. 

Brzeżany 
JW . Stanisław 
hrabia Potocki.

Horodyszcze 
W . Czarnoźyński
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27. Klacz «Drofa» arabka z ojca i matki
28. Klacz Kocheilanka, z ojca i matki arabskie­

go pochodzenia, z loszęciem (kryta ogierem 
orientalnym oryginalnym Kocheilan z stajni 
Jarezowieckiej .

29. Ogier gniady rasy krajowej poprawnej .

50. Ogier gniady rasy krajowej poprawnej .
51. Koni roboczych trzy, rasy krajowej
52. Ogier siwy trzy le tn i, po ogierze Siglady 

eraryalnym rasy angielskiej .
53. Ogier siwy 61etni rasy arabskiej z ojca i 

matki . . . . .
54. Ogier karogniady Sletni rasy poprawnej 

krajowej . . . . .
35. Ogier karogniady 6 letni zawodu arabskiego
56. Ogier gniady zawodu arabskiego .
37. Klacz bułana chowu krajowego urodzona

1857 w marcu . . . .
38. Ogier ciemno -  kasztanowaty: «Goliath»

arab z ojca i matki . . . .

Ogółem 45 sztuk.

2, Bydło rogowe.

1. Bujak «Holofernes z rodowodem, maści
czarnej, jeden rok i pięć miesięcy Jaęielnica,

2. Jałówka Walerva szwajcarskiej rasy N JW. hrabia
ó . Jałówka Olga , . o Lanckoroński.
4. Jałówka Lola CLO
5. Jałówka Judyta . 3o
6. Jałówka Marysia c-o
7. Jałówka Kseńka . 3

Litwinów, W.
8. Bujaków sztuk pięć w różny m wieku . Wcnant Lityński.
9. Krowy cztery .

10. Cieląt sztuk cztery . krajowa rasa Koniuchy,
poprawna W. Wilczyński.

11. Bujak . . . .

Horodyszcze , 
W. Czarnożyński.

Kozówka,
W. Padlewski.

Ka lne; W. Jan 
Tyszkowski. 

Sosnow,
Jan Zamorwski.

Hanowce 
W. Pokutyński. 

■Łapszyn ,
W. Welter.

Krzywe.
W . Rirgin. 
Kozówka ,

W. Padlewski. 
Letatyn ,

W. Bohdanowicz.



12. Bujak rasy szwajcarskiej
13. Bujaków sztuk (rzy, rasy Murzthalskiej z 

krów domowych . . . .

14. Bujaki miirzthalskie z wystawy wiedeńskiej, 
3 lat, sztuk dwie . . . .

15. Bujak domowy podolski, dwulatek
16. jałówek sztuk pięd, rasy podolskiej
17. Krów sztuk dw ie, rasy podolskiej, 6 lat

18. Bujak rasy podolskiej

19. Bujaków dwa rasy podolskiej

20. Bujak rasy tyrolskiej . . . .
21. Bujak czarny dwulatek , po ojcu szwajcarze 

z matki podolanki . . . .

22. Krowa rasy podolskiej , czteroletnia
23. Bujak rasy krajowej dwuletni
24. Jałówka « « dwuletnia
25. Jałówek sztuk trzy rasy kra jowej, roczniaki
26. Bujak siwy rasy besarabskicj, 8 miesięcy
27. Buhaj siwy rasy podolskiej, 6 miesięczny

28. Jałówki dwie roczne, zawód krajowy
29. Krowa i ja łów ka , zawód krajowy .
30. Bujaki dwa, zawód krajowy

31. Jałówka dwuletnia zawodu krajowego

Ogółem 53 sztuk. 

3 O w c e .

Młynówce, 
JW. Hrabia 
Dzieduszyeki. 
Bołszowce,

W. Krzeczunowicz.

Dobra Sosnów, 
W ny Leon 

Suchodolski,

Kozówka ,
W. Padlewski.

Kalne ,
W. JanTyszkowski. 

Brzcżany,
W. Prawecki. 
Mieczyszczów, 

W. Nestorowicz, 
Brzezany,

W. Ernest Kwistek. 
S ławentyn,

W . Marcelii 
Gołębski. 
Lapszvn ,

W. Welter. 
Potutory,

W. Czarnożyński, 
Kurzany,

P. Dobropolska.
Brzezany,

W. Dobrzański.

1. Baranów sztuk 6 , i matek 2, z rodowodem Olejów, JW. Kaz.
Hr. Wodzicki.

2. Baranów sztuk 4 z rodowodem . . 1 Jagielnica, JW.
Hr. Lanckoroński.

3. Baranów sztuk 4 , matek 8 , i jagniąt 4 . Strusów, JW.
Hr. Baworowski.



4. B a ra n y  2  po  o jc u  w o ło c b u ,  m a tc e  k ra jo w e j H o r o d y s z c z e ,
W .  C z a rno ż yń sk i .

5 .  B a ra n ó w  sz tu k  d w ie  . . . . H o łh o c z e
6. J a g n ią t  s z tu k  d w ie  . . . . i Z a s ta w c e

E m il  i F r a n c i s z e k
T o ro s ie w ic z

7. B a r a n ó w  sz tu k  4 ,  S k o p ó w  2 W .  J a n  K a n ty
T y sz k o w sk i .

8. B a r a n ó w  4 ,  z 5 c iu  m a tk a m i  z r o d o w o d e m Del i jo  w,
W .  C yw ińsk i .

O g ó łe m  sz tuk  4 9 .

4. Nierogacizna i drób.

1. K o g u t  i k u r a  k ra jo w e

2. K n u r  i locha  . . . .

5 . W ie p r z k i  dw a  5 c i o - m i e s i ę ć z n e  k ra jo w e

4. W i e p r z e  d w a  t u c z o n e

O. K o g u t  i k u ra  f r a n c u s k ie g o  z a w o d u

5. Płody rolnicze.

i .  S ia n o  z k o źby  I s z e j  r o k u  1 8 5 8

• —  3. G roch  —  żyto j a r e  
. o .  Zyto  o z im o w e  —  j ę c z m i e ń

6. J ę c z m ie ń  a ng ie lsk i
7. P s z e n ic a  oz im a a m e r y k a n k a  .

J a g ie ln ie a ,
W .  I l lg m ann .  

K u rzany ,
W . J a k u b o w ic z .

H r u s i a ly c z e , 
W .  O czosalsk i.

S t r y j ,
W .  L e lo w sk i .  

S w i s t e l n i k i ,
W . M ichał Czacki, 

B rzeźany ,  
M ikołaj  Ra lko .  
H o ro d y sz c z e  , 

W .  C zarno źyń sk i .
Brzeźany ,

W .  D o brzańsk i .
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8. P s z e n ic a  j a r a :  «Maria H i l f»
9. T u r n i p s , n a s ie n ie

1 0 .  G ro c h  p o ln y  .
1 1 .  Ł u b i n  .
1 2 .  R a j s g ra s  f r a n c u s k i
1 3 .  W y k a  .
1 4 .  S zo czow ica

15 .  Mąka p s z e n n a  , m ą k a  Żytna
1 6 .  P ę c a k  —  k ru p y  p e r ło w e

1 7 .  J ę c z m ie ń  k a w a le r sk i  .
18 .  O w ie s  tu r e c k i  .
19 .  O w ies  szk ock i  .
2 0 .  Kartofl le  a m e ry k a ń s k ie  w c z e s n e  w y b o r n e g o  

s m a k u  —  w p r o s t  z A m e ry k i  w r o k u  1 8 5 0
2 1 .  J ę c z m ie ń  a m e r y k a ń s k i  s zc z e g ó ln e j  p i ę k n o ­

ści i d o b r o c i  —  p l e n n o ś ć  5 6  z ia rek
2 2 .  J ę c z m ie ń  H im alaja  a k l im a ty z o w a n y
2 3 .  N as io n a  w  p a k ie ta c h  sz tuk  17  p a s te w n e  

z a sz c z y c o n e  m e d a le m

2 4 .  J ę c z m i e ń  a m e ry k a ń s k i

2 5 .  P sz e n ic a  j a r a ,  k u k u r u d z a ,  g ro c h  po lny
2 6 .  P s z e n ic a  i ży to

B o ł s z o w c e , 
W .  W a le r y a n  
K rz e e z u n o w ic z .

W .  Ign .  M oraw ski ,  
W ła ś c .  b e z im ie n n y .

M łyn b rz e ż a ń s k i .

K u r o w i c e ,
J W .  h ra b ia  Afr. 

P o to c k i .  
R rzeżany ,

W .  Józ. P io t ro w sk i .

K o n iu e h y ,
W .  W i lc z y ń sk i .

W .  S ła w iń sk i .  
R rz e ż an y ,
P .  G reek .  

W y s p a  , 
JX d z .  S aw czy ńsk i .  
J W .  Hr. F e l i x 'M icr .

6. Wyroby rolniczo-przemysłowe.

1. J e d w a b  i k o k o n y  . . . .

2 . S to l ik  o r z e c h o w y ,  w y ró b  w ła sn y  (c. 4 0 z ł r . )

3.  C h le b  o w s ia n n y ,  s z tu k  4

4 .  Baja c z a rn a  (c . 2 8  złr. 5 0  kr.
5. K o c e  w dwró c h  s z tu k a c h  (cena  ii lt> złr.

3 0  kr. —  ó 1 8  złr.) . . . .

R rzeżany ,
W .  J a n  K w is tek .

B rzeżany ,
P. R u d n ic k i  s to larz .

B o ł s z ó w c e ,
W .  K rz e e z u n o w ic z .

Brzeżany ,  
J ę d rz e j  F r a n a s z e k .
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6 .  M ą k a  p s z e n n a ,  m ą k a  l i r e c z a n n a
7.  K r u p y  h r e c z a n n e  k r a k o w s k i e ,  M a c z e k  k r a ­

k o w s k i  h r e c z a n n y  .
8 .  K a n a p k i  ż e l a z n e  s z t u k  2
9.  Ż e l a z o  s z t a b o w e  5 0  f t ,  że l azo  k r a t o w e  

5 0  f l , że l az o  ś l ó s a r s k i e  5 0  f t .  .
1 0 .  O b r a z  z l e i zn y ,  w i e c z e r z a  p a ń s k a  .

1 1 .  R u d a :  B u t i n l a ń s k a ,  K o r o s t o w s k a ,  C e g e l -  
n i a ń s k a , H e t m a ń s k a  w  c z t e r e c h  b r y t a c h

1 2 .  G o n t y  j o d ł o w e ,  S i a r n i k i , d r a n i c e  d o  r o ­
b i e n i a  p u d e t e k  . . . .

1 3 .  O s i k o w e  |  . . . .
1 4 .  S o s n o w e  J
1 5 .  W a p n o  z k a m i e n i a  . . . .
1 6 .  C e g ł a  d o  f u n d a m e n t ó w
1 7 .  P o s a d z k a  .
1 8 .  1 9 .  C e g t a  z w y c z a j n a  —  D a c h ó w k a  g ą s i o r y  
2 0 .  2 1 .  C e g ł a  s k l e p o w a  —  C e g t a  d a c h ó w k a
2 2 .  P a p i e r  d r u k o w y  .
2 3 .  P a p i e r  d o  p i s a n i a  .
2 4 .  P a p i e r  p n k o w v  s i n y  i  . ,n  v . 1 . ‘ 1 do  p a k o w a n i a  c u k r u2 5 .  P a p i e r  p a k o w y  b i a ł y  j 1
2 6 .  B i b u ł a  4 r o  p ą c z k o w ą

2 7 .  N a w ó z  g i p s o w y  ( D i i n g e r  G y p s )
2 8 .  Z e g a r  r e p e t i c r  .
2 9 .  W i ą z k a  p a t y c z k ó w  n a  s i a r n i k i
3 0 .  Maź k i p i ą c z k a  cio u z y s k a n i a  n a f t y  .
3 1 .  B l a t y  k u c h e n e ,  r u s z t y  l a n e ,  k o r b a  d o  p i f  

t a r t a k o w y c h  .

S k ó r a k o z ł o w a  . . . . 0
S k ó r a g l a n c o w a n a  c i e l ę c a  . f 6

a g ł a d k a  k r o w i a a 2
« p r a s o w a n a  k r o w i a  . a 2
a g r o s z k o w a n a  c i e l e c a « 2
« s z a r e  c i e l ę c e  . a 3
« p r a s o w a n e a 6

B l a n k l e d e r « 1
S k ó r a n a t u r a l n a  c i e l ę c a a 6
S k ó r a c i e l ę c a  z s i e r ś c i ą « 1

Iiozpr. tow. gosp. t. 24.

Ż u k ó w ,
A n t .  C z e p i l e w s k i ,

D o b r a  S k o l s k i e ,  
■IW. S t a n i s f a w  
h r a b i a  P o t o c k i .

D o b r a  B r z e ż a ń s k i e  
J W .  S t a n i s f a w  
h r a b i a  P o t o c k i .

J a g i e l n i c a , 
W .  I l l m an n .

B r z e ż a n y ,  
S c h l o m a  L a x .

K u r o w i c e , 
J W .  h r a b i a  

Al f r ed  P o t o c k i .

20
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33. Nici wełniane purpurowe, dwa motki

34. Mydło i świece, wyrób własny

35. Buty cielęce kołkiem szyte

35. Mydło osobliwszej dobroci, wyrób domo 
wy z kości — świece

36. Bulion roślinny (cbórot)
37. W apno, kamień wapienny i kreda
38. Kość jako nawóz
39. Okucie na jedno okno kompletne , wyrób 

własny miejscowy
40. Bryndza i salami owcze

41. Dziegieć z Urmania

42. Mąka i krupy kartoflane

43. Chleb w trzeciej części z kartofli
44. Krochmal . . . .
45. Gonty sosnowe

46. Szkło taftowe, jedna sztuka

47. Kocy i baja w pięciu sztukach

48. Pipy z mosiądzu

49. Salaterki dwie i 6 sztuk miseczek, wy 
rób szklanny . . . .

50. W yroby szklanne (różne) .

51. Chleb żytny . . . .
52. Rogale na wzór wiedeńskich
53. Bułki (kaiserki)
54. Bułki warszawskie
55. Bułki zwyczajne
56. Butów dwie pary, z lakierowanej i cielę 

re j skóry . . . .
57. Fajek sztuk 6 , cygarnic 2 , wyrób 

narości drzewa twardego .

Brzeżany,
P. Franaszek.

Brzeżany,
P. Jozef Bałaban,

Brzeżany, 
Georg Wer.szler.

Brzeżany,
W. Grzegorz 
Stefanowicz.

Kurzany,
W. Jakubowicz.

Brzeżany,
Tom. Pruchnicki.

Augustówka ,
W. Teodorowiez. 
Dobra Brzeżany, 

JW. hr. St. Potocki.
Brzeżany,

W. Felix Tyrowicz.
Kotów,

W. Poradowski.
Litwinów,

W. Lityński. 
Dobra Brzeżańskie, 
JW. St. hr. Potocki.

Brzeżany, 
Szloma Lax.

Brzeżany, 
Markus Tobias.

Miłków,
J0X. Leon Sapieha.

Furstenthal,
W.W. Długobórski.

Brzeżany,
P. Karol Merl.

Brzeżany, 
Werschler syn.

Brzeżany,
W. Tyrowicz.



5 8 .  Ule D z ie rżon a  2  e x e m p l .

5 9 .  S z k ła  z h u ty  R o h a c z y ń sk ie j

0 0 .  S p i r i tu s  re k ty f ik o w a n y  89's to p n i  b r a n le s a  
6 1 .  Gips p a lo n y  i w n a tu r z e

8. Płyny.

P r z e m y ś la n y ,
W .  L u b ie n i e c k i ,  

R o h ac z y n  ,
J W .  h r .  St. Po to c k i .  

Ł o n i e ,
Hilary  T r e t l e r .

1. Miód b u te lk o w y ,  1 0  s z tu k  .
2 .  P iw o  w  b u t e l k a c h ,  5 0  sz tu k

B rzezany ,
J W .  S t .  hr.  P o to c k i .

9. Narzędzia blaehsrskie.

1. S a m o w a r  h e rb a c ia n y  m o s ię ż n y  ( c e n a  7 złr .)
2. C za jn ik  h e r b a c ia n y  (o. 3  złr.)
5 .  M aszyna  do kaw y na  sp i ry tu s ie  (c .  6  z l r . )
4 . M aszyna  do  ka w y  w in n y m  k sz ta łc ie  ( c e n a  

0  z ł r  ) .
« ii « « « fc .  5  z ł r  )

5. R v n e w  z k o c io łk ie m  z b la c hy  b ia łe j

Brzeżany ,
P a n  J o a c h im  

S t e r n e r ,  b lacha rz .

/

10. Narzędzia rolnicze.

1. C y l in d e r  do  czyn ien ia  zboża
2 . P ł u g  do  w y g a r ty w a n ia  kartofli  
5 ,  S i e d m io r a d ln ik  (E x ty r p a to r )
4 . P łu g  C u g m a je r o w s k i
5 . G raca do  o b g a r ty w a n ia  k u k u r u d z y  i 

b u r a k ó w  . . . . .
6. M ły nek  do sz a tkow a n ia  r z e p y ,  b u r a k ó w  .
7 . S ie w n ik  . . , . . (
8. S ie c z k a r n ia  . . . . . j
9 . 10. P łu g i  . . . . .

11 . P łu g  k u l t iw a to r  do u p r a w y  kartofli  c. 2 4  złr.
12 . P łu g  K ruca  r u e h a d ło  p o p r a w n e

Kurza  ny,
W y  Ja k u b o w ic z .

J W .  l i r .  W o d z ie k i .

L ip sk  , Dr. H a m m . 
w ła s n o ś ć  W . 
G o łę b sk ie g o .
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15.

14.
15.
16.
17.
18.

19.
20.

21.
2 2 .
23.

24.
25.

Narzędzia do kopania rowów na dreny 
sztuk trzy . . . .  

Narzędzie do przesadzenia młodych drzewek 
Brona z folwarków Bołszowieckich 
Pług normalny kombinacyi p. Ilartmerstein 
Pług styryjski (WendpfLug)
Pług Zieleniewskiego , (wyszczególniony 
medalem na wystawie wiedeńskiej) 
a )  b )  Maślniczki bardzo praktyczne szt. 2 
Szatkownica do kapusty, buraków, &. z 
wystawy wiedeńskiej 
Siewnik rzędowy . . . .  
Młynek do czyszczenia zboża 
Extyrpator pięeioradlny, i pług czeski, ru- 
chadło, wyroby własne 

Podskibownik .
Pług i brona .

Dobra Bołszowiec, 
W. Waleryana 

Krzeczunowieza.

26. Waga deeymaina wyrobu domowego

27. P ług , ruchadło poprawne p. Pruchnickie­
go , który podobnych egzemplarzy już 
przeszło 500 sztuk fabrykował

28. Model młynka angielskiego o jednym 
kamieniu .

29. Pług zwyczajny . . . .
30. Pług do obgartywania kartofli 

Pług do robienia rzędów na kartofle 
Pług zwyczajny . . . .

E.

31.
^ 9

Kurowice ,
JW. Alfred 

Potocki. 
Mieczyszczów, 

W. Czermiński. 
Brzeźany,

G. Łucak, ślósarz.

Brzeźany,
Jan Próchnicki.

Alexand. Griinfeld.

Podhajce , 
J0X. Czartoryski. 

Kotów,
W. Felix 

Poradowski.

Delegowana komisya do rozpoznania i ocenienia koni na wy­

stawę Brzeżańską przyprowadzonych —  złożona z JW. c. k. pu łko- 
pułkownika , barona Josika , pp. Józefa Zurakowsktego, Franciszka 
Cywińskiego, Maryana Hupena, Dyonizego Trzeciaka i Leona Su­
chodolskiego —  z czynności swych następujące przedkłada spra­
wozdanie :

Przyprowadzone na wystawę ko n ie :
1' Jego Exc. Hr. Potockiego A lfr. z Kurow ic, koni forna l-
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sk i c h  sz t u k  4  , p o c h o d z ą c y c h  z kr z yż o wa ni a  k laczy  k r a j o w y c h  z s ta ­
d n i k i e m s tyr y js k im,

2.  Hr .  S t a n i s ł a w a  P o t o c k i e g o  z B r z e ż a n  , klacz d w u l e t n i a  1,  
r a sy  an gi e l sk i e j .

3 .  Hr .  Kaz i mie r za  W o d z i e k i c g o  z O l e j o w a ,  2  k l ac ze  z ź r e ­
b ię ta mi  i dwa r o c z n e  ź r zohaki  r a s y  o r i e n t a l ne j .

4 .  P.  Kaz imierza  Sze l i s k ie go  z K o z o w y : o g i e r ó w  4 ,  k laczy 7 ( 
p o c h o d z e n i a  o r i e n t a l n e g o , po  s t a d n i k a c h  J a r e z o w i e c k i c h .

5 .  P.  S t a n i s ł a w a  C z a r n o ż y ń s k i e g o  z H o r o d y s z c z a ,  o g i e r  1
( p o  Elazus ie)  s t a d n i e  z ź r e b i ę t a mi  3 ,  m ł o d s z y c h  k i ac ze k  dwie ,  p o c h o ­
d ze ni a  o r i e n t a l n e g o .

6 .  P,  Józ ef a  J a k u b o w i c z a  z K u r z a n , ź r z o b a k ó w  r o c z n y c h  sz tuk  
o ,  m i ę d z y  tymi  2  sztuk i  r a s y  a n g i e l s k i e j ,  a 3  r a sy  a r ab sk i e j ,  po  
s t a d n i k a c h  Mi latyckich.

7.  P.  Fel ixa P o r a d o w s k i e g o  z K o t o w a  o g i e r ó w  dwa,  p o c h o d z e n i a  
o r i e n t a l n e go .

8.  P .  R y m i ń s k i e g o  z H o l i h r a d , s t a d n i k ó w  2 ,  r a s y  p o l s k o -  
a rabsk i e j .

9 .  P .  Fr a n c i s z k a  P o d l e w s k i e g o  2  sztuk i  m ł o d z i e ż y  ra sy
kr a j o we j .

1 0 .  J a n a  T y s z k o w s k i e g o  z K a l n e g o , o g i e r  i 5  k l a c z e  forna lsk ie .
11 .  P. R o b e r t a  B o g d a n o w i c z a  z Li t i a tyna  og i e r  1 z s tada  

H o r o d y s k i e g o .
12 .  P.  W e l t e r a  z Ł a p s z y n a  o g i e r ó w  2.
1 5 .  P.  A n t o n i e g o  O h a n o w i c z a  , go rz e ln ik a  z B o ł s z o w i e c ,  o g i e -  

r e k  z k laczy wł o ś c i a ń s k i e j  po  s t a d n i k u  or i e n t a l n y m.
1 4 .  A n z e l m a  Kir k ina  z K r z y w e g o  o g i e r  1,  p o c h o d z e n i a  z s ta da  

J a r c z o w i e c k i e g o .
15 .  P .  O ś n i a ł o w s k i e g o  z J a n c z y n a ,  o g i e r  1 i k lacz  z

ź r ze bi ęc iem.
1 6 .  W ł o ś c i a n i n a  z S o s n o w a ,  o g i e r e k  t rzy letni  p o  e r a r i a l -

n y m  s t a dn i k u .
W y s t a w i o n o  te dy  o g i e r ó w  1 6 ;

• I n n y c h  k o n i  3 7 .

O g ó ł e m  sz t uk  5 5 .
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D e l e g o w a n i  s ę d z i o w i e  z g o d n i e  u z n a l i ,  że p o d
a) w z g l ę d e m  s z l a c h e t n e g o  p o c h o d z e n i a ,  p i ę k n e j  b u d o w y ,  le kkośc i  

r u c h ó w ,  ł a g o d n o ś c i ,  t e m p e r a m e n t u  , w z r o s t u  i s i ły —  s ł o w e m  p o d  
w z g l ę d e m  p r z y m i o t ó w  w y m a g a n y c h  od  k on ia  w i e r z c h o w e g o  i p o ­
w o z o w e g o  , k o n i e  p.  S t a n i s ł a w a  C z a r n o ż y ń s k i e g o  n a j p i e r w s z e  z a ­
j ę ł y  tu m i e j s c e , i właśc ic i e l  o n y c h  za c h ó w  tyle  s t a r a n n y  n a  
p o c h w a ł ę  z a s ł u g u j e .

b) K o n i e  P.  Kaz i mierza  Sz e l i sk i ego  r o d e m  i p o c h o d z e n i e m  d o  p o ­
p r z e d n i o  w s p o m n i o n y c h  b a r d z o  s ię  zbl iżaja.

c) Og i e r y  P .  R y m i ń s k i e g o  na j r oś l e j s ze  z w y s t a w i o n y c h , p i ę k n a  p o ­
w i e r z c h o w n o ś c i ą , p o s t a w ą ,  dz i e l noś c i ą  i u r o d ą —  zro bi ły  w i e l ­
k ie  na  z n a w c a c h  w r a ż e n i e .  S ą  to r z a d k i e  j u ż  dz iś  e xe m p l a r z e  
p r z y p o m i n a j ą c e  p r a w d z i w y  typ n i e g d y ś  tyle s ł y n n y c h  k oni  w y ­
g a s ł e j  r a sy  po lsk ie j .  S ę d z i o w i e  w n o s z ą ,  ab y  dla s ę d z i w e g o  h o ­
d o w c y  ty ch  p i ę k n y c h  s t a d n i k ó w  wyraz ie  z s t r o n y  ko m i s y i  n a l e ­
ż n e  uzna nie .

d)  Klacze  Hr .  Kaz imierza  W o d z i c k i e g o , u r o d z o n e  w I z y d o r ó w c e , 
s t ad a  Hr .  A l e x a n d r a  D z i e d u s z y c k i e g o , k r wi  s ta da  hrab.  Ko n a r s k i c h ,  
n i e g d y ś  p i e r w s z e  mi e j s c e  w  k r a j u  z a j m u j ą c e g o ,  w y s o k o ś c i ą  r o d u  
i w z r o s t e m  b a r d z o  s ię  od z na c za j ą  —  pr ze z  p o ł ą c z e n i e  tych  klaczy 
z s t a d n i k a m i  J a r c z o w i e c k i e m i  o d c h o w a n e  d w a  źr zobaki  r o c z n e ,  
zda j ą  s ię  j e s z c z e  p r z e w y ż s z a ć  w y s o k o ś c i ą  r o d u  s w e  matk i .

e) Klacz  d w u l e t n i a  Hr .  S t a n i s ł a w a  P o t o c k i e g o  p o  fo lb luc ie  angi e l sk i m,  
n i e z w y k ł y m  na  wi e k  s wój  w z r o s t e m  i p i ę k n ą  b u d o w ą  zwr óc i ła  
u w a g ę  z n a w c ó w .

f )  W i e l k ą  t r o s k l i w o ś ć  w  w y c h o w a n i u  i g u s t  w  d o b o r z e  s t a d n i k ó w  
u p a t r u j ą  s ę d z i o w i e  w ź r z e b c a c h  P a n a  Jó ze fa  J a k u b o w i c z a  —  i 
g d y b y  s t a t u t a  w y s t a w y  n ie  o g r a n i c z a ł y  pr z y z na ni a  p r e m i ó w  ty l ­
ko  dla s a m y c h  koni  r o b o c z y c h ,  właśc ic i e l  w s p o m n i o n y  p r z e d ­
s t a w i o n y m  by ł b y  do  m e d a l u .  W o g ó l e  o k o n i a c h  na  w y s t a w ę  
B r z e ż a ń s k ą  p r z y p r o w a d z o n y c h  p o w i e d z i e ć  m o ż n a , że  z m a ­
ł y m  wy j ą t k i e m,  wsz ys t k i e  sztuki  a lbo  p o d ' w z g l ę d e m  z n a c z ­
ne j  sw e j  w a r t o ś c i , a lbo  p o d  w z g l ę d e m  kr z e p k i e j  i do  p r a c  
r o l n i cz yc h  o d p o w i e d n e j  b u d o w y  na  p o c h w a ł ę  za s ł u g u j ą .  P o n i e ­
waż  s ta tu ta  wy s t a w y  ro lniczej  g ł ó w n i e  ma j ą  na  w z gl ę dz i e  p o d -
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n i e s i e n i e  c h o w u  k o n i  r a sy  tak z w an e j  r o b o c z e j ,  to  też  d e l e g o ­
wa ni  sę d z i o wi e ,  na  te n  rodza j  koni  s z c z e g ó l n i e  u w a g ę  s w ą  z w r a ­
ca jąc,  u z n a l i :  że for na l ka  J e g o  Exc ,  Hr .  Al f reda  P o t o c k i e g o  w y ­
m a g a n i o m  p r a k t y c z n y c h  ko ni  r o b o c z y c h  n ie  z u p e ł n i e  o d p o w i a d a .  
Ja k k o l w i e k  te  k o n i e  s w ą  p o w i e r z c h o w n ą  b u d o w ą  na  p i e r w s z y  
r z u t  oka  p o d o b a ć  s ię  m o g ą  i p o z o r n i e  s ię  za l eca ją  —  ws z e l ak o  
na  w y p r o w a d z e n i u  dla c iężk ich sw y c h r u c h ó w ,  złej  b u d o w y ,  k o ­
pyt  i s ł ab e j  s t o s u n k o w o  m u s z k u l a t u r y , d o  r z ę d u  pr ak ty c z ni e  r o ­
b o c z y c h  ko ni  p o l ic zo ny mi  by ć  n i e  m o g ą .  K r z yż ow a n i e  prz e t o  
klaczy  k r a j o w y c h  z og i e r a m i  s t yr y j sk i emi  n ie  b y ł o b y  do za lec eni a .  
Za ud z i a ł  J e g o  Exc .  w w y s t a w i e  D r z e ża ń sk i e j ,  p r z y s ł a n i e m  koni  
u d o w o d n i o n y ,  wdz ię c z na  p o d z i ę k a  od  c z ł o n k ó w  t o w a r z y s t w a  ro l ­
n i c z e g o  s ię  na leży .  N a k o n i e c  :

g)  Z p o m i e d z y  o g i e r ó w  do  r o z p ł o d u  k on i  ro bo c z y c h  u z do l n i on y c h ,  
u p a t r u j ą  s ę d z i o wi e  za n a j l e ps z ą  s z t u k ę  w ł a s n o ś ć  p.  Ja n a  T y s z -  
k o w s k i e g o  , n ie  oś mie la ją  s ię j e d n a k  pr z e ds t a w i ć  go  do n a g r o d y ,  a 
to z tej p r zy c z y n y  że ,  jak s a m  właśc ic i e l  z e z n a ł ,  k o ń  t e n  nie  
j e s t  p r o d u k t e m  o b my ś l o n e j  k o m b i n a c j i , t ra fowi  go  za wdzięcza ,  
i do  p o d o b n e g o  c h o w u  k o n i  u  s ie b i e  s ie n ie  przyz na j e .

h)  Naj le pszy  i p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  n a j o d p o w i e d n i e j s z y  w z ó r  ko ni  
r o b o c z y c h  p r z e d s t a wi a  j e d n a  sz t uka  z p o m i e d z y  koni  P .  Kazi ­
mi e r z a  Sze l i sk ie go  k lacz  sz p a k o w a t a  cz te r o le tn i a ,  z matk i  k r a j o we j  
( z wa n e j  c h ł o p k i )  p o  o g i e r z e  p o p r a w n y m  w y p r o w a d z o n a .  Za tak 
s t o s o w n e  p o ł ą c z e n i e  w ch ęc i  p o d n i e s i e n i a  ra sy  k o n i  ro bo cz y c h ,  
sę d z i o wi e  właśc ic ie la  do  m e d a l u  zalecają .  Cz ł o n k o wi e  k omi sy i  s ę ­
dziowskie j ,  opa r c i  na  d o ś w i a d c z e n i u ,  s t w i e r d z o n e m  ta kż e  n a  p o ­
j e d y n c z y c h  s z t u k a c h  w y s t a w y  B r z e ż a ń s k i e j , że z po ł ą c z e ni a  klacz 
kr a j o w y c h  z s t a d n i k i e m p o c h o d z e n i a  o r i e n t a l n e g o ,  n a j p r a k t y ­
czn ie j s ze  p r o d u k u j ą  się k o n i e  r o b o c z e  —  p r o p o n u j ą  z a k u p n o  
o gi e r a  P.  Fe l ixa  P o r a d o w s k i c g o  (Dżusa) j a ko  n a j o d p o w i e d n i e j ­
sz e g o  do  c e l ó w  z a m i e r z o n y c h , do  wy l o s o w a n i a  i w a r t o ś ć  o n e g o  
n a  2 0 0  złr.  mk .  na znacza j ą .
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F.

Komisya wyznaczona do ocenienia chowu bydła ro g a te g o  z ło ­
żona z panów Hr. Edwarda Dzieduszyckiego , Stanisława Czermiń­

skiego . Felixa P oradow skiego, Ludw ika Jankow skiego, Konstantego 

Bobowskiego, X . Teodora Rogowskiego, w końcu członka kom isyi 

wystawy B rzeżańskiej, Józefa Jakubowicza —  po należytem rozpatrze­

niu się podług pod A. załączonego spisu, postanowiła większo­
ścią głosów.

"1. Nagrodzić medalem dobrze zasłużonego dwuletniego buhaja 
rasy podolskiej z Sosnow a, obory W go Leona S uchodolskiego, 
oraz podaniem do publicznej wiadomości. Ponieważ W. Leon Su­

chodolski poprzednio już  by ł otrzym ał medal za tenże sam chów 

bydła od Towarzystwa gospodarskiego we L w o w ie , przeto kom i­

sya postanowiła buhaja wieńcem publicznie uw ieńczyć, zaś meda­
lem obdarzyć:

2. Jałówkę rasy podolskiej po Miirztalerze, rok i pięć m iesię­

cy, maści krajowej podolskiej z Jagielnicy, obory Jego Excelenoyi 

Hrabiego Lanckorońskiego z podaniem do publicznej wiadomości. 
Nazwisko ja łów k i Marysia

o . Dalej postanowiła komisya buhaja czerwono-srokatego rasy 
szw ajcarskie j, dwa lat i 4 miesiące mającego z M łynowiec /  obory 

JW . ^Hrabiego Dzieduszyckiego, nagrodzić listem pochwalnym , z 
podaniem do publicznej wiadomości.

4. K rowę jasnogniada lat 4 ,  rasy krajowej z Tyrolską, cho­

wu domowego pana Ernesta Kwistka , urzędnika c. k. w Brzeźa- 

nach, postanowiła komisya policzyć pomiędzy celniejsze bydło wy­
stawy, oraz podać do publicznej wiadomości.

5. Komisya jako celniejsze bydło do losowania zakupiła po­

dług spisu ogólnego pod B. następujące bydło rogate , wynagra­
dzając tern samem chów bydła.

Buhaja Mirona  rodu szwajcarskiego, czerwono-srokatego z L i­
tw inowa od W go L ityńskiego Buhaja czarnego rodu szwajcarskiego 

z Mieczyszczowa od W go Nestorowicza. Buhaja roczniaka rasy po­
dolskiej z M iirztalerską z obory W . Waleryana Krzeczunowicza z
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Bołszowca, jałówek dwu i trzyletnich rasy podolskiej, z obory So­
snowskiej W. Leona Suchodolskiego, razem sztuk siedm.

6. Bydło które nie przyszło ani pod prem ia, ani też do za- 
kupna, zawsze jednakże odszczególniające się starannością chowu 
postanowiła komisya uwieńczyć wieńcem, a to krowę ze stajni W, 
Lityńskiego z Litwinowa, rasy podolskiej, powtórnie buhaja rasy 
podolskiej z Sławentyna, obory W. Gołębskiego Marcelego.

Komisya wyznaczyła na zakupno bydła rogatego jak n a s tę p u je :

Za M irona, Szwajcara W. Lityńskiego 80 złr.
Za czarnego Szwajcara W. Nestorowicza 70 złr.
Za bujaha W. Krzeczunowicza . 45 złr.
Za cztery jałówek W. Suchodolskiego 200 złr.

Co czyni razem sumę 395 złr.

Kurzany, 6 czerwca 1858.

Józef Jakubow icz ,

Członek komisyi wystawy Brzeiańskiej, 
przodkujący Sekeyi bydła rogatego.

G.
O w c e .

Komisya — złożona z pp. Waleryana Krzeczunowicza, Paulina 
Sabajdakowskiego, Wojciecha Jankowskiego, Klemensa Raczyń­
skiego i Mikołaja Czajkowskiego —  delegowana do rozpoznania i 
ocenienia wartości owiec, drobiu i nierogacizny w Brzeżanach na 
wystawie będących, składa następujące sprawozdanie:

1. Owce Hrabiego Kazimierza Wodzickiego z Olejowa, ze 
względu na cienkość i obfitość wełny i silnej budowy, jako przy­
noszące największy dochód, zasługują na dyslynkcyą: między temi 
odznacza się Laran Nr. V. równością runa; lecz że Hr. Wodzicki 
juz  na poprzednich wystawach medal otrzymał, przeto takowego teraz 
jako członek Komisyi zrzeka się.

2. Z owczarni Jagielnickiej Hrabiego Lanckorońskiego baran 
dwuletni Nr. 12 odznacza się silną budową, cienkością wełny i 
równością runa, lego komisya do medalu przedstawia.

Rozpr. Tow gosp. t. 24. 21



—  464  —

0 . Owce ze Strusowa Hrabi Baworowskiego zasługują na 
szczególną pochwalę ze względu na równość wełny tak w bara- 
nach jak i matkach, to co jes t  najważniejsze w każdej owczarni.

4. Owce z Delejowa pana Franciszka Cywińskiego odznaczają 
się cienkością wełny, szczególnie baran trzyletni Nr. III. , który 
własnościami swemi zbliża się do dwuch wyżej wymienionych.

5- Niepoślednie miejsce zajmują także owce z Hołhocz P. 
Franciszka Torosiewicza, między któremi odznacza się jarka półtora- 
czna tak cienkością wełny, jako też i silną budową.

6. Owce P. Jana T yszkow skiego , gdyby lepiej były utrzy­
m ane , mogłyby odpowiedzieć swemu przeznaczeniu.

D r ó b
Kogut i kura chowu krajowego przysłane przez pana X aw e- 

rego Lelowskiego, odznaczają się swoją wielkością, jakością i p ię ­
knością. Dają sk azów kę , iż pilnością w chowaniu i w tej gałęzi 
można krajowi stać się pożytecznym ; toż samo powiedzieć można 
o kurach P. D obrzańskiego, który podobnież kurę i kapłona na 

wystawę przysłał.

Nierogacizna
1. Knur i locha ze Swistelnik, Hr. Czackiego, rasy szkockiej czar­

nej,na niskich nóżkach , odznaczają się tein , iż z łatwością bez wiel­

kich kosztów w krótkim czasie utuczyć się dadzą ; 2. podobnego skła­
du są świnie P. Stanisława Czarnożyńskiego z Horodyszcza, lecz 
sa więcej do rasv krajowej zbliżone, o, Mikołaja R a lk a , rzeźnika 

z B rzeżan , dwa wieprzki karmne krajowe.

H .  

Sprawozdanie
d e le g o w a n y c h  s ę d z ió w  p r z e z  k o m i s y ą  w y s t a w y  g o s p o d a r s k ie j  w  B r z e -  
ż a n a c h  do o c e n ie n ia  n a d e s ł a n y c h  n a s io n  i w y r o b ó w  f a b r y c z n y c h  i v s c h o -  
d n ie j  G a l i c y i ,  m i a n o w i c i e  Hr. K a z i m i e r z a  W o d z i c k i e g o , W .  J a n a  

T y s z k o w s k i e g o  i J ó z e ja  B o c h e ń s k ie g o .

Idąc za porządkiem ustawionych płodów, komisya w sprawo­

zdaniu zachowa ten sam skład w opisie.
4. W  P a ń s t w i e  B r z e ź a ń s k i e m  Hr. Stanisława Potockiego p o -
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k a z a n o  w y ro b y  z p a p ie r n i  t a m e c z n e j :  B ib u łę  m i ę k k ą ,  k tó re j  be la  
k o sz tu je  na  m ie j s c u  8  z łr .  P a p i e r  p a k u n k o w y  do c u k r u  , g a tu n e k  
t e k tu r y  s iny  i b ia ły ,  ryza p o  13  złr. 3 0  k r .  m . k. P a p i e r  o r d y -  
n a r y jn y  do  k a n c e l a r y i ,  ryza po  3  złr .  m .  k. r ó w n ie  p a p i e r  d r u k o ­
wy, d o s y ć  m ie r n e g o  g a tu n k u .  P ie rw sz e  w yro b y  są  rzeczyw iśc ie  
d o b re  i d o  p o d z iw ie n ia  , że  b e z  m a sz y n y  m o ż e  ta p a p ie r n ia  p o d o ­
b n y c h  p ło d ó w  d o s t a r c z a ć ;  żal tu  k o m isy a  w yraz ić  m u s i ,  że  za m a ło  
w y rab ia  t e g o  p a p i e r u , aby  s ię  s t a ł  a r ty k u łe m  h a n d lu  k r a j o w e g o , i 
n a b ra ła  p a p ie r n ia  w ię k s z e g o  wzięcia .

2 .  P r o d u k t  z a s łu g u ją c y  n a  s z c z e g ó ln ą  p o c h w a łę  k o m isy i  j a k o  
n a g r o d a  za w y ro b y  od  ta k  d a w n a  w k ra ju  o c z e k iw a n e  a w B r z e -  
ż a n a c h  z p ra w d z iw e m  p o ś w ię c e n ie m  o t r z y m a n e  zo s ta ły  i m e d a le m  
w y n a g r o d z o n e  , m ia n o w ic ie  w y ro b y  ce g ły ,  dac h ó w k i ,  c e g ły  szcze ln ie  
z a m k n ię te j  do  fu n d a m e n tó w ,  te  p r o d u k t a  d o w o d z ą , iż n ie ty lk o  g l i ­
na  , lecz  i majs trow de  n ie  p o z o s ta w ia ją  n ic  d o  życzenia .  G łos  o g ó l ­
ny  w oła  o z a ło ż e n ie  na  w ię k sz ą  s t o p ę  tej t a k  p o ż y te c z n e j  fabryki .  
D a c h ó w k i  tysiąc  z u ło ż e n ie m  n a  d a c h u 'k o s z tu j e  1 3  z ł r . , c e g ły  1 0 0 0  
11 złr . m . k. D o ś w ia d c z e n ie  k i lk u le tn ie  n a  d a c h a c h  i w m u r a e h ,  
p r ó b y  ro b io n e  w  w o d z i e , d o w io d ły  t rw a ło śc i  tych  w yrobów ’.

3.  P iw o  w y r a b i a n e  z w ła s n e g o  c h m ie lu  w B rz e ż a n a c h  s m a ­
cz n e  , lecz  p o t r z e b u je  w z m o c n ie n ia .

4 .  W a p n o  z k ilku  ło m ó w  w a p n ia r e k  n ie w y c z e r p a n y c h  ok a zu je ,  
w y s o k ą  w a r to ś ć  tych  p o k ła d ó w ,  k o r z e c  p r z e d a w a n y  p o  4 8  kr.  m. k. 
w  s k a r b ie  B rz e ża ń sk im .

5 .  W  tych  s a m y c h  oko l icach  w y ra b ia  J W .  d z iedz ic  B r z e ż a ń -  
ski g o n ty  tak  o s ik o w e  j a k i  s o s n o w e ;  że zaś  w tych  s t r o n a c h  d r z e ­
w o  szp i lk o w e  j e s t  n a d e r  m a ło  sm o ln e ,  g ło s  p o w s z e c h n y  n ie m a l  w y ­
żej cen i  o s ik o w e  g o n ty ;  j e d n e  i d r u g ie  w y r a b ia n e  ty lko  na w ła sn ą  p o ­
t r z e b ę  , n ic  s t a n o w ią  a r ty k u łu  h a n d lu .

6 .  Z P a ń s tw a  S k o ls k ie g o  Hr. S ta n i s ł a w a  P o lo c k ie g o  o g ląd a ła  
k o m isya  c iężk ie  b u k o w e  w stążk i  na  p u d e ł k a ,  zapa łk i  m a s z y n ą  r o ­
b io n e .  W y r o b y  te, w sz ę d z ie  w g ó r a c h  r o z p o w s z e c h n io n e ,  n ie  z a s łu g u ­
ją  na  in n ą  w zm ia nk ę .

7. H u ta  s z k la n n a  b rz e ż a ń s k ie g o  p a ń s tw a  w yrab ia  szk ło  tak  
taf lowe ja k o  też i d ę t e ,  k o p a  p ie r w s z e g o  2  złr. m .k .  d r u g i e g o  1 złr.
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1 2  kr- ni. k. szkło zielonawe nie bardzo  cz y s te ,  zdaje się że d o ­
brych  m aterya łów  brakow ać nnisi.

8. W  Skolskiem P aństw ie  ruda żelazna n a d e r  obfita , ce tna r  jej 
wydaje czystego żelaza 2 0  f t .  dobrego  i g ię tk iego g a t u n k u , w fabry­
kach w yroby  g u s t o w n e : jak kanap, s to łów  i s to łków  do ogrodu  , po 
przystępnych  cenach. Komisya wnosi , aby dwie żelazne kanapy 
były  kup ione  na dwa losy za 4 8  złr. m. k. ważące 167 f i .

9. M ąk i , kasze i k rupki z m łynów  Brzeżańskich  zasługują  na 
rozp ow szechn ien ie  , tak są białe i czyste.

10 .  Państw o  jagielnickie nades ła ło  n iepa lonego  gipsu  m ie­
lo neg o  p r ó b k i , j e s t  miałki i biały, cena  zaś p rzystępna , gdyż c e ­
tn a r  kosz tu je  na  miejscu  3 0  kr .  m. k. a gdy ten  kam ień  mielony 
tak  nadzwyczajnie wzmaga p ro d u k c y a '  k o n ic z y n y , wypada w sze l-  
k iem i środkam i zachęcać  do taniej p rodukcy i  m ie lonego  gipsu  i do 
u ła tw ienia  dow ozu tej now ej sterkoryzacyi.

1 ’ . Za tym stało w p u d e łkach  s ta rann ie  so r tow anych  17 
g a tun kó w  traw  nas io n  W. P an a  S ław ińsk iego  zpod K rakow a,  do 
zasiewania łąk  i ugorów ; to p ośw ięcen ie  dla ogó łu  tego  p racow itego  
gospodarza  już  przez Towarzystwo g ospoda rsk ie  uznane  i m edalem  
zasługi w ynagrodzone  zostało.

12. Huta Miłkowska Kiążęcia L. Sapiehy w Żółkiew skim cyrkule, 
nades ła ła  wyroby ko lorow ego czystego szkła w kształtach p o w a­
bnych  i po  n iskich cenach .

13. P o d o b n y ch  w yrobów  dostarczyła huta F i i r s ten th a lz  Bukowiny 
majątku k a m e ra ln e g o ,  w ystaw ione były imbryki, s a la te rk i ,  g a rn u ­
szki it.d, n a d e r  fo rem ne  i z czystego szkła.

14. Z Kotowa W . P o r a d o w s k i , dzierżawca Hr. Po tock iego ,  z 
w łasnej  p iekarn i daw ał  chleb do kosztowania ; k tóry  się sk ładał  z 
2 c h  części mąki ż y t n e j , a z jednej  mąki k a r to f la n e j , sm aczny  i 
biały, zas ługu je  tu na pochw a lną  w zm iankę  z p o w o d u ,  iż w d r o ­
gich  latach lub na p rzed nó w kach  może stanow ić tanią i zdrow a 
s t r a w ę , rów nież  że mim o kilku dni wystawy nie s trac ił  nic 
na smaku.

15. W r.y Jó zef  Jakubowicz dostarczy ł nas tępu jących  n a s io n :  
Jęczm ień  pe łny  n a d e r  czysty ,  ważący 1 5 0  f t .  w iedeńsk ich  Ja re  
żyto tak  c i ę ż k i e , że t ru d n e  do rozróżnienia od ozimego ; je s t  to
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prawdziwa zdobycz dla gospodarzy w kraju , w którym ozime żyto 
często przez kilka lat g in ie, może zatem zastąpić zboże na chleb, 
i wstrzymać klęski których doznała Galicya kilkakrotnie. Komisya 
czuje się w obowiązku wynurzyć tu wdzięcznos'ć pracowitemu go­
spodarzowi , który wyprowadził w swoim majątku Kurzany w Brze- 
żańskim cyrkule, tak znakomite ziarna wszelkiego gatunku zboża.

16. Tenże sbm W. Jakubowicz przysłał grubo mielone ko­
ści, co dowodzi we wschodniej Galicyi stopniowego postępu gospo­
darstwa, który corocznie w wielu okolicach spostrzedz się daje.

1 7. Pieczywo Brzeżańskiego piekarza P. Moerl jest tak sma­
czne i białe, że uznane zostało za lepsze od pieczywa lwowskiego, 
i ma on tę wyższość nad innemi, że nie używa mąki zagranicznej, ani 
z młynów parowych, lecz mąka jego pochodzi z młynów wodnych 
Brzeżańskich.

18. Państwo Kurowice nadesłało wiele gatunków zboża; wszy­
stkie ziarna doborowe, co dowodzi wyższej kultury w tym majątku 
Hr. Alfreda Potockiego, oraz troskliwości i zdolności tamtejszych 
urzędników ekonomicznych: między innemi nasienie owsa tureckie­

go; nazwa jego prawdziwa Speltweizen, gruby i plaski, służący za 
pożywny obrok, ma być plenny i wytrwały, daje nawet chleb sma­
czny, który za zdrową strawę służyć może dla czeladzi folwarcznej. 
Gruba i jałowa jego słoma nie dozwoli wszakże rozpowszechnić 
tego ziarna na większe rozmiary, również trudnos'e strawienia tego 
ziarna przez konie.

19. Jagielnicka dyrekcya ekonomii przysłała porcią zielonego 
siana, zebranego na sztucznie zalanych łąkach w dniu 15 maja b. r. 
Doskonałość siana w kolorze i gatunku , długość jego mimo wcze­
snej pory wynosi 15 ca li; komisya widząc te zalety, dowiadywała się 
o szczegóły tej w Galicyi mało znanej amelioracyi. Grunt, na którym 
irrygacya miała być przeprowadzoną, był bardzo niedogodnym, 
gdyż jest wzgórzystym i skalistym, przedstawiał przestrzenie lasów 
do karczowania, a zatem koszta były znaczne i mórg wypada na 
sto ft. m k, mimo to tw ierdził tamtejszy dyrektor, że już płaci pro­
centa dając z morga 80 cetnarów siana, i cztery zbiory każdego 
roku. Szeroką wzmiankę o tym postępie tu zrobił re fe rent, gdyż 
jest w Galicyi wschodniej wiele miejscowości łatwych do irrygowa-
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n i a , a zatem z m ałem i kosztami Dyrekcya w Jagielnicy m ogłaby  d o ­
s tarczyć w praw n ych  i dobrych robo tn ików  i majstrów.

20 . F abrykan t  F ra naschek  dosta rczy ł  koców  i baje dobrego  i 
taniego gatunku .

2 1 .  Grzegorz Stefanow icz ma praw dziwą zas ługę  nietylko w 
wyrabian iu  praw dziwego  mydła i ś w ie c ,  lecz jeszcze ofiaruje po 
dom ach  prywatnych  nauczać  tej pożytecznej fabrykacyi i robić  m y­
dło , topić  ś w i e c e , u drug ich  za um iarkow anem i cenami.

22 .  F ab ry kan t  Bałaban tych sam ych w yrobów  dosta rczy ł ,  chociaż 
znawcy uważają te wyroby za niższe od poprzedzających. Zawsze 
w inna komisya j c  tu wymienić.

23. Majster P ruchn ick i  ś lósarsk ie  roboty  okazał dobre  i czy­
sto w yrobione

2 4 .  Majster b la ch a rz  S te rn e r  wyrabia sam ow ary ,  kawiarki, 
im b ry k i ,  lampy zg rabne  i d ok ładne j  ro b o ty ;  gdy zaś zasłużył sobie 
na r ep u tacyę  rzadkiej rze te lnośc i ,  pochw ała  m u się należy. Rów nie 
wyrabia kurki do gorze lń  i fabryk , nakryw a cynkiem  dachy, robi 
rynny  z zadow olen iem  wszystkich.

23. P. Ł u ca k  zrobił decym alną w agę na d ro b n e  dom ow e 
w a ż e n ia , praca pożyteczna dla każdego d o m u , szczelnie robota 
usku teczn iona  dowodzi p racow itego  i p rzem yślnego  majstra.

2 6 .  A lexander  R u d n i c k i , m a js te r  stolarz, dos tarczy ł pod ług  
modeli zagranicznych s to łów  tak dobrze z ro b io n y c h , że się rów nają  
modelom .

27. P ań s tw o  K u ro w ic e ,  w łasność  JW . Alfreda Hr. P o to c k ie ­
go, okazało w yroby sk ó r  w ypraw nych  z tamte jsze j  fabryki,  skóry 
p raso w ane  do powozów, g lancow ne  do szorów, c ielęce i kozłowe, 
na  różne  wyroby, je d n e  na tu ra lnego  k o l o r u , d rugie  g lancow ane i 
f a r b o w a n e , g rube  w ołow e g lancow ane tak w yrobione że nie są do 
z ła m a n ia ;  te  wszystkie wyroby tej garbarn i  tak  są d o s k o n a łe ,  że 
p o w sze ch n e  wzbudziły p o d z iw ie n ie , i komisya wyznaczona —  nie m o ­
gąc dać medalu  zasługi, dobrze z a s łu ż o n e g o , z przyczyny że s ta tuta 
Tow. gosp. galicyjskiego nie dozwalają tej n agrody  dla p rzem ysłu  
k ra jo w ego ,  zachowując ją dla p łodó w  wyłącznie g ospodarsk ich  
musi p rośbę  w y n u rz y ć ,  aby Towarzystwo gosp .  galic. osobnym
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listem pochwalnym oświadczyło Hrabiemu swe podziękowanie, oraz 
prośbę, aby wytrwał w tym chlubnym zawodzie, który Galicyi za­
szczyt przynosi. Komisya zakupiła na losy skór za 99 złr. do 
losowania.

28. Majster szwiecki Werschler wyrabia dokładne i elegan­
ckie obówie, które w każdem mieście miałoby pokup.

29. W. Hd. Treter z Ł o n i, i Chwalibóg Jan z Lipowiec obw. 
Złoczow'skiego, dostarczyli prób gipsu mielonego niepalonego w do­
skonałej jakości. Ten ważny przedmiot do gospodarskiego postępu 
w tym gatunku zasługuje na wzmiankę ze strony gospodarskiej ko- 
misyi. Przedaje ta fabryka cetnar mielonego surowego gipsu po 
30 kr , palonego zaś do fabryk po 40 k r ., i ofiaruje znaczne za­
pasy gospodarzom.

50. Tenże S3m obywatel z Łoni przysłał spirytus rektyfikowa­
ny na 89 stopni Tralesa; uznany on został za czysty spirytus bez 
żadnego odoru.

Komisyi członkowie w przekonaniu, że wszystkie płody i 
wyroby sumiennie ocenili, z całą dokładnością oglądali i nie dali 
się powodować jak sprawiedliwym sądem , to sprawozdanie własno- 
recznemi podpisami potwierdzają.

H r .  K a z im ie r z  W o d z ic k i .

Jan Tyszkow sk i.  —  Józef Bocheński.

1.

Sprawozdanie
o m a c h in a c h  i  n a rzędz ia ch  ro ln ic z o -p rz e m y s ło w y c h .

Podpisana komisya — złożona z delegowanych , jako to : Wgo 
Michała Praweckiego, Wgo Franciszka Torosiewicza, JW. Wacława 
Hr. Dzieduszyckiego, Wnego Władysława Garapicha, Wgo Józefa 
Bocheńskiego, Wgo Alexandra Czarnożyńskiego, Wgo Eustachego 
Szumańskiego, Felixa Poradowskiego — do ocenienia machin i na­
rzędzi rolniczo-przemysłowych, składa następujące sprawozdanie.



—  i  70  —

Z przedsięwziętej dnia dzisiejszego próby narzędzi ro ln i­
czych , okazał:

1. Pług prosty mazurski z Podbajec W. Bobowskiego naj­
lepsze rezultata: orał bowiem podług życzenia na podkład p ły t­
ko i głęboko na sześć cali na ugorze twardym —  odkładał i 
kruszył należycie skibę, najmniejszą siłą, bo na 5 cali głębokości 
siłą 2*/2 cetnarów, a na 6 cali głębokości, siłą 3 l/ a eetna- 
rów, parą zwykłych folwarcznych koni. Zasługuje więc ze wszech- 
miar tern bardziej na pierwszeństwo i pochwałę, ile że jest poje­
dynczej budowy i z koleśnicami najwięcej 7 reńskich koszto­
wać może.

2. Pług konstrukcji P. Eliaszewicza , generalnego ekonoma skar­
bu Brzeżańskiego, pozyskał powszechne pochwały: orał bowiem na 
6 cali głębokości w twardym ugorze parą koni małych, podług siło— 
mierzą siłą o 3/ 4 cetnara, bez pługatora. Po małej poprawie zajmie ten 
pług niezaprzeczenie pierwszeństwo między pługami dzisiejszej 
próby. Komisya poczytuje sobie za obowiązek zalecić pług ten, 
któremu autor tyle usiłowań i pracy poświęcił, do zasłużonej nad- 
grody i do udzielenia oncmu medalu.

3. Pług podskibownik do kruszenia spodniej warstwy, wyro­
bu z Kurow ic, fabryki JVV. Alfreda Hrabi Potockiego, zachwycił 
wszystkich obecnych swoją praktycznością: użyty za pługiem wprzód 
idącym, nurtował ziemię 4 cale pod brózdą , nie wyrzucając je j na 
w ierzch, siłą trzech cetnarów. Pług ten, bardzo pojedynczej budo­
wy, jest narzędziem nieporównanem do uprawy buraków, turnipsu, 
i wszystkich okopowych roślin, i najwięcej 16 złr. kosztować mo­
że ; zalecamy go wszystkim gospodarzom do uprawy roślin okopo­
wych i wnosimy, by prześwietny komitet zarządowi dóbr JW. Hr. Alfr. 
Potockiego udzielił zasłużoną pochwałę i prosił o wyrobienie w wiel­
kiej ilości podskibowników do sprzedaży.

4. Pług styryjski z ruchomym lemieszem (Wendepflug) do 
orki na górach i stromych uboczach używany, pozyskał już sławę 
na wystawie w iedeńskiej, zkąd go W. Waleryan Krzeczunowicz tu 
na wystawę naszą sprowadził.

6. Pługi wyrobu Sehnauferta z Jarosławia, nie mogły być 
próbowane bez koleśnic, których właściciel nie przysłał,
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6. Z r u c h a d e ł  zn an ych  i uży w a n y ch  w  tej okolicy ,  n a w e t  

p rzez  w łośc ian  , za leca s i ę  ru ch ad ło  majstra B rzeżańsk . P ru ch n ick ieg o .

7. B rona ukos'na do p e r z u ,  wynalazku W . W aleryan a  K r z e -  

czu n o w icza ,  j e s t  już  d a w n o  uznaną za w ie lc e  u ż y te c z n e  n arzę­

dzie  do p o d w ó jn e g o  u ż y t k u : z j ed ne j  b o w ie m  strony  zaprzężona  

wyciąga  p e r z ,  z drugiej  zaś s tro n y  w łó c z y  zw yczajn y  p o s i e w ;  z a ­

s łu g u je  w ię c  ze  w s z e c h  miar na r o z p o w s z e c h n ie n ie .

8 .  Brona sz ląska z l e m ie s z a m i ,  W g o  S tan is ław a C zerm iń­

s k ie g o  z M ie c z y s z c z o w a ,  j e s t  d o s k o n a łe m  n arzędz iem  do uprawy  

w io ś n ia n e g o  p o s i e w u  na z iem b lach  z a p ł y n i o n y c b : z a s tę p u je  b o w ie m  

p łu g  i b r o n ę  r a z e m ;  za leca m y  ją w szystk im  g o s p o d a r z o m ,  s z c z e g ó l ­

n ie  do  wradlania p o s i e w ó w  strączkow ych.

Z machin roln iczo  p r z e m y s ło w y c h  zas ługu ją  na w y s z c z e g ó l ­
n ien ie  i p o c h w a łę  :

1. S ie w n ik  L eo po ld a  G o th s h a b e r a , do rzęd o w e j  s ie jby  w s z e l ­

k ich g a tu n k ó w  zb o ż a ,  sp r o w a d z o n y  z w y s ta w y  w ie d e ń s k ie j  przez  W .  

W aleryana  K r z e c z u n o w ic z a : s ie je  d z ie n n ie  za p o m o c ą  d w ó c h  lu ­

dzi i pary koni d z ie s ię ć  m o r g ó w .  Próba  tej w io s n y  w B o łs z o w c u  

zrobiona p rzew yższy ła  w s z e lk ie  o c z e k iw a n ia :  p o s i e w  b o w i e m ' j ę c z ­

m ien ia  o o śm  dni p óźn ie j szy  od p o s i e w u  r ę c z n e g o  na tym sa m y m  

łanie , w yg ląd a ł  n ie r ó w n ie  bujniej,  z o s z c z ę d z e n ie m  pó łk o rca  n a s i e ­

nia. Fabryka w M axym ow ee  wyrabiać  b ę d z ie  s ie w nik i  p o d łu g  te g o  

m o d e l u , który na w ys taw ie  w  W ie d n iu  dz iew ięćd z ie s ią t  r e ń s k ic h  

m. k. k osz tow ał .

2 .  S iew n ik  w yrobu  Sehnauferta  z Jarosławia ,  za leca  s ie  m e ­

ch an izm em  p o j e d y n c z y m , s ie je  2 0  m o r g ó w  d z ien n ie  i j e s t  p o d łu g  

św iadec tw a  J W . Hr. W o d z i c k i e g o , który g o  na w y s ta w ę  sp r o w a ­

d z i ł ,  do użytku  na w ięk sz y ch  obszarach  bardzo praktyczny i z a -  

s łu g u je  jako w yrób krajowy na p o c h w a łę  i zaletę . N ie  m o ż e m y  jednak  

p r z e m i lc z e ć ,  że  cena  teg o  siew nika  1 1 5  złr. m. k. j e s t  w p o r ó ­

w naniu  do s ie w nik a  G othsh ab era ,  m ech an izm u  n ie r ó w n ie  k o s z to ­

w n ie j szeg o  i szcze ln ie jszej  roboty, za wysoką.

5 .  Maślniczka konstrukcyi  W .  W aleryana  K rzeczunowicza,  za­

leca  s ię  d o św ia d c z o n ą  od  w ielu  lat u ż y te c z n o ś c ią ;  j e s t  przytem
Rozpr. tow . gosp. t. 24. ę>a
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po je d y n c z e j  b u d o w y  i m o ż e  b y ć  p rzez  k a ż d e g o  w ie jsk iego  m a j ­
s t ra  z ro b ion ą .

4 .  S z a tk o w n ic a  k o r b o w a  n o w e g o  w y n a la z k u ,  s p r o w a d z o n a  
z w ys taw y  w ie d e ń s k ie j  p rzez  W .  W a le r y a n a  K rz e czun ow icza  , p o j e ­
d y n c z e g o  m e c h a n iz m u  , za ję ła  w szys tk ich  o b e c n y c h  w idzów , j e s t  n a ­
r z ę d z ie m  ta n ie m  i p o ży teczn em .

R esz ta  w y s ta w io n y c h  m a c h in  i n a rz ę d z i  ro ln iczo  -  p r z e m y s ło ­
w y c h  j e s t  p o  n a jw ię k sz e j  części  w k ra ju  zn a n a  i ro z p o w sz e c h n io n a ,  
n ie  m a  w ię c  p o t rz e b y  zas ta n aw ia ć  s ię  n a d  ich w ła s n o ś c ia m i  i 
uży te c z no śc ią .

B rzeżany ,  dn ia  3  c z e r w c a ,  4 8 5 8 .
F ran c iszek  T o r o s i e w i e i , 

r e  f e r e n t .

L.
Spis przedmiotów,

za k u p io n y ch  do losowania  dnia  5 . czerwca 1 8 5 8 ,  i w y lo so w anych  
na  W y s ta w ie  B r z e ia ń sk ie j .

S z a c u n e k  p ie n ię ż n y  
w m o n .  k o n w .

1. Koń  kary  z s ta jn i  W .  Fe l ixa  P o r a d o w s k i e g o ,
w y g ra ł  na  Nr. 5 2 4  W . F r .  K rzysz to fow icz  2 0 0  z łr .  —  k r .

2 .  B a r a n  z Jag ie ln icy ,  d a ro w a n y  do  l o s o w a n i a , 
w y g ra ł  n a  Nr. 5 9 1  W .  F r .  A lb inow sk i

3.  B u h a j  r a s y  s z w a jc a r s k ie j ,  z o b o ry  W .  L i ty ń ­
sk ie g o ,  w y g r a ł  na Nr. 1 1 1 ,  W .  Fel.  P o r a d o w s k i

4 .  B u h a j  cza rn y  ra sy  szw a jca rsk ie j  z o b o ry  W .
N e s to ro w ic z a  , w y g ra ła  na  N r .  7 4 7  W n a  Izyd.
O lsz a ń sk a  . . . . . .

5 . B a ra n  ch o w u  W .  F ra n c is z k a  C y w i ń s k i e g o , 
w y g ra ł  n a  Nr. 5 8 9  W .  P r z e m y s ła w  W in o g r o d z k i

0 .  Ja łów ka  trzech le tn ia  Nr. 1. z o b o ry  W .  S u c h o ­
d o lsk ie g o  , r a s y  p o d o l s k i e j , w y g ra ł  n a  Nr.
2 4 5  W .  A n to n i  A n to n iew icz

7. Ja łów ka  trzech le tn ia  Nr. II. z o b o ry  W . S u c h o ­
d o l s k i e g o , ra sy  p o d o l s k i e j , w y g ra ł  na  Nr. 7 3 6  
p. A lm a r ,  kap ra l  o d  H u z a ró w  .

80 i — »

70 « — «

50 « — «

50 « — «

50 . —  «
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Szacunek pieniężny 
w mon. konw.

8. Jałów ka  dw u le tn ia  Nr. III. z o b o ry  W .  S u c h o ­
d o lsk ie g o  rasy  p o d o l s k i e j , w y g r a ł  na Nr. 5 6 4
W .  Teofil  J a n u s z e w s k i  . • • . 5 0  • —  «

9. Ja łów ka  d w u le tn ia  Nr.  IV. z o b o ry  W .  S u c h o ­
d o lsk ie g o  ra sy  p o d o l s k i e j , w y g ra ł  na  N r .  1 5 0
W .  Fr .  P o d le w s k i  . . . • . 5 0  « —  «

10 .  B u ja k  r a s y  M a rz th a le r ,  z o b o ry  W .  W a le r .
K r z e c z u n o w ic z a , w y g ra ła  na  Nr. 6 6 2  W n a
Julia  Zaw adzk a  . . . . . 4 5  « —  «

11. K anapka  z l a n e g o  żelaza z fa b ry k i  S k o l s k ie j ,
w y g r a ł  na  Nr. 8 8  p. Izaak K o s iń sk i  . . 2 4  « —  «

12 .  K anapka  z l a n e g o  że laza  z fabryki  S k o l s k ie j ,
w y g r a ł  na  Nr. 4 8 5  r a d c a  e k o n o m ic z n y  K r y p n e r  2 4  « —  «

13. P łu g  p o d sk ib n ik  z K u r o w ic ,  w y g ra ł  na  Nr. 6 1 8
W . Fr .  A lb ino w sk i  . . . 2 0  « —  «

14.  P łu g  w y ro b u  S c h n a u f e r t a ,  w y g ra ł  na  n r .  17.
P .  J ó z e f  K ow alsk i  . . . . 1 6  j —  a

1 5 .  P łu g  d rug i  S c h n a u f e r t a  z J a r o s ł a w a , w yg ra ła
na  Nr. 5 8 0 .  W n a  T e k la  B ia ło ru sk a  . 1 5  « —  «

16. S ko re  B la n k le d e r  z g a rb a rn i  P r z e m y ś l a ń s k i e j ,
w y g ra ł  n a  Nr. 3 6 5 .  W n y  Ja n  C b w a l ib ó g  . 21 « —  «

17 .  S kó rę  B la n k led e r  w y ro b u  p r z e m y ś l a ń s k i e g o ,
w y g r a ł  na  Nr. 7 1 9 .  W .  G arap ich  . • 1 5  « —  «

18. S kó rę  B la n k led e r  z fabryki P r z e m y ś l a ń s k i e j ,  
w y g ra ł  na  Nr. 5 0 8  J W .  B a ro n  .Jossika , c. k.
P u łk o w n ik  . . . . . . 1 4  « -—  «

1 9  T rzy  skó ry  c ie lęce  z fabryki P r z e m y ś la ń s k ie j ,
w y g ra ł  n a  Nr. 4 6 5  W n y  W ik to r  D ą b ro w sk i  8 « 3 0  «

Za re c e p i s v  p o c z to w e  z p ie n ię d zm i  do  p.
S c h n a u f e r t a  . . . . . • —  « 1 9  «

R a z e m  8 0 2  złr. 4 9  kr.

Józe f Ja k u b o w ic z , 
członek  konrtisyl W ystaw y Brzeżańskiej.
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M.
Przychód i Eozchód

zebranych p ien ięd zy  za b ilety , pod czas W ystaw y  gospodarskiej w  Brzeżanach,

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Przychód fiozchód

zir. ) b r . zlf. | kr.

Za ro z p rz e d a n ie  b i le tów sz tuk  7 4 7 ,  a 2  złr. 
Za w s fęp o w e  bile ty  p o d c za s  wystawy po 

6 kr.  m. k. z eb ran o  
Za ow ies  i s ian o  w p ły n ę ło  do  kasy

S u m a  p rz y c h o d u  w m on. konw .

1. W y d a tk i  n a  ro b o tn ik a ,  p rzywiezienie  
m a t e r y a ł u ,  staw ianie  b u d y n k ó w  dla 
byd ła  . . . . .

1 4 9 4

3 5
1 0 6

1635

2 0

2 0

2 2 9 8
2. W y d a tk i  na zakup ien ie  owsa i siana, 

k tó re  się  p rzeda ło  jak  powyżej 92 4 0
5 ,  W y d a tk i  dalsze w przec iągu  wystawy 

na  r o b o tn ik a ,  s t ra ż ,  & . 3 9 4 9
4. P rze p isy w an ie  p ro g ram u 4 4 0
5. D ro b n e  posyłki w in te resach  wystawy, 

pap ier ,  p i ó r a ,  a t r a m e n t ,  o łówki etc. 11
6. E x p en s  pocz tow y  za re ce p is  sz tuk  6 0 12 48
7. L is tonosz  od roznoszen ia  l is tów a 2 kr. 1 4 0
8. Materyał na c h o r ą g ie w k i , oraz  robota  

k r a w c a ,  s to la rza ,  &. . 2 0 41
9. Za 12 fur  s łom y na pod śc ió łk ę  dla 

b y d ła ,  k o n i ,  o w ie c ,  &. 16 _
10 .  T rębacz  podczas  losowania  wynajęty 1 5 0
11 .  P a n u  Z d row ieck iem u  za wynajęc ie  

o g ro d u  dla bydła  i szkodę  wyrządzoną 15 3 0
12. Za wypożyczenie  12  k o n ew ek  i 12 

szafli do n apo ju  b y d ł a , oraz m ebli  . 3 12
13 .  P.  S z y tu l iń sk iem u , b u d o w n iczem u  za 

us ług i  o d dane  . . . . 2 5
14. P. C zep ielow skiem u p isa rzow i,  oraz 

m agazynie row i K łosińsk iem u 3 0 _
15. T rzem  podleśn iczym  jako  dozorcom  

podczas wystawy . . . . 12 __
16. Pan u  S te rn e ro w i  za światło  , wypoży­

czenie  la ta rń ,  &. 10 —
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W y s z c z e g ó l n i e n i e
Przychód Rozchód

złr. kr. ztr. kr

17. Za przywóz narzędzi rolniczych do 
losowania zakupionych, z Jarosławia,

18.
mechanika Schnauferta .
Dnia 1. czerwca wziął szanownv Ko­

6 —

10.
mitet na zakupno bydła , keni , owiec 
Za dóm na kancelaryę i salę ses io- 
nalną dla komisyi i szkody w ogro ­

8 0 2 3 0

20 .
dzie wyrządzone przy sekcyi pszczelnej 
W ikt, , stancya i usługa dla P. Erazma 
Hoszowskiego, zawiadującego budo­
wlami i prowadzącego rachunki przez

2 0

21.
dni 18 . . . .  .
Za 4  beczki piwa dla za ło g i , która

5 4 ------ -

22,
straż koło wystawy utrzymywała 
Szlafkrajcer za wylokowanie huzarów i

3 5 56

odstąpienie stajni wojskowej na wystawę 3 8 3 9

Suma rozchodu w m. k.

Pozostaje 1 5 2 57

1 4 8 2 23

Po ukończonych rachunkach wpłynęło 
do kasy za bilety od W. Felixa Orłowskiego złr. 20

Pozostałą resztę w kwocie Sto siedmdziesiąt dwa ,  Nr. 172 złr. 
57 kr. m. k. składa podpisany do kasy c. k. Towarzystwa gospod.

W a ł e r y a n  K rzeczuno w icz .

Sprawdzono p rzez : W a le ry a n a  K rzec zuno w ic za  ,
K a z im ie r za  H r .  W o d z i c k i e g o ,
Józefa  Jakubow icza .

4



Roboty drenowe w Żywcu.*)

Do S z a n o w n e g o  K o m ite tu  c. k. T o w a r z y s t w a  g o s p o d a rs k ie g o  w e  L w o w i e .

W  załączeniu  m am  zaszczyt p rzes łać  do da lszego użytku r a ­

p o r t  roczny  o ro b o tach  d ren o w y ch  w tu te jszych  arcyxiążęcych d o ­

b rach ,  w ro k u  1 8 5 8  w ykonanych .  W  Żywcu , 2 2  lu tego ,  1 8 5 9  r.

Z p o w a ż a n i e m :

J a n  v .  S c h e i d l i n .

Raport roczny za r. 1858,
o drenowaniu w  dobrach arcyx iazecych  Żywcu.

I. Przegląd przestrzeni.
W  przesz łym  ro k u  przez założenie  d re n ó w  w k luczu L ipowa 

o suszono  5 2  m orgów , a w kluczu D ankow ice  2 9 3/ 4 m org .  zatem  

razem  8 1 3/4 m orgów .

Z d ren o w a n e  p r z e s t r z e n i e , z m ałem i tylko w y ją tk a m i , mają 

dość  zwięzłą  g liniastą g lebę  z w ars tw a  sp o d n ią ,  n ieprzepuszcza lną,  

rów nie  jak  p rzes t rzen ie  w poprzedn iczych  latach już  z d ren o w a n e  

w ilości 541  ‘/ 4 morg. tak że i w p rzes łym  roku  robo ty  d re n o w e  

w y k o n an e  zostały, p o d łu g  dawniej użytego sys tem u parale lnego ,  

k tó ry  dla tej gleby za s tosow ny  u z n a n o ,  przy oddaleniu  d ren ó w ,  

(rowów) na 5  do  6  s ą ż n i , i przy  g łębokośc i  onych  p rzec ię tne j  4  stóp.

P o m im o  su ch eg o  w ogóle  , a w ięc  dla w yrobów  g rabarsk ich  

p rzyjaznego lata przy len iw s tw ie  i n iep o rad n o śc i  tutejszej klasy ro ­

boczej n ie  pow iodło  się  i tego  ro k u  zd ren o w ać  całej z ap ro jek to ­

wanej  przestrzen i .  Nie uważano za rzecz s to sow ną  podwyższać  w 

dawniejszych  latach  p łac o n e  ceny  n a jm u  na w ydz ia ł ,  gdyż p rz e k o ­

n ano  się d o s ta te c z n ie , że n ie  w ysokość  zarobku  ale tylko nędza  i 

g łód  zm usza ją  tu te jszego  na jem nika  do  podjęcia  się  cięższej roboty,

*) Porówn. Rozprawy Tow. t. 17, str. 107 — 133; tudzież t. 2 o , str. 
270 — 287. Przyp. red
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i że później o zniżania ceny najmu ani myśleć można. Zresztą przy 
drenowaniu robotnik zarabia już teraz łatwo trzy do czterykroć więk­

szą płacę od zwyczajnej.

II. Koszta drenażu.

a) R o b o ta .
Przy płacy najmu wydziałowego po 4 i 5 kr. m. k. od są­

żnia podłużnego za kopanie i zasypywanie rowów przy kosztach 
n a d z o ru , przywozu materyałów, zakładania rurek i t. d. wypadły 
koszta w Lipowej na 5 .3 9  kr. Dankowicach na 4.69 kr. m. k. a 

zatem nie wiele mniej niżeli w przeszłym roku.

b) M a t e r y a l
Za zużyty materyał przy dawniejszych cenach ru rek ,  koszta 

wypadają od sążnia podłużnego drenów w Lipowej na 2 .7o k r .  
a w Dankowicach na 2 .76  kr. m. k. Zmniejszenie to w porówna­
niu do lat poprzednich ,  ztąd pochodzi, że tego roku można było 

obejść się zupełnie bez użycia unit czyli obrączek.
Podług załączonego przy końcu r a c h u n k u , ogół kosztów wy­

pada w roku 1858  na morg w wydatkach gotowizną, i za materyał

w przecięciu na 58  złr. 4t» kr. in. k.
W  r. 1857 przeciętne koszta od morga wynosiły 45  złr. 

24.5 kr. m. k. Różnica ztąd poch od z i , że oprócz nieznacznych ko­
sztów przywozu m aterya łu , głównie przez to nastąpiło oszczędzenie, 
że na wielu parce lach 'd reny  mogły być założone w oddaleniu 6 
sążni jeden  od drugiego : przekonano się bowiem z zakładów da­
wniejszych lat, że taka odległość zupełnie dostateczną była dla 
pojedynczych gatunków gleby ; w skutek Czego naturalnie zmniej­
szyła się potrzeba roboty i materyału. Zresztą należy przytem nad­
mienić także , że wyrób rurek staje się coraz pewniejszy i lepszy, 
i że przez to dodatek na odpadki lub popsute rurki w roku 18;>8 

już wcale do rachunku nie wszedł.
111. W yrób rurek.

W yrób rurek drenowych odbywał się równie jak w dawniej­
szych latach po tych samych c e n a c h , dla tego koszta pozostały
niezmienione. Przerw w wyrobie niebyło już żadnych , a dobroć wy­
robionego materyału nie pozostawia nic więcej do życzenia.
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W  o g ó le  w y p r o d u k o w a n o  p a lo n y c h  r u r e k : 
o . 2 0 0  sz tu k  5  —  6 "

4 1 . 6 0 0  « 2 % "
3 5 7 . 0 0 0  « 1 ' /* "

7 0 0  « r u r e k  u jśc iow ych .

O ko l iczn ym  w ła śc ic ie lo m  z ie m s k im ,  k tó rzy  także  u s ieb ie  d i e -  
n o w a n ie  z a p ro w a d z a ć  z a c z y n a ją ,  s p r z e d a n o  ju z  t e g o  ro k u  

2 3 . 0 0 0  sz tuk  2 ' / 9"  i
2 5 7 . 0 0 0  « 1 •/»" r u r e '5*

IV. P o s trz e ż e n ie  n a  z d re n o w a n y c h  p rz e s trz e n ia c h .

D oty c h c z a so w a  t r w a ło ś ć  z a k ła d ó w  d r e n o w y c h  j e s t  d o w o d e m ,  
że ich w y k o n a n ie  p r z e d s ię w z ię te  by ło  z u p e łn ie  o d p o w ie d n io  c e ­
l o w i ,  gdyż  d o tą d  n ie d o s t r z e ź o n o  w n ich  ż a d n e g o  u szk od z e n ia  i ż a ­
d n e j  n ie s to s o w n o ś c i .  D aw nie j  ju ż  p o d a n e  p o s t r z e ż e n i e , że  n a  z d r e ­
n o w a n e  p rz e s t r z e n ie  z b y d łe m  ro b o c z e m  da leko  w cześn ie j  na  w io ­
s n ę  , i d a le ko  późnie j  w  je s i e n i  w je c h a ć  i w roli ro b ić  m o ż n a , j a ­
ko  też  s ie jbe  s to so w n ie j  i ła tw ie j  w y k o n a ć  m o żna .  P o s t r z e ż e n ie  to, m ó ­
w ię  , p o tw ie rd z a  s ię  co raz  ba rdz ie j .  P o d c z a s  gdy  na polu  n i e -  
z d r e n o w a n e m  ty lko  w ą sk ic h  z a g o n ó w  użyć  m o ż n a , na  z d r e n o w a ­
n y c h  ju ż  p r z e s t r z e n ia c h  u ż y w ają  te ra z  tylko s a m y c h  sz e ro k ic h  z a ­
g o n ó w ,  a p r z e c ie ż  n ig dz ie  n ie  po jaw iło  s ię  d łu ż sz e  z a ta m o w a n ie  
w ody ,  a lbo  zb y tec z n a  w i lg o ć  j a k  na  w ą sk ic h  z a go na c h .

P o d łu g  n a s tę p s tw a  ro tacy i ,  p o ło ż e n ia  i p o d z i a łu ,  z d r e n o w a n e  
p r z e s t r z e n ie  w  r. 1 8 5 8  o b s ia n e  zo s ta ły  w sz y s tk ie m i  p ra w ie  g a ­
tu n k a m i  zboż  p o d  j e d n a k o w e m i  w a r u n k a m i  z p a rc e la m i  m e d r e n o -  
w a n e m i ; m o ż n a  s ię  sp o d z ie w a ć ,  że  t e g o r o c z n e  żn iw a p o d a d z ą  z n o w u  
n a jp e w n ie j s z a  p o d s ta w ę  do o c e n ie n ia  s to s o w n o śc i  i p o ż y te c z n o śc i  
d r e n o w a n i a ,  g dy by  p rz e w y ż k a  w z b io ra c h  n a  z d r e n o w a n y c h  p o la c h  
n ie  by ła  ju ż  p o tw ie r d z o n a  s z e r e g ie m  l a t ,  p o m im o  na j roz m a i tsz yc h  
s to s u n k ó w  po w ie t rz a  a tm o s fe ry c z n e g o .

Ja k  daw nie j  tak i te ra z  p rz y taczam y  pon iże j  data  na  r a c h u n k u  
op a r te .  Data  te  z p o w o d u  j e d n a k i c h  w ła sn o śc i  g leby ,  j e d n a k ic h  
w a r u n k ó w  u p ra w y  i p o g n o je n ia  p rz e s t rz e n i ,  d o p u sz c z a ją  s to s o w n e g o  
p o r ó w n a n i a ,  i g dz ie  ta j e d y n a  ty lko różn ica  z a c h o d z i , że  j e d n a  par- 
cela  j e s t  zd re n o w a n a  , a d r u g a  n ie z d re n o w a n a .
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P o d ł u g  t e g o  ok a za ła  s ię  w D a n k o w ic a c h  p rz y  z b io rz e  b u ra ­
ków,  p r z e w y żk a  o 2 0  ce tn .  z m o r g a ;  ta  ró ż n ic a  n a  k o rz y ść  z d r e ­
n o w a n e j  p rz e s t r z e n i  t e g o  r o k u  m n ie j  zadz iw iać  m o ż e , p o n ie w a ż  
s u c b e  la to  sprzy ja  w o g ó ln o śc i  u p ra w ie  b u ra k ó w .

Na kartoflach  s k u t e k  by ł  u d e rza ją cy  b a r d z o ,  w y k o p a n o  b o ­
w iem  w L ip o w e j  n a  d r e n o w a n e m  p o lu  o 6 0 a/ s  rnac  w ięce j  kartofli .

Z y to  o z im e  w L ip o w e j  d a ło  p rzew yżk i  3  m a c e  2 '/4 o ś m in  
(Achtel)  z ia rn a  i 542 Sb. s ło m y  z m o r g a ,  a owies l ' / 8 m a c  z ia rna  a 
600 Sb. s ło m y  ; j e c z m ie ń  d a ł  t a m ż e  p rz e w y ż k i  z m o r g a  d w ie  m a c e  
7 */2 o śm .  z ia rna  i 605 'Sb. s ło m y .  W D a n k o w ic a c h  w y n o s i ła  p r z e ­
w yżka  w j ę c z m i e n i u , m ac y  z ia rn a  i 280 f i  s łom y ,  za to  zaś w  B e — 
s tw in c e  b y ło  w ięce j  11 m a c j ę c z m ie n i a  i 400 U .  s łom y . P r z y c z y n a ,  dla 
c z e g o  j ę c z m ie ń  w D a n k o w ic a c h  , w p o r ó w n a n i u  z B e s tw in k ą  tak  
m a łe  w y d a tk i  o k a z a ł ,  leży w t e r n ,  że  w D a n k o w ic a c h  ś w ie r s z c z o -  
k re ty  w ie lk ie  w n im  sp u s to s z e n ie  sp raw iły .

Na s z cz e g ó ln ie j sz ą  w z m ia n k ę  z a s łu g u je  r e z u l ta t  p rz y  k o n i ­
cz yn ie  i u p ra w ie  t r a w  w su c h y m  i na  p a sz ę  u b o g im  ro k u .  W  k lu ­
czu D an k o w ic k im  z d r e n o w a n e  j e d n o r o c z n e  w yd z ia łk i  k o n ic z y n y  
d o s ta rc z y ły  p rzew yżk i  1 4 4 0  Sb. n a s ie n ia  i 1 8 2 0  Sb. s iana  z m o rg a ,  
p o d o b n ie ż  i z d w u le tn ie j  w ydzia łk i  k o n ic z y n y  z e b ra n o  w ięce j  o 
1 4 1 6  s iana  z m o rg a .

Z tych  w y kazó w ,  u ło ż o n y c h  z rze c z y w is ty c h  w y d a tk ó w ,  o k a ­
zu je  s ię  d o w o d n i e ,  że p o m in ą w s z y  z a d z w y c za jn e  sk u tk i  p rz y  u p r a ­
w ie  kartofli  i roś l in  p a s t e w n y c h ,  k a p i ta ł  n a  d r e n o w a n i e  w y ło ż o n y  
w raz  z p r o c e n ta m i  w raca  s ię  c a łk ie m  w p rz e c ią g u  k ilku  lat.  Ale m e  n a ­
leży  p r z y te m  z a p o m i n a ć , że ca ły  s k u te k  w g le b ie  tak  zwięz łe j ,  j a k  j e s t  
tu te jsz a  , d o p ie r o  po  d łu ż s z y m  p r z e c ią g u  l a t , po  w y k o n a n iu  d r e n ó w  
m o ż e  s ię  w z u p e łn o ś c i  o k a z a ć ,  i że  p rz e w y ż k a  ja k  sk o ro  s ię  n a ­
k ła dy  n a  m e l io ra c y e .  w r ó c ą , b ę d z ie  ju ż  c zys ty m  z y sk ie m  dla  p r z e d ­
s ięb io rcy ,  b o  ju ż  n ie  b ę d ą  na  d r e n o w a n iu  c iężyć  k o s z t a , an i  r o ­
boty ,  an i z a r z ą d u ,  an i ż a d n e  inne .

Dla te g o  n a leży  ż a ło w a ć ,  ze  dla  b r a k u  s i ł  r o b o c z y c h ,  a lbo  
racze j  dla b r a k u  c h ęc i  do  p racy ,  n ie  m o ż n a  d ać  d r e n o w a n i u  w ię k ­
szej r o z c i ą g ło ś c i ,  i ' t y l k o  tak  w o ln o  p o s t ę p o w a ć  m o ż n a  w z a p r o ­
w a d z e n iu  te g o  ś r o d k a  u le p s z e n ia  ziemi.

O d  D yrekcy i  a rc y x ią ż ęcy c h  d ó b r  Ż yw ca ,  d. 8  lu t e g o  1 8 5 9 .
Rozpr. Tow. gosp. t. 24 2 3
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Rachunek drenażu za r. 1858.

W y s z c z e g ó l n i e n i e

W ydatk i
go tów ką

W arto ść
m ateryału

Ogół kosz­
tów  w m .k .

zlr. kr. zlr. kr. złr. k r

Klucz Lipowa.

Za roboty grabarskie 1 4 8 4 2 °
« układanie rurek  i wymurowanie dwóch 

studni . . . ■ • •  
Za przywóz materyału . • •
« naprawę narzędzi i oprawę studni . 
« 1 .0 0 0  sztuk cegły m ularsk ie j , 1 .180

sztuk 3 " ,  8 .9 00  sztuk 2 , 91 .000  
sztuk 1 V4"  i za 20 6  sztuk rurek 
ujściowych .

Koszta nadzorcy drenów 
Za 2 sznury grabarskie

52  morgów Ogółem

1014

32
139 

6

1 40
2

1354

25

1
1 0 j

52
30

3 8 2

6 80

680

3 4 8

3 4 s 2015 13

W ypada na morg 25 40 13 38 45

Klucz Dankowice.

Za robotę grabarską 92 7 2  0 • • 
« układanie rurek i wyrnur. 4  studni 
u przywóz materyału .
« 1 .200  sztuk cegły m ularsk ie j , 4 0  szt. 

6" ,  2 3 5  sztuk 5" ,  2 0 0 0  sztuk 3 1/ , "  
6 5 0 0  sztuk 2 1 7  0 0 0  sztuk 1 ' /4" 
i za 5 7 0  sztuk rurek ujściowych, 6 
mac w apna ,  2 sztuki ru r  drewnianych 
wodnych j 2 tarćice 

29  mi. 120 0  sąź. Ogółem

623
25
76

725

52
33
43

*

48

426

426

58

38

1152

1152

26

26

Wypada na morg 24 23 8 14 20 58
Vł
44

38

45
81 m. 12 0 0  sąz. Hazem 20 6 0 °26a 1107 1*8 3167

38

J. Scheidlin.

Żywiec, 31 grudnia 18 58  r.



O gospodarstwie rybnem w Garbowie.

R yb actw o  m o ż e  być u w a ża n e  za j e d n ą  z w ażn ie jszyc h  g a łę z i  

d o c h o d ó w  g o sp o d a rs tw a  k r ajow ego  , a p ożytek  z n i e g o  ła tw y  j e s t  do  

uzyskania .  R ybactw o  n ie  p o tr zeb u je  w ie lk ich  n a k ła d ó w  na utrzy­

m a n i e ,  w y m a g a  ty lko w ię k s z e g o  kosztu  na z a ło ż e n ie  s ta w k ó w  i 

sta w ó w , z k tórych  d o c h ó d  c o  rok dla w łaśc ic ie la  p ły n ą ć  b ęd z ie .

W i e l e  j e s t  u nas w  kraju ź r ó d e ł ,  r z e k ,  s trum ien i ,  zan ied b a ­

n y ch  s ta w k ó w ,  d o s y ć  j e s t  s t o s o w e g o  p o ł o ż e n i a , m ie jsc  b ło tn is ty c h  

b e z u ż y t e c z n y c h , których przy n iew ie lk im  nakładz ie  m o żn a b y  w y ­

b orn ie  u żyć  na z a p e w n ie n ie  s o b ie  d o c h o d ó w  z rybactwa. Na tę  w ię c  

zan iedbaną  u nas  g a łęź  g o sp o d a r s tw a  k ra jo w e g o  ch c ia łb ym  z w r ó c ić  

u w a g ę  obyw ate l i  kraju. T o  co  tu w  tej m ierze  zaraz p o w i e m , p o ­

chodzi  z w ła s n e g o  p ostrzeżen ia .  Przy g łó w n y m  g o ś c iń c u  z Lublina  

do W a rs za w y ,  w  G a r b o w ie ,  m a ję tn o śc i  pana hr. J e z ie r s k ie g o  m ia ­

ł e m  s p o s o b n o ś ć  w id z ieć  g o s p o d a r s tw o  rybne  sy s t e m a ty c z n ie  zap ro­

w a d z o n e ,  a od m i e j s c o w e g o  rządcy pana Z io ło w s k ie g o  za s ią g ną łem  

bliższych  o n iem  w i a d o m o ś c i , k tóre  tu w  k rótkośc i  zebrane  p o ­

daje na pożytek  naszych  g o sp o d a r z y  w iejsk ich .

Do prow adzen ia  g o sp o d a r s tw a  ry b n eg o  jak o n o  w Garbowie  

j e s t  u r z ą d z o n e , potrzeba najprzód m ie ć  sta w ek  Nro I. p ł y t k i , do  

k tó r eg o  puszcza  s i ę  w  k o ń cu  m iesiąca  marca kilkadziesiąt  sztuk  

starych karpiów, mniej  w ięcej  s i e d m  sztuk  s a m i c ,  a cz tern aśc ie  

sa m c ó w .  W  tym to s taw k u  o d b yw a  s i ę  tarło przez c iąg  m ie s ię c y  

kw ietn ia  i maja. P o w in ie n  on m ie ć  brzeg i  p ły tk ie :  bo do tarła ry­

ba za w sz e  na b rzeg  w y c h o d z i .  Z p ow yższej  ilości  ryb p ło ­

dnych  m o ż e  być p o d łu g  d ośw ia d cze n ia  rządcy g a r b o w s k ie g o  k i lka ­

d z ie s ią t ,  k i lk a se t ,  a c z a s e m  n a w e t  przesz ło  ty s iąc  kóp  m łodej  

ryby, która do j e s ie n i  t e g o  roku b ęd z ie  z u p e łn ie  dojrzałą. P o  tej
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ilości 21 sztuk ryby starej do zapłodnienia łatwo zmiarkować, i ż 

stawek taki nie potrzebuje być wielki.
Obok tego powinien być drugi stawek Nro II. większy i g łęb ­

szy, aby w jesieni tego pierwszego roku po tarle spuściwszy stawek 
pierwszy, wybrać młodzież uważnie przetakami, i w jakiem nie 
zbyt wielkiem naczyn iu , czystą wodą napełnionem, przenieść lub 
przewieść ją do niego i tam zostawić przez cały rok od jesieni 

do jesieni.
Po roku spuszcza się ten stawek drugi w miesiącu sierpniu, 

a młodzież wybiera się jak z p ie rw szego , przyczem może być obli­
czona i przenosi lub przewozi się podobnymże sposobem jak z po ­
przedzających do stawu trzeciego Nro III , który już powinien być 

większy.
Z tego stawu co trzy lata ryba wyławia się całkowicie w 

jesieni i daje na sprzedaż dla pożytku spustu.
Państwo Garbów ma sześć stawów większych g łó w n ych , ob ­

jętości po 5 0  do 60  morgów, z których co roku dwa spuszczane 
bywają; mniejszych zaś stawków Nro I. i II. jes t także po trzy, tak 
iż każdy z nich zarybia co rok dwa stawy g łów ne: gospodarstwo 
bowiem rybne jes t tu zaprowadzone na wielkie rozmiary i bardzo 
systematycznie urządzone.

Podług oświadczenia pana Ziołowskiego wydatek na wybiera­

nie młodzieży jest bardzo mały, ale zato gospodarstwo rybne wy­
maga pilnego i troskliwego d o z o ru , aby ochronić ryby od złodzie­
jów, od mrozów, i aby pamiętać w zimie o przerębowaniu p łonek ,  
pożytek zaś je s t  bardzo znaczny, gdyż 100  do 110  morgów sta­
wów czyni rocznie 2 0 .00 0  złp. czyli 5 .00 0  złr. m. k. dochodu.

Dołączam tu jeszcze następujące uwagi, których mi pom ie- 

niony rządca udzielił.
a)  Do karpiów można dodać zarybek karasiów, jako też do 

jednorocznych karpiów dodać jednoroczne szczupaki.
b) Karp roczny waży y 2 funta i drugie ł/ 3 tunta w roku 

wagi mu przybywa.
c) Karpie nie potrzebują żadnego karmienia.
d)  Każdy stawek do spuszczania choćby przy młynie , który 

gospodarstwu rybnemu bynajmniej nie przeszkadza, wymaga tak
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zwanych m n ic h ó w  *) na samej rzece lub strudze ustaw ionych , opa­
trzonych zastawkami i kratami żelaznemi. Przed zastawkami młyna  

i śluz —  gdyby takowe zamiast m nichów użyte być miały —  należy  

także dać kraty żelazne , żeby ryba ani w górę wody, ani z wodą  

nie uchodziła ze stawku.
e) W  Garbowie mniejsze stawki powstały prawie wszystkie z 

wód z pól górzystych p o ch o d zą cy ch , większe zaś stawy założone  

zostały z wód rzecznych. Stawki g ó r n e , w których się  tarła o d ­

bywają (Nro I.) są wcale m ałe;  o takie w ięc  nie trudno byłoby i 

u n a s :  gdyż w wielu miejscach znalazłaby się  łatwo stosowna woda.

f )  Prócz tego trzeba jeszcze  mieć mały stawek głęboki re­

zerwowy do przechowywania starych karpiów przez zimę po odby­
ciu tarła : bo karpie im starsze lem pewniejsze są do rozpłodu.

W  Garbowie, gdzie obfitość jest  w ó d ,  gospodarstwo rybne 

prowadzi się jak mówiłem na wielkie rozmiary, w miejscach zaś 

mniej wody mających do założenia potrzebnych stawków i stawów,  

możnaby łatwo podobne gospodarstwo urządzić na mniejszą stopę.  

Byleby tylko w jakiej włości było trzy lub cztery stawy większe do 

przedaży spustów, dosyć będzie mieć jeden stawek (Nro I.) do tarła 

a drugi (Nro II.) do przechowania m łodzieży przez cały rok. Te 

dwa stawki dostarczą dostatecznego zarvbku do corocznego spustu 

głów nych  stawów. Przenoszenie  lub przewożenie  m łodz i ,  choćby o 

milę odległości  do stawów spustowych w naczyniach szerokich w o ­
dą napełn ionych ,  w jesieni je st  łatwe i z żadnem niebezp ieczeń­

stwem nie połączone.
Mając jeden tylko staw główny, łatwo jest wykopać dwa małe  

stawki (Nro I. i II) któreby dostarczyły młodzieży do g łównego  

stawu co trzy la ta , przechowując przez dwa lata młódź w stawku 

Nro 11; ktoby m ó g ł  mieć cztery s ta w k i , ten miałby co cztery lata 

korzystniejsze sp us ty ,  gdyż sześcioletnia ryba daleko więcej ważyć  

będz ie ,  a w ięc  i większy pożytek przyniesie.

')  Nazywają m n ic h e m , a n iekiedy trąbą  u p u st dla wody, w yrob iony  z j e ­
dnej sztuki drzew a. Składa się  on  g łów nie  z dw óch czę śc i, rynny grubej po ­

ziom o , rów no  lub naw et cokolw iek pon iżej łoża  g łów nego  kanału  ustaw ionej i 

drugiej rynny pionow o do tam tej u m o c o w an e j, czyli w łaściw ego m nicha. (L eś-  

niew ki. R ybactw o, s tronn ica  S 3 8.)
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U rz ą d ze n ie  z a te m  i p r o w a d z e n ie  w taki s p o s ó b  g o s p o d a r s tw a  
r y b n e g o  n ie w ie lk ic h  n a k ł a d ó w  w y m a g a , a n ie m a łe  poży tk i  i ko rz y ­
śc i n a s t r ę c z a .  0  tych  k o rz y śc ia c h  j e s z c z e  raz w s p o m n i e ć  tutaj  
p o c z y tu ję  za p o w in n o ś ć  m oją .

1. M nó s tw o  j e s t  s ta w k ó w  u n a s  z a n ie d b a n y c h  i z a m u lo n y c h ,  
k tó r e  tylko w y m a g a ją  n ie  zby t  k o s z to w n e g o  w y c zy sz c z e n ia .  W y ­
czysz c ze n ie  s ta w k u  ta k ie g o  m o ż e  p rz y c z y n ić  s ię  do  p o le p sz e n ia  r u ­
c h u  c h o ć  m a ły c h  na  n ic h  m ły n k ó w ,  a tern  s a m e m  i do  p o w ię k ­
szen ia  z n ic h  d o c h o d u .  N a m u ł  zaś  w y b ra n y  p o s łu ż y ć  m o ż e  k o r z y ­
s tn ie  do n a w ie z ie n ia  g r u n tó w  o r n y c h  osob l iw ie  p ia sz c z y s ty c h ,  p o ż y ­
te k  z tąd  p o c h o d z ą c y  z roli w y n a g ro d z i  w y d a te k  g ra b a r s k i .

2)  W s z ę d z ie  p r a w ie  z n a c h o d z ą  s ię  u n a s  o b o k  s ta w ó w  p r z e ­
s t r z e n ie  b e z u ż y te c z n e  lub  b ło ta  n i e p rz y d a tn e  na  p a s t w i s k o , ł a tw o  
w ię c  t a m  w y b ra ć  o w e  dw a m a łe  s taw k i  (Nr. I. i II ; do  ta r ła  i 
p r z e c h o w a n ia  p rzez  ro k  młodz ieży .  Z b ió r  w o d y  s p r o w a d z o n y  z n ich  
d o  g łó w n e g o  s t a w u ,  p rzyczyn i  s ię  b ez  w ą tp ie n ia  do  p o l e p s z e ­
n ia  m ły n ó w .

3 .  Z a p ro w a d z e n ie  w taki s p o s ó b  g o s p o d a r s tw a  ry b n e g o  j e s t  n a ­
d e r  p r o s t e ,  m ało  d a ją c e  z a t ru d n ie n ia  i n ie k o sz to w m e ,  zaczyna  się  
b o w ie m  o d  p r z y k u p n a  d w u d z ie s tu  k i lku  sz tu k  s ta ry c h  k a r p ió w :  sz la ­
m o w a n ie  b o w ie m  s ta w ó w  p o w in n o  pó jść  na  r a c h u n e k  o s o b n y c h  
k o rzyśc i  z m ły n ó w .

4) W y ła w ia n ie  z a ry b k u  i p r z e n o s z e n i e  o n e g o  o d b y w a  s ię  n i e ­
w ie lk ą  ilością  rąk  i w p ó źn e j  j e s i e n i ;  n ie  j e s t  w ięc  an i k o s z to w n e ,  
an i  do  w y k o n a n ia  t r u d n e , d o z ó r  zaś p rz y  m ły n a c h  i m ie ln ika c h  
j e s t  ró w n ie ż  n ie t r u d n y .

5) D o c h ó d  j e s t  p e w n y :  bo  ob l iczyw szy  z a r y b e k , ł a tw o  go 
ju ż  n a p rz ó d  w p rzyb l iżen iu  w y m i a r k o w a ć ; g a t u n e k  r y b ,  to  j e s t  k a r ­
p ió w  d o  sp rz e d a ż y  j e s t  p e w n y ;  zw łaszcza  w o k o l ic a c h  b l isk ich  m ias t  
i m ia s te c z e k .  W zią w sz y  za p o d s ta w ę  d o c h ó d  , jak i  m a  w k w o c ie  
5 0 0 0  złr. ro c z n ie  p a ń s tw o  G arb ów , ze s tu  m o r g ó w  s ta w ó w ,  w y p a ­
da  n a  m o rg  d o c h o d u  5 0  z ł r . ;  g d y b y  zaś i m n ie j  b y ło  , z a w sz e  d o ­
c h ó d  p e w n ie j s z y  b ę d z ie  i z m n ie js z y m  n a k ł a d e m  w y do by ty ,  n iż  z 
i n n y c h  j a k ic h b ą d ź  gałęzi  g o s p o d a r c z y c h ,  n a  ro z m a i te  p rz y p a d k i  i 
n i e b e z p ie c z e ń s tw a  w y s ta w io n y c h .  P e w n o ś ć  d o c h o d u  da s ię  w  p r z y ­
b l iżen iu  w y k a z a ć  n a s t ę p u ją c y m  r a c h u n k ie m  :
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Na j e d n y m  m o r g u  s t a w u  m o ż n a — jak  d o ś w i a d c z e n i e  u c z y  —  
p o m i e ś c i ć  1 5  k ó p  karpiów' ,  ale p r z y p u ś ć m y ,  że się ty lko 8  kó p  
p o m i e ś c i ,  to uczyni  4 8 0  s z t u k ;  każda  sz tuka  w p i ę c i u  la t ach  za­
waż y  na j mn i e j  2 ' / 2 fun t a  ; fu n t  t akiej  ryb y  jes t  d r o g i ,  r a c h u j ą c  j e ­
dn a k  na j t an i e j  po  3  kr .  uczy ni  sz tu ka  9  —  1 0  kr.  czyli  sz t uk  4 8 0  
u c z y n i ą  8 0  zfr.  a wi ę c  m o r g  s t a w u  p r a w i e  tę s a m ą  s u m ę  p r z y ­
n i e ść  m o ż e ;  s t r ą c i ws z y  z a ś  w y d a t k i ,  k t ó r e  na  s z t u k ę  l e d w o  2  k r  
a w i ę c  na  m o r g  1 5  do  1 6  złr .  w y n i e ś ć  m o g ą ,  z a w s z e  po z os t a n i e  
6 5  —  6 7  złr. z mo r g a  s t a w u  d o c h o d u .

W y s z c z e g ó l n i o n e  tutaj  kor zy śc i  z g o s p o d a r s t w a  r y b n e g o  m o ­
żna  u z y s k a ć  z ma ł y c h  s t a w k ó w ,  k t ó r e  z wyk l e  a lbo  ba r d z o  n i ewi e l ­
ki a lbo  wcale  ż a d n e g o  d o c h o d u  n ie  p r z y n o s z ą ; p o d o b n e  s t awki  
z n a c h o d z ą  się w wie l u  mi e j s c a c h  u n a s ,  i p r óc z  l i ch eg o  ka mi e n i a  
m ł y ń s k i e g o  n ic  zgoł a  n i e  pr zy no sz ą .  D o d a ć  t u  ws za kż e  mu s z ę  u w a ­
gę  , iż do  wie l k ic h  s t a w ó w ,  k t ór e  n a le ży c i e  są  z a r yb i o n e  i p o r z ą d ­
n i e  u t r z y m y w a n e , g o s p o d a r s t w o  tak ie  o j a k i e m  w s p o m i n a m  w n i ­
n i e j sz ym a r t y k u l e , nie  p o t r z e b u j e  by ć  s t o s o w a n e  

f la d z i e c hó w,  1 8  g r u d n i a ,  1 8 5 8  r.
W o l s k i .

') Dla osób chcących bliżej obeznać się z rybactw em , nie można dosyć 
zalecić dzieła wyczerpującego ten przedm iot, które w r. 1857 w Warszawie, nakł. 
Zawadzkiego i W ęck. wyszło pod napisem : „Rybactwo krajowe, czyli history a natu­
ralna ryb krajow ych; gospodarstwo dziko żyjących w  rzekach i jeziorach-, r y ­
bołówstwo ; opisanie rozm aitych narzędzi rybackich i sposobów ich używ an ia ; 
rozm nażanie i przeprowadzanie ryb; zakładanie stawów-, chów stawowy karpi 
i innych ryb-, szacow anie stawów rybnych i kalendarz rybacki. ( Z 7 tabl. rycin) 
przez P . E . L e ś n i e w s k i e g o ,  b. P. N. P.” w 8ce str. 360. Przyp. red.



N A U K A  C H O W U  K O N I
DLA LUDU WIEJSKIEGO.

Z  po lecen ia  K om ite tu  c. k. T o w a r z y s tw a  gospodarsk iego  ga l icy jsk iego  

przez W. Krzeczunowicza ułożona.

W y d a j ą c  t o  p i s e m k o  o  c h o w i e , p i e l ę g n o w a n i u  i k a r m i  k o n i ,  
n i e  m a m y  w c a l e  z a m i a r u  u d z i e l a ć  r a d  n a s z y c h  z d o ś w i a d c z e n i a  c z e r ­
p a n y c h  h o d o w c o m  i w ł a ś c i c i e l o m  w i ę k s z y c h  s t a d :  c i  b o w i e m  z r ó ­
ż n y c h  o b s z e r n y c h  d z i e ł  o  s p o s o b i e  p i e l ę g n o w a n i a  k o n i  w y d a n y c h  
i w ł a s n e g o  d o ś w i a d c z e n i a ,  d o k ł a d n e  n a u k i  c z e r p a ć  m o g ą .

Z a d a n i e m  n a s z e m  j e s t  p r z e m ó w i ć  d o  w ł o ś c i a n ,  t ej  n a j l i c z n i e j ­
s ze j  k l a s y  r o l n i c z e j , k t ó r a  z z a p o z n a n i e m  w ł a s n e g o  i n t e r e s u ,  c h o ­
w u  i p o p r a w y  r a s y  k o n i  s w y c h  z a n i e d b u j e .

K o ń  j e s t  g ł ó w n ą  p o d s t a w ą  r o l n i c t w a :  o r z e ,  r a d l i ,  w ł ó c z y ,  
w y w o z i ,  z w o z i ;  m ł ó c i ,  k r a j e  s i e c z k ę ,  a g d z i e  t e g o  t r z e b a ,  n a w e t  
z i a r n o  m i e l e ,  s ł o w e m  k o ń  j e s t  p r a w i e  w y ł ą c z n y m  ś r o d k i e m  u t r z y ­
m a n i a  b y t u  r o l n i k a ;  t a w i ę c  k r ó t k a  n a u k a  b ę d z i e  w s k a z ó w k ą ,  j a k  
n a l e ż y  c h ó w  t e g o  p o ż y t e c z n e g o  z w i e r z ę c i a  p o m n a ż a ć  i u l e p s z a ć .

4 .  K l a c z e  d o  r o z p ł o d u  p r z e z n a c z o n e  p o w i n n y  b y ć  z d r o w e ,  
s i l n e ,  n i e  m ł o d s z e  j a k  w  c z w a r t y m  r o k u  życ ia  i n a j w i ę c e j  t a k i e  
u ż y t e ,  k t ó r e  r o d z ą  ł o s z ę t a  p o d o b n e  d o  o g i e r ó w :  a l b o w i e m  o g i e r y  
u ż y w a j ą  s i e  do  r o z p ł o d u  z w y k l e  p i ę k n e  i d o b r z e  z b u d o w a n e ,  k l acz  
c h o c i a ż  b r z y d k a , j e ż e l i  r o d z i  ł o s z ę  d o  o g i e r a  p o d o b n e , p o w i n n a  
b y ć  d o  r o z p ł o d u  uży tą .  A b y  k l a c z  u r o d z i ł a  d o b r e  ź r e b i ę ^  p o w i n n a  
s a m a  n i e  m i e ć  w a d  u d z i e l a j ą c y c h  s i ę  p o t o m k o m  , j a k o  to  : S z p a t ,  cz y  i 
ł u g a w i z n a ,  R i n g b e i n , n a r ó ś ć  n a o k o ł o  k o p y t a ,  S t a a r  czyl i  p o ł u d y  i t .d.
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2.  Klacz p r z e z n a c z o n a  do  o d s t a n o w i e n i a , n i e  p o w i n n a  być  
pr ze z  ki lka dn i  do  c iężkiej  ro bo t y  u ż y w a n ą ,  aże by  t e m  ła twie j  za ­
p ł o d n i o n ą  zos t a ł a ;  oraz  na le ży  na  to  u w a ż a ć ,  a ż eb y  klacz  w t y m 
o kr e s i e  cz a s u  do  s t a n o w i e n i a  p r o w a d z i ć ,  g d y  s a m a  c h ę ć  do  p r z y ­
jęcia  og i e r a  o k a z u j e , to j e s t  gd y  s ię  pali.

5.  Kla cz ,  k tóra  zos ta ła  o d s t a n o w i o n ą , n ie  p o w i n n a  być  przez  
dn i  1 4  do  ciężkiej  r o b o t y  u ż y w a n ą ,  a ż e b y  z a p ł o d u  n i e  wy p o c i ła ,  
o r az  n ie  p o w i n n o  s ię  t r z y m a ć  k laczy w tej s t a j n i ,  w k t ó r e j  j e s t  
ogie r ,  ani  na  p a s t w i s k u ,  na k t ó r e m  s ię o g i e r  p a s i e , p o n i e w a ż  pr ze z  
s a m o  r że n i e  og i e r a  drażni  s ię w  klaczy p o p ę d  p ł c i owy ,  a p r z e t o  
sp usz cz a  j uż  pr zy ję t y  zap łód .

4.  Traf iają  s ię k l a c z e ,  k t ó r e  pr zez  ki lka lat  d o  z a p ł o d n i e n i a  
do  o g i e i ó w  p r o w a d z o n e ,  ogie r a ,  p o m i m o  p r z y m u s u  przy j ąć  n ie  
c h c i a ł y ;  t raf iają się o r az  k l a c z e ,  k t ó r e  p o ki l k a k r o t n i e  pr z y j mu ją  
o g i e r a ,  j e d n a k  za p ł o d n i on er n i  n ie  zos tają .  T a k i m k la czom na leży  
p r z y n a j mn i e j  na  tydz ie ń  pr z e d  p r o w a d z e n i e m  do  ogi er a  d a w a ć ,  raz 
na dzień,  w o b r o k u  ó s m ą  częś ć  łó t a  p r o s z k u  z d r o b n o  u t ł u c z o n e g o  
a ny ż u  i ł ó t  s p r o s z k o w a n e g o  a n t i m o n i u m  , o raz  p r z e d  s a m e m  p u s z ­
c z e n i e m  ogi e r a  u p u ś c i ć  p ó ł  k wa r t y  k r w i ,  a s k u t e k  ok aż e  s ię  
n i e z a w o d n y m.

5 .  Klacz o d s t a n o w i o n a ,  po up ł y w i e  dn i  1 4  po  z a p ł o d n i e n i u ,  
m o ż e  być  użytą  do  wsz ys t k i ch  r o b ó t ,  j e d n a k ż e  na l e ż y  uważać ,  
ż eb y  w pó ź ne j  j e s i e n i ,  g d y  j e s t  g r u d a  i d r o g a  n i e r ó w n a ,  klaczy  
do  c iężkiej  r o b o t y  riie u ż y w a ć , a że by  dy sz le m pr zez  g r u d ę  i dz iur y  
w d r o d z e  na  ws zy s t k i e  s t r o n y  r z u c a n y m ,  n i e  zos t a ł a  m o c n o  u d e ­
r z o n ą ,  a p r z e t o  p ł o d u  n ie  z rzuci ła.

6.  Gdy by  j e d n a k ,  p o m i m o  os t r oż no śc i  g o s p o d a r z a ,  klacz  ż r e -  
bn a  w późne j  j es ien i  m o c n o  się s p r a c o w a ł a : lub u d e r z o n ą  zosta ła ,  
i s k ł o n n o ś ć  do  z rz uc en i a  p ł o d u  oka zy wał a  prz ez  n i e s p o k o j n o ś ć ; n a ­
leży jej  n ie u ż y w a ć  do  roboty ,  mi e r n i e  k a r m i ć ,  p rz y  n a p a w a n i u  
wlać  w w o d ę  2  kropl i  a r n i k i ,  o g on  zaraz  przy c i e l e ,  a raczej  s a ­
mą  c h r z ą s t k ę  j a k  na j sp i esz n ie j  ob wią za ć  d o ś ć  m o c n o  w e ł n i a n y m  
s z n u r k i e m ,  i p r z y n a j mn i e j  p rzez  t rzy d o b y  tym s z n u r k i e m  z a w i ą ­
zany  z os t a wi ć ,  o raz  pę t l iny  dz i e g c i e m br z oz o w y m w y s ma r o w a ć .  Gdy 
klacz tak m o c n o  u d e r z o n ą  z o s t a ł a ,  że p ł ód  w niej  z a b i t o ,  n a t e n ­
czas ż a d n e  leki  n ie  p o m o g ą ,  mus i  z rzuc ić  ł o s z ę ;  j e d n a k  dla z a p o ­
b ieżeni a  w e w n ą t r z  f o r m o w a ć  s ię m o g ą c y m  w r z o d o m , n a l eż y  d a w a ć  
klaczy w wo d z i e  przy n a p a w a n i u  po  p a r ę  kr o p e l  arniki .

7. Kl a c z om  ż r e b r n y m  nie  d a w a ć  ani  s łomy,  ani  i n n y c h  o d ­
c h o d ó w  z p r o s a  : a l bo wi e m od  k a r m y  pr os i a ne j  z rzuca j ą  p łód .

8 .  Gdy klacz j uż  ł o s z ę  u r o d z i ,  n a l eż y  jej  p i z y n a j m n i e j  p r zez  
dn i  1 4  do r ob ot y  nie  u ż y w a ć ,  po n i e w a ż  klacz  i ł o s z ę  sa s łabe .

9 .  Gdy ł o s z ę  ju ż  ma 2  do  5  mi es i ęc y ,  a p o k a r m  u  k laczy dla 
na l eż y t eg o  wyżywi eni a  łosz ęc ia  j uż  j e s t  n i e d o s t a t e c z n y m , na leży  m u
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d aw ać  po Irosze c h l e b a , o w s a ,  m a r c h w i ,  s ia n a ,  a żeb y  s ię  lepiej  
rozrastało ,  i klaczy nie u jm o w a ło  s i ły  przez  c ią g łe  ssan ie .

1 0  Gdy l o s z e  ma już  6  m ie s ię c y ,  i już do przyjęcia innej  
karmy p r z y w y k ł o , należy j e  od  matki od łączyć  i d obrze  karmić.  
Dobra i zdrow a karma ło s z ę c iu  d a w a n a ,  b ęd z ie  so w ic ie  w y n a g r o ­
d z o n ą  przez silny w z r o s t ;  n a leży  oraz ł o s z ę  w y p u sz c z a ć  z stajni na 
ś w ie ż e  p o w i e t r z e ,  by s i ę  w y b ie g a ło ,  i w stajni p rzy spo so b ić  klatkę  
na n i e g o , by n ie  b y ło  potrzeby  ło s z ą t  u w i ą z y w a ć , i przez  p ie s z ­
czoty  i ł a g o d n e  p o s tę p o w a n ie  o sw a ja ć  je z ludźmi.

1 1 .  P o d o b n ie ż  n a leży  d obrze k a r m ić ,  i w drugim  i trzecim
i czw artym  roku m ł o d z i e ż , a żeb y  s ię  lep iej  r o z r a s ta ła , a g d y  s ię
lepiej  r o z r o s n ą ,  b ęd ą  s i ln ie jsze  do z a p ło d u ,  roboty  i m  potrzeby
w o jsk o w e .  W  drugim  roku należy  m ło d z ie ż  u w ią zy w a ć:  by przy­
w y k ły  do u w ię z i ;  j e d n a k o w o  n a leży  j e  c z ę s to  w y p u sz c z a ć  na w o l ­
n o ś ć ,  by s ię  w y b ie g a ły  i wytarzały.

12 C hcąc  konia  m ło d e g o  n a le ż y c ie  w y c h o w a ć ,  n a leży  mu  
d a w a ć  w p ierw szej  z im ie  po  o d łą c z e n iu  od matki o k o ło  5  fu n tó w  
p ię k n e g o  s i a n a , lub o d p o w ie d n ą  w a rto ść  t e g o  siana w  innej kar­
m i e ,  oraz g a rn iec  o w s a  c o d z i e n n i e ;  w  drugiej  z im ie  1 0  fun tów  
siana i 1 ga rn iec  o w s a ; w  trzeciej  z im ie  11 fu n tó w  siana i 1 
g a rn iec  o w s a ,  za w s z e  z m ie s z a n e g o  z drobną s ie c z k ą ,  —  lub o d p o ­
w ie d n ą  ty m że  k a r m ę ,* )  w  l e c ie  zaś obfitą p a s z ę ,  —  oraz na to z w r ó ­
c ić  u w a g ę , aby n ig d y  dla n iedosta tku  p ożyw ien ia  m ło d y  koń nie  
s c h u d ł ,  gdyż  w y c h u d n ie n ie  tam uje  w zrost.

1 3 .  P o  u k o ń c z o n y m  drugim  r o k u ,  w miesiącu  m a ju ,  należy
p o k ła d a ć  czyli  czy śc ić  m ło d e  o g ie r k i ;  lecz  g d y  s ię  który ok-.że  
zbyt  jurnym  i z u ch w a ły m  , m ożna  g o  p o k ła d a ć  w  półtora r o k u , to  
j e s t  w p oczątkach  w rze śn ia  w  je s ien i .

1 4 .  P o  u k o ń c z o n y m  trzecim  roku n a leży  przyzwyczajać  k o ­
nia m ło d e g o  do roboty  l e k k i e j , n ig d y  n ie  przec ią g a ć  roboty  do  
u tr u d ze n ia ,  i s z c z e g ó ln ie  na to u w a ż a ć ,  by u p r z ą ż ,  w  której s ię  
m ło d e g o  konia  przyucza  do pracy, była dobrze  z r o b i o n ą , miękką,  
ażeb y  sk óry  n ie  k a le c z y ła :  gd y ż  przez złą i odparzającą uprząż  
staje s ię  koń  n a r o w is ty m  , a s k a le c z e n ie  sk ó ry  c zęs to  s ię  odnawia.

1 5 .  Każdy w ła śc ic ie l  m ło d y c h  koni pow inien być  p rzek on an y ,  że  
g d y  się  m ło d e  k o n ie  przez p o ż y w n ą  karm ę i staranne p i e l ę g n o w a ­
n ie  lep iej  rozrastać  b ę d ą ,  c h c ą c  je p r z e d a ć ,  w ięcej  za n ie  p i e n ię ­
dzy u z y s k a , a g d y  icli z e c h c e  użyć  do r o b o t y , w ięk sz ym  i s i lnym  
k o n i e m ,  da leko  w ię c e j  robót  w  g o s p o d a r s tw ie  u s k u te c z n i ,  aniżeli  
s łabym  i ź le u tr z y m a n y m , a przeto  karma p ożyw n a  m ło d e m u  k o ­
n iow i dostarczona  , d o s ta te c z n ie  m u s ię  w ynagrodzi .

*) M archew  drobno  usiekana z s ieczk ą , z maJyrn dodatkiem  o w sa , żywi 
dobrze konia i przyczynia w zrostu.

W e  L w o w i e ,  1 9  m a r c a ,  1 8 5 9  r
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Z w ycza jną  p rz y c z y n ą  u p a d k u  roz l iczn ych  p rz e d s ię b io r s tw  b yw a  
z a w ó d  w p r z y p u s z c z a n y c h  r u b r y k a c h  d o c h o d ó w  od  k a p i ta łó w  w ł o ­
żon ych ,  czy to  na u rz ą d z e n ie ,  czy na  d a lsze  p r o w a d z e n ie  u p r o j e k t o -  
w a n e g o  p rz e d s ię b io r s tw a .  U p a d e k  te n  tern p e w n ie j ,  ry c h le j  i z w ię k ­
szą n a s t ę p u j e  s t r a t ą ,  im s k ą p ie j  d ozw oli ły  fu n d u s z e  z a k ła d o w e g o  
kap i ta łu  ro z w in ą ć  s ię  p r z e d s ię b ie r s tw u  w  sa m y m  j e g o  p o c z ą t k u , im 
p rę d z e j  w yc z e rp ią  s ię  zapasy  o b ro to w e g o  grosza .

N ie sz c z ę śc iem  przy czy n i ły  s ię  do  n ie p o w o d z e n ia  z a k ła d u  D u— 
b lań sk ie g o  w sz y s tk ie  p o w y ż sz e  u j e m n e  czynn ik i .

N a p rz ód  b o w ie m  n ie w y s ta rc z a ł  k a p i t a ł ,  k tó ry m  T o w a rz y s tw o  
rozp o rz ą d z a ło ,  na z a p ła c e n ie  c a łk o w i te  k u p io n e g o  m a ja tk u ,  zk ąd  p o ­
s z ł o ,  że p rzy  z a w o d z ie ,  n a  jak i  p r z e ś w ie tn y  K o m ite t  z p rzy czyny  
n a d e r  s k ą p e g o  u d z ia łu  w tej sp r a w ie  c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  i c a ­
ł e g o  k ra ju  n a t r a f i ł ,  a na k tó ry  p rzy  r o z p o c z ę c iu  dzie ła  z p e w n o ­
ścią  l i c z y ł ,  b ra k ło  z u p e łn ie  f u n d u s z ó w  na  o r g a n i z a c j e  i d a lszą  a d ­
m in i s t r a c j ą  w ie lk ich  n a k ła d ó w  w y m a g a ją c e j ,  n a u k o w e j  in s ty tu c j i .

Dla b r a k u  w ięc  f u n d u s z ó w ,  a p rz ez  to n i e d o łę ż n e j  a d m i -  
n i s t r a c y i  n a s tą p i ły  z n a c z n e  n i e d o b o r y  w d o c h o d a c h  z g o s p o d a r ­
stwa , za ezem  p o s z e d ł  b r a k  d o c h o d ó w  na p o k ry c ie  b ieżących  p o -

')  Projektniniejszybyłodczytany na 2 4  ogólnem zgromadzeniu zimowem w r. 
1858, wzmianka o nim jest zamieszczona w 25 tomie Rozpraw Towarzystwa s tr . 
204 ; a teraz na wyraźne żądanie i kosztem Pana Abaneourt’a, w skutek uchwały 
Komitetu z d. 18. czerwca 1859 r., wydrukowany został. P rayp, r e d ■
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t r z e b  w s a m e m  g o s p o d a r s tw ie  i b ra k  na  p o k ry c ie  ro c z n y c h  o d s e t ­
k ó w ,  p rzy p a d a ją c y c h  w ie rz y c ie lo m  od  p o z o s ta ły c h  i n a  D u b la n a c h  
z a h y p o te k o w a n y e h  su m m .

Złe p o w y ż & e  w z m o g ło  s ię  z n a c z n ie  z p rzy czy ny  n ie m a l  c a ł ­
k o w i te g o  b ra k u  b u d y n k ó w  g o s p o d a r s k ic h  , i ze z n is z c z o n e g o  s ta n u  
b u d y n k ó w  is tn ie ją c y c h .

N ieszczęś l iw a  ta o k o l ic zn o ść  w fo lw a rk u  D u b la ń sk im  w y w o ­
ły w a ła  z k ażdy m  d n ie m  n ie z b ę d n ą  p o t r z e b ę  z n a c z n y c h  w y d a tk ó w ,  
n a  k tó ry c h  p o k ry c ie  to ż sa m o  fu n d u s z ó w  n ie  by ło .

T aki  j e s t  w ie r n y  o b ra z  d z is ie jszego  g o s p o d a r s tw a  w D u b la n a c h  
—  a s m u tn y  j e g o  k o lo ry t  —  z m ie n ić  s ię  m o ż e  n a  le p sz e  ty lko  p rzez  
z u p e łn ą  z m ia n ę  dz is ie jszy ch  oko l icznośc i .

Ależ n ie  le p sz e  j e s t  p o w o d z e n ie  szkoły .  Ta s a m a  n ie p e w n o ś ć  
z k a ż d y m  d n ie m  w zra s ta ją c y ch  w y da tk ów , ta sam a  n i e p e w n o ś ć  s t a ­
ł y ch  fu n d u s z ó w ,  ta sa m a  n i e d o k ł a d n o ś ć  p ie rw o tn e j  o rgan izacy i ,  czy 
to  ze  w z g lę d u  na  b u d y n e k  szko lny ,  czy na  w e w n ę t r z n e  u rzą d z e n ie ,  
czy na  n i e z b ę d n e  o b s a d z e n ie  k a te d r  n a u c z y c ie la m i ,  czy na  k o n ie ­
c z n e  ś ro d k i  do  u z m y s ło w ie n ia  w y k ła d ó w .

P rz y  ty c h  o k o l ic z n o śc ia c h  n a ra ż o n y  fo lw ark  z każdy m  ro k iem  
n a  z n a c z n ie j - z e  s tra ty ,  a w la t  kilka m o g ą  s ię  s t r a w ić  D u b la n y  s a ­
m e  p rze z  s i e b i e ,  a z n iem i  i szko ła  u p a d n ie .

S m u tn y  ten  s tan  z a k ła d u  D u b la ń sk ie g o  b y ł  p r z e d m io te m  b a d a ń  
m o ic h  od  chwili  ob jęc ia  p r o w iz o ry c z n e j  d y r e k c y i ,  a c e le m  tych  
b a d a ń  by ło  w y n a le z ie n ie  ś r o d k ó w  c h r o n ią c y c h  T o w a rz y s tw o  od s t r a ­
c e n ia  w n a jc h w a le b n ie j s z y m  za m ia rz e  n a b y te g o  m a j ą t k u ,  i r a tu ją c y ch  
n a r o d o w ą  sz k o łę  od  je j  n ie o c h y b n e g o  u p a d k u .

Co s ła b e  m o je  s iły  z d o ła ły  w tym  w zg lędz ie  o bm y śleć ,  p o w a ­
ża m  s ię  p r z e d ło ż y ć  p r z e ś w ie tn e m u  K om ite to w i  do  ł a s k a w e g o  u w z g lę ­
d n i e n i a ,  d a le k im  b ę d ą c  o d  m y ś l i ,  aby  ta szcze ra  p ra c a  n ie m ia ła  
w  s o b ie  ty c h  n i e d o k ł a d n o ś c i , k tó re  u s u n ą ć  m o ż e  tylko w s z e c h s t r o n ­
n e  o b m ó w ie n ie  je j  p rz e z  m ę ż y  ś w i a t ł y c h , i c h ę tn y c h  d o b re j  s p r a ­
w i e ;  s ą d z ę  j e d n a k  że p r o je k t  p o d a n y  n a le ż y c ie  o b ro b io n y ,  i w p r o ­
w a d z o n y  w ży c ie ,  n ie ty lk o  o c h r o n i  T o w a rz y s tw o  od  w sz e lk ic h  s t r a t  
n a  p r z y s z ło ś ć ,  ale zabe z p ie cz y  r o c z n e  s ta łe  d o c h o d y  i p o d n ie s ie  
w a r to ś ć  s a m e g o  m a ją tk u  , bez  ło ż o n y c h  w ty m  ce lu  p rz e z  T o w a -  
r zystw o n a k ład ó w .
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P r o j e k t  te n  j e s t  to ż s a m o  śc iś le  p o łą c z o n y  ze  s z k o łą ,  k tó re j  
by t  na  d łu g ie  u b e z p ie c z a  lata b e z  p o m o c y  in n y c h  za so b ó w ,  jak te  
k tó r e m i  p o  dziś d z ie ń  T o w a rz y s tw o  d y s p o n u j e , i t y c h , k tó re  sam a  
szkoła  o d  u c z n ió w  p rzynos i .  P rz y s tę p u ją c  n a p r z ó d  do g o s p o d a r s tw a  
f o lw a r c z n e g o ,  s ą d z ę ,  że  n a jp e w n ie js z y m  ś r o d k ie m  zabe z p ie cz e n ia  
T o w a rz y s tw a  od  m o ż e b n y c h  s t r a t , i u s ta le n ie  p e w n e j  ro c z n e j  i n -  
tra ty ,  j e s t  p u sz c z e n ie  D u b lan  w d z ie r ż a w ę ,  p o d  w a r u n k a m i ,  ja k ic h  
w y m ag a  g o s p o d a r s tw o  w z o ro w o  p r o w a d z o n e , z u w z g lę d n ie n ie m  
szko ły  ro ln icze j .

C zynsz  d z ie rż a w n y  p o w in ie n  być  m ie rny ,  ju ż  to ze w z g lę d u  na  
uc iąż l iw ość  i k o s z to w n o ś ć  g o sp o d a r o w a n ia  w e d le  p e w n e j  k o n t r a k te m  
z a w a r o w a n e j  n o rm y ,  ju ż  ze  w z g lę d u  n a  ś r e d n i ą  ja k o ś ć  g leby ,  b ra k  
p a s tw isk  i l iche  s ian o k o sy .

L e c z  jak  z j e d n e j  s t r o n y  czynsz  ten  dla uc iąż l iw y ch  w a r u n ­
k ó w  d z ie rż a w n y c h  u m ia r k o w a n y m  b y ć  w i n i e n , tak  z d ru g ie j  n ie  
m o ż e  za n a d to  o d d a la ć  s ie  od  m ie r n y c h  o d s e tk ó w  od k a p i ta łu  uży­
te g o  n a  z a k u p n o  m a ją tk u  , z u w z g lę d n ie n ie m  s u m m y  in d e m n iz a cy jn e j  
za z n ie s io n e  u r b a ry a ln e  p o w in n o ś c i  p o d d a ń c z e  , a be z  u w z g lę d n i e ­
n ia  k o sz tó w  p o n ie s io n y c h  od  z a k u p n a  m a ją tk u  na  w y s ta w ie n ie  b u ­
d y n k ó w  g o s p o d a r s k i c h ,  k tó ry c h  w y so k a  w a r to ść  n ie  m o ż e  ża d n ą  
m ia rą  w p ły w a ć  na p o d n ie s i e n ie  czy n szu  d z ie r ż a w n e g o  w D u b la n a c h .

P e r y o d  d z ie rż a w n y  p o w in ie n  b y ć  d ł u ż s z y m , aby  d z ie rż a w c a  
be z  n a ra ż e n ia  s ię  na s t r a ty  m ó g ł  p o n o s i ć  n a k ła d y  s łu s z n e  w  każ­
d ym  p o p r a w n e m  g o s p o d a r s tw ie .

A by n i e z b ę d n ą  h a r m o n ię  u t r z y m a ć  m ię d z y  fo lw a rk ie m  a szkołą, 
zyczyćby na leża ło ,  aby  d z ie rżaw ca  i d y r e k to r  z a k ła d u  n a u k o w e g o  w 
j e d n e j  z łączen i  o s o b i e , dawali  d o s ta t e c z n ą  g w a r a n c y ę , że p rz y ję ­
ty m  n a  s ie b ie  o b o w ią z k o m  z a d o sy ć  uczyn ią .

O b o k  k orzyśc i  m o r a l n e j , j a k a  dla  Z a k ła d u  wynika  przez  
z c e n t ra l iz o w a n ie  w ła d z y  n a d  fo lw a rk iem  i szko łą  w j e d n e j  osobie ,  
m o ż n a  i na ba rd z o  z n a c zn ą  k o rz y ść  m a te ry a ln ą  liczyć. D zierżawca 
b o w i e m ,  k tó ry  z a razem  i u rz ą d  D y re k to ra  Z a k ład u  p i a s t u j e ,  m o ż e  
b e z  w ie lk ich  t r u d n o ś c i  p rzy jąć  w a r u n e k  p o d w y ż sz e n ia  czynszu  dz ie ­
r ż a w n e g o ,  je ż e l ib y  T o w a rz y s tw o  w c i ą g u  lat d z ie rż a w n y c h  tak ie  p r z e d ­
s ięw z ię ło  n ak ład y ,  k tó r e  s ie  do p o d w y ż sz e n ia  in t ra ty  dz ie rż a w n e j  p r z y ­
czynia ją  n .p .  o s u sz a n ie  i n a w o d n ia n ie  łąk  , d r e n o w a n ie  pó l  o rn y c h ,  it.p.
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Słusznem nawet byłoby żądanie Towarzystwa od dzierzawcy- 
dyrektora , aby tenże :

1. Już od Igo  lipca 1857 przyjął termin dzierżawny, i ty ­
tułem czynszu dzierżawnego zwrócił Towarzystwu wszystkie kosz­
ta , jakie na uprawę ro li, na siew i zatrudnienia folwarczne od 
Igo  lipca do końca grudnia 1857 poniosło , w nadgrodę czego mo­
głoby Towarzystwo odstąpić dzierżawcy na własność, całą in tratę* 
jaka ze sprzedaży zboża i innych płodów w tym czasie wpłynęła i 
nadal wpłynąć może z folwarku Dublańskiego.

Obowiązek ten włożony ria dzierżawcę, o tyle większą war­
tość w oczach Towarzystwa mieć powinien, o ile ubezpiecza ta­
kowe od możebnych strat w bieżącym gospodarskim roku, i zwraca 

mu summę większą, jaką ze sprzedaży krestencyj Dublańskiej z 
uwzględnieniem wydatków do 1. lipca 1858 otrzymać można.

2. Drugim warunkiem , który nałożyć dzierzawey-dyrektorowi 
Towarzystwo poniekąd słuszne miałoby powody, jest żądanie oparte 
na zasadzie podwyższania czynszu dzierżawnego, z tytu łu korzy­
stnych dla dzierżawcy nakładów przez Towarzystwo podjętych, o 
czem już wyżej napomknąłem. Odnośnie więc do tego żądania obo­
wiązany byłby dzierzawca-dyrektor prowadzić jak najdokładniejsze 
rachunki gospodarskie, z których gdyby się po zrobieniu rocznego 
bilansu okazało, że dochody z Dublan wykazały resztę kasową po 

pokryciu:

a) Wszelkiej robociżny w polu i na folwarku

b)  Wydatków łożonych na administracye.

c) Wydatków na opłacenie monarchicznych podatków i innych 
opłat rządowych do osoby dzierżawcy przywiązanych.

d) Wydatków na pokrycie le g a ln y c h  odsetków od kapitału, w ło­
żonego na kupno i utrzymanie inwentarza żywego i martwego.

e) Wydatku na zapłacenie czynszu dzierżawnego.

f )  Wydatku na zaopatrzenie leguminami i omastą spiżarni dzie­
rżawcy; natenczas winien dzierżawca dyrektor wszelką nadwyżkę 
dochodu zwrócić Towarzystwu, a to z powodu, że pobierając jako 

dyrektor pensyę w sumie dwóch tysięcy, snadnie wszelkie inne ko-
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rzyści dla dobra Towarzystwa, a właściwie naukowego zakładu po­

św ięcić obowiązany.
Kontrakt zawarty pod temi ostrzeżeniami ubezpiecza Tow a­

rzystwu pewną roczną rentę i przypuszcza naturalne podwyższenie 

onej w miarę wzmagających się dochodów.

Inw entarz, sprzęty gospodarskie i inne folwarczne ruchom o­

ści przyjąć obowiązany dzierżawca w cen ie , jaka po sumiennem 

oszacowaniu wypadnie, i w tej wartości pieniężnej w inien przy 

expiracyi z dzierżawy wrócić Towarzystwu inwentarz żywy, sprzęty i 

inne ruchom ośc i, a to w takiej jakości i i lo ś c i, aby wyrównywały 

wartości pieniężnej przyjętej do zwrotu.

Gdy najem robocizny w Dublanach jes t nader kosztowny, a 
przedewszyslkiem trudny, a zatem wystawienie pomieszkań dla sze­

ściu fam ilii zarobników jest bardzo gwałtowną potrzebą, będzie za­

tem dzierżawca obowiązany wystawić na dworskim  terytoryum  trzy 

domy, każdy dla dwóch rodzin. Plan tych domów, ich najwyższy 

koszt i czas, w którym  mają być wystaw ione, oznaczy Prześwietny 

K om ite t; koszt poniesie dzierżawca, a Towarzystwo zwróci mu po­

niesiony nakład dopiero 1. lipea ostatniego dzierżawnego roku.

Ile sądzić m ogę, przedstawia , obok na osobnej kartce umiesz­

czony, szkic w zarysie gruntowym  najstosowniejszy i najtańszy budy­

nek do umieszczenia wygodnego dwóch rodzin , a koszt jego nie wyżej 

nad 500 złr. sięgać powinien , gdy go się z materyału drzewnego, 
ciągłego wystawi i słomą poszyje.

Czynsz dzierżawny zdaje się że bedzie dla obu stron słusz­

nym , gdy go w summie tysiąca złr. m .k  postanowię, z dodaniem 

obowiązku dzierżawcy —  opłacenia podatku gruntowego do jego 

dzisiejszej w ysokości, to jest do 450 złr.

Tu wypada tożsamo uw zg lędn ić , że puszczeniem Dublan w 

dzierżawę ubywa Prześwietnemu Kom itn tow i koszt utrzymywania 
urzędnika do prowadzenia ewidencyj rachunków Dublańskich.

Sądzę przeto że podany przezemnie czynsz dzierżawny, z obo­

wiązkiem płacenia podatków przez dzierżawcę i z korzyścią oszczę­

dzenia wydatków na kancelistę, obok warunku zwrócenia wszelkiej 

nadwyżki dochodów, jes t wcale słuszną offertą —  zwłaszcza gdy
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uwzględniemy niedobór, któ ry się w jednym  roku w sumie 1.638

złr. a w upłynionym  w sumie 5000 złr. okazał.

Ależ i ze względu na kapitał użyty na zakupno Dublan nie­

sie podana offerta , a to od 27 .159  z łr . ,  która po odtrąceniu 

indem nizacyjnej summy 12.860 złr. 40  kr. na zakupno Dublan wy­

daną została. A wiec i z tego względu zdaje s ię , ze czynsz dzie­

rżawny na słusznej oparty zasadzie.

W  końcu wypada uw zg lędn ić , że Dublany ty lko 200 morgów 

miernego ornego gruntu posiadają, że więc m org jeden Towarzy­
stwu 3 z łr. czystego dochodu niesie. Pozostałe bowiem 40 morgów 

ornej ro li i obszerne sianożęcia, mogą w najlepszym razie ty lko 

koszt uprawy powrócić.

Przygotowany jestem zawczasu na zarzuty przeciwko zasadzie 

dzierżawnej w Dublanacb, a m ianowicie przeciwko połączeniu dzie­

rżawcy i dyrektora w jednej osobie. Na wszelkie zarzuty odpowia­

dam k ró tko , że bez namysłu ustąpię z podanym pro jek tem , jeżeli 

m i kto obok zbijania zasady dzierżawnej okaże inny zbaw iewniej- 

szy środek do uratowania majątku Towarzystwu, do usunięcia z 
każdym rokiem wzrastających s tra t, do zachowania szkoły od upad­

ku. Excypuje jednak wszelkie środki oparte na nadziejach w przy­

sz ło śc i, na które żaden człowiek spuszczać się n iepow in ien , który 
ma możność przed sobą wyratowania się z nieszczęścia w łasne- 

m i siłami.

Wszelako można podanemu pro jektow i zrobić dwa pozornie 

słuszne zarzuty, a to , że jest nie na miejscu żądać od dzierżawcy 

pewnego rocznie stałego czynszu, gdy tenże wszelką nadwyżkę po 

zaspokojeniu obligów w punkcie 2m a)  b) c) d) e) f )  wyrażonych, 

Towarzystwu zwracać obowiązany; powtóre, że Towarzystwo zobo­

wiązawszy się kontraktem  dzierżawnym oddać dyrekcyę zakładu 

dzierżawiącemu Dublany, narazić się może na w ielk ie n ieprzyje­

mności i straty, gdy wysoki Rząd, przyszedłszy w pomoc znaczną 

coroczną zapomogą szkole D ub lańskie j, zastrzeże sobie nominacyę 

Dyrektora i niepotw ierdzi wybór Towarzystwa w osobie dzierżaw­

cy -  dyrektora.

Co do pierwszego zarzutu, sądzę, że nic bardziej nie jest na
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sw o je m  m i e j s c u , jak  żądać  od d z ie rżaw cy  k o n t r a k te m  u m ó w io n e g o  
c z y n s z u ,  bez  w z g lę d u  na  j e g o  s tra ty ,  zw łaszcza  g d y  czynsz  u m ia r ­
kow an y ,  za d an ie  zas ',  aby  d z ie r z a w c a - d y r e k to r  be z  w z g lędu  na  p o ­
p rz edza jące  , lub  na p rz y sz ło ść  m o ż e b n e  s tra ty  z w ra c a ł  T o w a rz y ­
s tw u  w sze lk ie  nad w y żk i  d o c h o d o w e , o p a r t e  j e s t  na  n a tu r z e  k o n ­
t r a k t u ,  u p o w a ż n ia ją c e j  T o w a rz y s tw o  do  s łu s z n y c h  w y m a g a ń ,  aby  
w z o ro w e  g o s p o d a r s tw o  n ie ty lk o  dla oka , a le  i dla k ie sz e n i  b y ło  
w z o ro w e m  , aby  D y re k to r  zak ła d u  r o l n i c z o - n a u k o w e g o  u m ia ł  d z ie ­
rżaw cę  u s t r z e d z  od  stra ty ,  a g d y  go  n ie  u s t rzeże ,  a b y  m u  ze  sw e j  
p e n sy i  s t ra ty  w y n a d g r o d z i ł ; w p rz e c iw n y m  zaś r a z i e ,  g d y  s ię  z d o ­
b re j  ad m m is t r a c y i  ko rzyśc i  o k a ż ą ,  j e s t  d o s ta t e c z n ie  w y n a d g ro d z o n y  
dz ie rżaw ca  p e n s y ą  D y re k to ra .

Co do  d ru g ie g o  zarzu tu ,  te n  w c a le  T o w a rz y s tw a  o d  w y d z ie ­
rżaw ien ia  D u b lan  o d s t r a sz a ć  n ie  p o w in ie n .  W sz e lk a  b o w ie m  z a p o ­
m o g a  rz ą d ow a  o d n o s ić  s ię  b ęd z ie  ty lko  do  szkoły ,  i ż ad n e j  s ty ­
c zno śc i  z d z ie rżaw ą  fo lw arku  m ie ć  n ie  m oże .  Na w v p a d e k  p rze to ,  
g d yb y  w ysok i  rząd  n ie  m ia ł  na tyle  zaufan ia  w o so b ie  d z ie rżaw cy ,  
aby  m u  zarząd  sz k o ły  p o w ie r z y ł ,  n a te n c z a s  zos ta je  dz ie rżaw ca  d z ie ­
rżaw cą  o bok  r z ą d o w e g o  d y r e k to r a ,  z tym  ty lko  z a s t r z e ż e n ie m  w  
k o n t r a k c i e , że w ó w c z a s  w o ln y m  b ę d z ie  od s k ła d a n ia  w szelk ie j  n a d ­
wyżki d o c h o d ó w ,  a T o w a rz y s tw o  b ęd z ie  m ia ło  p ra w o  tylko w ó w ­
czas  od  d z ie rżaw cy  żądać  p o d w y ż sz e n ia  dz ie rż a w n e j  te n u ty ,  i to  
nad w y żk i  s ta łe j  na  r e sz tę  la t  d z ie rżaw y  u m ó w i o n e j , jeżel i  rzeczyw i­
śc ie  n a k ła d y  T o w a rz y s tw a  p rzyczy n i ły  s ię  do  p o m n o ż e n ia  in t ra ty  z 
D u b la n ,  dz ie rżaw ca  zaś w ża d n y m  razie  n ie  b ę d z ie  m ia ł  p ra w a  do 
żądan ia  b om fikacy i  za p o s t r a d a n ą  p o s a d ę  d y r e k t o r a ,  jeże l i  j ą  u t r a ­
c i ł  za w o lą  i ro z k a z e m  w y so k ie g o  R ządu .

I w tym p rz e to  raz ie  zn ika  w sze lk a  ob a w a  p rz ed  zasadą  w y ­
dz ie rżaw ien ia  Dublan .

P o d a w s z y  w pow y ż sz y m  p r o je k c ie  s p o s ó b  p ro w a d z e n ia  w zo ­
ro w e g o  g o s p o d a r s tw a  w D u b la n a c h  z p e w n ą  korzyśc ią  dla T o w a ­
rzystwa i szk o ły  ro ln ic z e j ,  p rz y s tę p u ję  do  w ykazan ia  w a ru n k ó w ,  p o d  
k tó re m i  szko ła  ro ln icza  D u b la ń sk a ,  o b o k  w z o r o w e g o  g o s p o d a r s tw a ,  
z n a u k o w ą  korzyśc ią  dla  m łod z ieży  i k ra ju  p rz y  is tn ie ją c y c h  
w r ę k u  T o w arz y s tw a  f u n d u sz a ch ,  n a  d łu g ie  la ta  u s ta l ić  s ię  m oże.

Roipr. Tow. gosp. I. 24. n*
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Najprzód w y m ag a m , aby wykładami naukow em i zajaj się Dy­
rek to r  i t rzech  miejscowych p ro fe so ró w ;  w takim razie wykładać 
będzie D yrek tor  :

a. Naukę zarządu gospodarstwa.
b. N aukę^ogrodow nic tw a .
c. Naukę pszczelnictwa.
d. Naukę g łów nych zasad gospodars tw a leśnego.

P r o fe so r  I.
a. T eoryę  i p raktykę rolniczą.
b. K achunkow ość  wiejską.
e. Chów  bydła.
d. F izyologie zwierzęcą.

P ro fe so r  II.

«. Chemię ogólną i analityczną.
b. T echn o log ię ,  czyli p rzem ysł rolniczy.
c. Botanikę i m ineralogię .
d. Fizykę.

P rofesor  III.

a. Algebrę i Geometryę.
b. Miernictwo i niwelacyę.
c. Budow nic tw o,
(/.^Mechanikę.
e. Rysunki.

Powyższym rozkładem  nauk  w yczerpuję  w sz y s tk o , co je s t  p o -  
t rzeb nem  pos tę p o w em u  g osp o d a rz o w i ,  o bchodząc  s ię najmniejszą 
m ozebn ą  liczbą pro feso rów .

Oprócz Dyrektora i trzech  p ro fe so rów  n iezbędnym  je s t  toż­
sam o dla Zakładu Xiądz i Lekarz.

Xiadz dojeżdżałby ze mszą świę tą  co święto i niedziela ze 
L w o w a , i to tylko w zimowych miesiącach od 1. lis topada do l .  
m a ja ,  w innych bow iem  porach roku  m ogą prze łożeni wraz z 
uczniami uczęszczać p iechotą  do bliskiego kośc ioła  w Malechowie. 

Lekarz ze L w ow a dojeżdżający już is tnieje dla Zakładu.
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Utrzymanie powyżej wykazanych sil naukowych i pomocniczych, 
kosztować będzie oprócz pomieszkania i opafu:

Ro c z n i e :
2 0 0 0  zlr.Dyrektor

1. profesor
2. profesor
3. profesor 
Xiadz kapelan 
Lekarz .

1200
1000
1000
200
200

Razem . 5 6 0 0  zlr.

Przyjąwszy za z a sa d ę , że rocznie uczęszczać będzie 25  ucz­
n i ó w ,  co przy już istniejących 13 s typendyach, a spodziewanych 
trzech z legatu ś. p. Maciąga w sumie razem 2 0 0 0  zlr. i przy 
dowodnem zabezpieczeniu przyszłości szkole, wcale nie jes t sangwi- 
nicznern przypuszczeniem, natenczas wynosić będzie koszt utrzy­
mania 25  uczniów, nielicząc do tego należytość za pobieraną naukę:

5000 z lr .,
do której to sumy doliczywszy koszt utrzywania dyrektora i re ­
sztę nauczycieli wraz z kapelanem i doktorem w kwocie

5600 z lr .,
tudzież inne szkolne wydatki w ilości 1400 zlr.

Zatem będzie kosztować roczne utrzymanie szkoły 12000 zlr. lii k.
Na pokrycie tych wydatków może Prześwietny Komitet bez 

zawodu na następujące roczne dochody liczyć:
1. Oplata od 25  uczniów wraz z należytością za

pobieraną naukę . . . . .  7500  zlr.
2. Pomoc Wysokiego Rządu . . . .  1500 zlr.
5. Pomoc z rat wpływających od członków Towarzystwa 2 0 0 0  zlr.
4. Czynsz dzierżawny z Dublan . . . .  100 0  zlr.

Razem . 12 00 0  zlr.
B i l a n s .

Przychód 12 0 0 0  zlr.
Rozchód 12000  zlr.

Reszta kasowa —  —
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P rz e k o n a n y  j e s t e m , ze  g d y  P rz e ś w ie tn y  K o m ite t  do  u r z e ­
czyw is tn ien ia  p o d a n e g o  p ro je k tu  p rzy s tąp ić  r aczy  i czyn d o k o n a n y  
d o  p o w s z e c h n e j  p o d a  w ia d o m o ś c i ,  n a te n c z a s  w ró c i  z au fan ie  w kra ju  
i u s ta li  s ię  w iara  w szczęś l iw ą  p rzysz ło ść  z a k ł a d u :  zw łaszcza  gd y  
z a rę c z y ć  m o g ę ,  że  u t r z y m a n ie  r o c z n e  u c zn ió w  w zak ładz ie  o p ró c z  
na le ży to śc i  za n a u k ę  ty lko  1 7 0  z łr  k o s z to w ać  b ę d z i e ,  p rz e z  co  d o ­
l iczyw szy  o p ła tę  za n a u k ę  w su m ie  1 0 0  złr. u t r z y m a n ie  uczn ia  w 
Z ak ła d z ie  do  p ie rw o tn e j  su m y  2 7 0  z łr  p ow ró c i .  Ta k o rz y s tn a  dla 
b ie d n ie jsze j  pub liczno śc i  zm iana  o b o k  2 0 0 0  złr. ro c z n ie  r o z d a n y c h  
n a  s t y p e n d y a , b ęd z ie  s i lnym  b o d ź c e m  do  s k w a p l iw y ch  z a b ie g ó w  o 
u m ie s z c z e n ie  m ło d z ie ż y  w zak ładz ie .

W y p a d a  mi je sz c z e  n a d m i e n i ć ;  ze  o b ró c iw sz y  czynsz  dz ie ­
rż a w n y  na  u t r z y m a n ie  szkoły ,  n ie  b ę d z ie  d o c h o d u  na  o p ła c e n ie

a) P row izy j  od  pożyczk i  w T o w a rz y s tw ie  k r e d y -
to w e m  za c iąg n ię te j  . . . .  3 5 6  złr .  5 7  kr.

b) O d  pożyczk i  z k a sy  o szc z ę d n o śc i  . . 2 1 1  złr . 3 7  kr.

R azem  5 6 8  z łr .  3 4  kr.

N iecha j  m i w o ln o  b ę d z ie  p rzy te j  s p o s o b n o ś c i  z w ró c ić  u w a g ę  
P r z e ś w ie tn e g o  K o m i t e t u ,  że  T o w a rz y s tw o  d o tą d  n ie ty lk o  n ie  p o ­
b ie r a ło  ż a d n y c h  d o c h o d ó w  z D ub lan  n a  o p ła c a n ie  c ięża ró w  h ip o ­
t e c z n y c h ,  ale p r z e c iw n ie  z a s tę p y w a lo  c o ro c z n ie  zna c z n e  n ied o b o ry ,  
i p o k r y w a ło  ta k o w e  in n e m i  f u n d u sz a m i .  Z te g o  w ie c  w z g lę d u  n ie  
m o ż e  m ie ć  m ie jsc a  z a rz u t  p r z e c iw k o  zasadz ie  d z ie r ż a w n e j ,  i p r z e ­
ciw o b r ó c e n iu  czy n szu  d z ie r ż a w n e g o  na  u t rz y m a n ie  sz k o ły ;  w sze lk ie  
zaś  in n e  za rzu ty  z n ik n ą  p r z e d  o s ta te c z n y m  ce lem  T o w a rzy s tw a  u t r z y ­
m an ia  szkoły ,  i p o  w y k a z a n iu  fu n d u s z u  na  o p ła c a n ie  po w y ższ y c h  p r o ­
wizyj w  o d s e tk a c h  o d  1 2  8 6 0  złr.  k a p i ta łu  in d e m n iz a c y jn e g o  , c z yn ią ­
cych  6 4 3  złr. r o c z n e g o  d o c h o d u ,  g d y  ty m c z a s e m  p row izya  od  d łu g ó w  
na  D u b la n a c h  h ip o te k o w a n y c h  ty lko  5 6 8  z łr .  3 4  kr. wynosi.

Ależ u rz e c z y w is tn ie n ie  p o d a n e g o  p r o j e k tu  zabezp iecza  by t  
Z ak ła d u  D u b la ń s k ie g o  d o p ie r o  o d  I g o  l ipca 1 8 5 8 ,  dla t e g o  m o ż e  
ta k o w y  d o p ie ro  w ó w c z a s  n ie ść  r z eczyw is tą  k o r z y ś ć ,  g d y  się  w d o ­
s t a te c z n e  dla g o s p o d a r s tw a  fu n d u s z e  do  1.  l ipca 1 8 5 8 .  a dla s zk o ły  
do  1. l is to pad a  1 8 5 8  za op a trz e m y .  Czynsz  b o w ie m  d z ie rż a w n y  od
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1. lipca 18 5 8 ,  użytym być winien na utrzym anie szkoły od 1. li­
stopada 1 8 5 8 ,  do osta tn iego października 1 8 5 9  roku.

Byt folwarcznego gospodars tw a zabezpieczony przez przyjęcie 
dzierżawy od 1 lipca 1 8 5 7  z obowiązkiem ponoszen ia  wszystkich 
administracyjnych kosztów.

Inaczej ma się rzecz z utrzym aniem szkoły do 1 lis topada 1 8 5 8
lecz i tu przychodzi w pom oc  podany  przezem nie projekt.

P ro jek t  ten  op ieram  na nas tępującym  bilansie.
W ydatk i na u trzym anie  szkoły od 15  styczn. do 1 listop. 1 8 5 8  r.

1. T rak tyern ik  za wikt od 2 6  uczniów od 
15  stycznia do 1 5  w rz eśn ia ,  z p rzypuszczeniem  
6eio tygodniow ych feryów dziennie od ucznia a 
5 4  kr. za takich dni 2 4 3 ,  czyni od ucznia 157  zlr.
4 2  k r . ,  zaś od 2G uczniów . . . .  3 .5 8 0  zlr. 12  kr.

2. P ran ie  od 2 6  uczniów miesięcznie  1 zlr.
2 0  kr. od u cz n ia ,  a takich miesięcy ośm . 2 7 7  zlr. 2 8  kr.

3. P ensya  dyrek tora  za czas od 1. lu tego
do 1. l i s t o p a d a ................................................. 1 .661  zlr. 2 0  kr.

4. Pensya  profesora  Źelkowskiego za t e n ­
że sam c z a s .................................................1 .0 0 0  zlr. —  kr.

5. Pensya p rofesora  Nies iołowskiego za te n ­
że sam czas . . . . . .  8 3 0  zlr. 4 0  kr.

6. P en sya  p rofesora  Rodeckiego  za 8 m ie ­
sięcy a 6 0  zlr. . , . . . . 4 8 0  zlr. —  kr.

7. W ynadgrodzen ie  Xiedzu  kapelanowi od
I g o  m arca do I g o  maja . . . .  5 0  zlr. —  kr.

8. Pensya  Xiedzu N owickiemu za mie­
siąc l u t y .................................................................. 5 0  zlr. —  kr-

9. Uczeń Pankow ski za p om oc  w kance la -
ryi Dyrekcyi Zakładu . . . . . 1 0 0  zlr. — kr.

10 .  Dojeżdżający lekarz  . . . 1 5 0  zlr: — kr.

11. Potrzeby  szkoły . . . .  5 0 0  zlr. — kr.

S um a wydatków , 8 .6 7 9  zlr. 3 2  kr.
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Dochody za czas od 13 stycznia do 1 listopada 1858:
1. Nalezytość od 25 uczniów, wyracho­

wana od 15 stycznia do 1 listopada, licząc mie­
sięcznie a 25 złr , a takich miesięcy 9 ‘/2 . 5.937 złr. 30 kr.

2. Zwrot kosztów gospodarskich od 1 lipca
do 1 listop. 1857 przez dzierżaw cę na rzecz szkoły 1.000 złr. —  kr.

3. Ze summy udzielanej rocznie przez Wysoki 
Rząd w kwocie 1500 złr., przypada od 15 sty­
cznia do 1 listopada 1858 miesięcznie 125, a
za takich miesięcy 9 y 2 , . . .1 .1 8 7  złr. 30 kr.

4. Z opłat wniesionych przez członków To­
warzystwa , biorąc za podstawę rocznej zapomo­
gi 2.000 złr. przypada miesięcznie 166 złr. 8 kr.
a takich miesięcy 9 */a . . . .  1.578 złr. 16 kr.

5. Dar przyrzeczony przez JW. Józefa Ja­
błonowskiego w razie upewnionego bytu Zakładu
na rok bieżący . . . . . .  1.000 złr. —  kr.

Summa dochodów 10.703 złr. 16 kr.

B i l a n s .

Przychód 10.703 złr., 16 kr.
Rozchód 8.679 złr., 32 kr.

Reszta kasowa 2.023 złr , 44 kr. m k.
Mówię Dwa tysięcy, dwadzieścia trzy złr. 44 kr. w mon. kon. 
Widocznem jest, źe obok takiego rezultatu nie ma się cze­

go obawiać o byt szkoły dublanskiej w bieżącym roku, zawsze je ­
dnak tylko przy najściślejszem zachowaniu wskazanych powyżej 
rubryk dochodów i wydatków. Wykazana przeto reszta kasowa nie- 
powinna skłaniać do ujęcia jednej lub drugiej rubryki dochodów, albo 
do powiększenia wydatków. Summa ta powinna nam służyć jako 
rezerwowy kapitał w następnych latach, dla pokrycia nieprzewi­
dzianych niedoborów w jednej lub drugiej rubryce dochodów, mia­
nowicie na wypadek , gdyby liczba uczniów niedopisała do ilości 25 

a ztąd okazał się niedobór na opłatę profesorów.
Kategorycznym tym rozbiorem sprawy Dublańskiej wykazałem
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d o s t a t e c z n i e ,  że  żad ne j  n ie m a  o b a w y  ó p rz y sz ło ść  szko ły  ro ln icze j ,  
ró w n ie  ja k  i g o s p o d a r s tw a  f o lw a r c z n e g o ,  że p rz e to  u c ie k a n ie  s ię  
do  nad zw y c z a jn y ch  ś r o d k ó w  n iozem  u z a s a d n io n e m  być n ie  m o ż e ,  i 
że  p rz y c z y n ą  p o w s z e c h n e g o  zw ą tp ien ia  b y ły  z n a c z n e  s tra ty ,  n a  
k tó r e  fo lw a rc z n e  g o s p o d a r s t w o  p rzez  la t  kilka n a ra ż a ło  T o w a rz y s tw o .

Gdy zaś ta  o s ta tn ia  s łu sz n a  p rzyczyn a  zw ą tp ien ia  w p rz y sz ło ść  
Z a k ła d u  przez  w y d z ie rż a w ie n ie  D ub lan  u s t ą p i , n a te n c z a s  p o w r ó c i  i 
u s ta li  s ię  z au fan ie  do n a jzb a w ie n n ie j s z c j  d la  na s  n a u k o w e j  in s ty tu — 
c y i , a k ra j  zaw dz ięczy  p r z e ś w ie tn e m u  K o m ite to w i  każde  s t a n o w c z e  
p o s t a n o w i e n i e , w zam ia rze  u r a to w a n ia  dziś n i e p o j m o w a n e j , a tyle 
dla  p rzy sz ło śc i  z b a w ie n n e j  n a uk i  ro ln icze j .

D ublany , 8 g o  s tycznia ,  1 8 5 8 .

X atvery  d’Abancourt,
prow izoryczny d y rek to r Zaktadu ro ln iczo -nauk . 

w  Dublanach.



ODCZYT
W  SPRAWIE ZAKŁADU ROLNICZO-NAUKOWEGO W  DUBLANACH,*

miany dnia 2 ig o  czerwca 1858 , 

na 25. ogólnem Zgromadzenia c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

W y w ią z u ją c  s ię  s u m ie n n ie  z o b o w ią z k u ,  ab y m  to  w szys tko ,  
c o m  d n ia  o n e g d a j s z e g o  u t r z y m y w a ł ,  u d o w o d n i ł  l iczbam i i na p i ­
ś m ie  , m a m  zaszczy t  odc z y ta ć  s z a n o w n e m u  Z g r o m a d z e n iu  fakta i li­
czby p r z e k o n y w u ją c e ,  że  Z ak ład  D u b la ń sk i  p rzy  dzis ie jszych  f u n d u ­
szach  m a k i lko le tn ią  p rz y sz ło ść  z a b e z p ie c z o n ą ,  a to z u t r z y m a n ie m  
r o k u  p r z y g o to w a w c z e g o  i z p o d n ie s i e n ie m  si ł  n a u k o w y c h ,  . o p r ó c z  
D y r e k to r a « do  l iczby  t r z e c h  p ro fe s o ró w  s ta łych  i j e d n e g o  d o je ż ­
d ż a jąceg o ,  ze  p rz e to  r a c h u n k i  u m ie s z c z o n e  w p ro je k c ie  m o im  d z ie rżaw ­
n y m  w  zim ie  o d c z y ta n y m  a o d n o sz ą c y m  s ię  to ż sa m o  do  us ta len ia  
p rz y sz ło śc i  Z a k ła d u  d u b la ń s k ie g o  na p e w n y m  ka lku lu  o p a r łe m .

J a k  w rz e c z o n y m  p r o je k c ie  tak i dn ia  dz is ie jszego  p r z y p u ­
sz c z a m ,  że do  s zko ły  d u b la ń sk ie j  u czę sz c z ać  b ęd z ie  w n a s tę p u ją c y c h  
d w ó c h  la lach  p o  2 5  u czn ió w . P rz y p u s z c z e n ie  tej l iczby n ie  j e s t  
b e z z a s a d n e m , w szak  te raz  z n a jd u je  s ię  na  p ie rw sz y m  r o k u  u c z n ió w  
p i ę c i u , a na  d ru g im  j e d y n a s t u , na  ro k  w ięc  p rzy sz ły  p o t r z e b a  
ty lko dz iew ięc iu  n o w y c h  p rzy b y szó w  d o  u k o m p le to w a n ia  ż ą d an e j  
p rz e z e m n ie  l iczby 2 5  u czn iów . Z d a n ie m  m o je m  n ie  b ę d z ie  w ty m  
w zg lęd z ie  t r u d n o ś c i , j e s t  b o w ie m  w tym r o k u  n a s t ę p n y m  d o  ro z d a ­
nia o ś m  s ty p e n d y ó w  rz ą do w y c h  po 1 0 0  złr. m .k .  t rzy  s ty p e n d y a  fu n -  
dacyi Hrab. S t a d n i c k i e j , z k tó ry c h  j e d n o  3 0 0  złr . d r u g ie  2 0 0  
z ł r ,  a t rz e c ie  1 0 0  z ł r .  w y n o s i ,  t o ż s a m o  n ie  n a leży  w ą t p i ć ,  że 
s ty p e n d y a  z l e g a tu  ś. p. M aciąga w k r ó tc e  p rz y jd ą  w p o m o c  u b o ­
giej  m łodz ieży .

Gdy w ię c  j e d e n a ś c i e  p e w n y c h ,  a d w a  s ty p e n d y a  w sp e r a n d z ie
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1 . 5 0 0
1 . 5 0 0
7 . 5 0 0

m am y;  to  już  s ię  n ie z a w o d n ie  z n a jdą  ubo żs i  r o d z i c e , k tó rzy  k o ­
rzysta jąc  z n a d a r z o n e g o  u lżen ia  w  k o sz tac h  e d u k a c y jn y c h ,  o d d a d z ą  
dzieci sw o je  z w d z ię c z n o śc ią  do  Z a k ła d u  D u b l a ń s k i e g o , t e g o  p r a w ­
dz iw e g o  p rz y tu łk u  n a s z e g o  u b ó s tw a  w n a u k a c h  r o ln ic z y c h ,  a to  t e m  
p e w n i e j ,  jeże l i  l i czb ow n ie  u d o w o d n im y  p e w n o ś ć  k i lko le tn ie j  p rz y sz ­
ło śc i  j e g o  i w yk a ż e m y  d o s ta t e c z n e  siły n a u k o w e  do r z e te ln e g o  w y ­
ks z ta łcen ia  m ło d z ie ż y  na  z d a tn y c h  ro ln ik ó w .

M ożność  u t rz y m a n ia  s zko ły  D u b lańsk ie j  p rze z  n a s tę p u ją c e  d w a  
lata p rz y  dz is ie jszych  z a so b a c h  p ie n ię ż n y c h  u d o w o d n ią  z e s ta w ie n ie  
r a c h u n k ó w :

Przychód dwuletni za p e w n io n y :

D a r  JO .  X ięc ia  P r e z e s a  ro c z n ie  . . . 2 . 0 0 0  Złr.  m .k.
W s p a r c i e  r o c z n e  Z a k ła d u  z fu n d u s z u  T o w a ­

rzystw a ,  n a  m o c y  u c h w a ły  o s ta tn ie g o  z g rom a  
dzen ia ,  ja k o  d o d a te k  do p ensy i  D yre k to ra  

P o m o c  roc z na  w y so k ie g o  R z ą d u  .
O pła ta  roc z na  o d  2 5  u c z n ió w  p o  5 0 0  złr .

S u m m a  s t a ł e g o  ro c z n e g o  p r z y c h o d u  . 1 2 . 5 0 0  • «
W ydatk i  roczne na u trzym anie  szkoły.

T ra k ly e rn ik  za u t r z y m a n ie  2 5  u c zn ió w  na  w ik -  
c i e , l icząc  c d  u c zn ia  d z ie n n ie  po 3 0  kr .  i
w yp u śc iw sz y  n a  fe rye  4 5  dn i  n i e p ł a t n y c h , a
w ięc  za 5 2 0  dni,  czyni roczn ie  od ucznia  IGO 
złr .  a od  2 5  u c z n ió w  . . . .  4 . 0 0 0  złr. m .k .
Każdy  t ra k ty e rn ik  p o d e jm ie  s ię  po  tej c en ie  

d o s ta rc z a n ia  w ik tu  , jeże l i  s ię  z n im  p rz y n a j ­
m n ie j  d w u le tn ią  zaw rze  u g o d ę .
Za p r a n ie  l icząc  jak  d o tą d  o d  uczn ia  m ie s i ę ­

czn ie  1 złr. 2 0  kr. czyni ro c z n ie  od  j e d n e g o
1 6  złr. od  2 5    4 0 0  «

U trzym an ie  d w ó c h  loka jów , s tróża  p o  6 złr.
m ie s ię c z n ie  . • • • • 2 1 6  « •
D o tąd  u t r z y m y w a ł  t r a k ty je rn ik  s łu ż b ę  s z k o l ­

n ą ,  p rz y  z m n ie js z e n iu  op ła ty  od  u c z n ió w  w y­
pad a  go  od te g o  c ięża ru  uw oln ić .

Do p rz e n ie s ie n ia  . 4 . 6 1 6  złr ,  m .k .
Rozpr. Tow. gosp. t. 24. 26
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Z p r z e n ie s ie n ia  . 4 .C l  6  złr .  m.k.
Ś w ia t ło  k a m f in o w e  . . 1 5 0  « «
O p a le n ie  t r a k ty je r n i  i s zko ły :  3 0  s a g ó w  n iż s z o -

a u s t r .  a  0  złr. . . . . ■ 2 1 6  « •

K o sz ta  u t rz y m a n ia  2 5  u c z n ió w  w  Zakł. w y n o sz ą  4 . 9 8 2  złr. m .k .
P o w y ż sz e  śc i s łe  o b r a c h o w a n ie  k o sz tó w  u trz y m a n ia  j e d n e g o  

uczn ia  o k a zu je  ro c z n ie  1 9 5  złr .  1C4/ S kr. m .k .  —  S u m m ę  tę p rz y ­
j ą ł e m  w p r o j e k c i e  m o im  d z ie rż aw n y m  w ok rą g łe j  l iczbie 2 0 0  złr .  mk. 

Dalej w ym aga  szkota na  u tr zy m a n ie :

D y re k to ra  . . . .  2 . 0 0 0  złr. m.k.
P r o f e s o r a  a g r o n o m i i  . . . 1 . 2 0 0  « «
P r o f e s o r a  n a u k  p rz y ro d z o n y c h  . 1 . 0 0 0  « «
P r o f e s o r a  n a u k  m a te m a ty c z n y c h  . 1 , 0 0 0  « *

D o je ż d ż a ją ce g o  w e t e r y n a r z a ,  w yk ła ­
d a ją ce g o  f izyologię  z w i e r z ę c ą , 
a n a t o m i ę ,  . . 5 0 0  « «

D o je ż d ża ją ceg o  X ie d za  K a p e la n a  . 2 0 0  » «
D o je ż d ż a ją ce g o  le k a rz a  . . 2 0 0  « «
Kosz ta  r e s t a u r a c y jn e  i i n n e  w yd a tk i  4 1 8  « «

1 2 . 5 0 0  złr. m .k.

U trz y m a n ie  s zko ły  c a łk o w ite  k o s z to w a ć  m a  1 1 . 5 0 0  
F u n d u s z  r o c z n ie  w n a s t ę p n y c h  d w u  la tach  

z a p e w n io n y  w yn os i

P o z o s ta je  roc z n a  n a d w y żk a  w r. 1 8 5 9  i 1 8 6 0  1 .0 0 0  złr. ni k

N adw yżk i  te j  uż y ć  m o ż n a  na  p o k ry c ie  n ie p rz e w id z ia n y c h  n ie ­
d o b o r ó w ,  i n a  z a k u p ie n ie  n i e z b ę d n y c h  ś r o d k ó w  p o m o c n ic z y c h  przy  
w y k ła d a c h  n a u k o w y c h .

W id o c z n e m  j e s t  p r z e t o ,  że  p rzy  z a p e w n io n y c h  ju ż  f u n d u ­
sz a c h  m o ż n a  u t r z y m a ć  s z k o łę  w c a łe m  je j  p o w o d z e n iu  , że n ic z e m  
u z a s a d n ić  n ie  m o ż n a  p o trz e b y ,  a te in  m n ie j  k o n ie c z n o ś c i  z n ie s ie n ia  
p rz y g o to w a w c z e g o  r o k u ,  zw łaszcza  że  k a ż d e m u  u c z n io w i ,  k tó r y  zda 
e x a m e n  z r o k u  p r z y g o to w a w c z e g o ,  w o lno  od  r o k u  d r u g ie g o  r o z p o ­
cząć  n a u k i  w  Z ak ładz ie .

P rz y  w y k a z a n y c h  s i łach  n a u k o w y c h  da łyby  s ię  k u r sa  n a u k o w e  
w n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b  p odz ie l ić  :
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I. Dla D y re k to ra  a) N auk a  za rzą d u  g o s p o d a r s k ie g o ,  b) R a c h u n ­
k o w o ś ć  w ie jska .

W y k ła d  o g ó ln y c h  za ry só w  le śn ic tw a  , o g ro d o w n ic tw a  i p s z c z o -  
la r s tw a  m o ż n a b y  to ż sa m o  p o łą c z y ć  z obow iązk am i D y r e k t o r a , lecz  w 
raz ie  n ie m o ż n o ś c i  n ie u c z y n i  b rak  ty ch  w y k ła d ó w  z n a c z n e g o  u s z c z e r b ­
ku  zk ąd in ąd  w y k s z t a ł c o n e m u  ro ln ik ow i .

II. Dla p ro fe so ra  ro ln ic tw a  : a) T e o ry a  i p ra k ty k a  ro ln icza ,  b) 
C h ó w  byd ła ,  c)  T e c h n o l o g i a , czyli n a u k a  o p iso w a  s p rz ę tó w  i m a ­
ch in  ro ln iczych .

III. Dla p ro fe so ra  n a u k  p r z y r o d z o n y c h : a) C h e m ia  o g ó ln a  i 
a na l i tyczna  w z a s to s o w a n iu  do  ro ln ic tw a ,  b)  C h em ia  z a s to so w a n a  
do  p r z e m y s łu  r o l n ic z e g o ,  c)  F izyka w z a s to so w a n iu  d o  ro ln ic tw a .  
d)  H is to rya  n a tu ra ln a  w oddz ia le  b o ta n ik i  i m in e ra lo g i i .

IV. Dla p ro fe s o r a  n a u k  m a te m a ty c z n y c h :  a) A lg iebra  i G e o -  
m e trya .  b) M ie rn ic tw o  i n iw e lacya  z z a s to s o w a n ie m  do  d r e n ó w ,  c) 
B u d o w n ic tw o ,  d) M echan ika ,  e) R y su n k i  —  p rz y  p o m o c y  u c z ­
n ia  z 111. ro k u .

V. Dla p r o f e so ra  w e t e r y n a r y i : a)  F izyologia  i a n a to m ia  z w ie ­
rzęca .  b) Z asady  le c z en ia  z w ie rz ą t  d o m o w y c h .

l a k a  j e s t  m o ż n o ś ć  s t a n u  Z a k ła d u  D u b la ń s k ie g o  w n a s t ę p u ­
ją c y c h  d w ó c h  la tach  , taka  p e w n o ś ć  j e g o  p rzysz ło śc i ,  p o z o s ta je  m i 
je sz cz e  u d o w o d n i ć ,  że i w  b ie żącym  r o k u  n ie m a  o b a w y  n i e d o b o ­
rów , na  ro k  te n  b o w ie m  d a je  s ię  b i lan s  w n a s tę p u ją c y  s p o ­
só b  u łożyć .

P r z y c h ó d .

O pła ta  o d  2 5  u c zn iów  p o  3 0 0  złr .  . . 7 . 5 0 0  złr. m.k.
D ar JO . X iec ia  P r e z e s a  . . . .  2 . 0 0 0  « «
P o m o c  W y s o k ie g o  R z ą d u  . . . 1 . 5 0 0  « «
P o m o c  T ow a rz ys tw a ,  na  m o c y  u c h w a ły  z im ow ej 

p rz y c z y n ie n ia  s ię  fu n d u s z a m i  T o w arz y s tw a  
do  u t rz y m an ia  szko ły  p o  1. l i s to p a d a  1 8 5 8  1 . 5 0 0  « «

S u m a  z a p e w n io n e g o  d o c h o d u  na  1 8 5 8  r. 1 2 . 5 0 0  złr .  m .k .  

R o z c h ó d .
U trz y m a n ie  2 5  uc z n iów  i a d ju n k ta  na  w ik -  

c i e ,  p ła c ą c  od  j e d n e g o  p o  3 4  k r . ,  czy-
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4 1 6 A -- - - - - -  « A

1 . 2 0 0 a - - - - - - -  # A

1.000 A - - - - - - -  A A

5 0 0 A - - - - - - -  A A

4 0 0 A -------  « A

2 0 0 « — -  a A

1 5 0 A --- - - - -  A A

5 5 6 a 2 0  „ A

ni roczn ie  od  j e d n e g o  2 0 6  złr. 5 0  kr.,

a od w s z y s tk ic h  . . . .  6 . 3 7 7  zlr. 4 0  kr. mk.

Za pranie  od 2 5  u c z n ió w  i adjunkta m i e ­

s ię c z n ic  a 1 zlr. 2 0  kr. czyni roczn ie  

P r o fe s o r  agronom ii  

P r o fe s o r  nauk p rzyrod zon ych  

P r o fe s o r  nauk m atem atyczn .  dojeżdżający  

B y ły  zas tęp ca  Dyrektora za l is topad  , g ru ­

dz ień  1 8 5 7 ,  za s t y c z e ń ,  luty, 1 8 5 9  .

B y ły  X iad z  kapelan  za 3  m ies ią ce  

Ś w ia t ło  . . • • • •
In n e  n iep rzew id z ia n e  wydatki .

S u m m a  w szystk ich  w yd atków  1 0 . 0 0 0  złr. m o n .  kon .

S u m m a  z a p e w n io n e g o  d o c h o d u  1 2 . 5 0 0  « « *

J e s t  w  nadzie i  superata  na rok  1 8 5 8

w  s u m m i e ............................................................................... 2 -S 0 °  zfr‘ m o n - k o n '

N ie  l iczę  tu utrzym anie  s łużby, b o  tę  u trzym uje  traktyernik,  

nie  l iczę  opału ,  bo g o  dostarcza folwark ze  zrębu 1 2 to  m o r g o w e g o  

a d o sta rczy ć  ob ow iązany ,  bo folwark Dublańsk i  dla sz ko ły  kupiony.

W y k a z a w s z y  stan bilansu  s z k o ln e g o  na rok 1 8 5 8  , p rzys tę ­

p u je  do r a ch u n k ó w  s z k o ln y c h ,  w yk azan ych  po  k o n ie c  1 8 5 6  r. w

XXII.  to m ie  R ozp raw  T o w a r z y s tw a ,  w e d le  tych ra ch u n k ó w  w p ły ­

n ę ł o  po  k o n ie c  1 8 5 6  r.

Na z a ło ż e n ie  sz ko ły  roln iczej  w  
D u b l a n a c h ......................................... 2 0 . 1 8 5  złr. 7 »/t kr. mk.

Z t e g o  w y d a n o :

Na b u d y n e k  szkolny , j e g o  urządzen ie  i in n e
potrzeb y ,  jak s z c z e g ó ł ,  rach. w ykazuje  1 5 . 1 1 5  złr. 2 2  kr. m.k.

D o  utrzymania sz k o ły  d o d a n o  . 5 . 0 5 5  « —  .

R a z e m  w y d a n o  po  k o n ie c  1 8 5 6  na s z k o łę  1 8 . 1 6 6  « 2 3  «

W id o c z n e m  w i ę c  je s t ,  że  z k o ń c e m  1 8 5 6  

p o z o s ta ło  j e s z c z e  z fu n d u szu  sz k o ln e g o

jako su m m a r e z e r w o w a .  • • 2 . 0 1 6  złr. 4 4 3/ 4 kr. m-
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Rachunki Towarzystwa z 1 8 5 7  r. przeko­
nują,  ze w tym roku wydało towarzy­

stwo na utrzymanie szkoły . • 2 .8 0 0  złr. kr. m.k.

Pozostało wiec  z końcem  1 8 5 7  r. do p o ­
krycia z innych funduszów ■ • 7 8 3  « 1 5 %  « «

Lecz w tymże samym wykazie wydatków na szkołę w r. 1857  

znajdujemy, że szkoła kupiła od folwarku dwa domy za 3 0 0 0  złr. 

m. k. Gdy jednak zdaniem moim Komitet nie ma prawa sprzeda­

wać własności akcyonaryuszów bez poprzedniego z ich strony ze ­

zwolenia , gdy sprzedaż ta nie była k o n iec zn ą , bo można było ją 

zastąpić wyczynszowaniem szkole  tych domów, gdy czynsz ten 

szkoła na lat kilka zapłaciła kosztami reparacyi tychże budynków  

to zwróciwszy szkole sum ę 3 . 0 0 0  z łr . , policzone na jej rachunek  

za budynki,  i odtrąciwszy od niej rzeczywistą nadpłatę, poniesioną  

przez Towarzystwo w interesie szkoły w summie powyższej 7 8 3  złr. 

1 5 ‘/ 4 k r . ,'zostaje  z końcem roku 1 8 5 7  fundusz rezerwowy szkolny w 

sumie 2 2 1 6  złr. 4 4 %  kr., którą to sum ę Towarzystwo na pod­
stawie rachunków umieszczonych w Rozprawach w kasie swojej dla 

dobra szkoły mieć powinno.

Z zestawienia powyższych rachunków i na podstawie uczynio­

nych ofiar od tegorocznego zim owego posiedzenia do dnia dzisiej­

szego okazuje się  '■

1. Że Towarzystwo powinno mieć z koń­
cem 1 8 5 7  r. fundusz rezerwowy szkol­
ny w sumie . . • • 2  2 1 6  złr. 4 4 %  kr. n,k

2. Że z r. 1 8 5 8  z zabezpieczonych d o ­

tąd funduszów powinien zostać fun-
,Ł 9  Kflfl « —  « «dusz rezerwowy . . . .

3. Że w następujących dwóch latach t j. 
w 1 8 5 9  i 1 8 6 0  roku, zbierze się  fun­
dusz rezerwowy . • • 2 .0 0 0  « * *

4. Ze z zapisów dobrowolnych przybyło
na zimowem posiedzeniu najmniej . 2 . 0 0 0  « « «
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5. Ze od dnia wczorajszego przybyło z

dobrowolnych zapisów przeszło . 3 .0 0 0  « —  « «

Ze przeto po dzień dzisiejszy Towarzystwo  

nasze rozporządzać powinno sumą re­

zerwową dla pomocy szkoły Dublańskiej 1 1 .7 1 6  złr. 4 4 3/ 4 kr. mk.

To ścisłe  zestawienie bilansu szkoły Dublańskiej przekonuje:

1.  Ze wcale nie ma potrzeby znosić  roku przygotowawczego  
dla braku funduszów.

2. Ze Towarzystwo jest  w możności pomnożenia sił nauko­
wych w sposób powyżej wykazany.

3.  Ze przy dzisiejszych funduszach może Towarzystwo zabez­

pieczyć byt szkoły na lat sześć.

Gdy wykonanie tych trzech tak pożądanych założeń dla 

oświaty narodowej od prawdziwości ułożonego przezemnie bilansu 

zawisło ,  przeto poważam się następujący przedłożyć w niosek:

Aby Prześwietne zgromadzenie wybrało kom isyę ,  przed którą 

obowiązanym wykazać prawdziwość mojej rachuby. W razie spraw­

dzenia rzeczywistości liczb raczy prześwietne Zgromadzenie za­

wyrokować : Ze przyszłość Zakładu rolniczo -  naukowego w Bubla-  

nach ma być kierowaną na podstawie moich obliczeń, i w duchu  

określonym powyższemi trzema punktami. Na w y p a d e k , gdyby  

Prześwietne Zgromadzenie, mimo przekonywających dowodów i 

prawdziwości liczb, nie raczyło uwzględnić mojego przedstawienia i 

zniesienie roku przygotow aw czego , równie jak i śc ieśnien ie  si ł na­

ukowych w Zakładzie Dublańskim o r z e k ło : uważam ten mój od­

czyt jako protest przeciwko postanowieniu ogólnego Zgromadzenia,  

prosząc o umieszczenie onego w najbliższym tomie Rozpraw c. k. 

galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Lwów, dnia 2 4  czerw ca,  1 8 5 8 .

X a w e r y  d' A b an c o u r t .

(Ukończono d ruk  26  sierpn ia , 1859 r.)



Dzieła nakładowe Towarzystwa.
Cena w  walucie austryackiej.

1. R o zp ra w y  e .k .  galicyjskiego T o w a rzystw a  gospodarskiego  T. I— XXI, we Lwo­

w ie , w  d rukarn i P. Pillera i Zakładu naród. im. O ssolińskich, 1 8 4 6 -1 8 5 9  

w  8ce. Tom  1 — 17 po 70 kr. t. 1 8 , 19 i 20  po 1 zlt. 5 k r., t. 21, 2 2 ,  25 
i 24  po 70 kr.

2. K atech izm  ro ln iczy , oparty  na zasadach chem ii i g eo lo g ii, p rzełożony  z an­

gielskiego J. F. Johnstona  przez M. O b o rsk ieg o ; w ydany nak ładem  T o ­

warzystw a gospodarsk iego . W e Lw ow ie, 1847, w  d ru k arn i S tauropigiańskiej, 
w  8ce str. 174. 18 kr.

5. W iadom ości z fizyk i, chem ii i m echanik i dla użytku gospodarzy  w iejskich

p. A ugusta Kunzeka. W ydane nakł. Tow arzystw a gospodarsk iego . W e Lw o­
wie, 1849 w  8ce s tr .  90 . 27  kr.

4. Zdanie  Tow arzystw a gospodars. o zaprojektow anej przez wys. M inisterstw o

roln ictw a i górn ictw a szkole leśn iczej w  Galicyi. U łożył Jacen ty  L o b a rzew - 

ski. W e L w ow ie ,' 1850. w  8ce str. 15 (W yjęto z 8go tom u Rozpraw  
tegoż Tow arzystw a) 1 8  k r.

5. W ohlm einung  d e r  k. k. galizischen L andw irth sch afts-G ese llsch a ft fiber d ie

vom  h. M inisterio des A ckerbaues und B ergw esens  p ro jec tirte  und in G ali- 
zien zu e rrioh tende  F orstschu le. L em berg , 1850 . 8vo str. 19. 18 kr.

6. R achunki gospodarsk ie  p o d ług  najprostszych z a s a d , ułożył K a zim ie rz  lir.
K rasicki. Lwów, 1851 . 8vo s tr  15 z tabelam i 18 kr.

7. 0  w p ływ ie  jak i w yw ierają ptaki na gospodarstw o  tak po lne jak  i leśne  w

og ó ln o śc i, a w  szczególności o ow adach lasom  szkodliw ych ; przez K azi­
m ie rza  hr. W odzickiego. Lwów, 1851. 8vo str. 27. 21 kr.

8. K rótka  nauka  chow u bydła rogatego . W ydana przez K om itet c. k. T ow a­
rzystw a gospodarsk iego  galicyjskiego. Lwów, 1855. 8vo str. 40 . 18 k r.

9. 0  hodow aniu ow iec. W  jakiem  gospodarstw ie  i z jak ie j rasy  ow iec najw iększe

korzyści otrzym ać m ożna w dzisiejszem  po łożen iu  posiadaczy na R usi ga ­
licy jsk ie j?  P rzez Kazim ierza hr. W o dzick iego . N akładem  Tow. gosp. gal. 
Lwów, 1855 . 8vo str. 17. n  k r,

10 . R o zp ra w y  S e kc y i leśne j c . k. Tow arzystw a gospodarsk iego  galicy jskiego. Ze­

szyt I. II i III. Lwów, 1 8 5 5 — 1855. 8vo str. 174. po  35 kr.

11. K rótka nauka chow u o w iec; u łożona przez M ichała h r. S tarzeńsk iego . W y­
dana nak ładem  Tow arzystw a. Lwów. 1855 . 8vo str. 19. 18 k r.

12. N auka pom iaru  g run tów , do prak tycznego  użytku w łaścic ie li z iem sk ich , w
stosow nem  p rzerob ien iu  z n iem ieck iego , w ydana przez Kom itet c. k. gal. 

Tow arzystw a gospodarsk iego . Z ryciną o 16 figurach. Lwów, 1853. 8vo 
s tro n n ic  72 3 5  kr.

13 . 0  upraw ie tu rn ip su  (rzepy i brukw i) przez Sew eryna Sm arzew skiego. W y­

danie Tow arzystw a gospodar. Z ryciną o 15 figurach  Lwów. 1 8 5 4 , w  8ee, 

s tr. 56 3 5  k r.



U  O wapnach hidraulicznych  i cymentach. Napisał po  n iemiecku Tomasz

K u t s c h e ra , c. k. nadinżynier , i członek galicyjsk. Towarzystwa gospod.
prze ło ży ł .S .  Krawczykiewicz, członek  Komite tu tegoż Towarzystwa.  (Z ry ­

ciną.) Wydanie  Towarzystwa gospod .  galicyjsk. W e  L w ow ie ,  w drukarni 

Zakładu na rodowego imienia Ossolińskich 1 8 5 7 ,  w 8ce sir. 52. "21 kr.

15. 0  uprawie i użyciu kukurudzy, przez X. Grzegorza S aw c zy ń s k ieg o , p ro b o ­
szcza gr.  kat. w W y sp ie ;  obw. Brzeżańskiego,  członka  Towarzystwa gosp. 

gal. Drugie wydanie  poprawne i pomnożone .  Nakładem Towarzystwa g o ­

s podarskiego.  W e  L w ow ie ,  w drukarn i zakładu na rodow ego  imienia Osso­

l ińsk ich ;  pod zarządem dzierżawcy,  W ojc iecha Manieckiego.  1 8 5 6 ,  w 8ce,
* 27  kr.

st ronnic  44.
16. Papie r  regestrow y na rachunki gospodarsk ie .

Dzieła Komisowe.
17. W ykła d  nauk  dla lu d u ,  s ta raniem Wydziału rozpowszechmeuia  oświaty T o ­

warzystwa naukow ego  z Uniw ersytetem Jagie llońskim z łączonego:  III. Na­

uka rolnictwa (przez A lexandra  Ekielskiego). Kraków, w drukarn i Uniwersy­

te tu  1450 .  1 2 k a .  str. 216.  J J  't r ‘
18. P ra k tyczn e  objaśnienia  co do  handlu  zbożowego dla właścicieli ziemskich 

ułożone przez dom komisowy polski Makowski,  Kendzior  e t C, w Gdańsku. 

Kraków w drukarni Czasu 1851.  w 8ce.  str. 40. (Nakład Towarzystwa 

gospodarczo  -  ro lniczego krakowskiego,) ^
19. R oczn ik  c. k.  Towarzystwa gospodarczo-ro ln iczego  krakowskiego.  Rok 185 7,

Zeszyt 1, 2, 5 i 4.  Kraków, w  drukarni czasu. 8vo 1 8 5 1 — 1855  po 70 kr.

20.  R oczn ik i gospodarstw a krajow ego. W arszawa 1 8 4 5 — 1854,  w 8ee.  Rok sk ła­

dający się z czterech  zeszytów, czyli dwóch tomów, po  ^ 5 zlt. 2 5  kr.

21.  O sposobie  poznawania  mleczności k rów. Kraków 1855,  z rycinkę. 8vo,
. . i 11 kr.str. 14. •

22 . Ła twy sposób rozpoznawania ziemi ornej aby ją  ulepszyć,  wraz z m ektorcm i
uwagami nad u p raw ą  ro li ,  przez Teodora Torosiew icza  Aptekarza we Lw o­

wie i t d. Lwów, nakładem autora . 1856  w 8ce str. 46.  o5 kr.
25  N ow y ekonom  wiejski czyli szkoła porządnego  wykonywania g łównych robó t  

w  ro l i ,  narzędziami zaprzęgowemi udoskonalonem i lub dawnemi,  z oszczę­

dzeniem czasu i w yda tku ,  przez M axym ihana  Ż e lkow skiego  był. profesora 

praktyki rolniczej i p rawa wiejskiego w szkole Grignon ; w Krakowie 1 8 o i .  

16  str. 225 i 6 tablic rycin. ® z*1, 10  k r ’
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